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Przeclmoma . 

.Jedną z najszlacheiniejszyc71 i ~mieflanych postaci z CZi:l

sum 1'Ozkmitu życia umyslomego m Poznat?skiem 10 2-giem 
imierćmieczu 19 miel\'[[ - je:;t niewątplimie Karol Libelt. 
Cale jego życie było mie1'l1ą slużb cl dla narodu, .~poleczeli.stma 

i nauki. Życie ulnyslolVe i naukowe TVielko]Jol:;"'i , przedtem 
zamarl(' , znalazło lV nim mielhego lVskrzesiciela, za co go 
już za życia spolY"'alo zaslużone uznanie . 

.J ednakolVoż za swe glómne zadanie wvażal Libell za
msze danie narodolVi lV/asnego, mY"'o l1 czonego syslenw filo
zoficznego, N ie:;iety m służbie narodomej i ośmiatomej zni:1-
la. zł tyle ugoróm, mymagajw:ych rozstrzelenia energii na 
rÓŻne rodzaje działalności praktycznej i teoretycznej, iż nie 
danem mu było mY"'onać ci:1ło~ci smego szczytnego zamiaru. 
lVie bez mZl'Uszenia - jak to już zauważa W. Hahn ") - czy
ta si<: o lem słoma atdora m przedmamie do drugiego mycla-' 
nia " Filozolji i Krytyki", t. l. 1'.18:4: e) " Kiedy puszczarn we 
~mial drugie mydanie pism moich lilozojicznycl/ , przychodzi 
i lnnie pożaloma ć, że przez ćmierć mieku nie bylem m moż
I/,o.ści ni m ]Jolomie rozmiększenia i uzupełnienia prac roz po
czętych, - nademszystko ubolemam , że nie /'ZUc:iI r? 1I1 namet 
zC1 ry.~u do fi/ozoJji moli ... " 

Polem, namiązując do za.rnierzmLego rozminięcia tez, za 
l1)[;/rtych m dekalogu lilozo/ji !;[Owi811sk-iej , la'" pisze: 

"Chciałem, copra1Oda (sc. rozminąć go), ale osiedlony na 
msi, zdala od źródeł nard'omyc17 , zajęty rolnidwem, ja"'o 
.~ /'odk-iem, utrzymania, b'om publiczl/ych zaję(, nie 1l1og1e1l1 
tego dokonać . Dzi.~ przy sd/y!ku mieku pocie.~zmn si<: na 
dziejil, że znajdą s ię młodsi, potężniej:;i odemnie my.~liciele , 
co podejm ą dalej i rozminą my.'; ! filozo(ji .~lomiC11i.shej ... " :t j. 

' ) "Ki/roI Libell", Lwów 190? 
e) Sir. XX. 
a) "Fi jazona i K I'!JI!J kil " , lJ)!Jd. 11. I. 2, si 1'. '1..\.1. 
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_\ie sta lo się zado;(; ]Jraglll ewom czcigodnego myślic ie la 
1 miel kiego pairjufy. 

J\.untynualorzy nie znaleźli .~ię, a pisma filozoficzn e Li
l>elta z biegiem cza su pokrył pyl zapomnienia .. Na met biogra
fji myczerpującej nie lnmny u (t)ln, którego posiać krzepiła. 
nas ro clniach niewoli, od Uóregu ndodzież na sza zrze.~zona 
IV fajnych zmiclzka.ch uczyła się, jak kochać ojczyznę . 

Dzi.~ia.j jest czas, nby spłacić d/ug rodzięcz.nośc i pamięci 
roielkiegu męża; dzisiaj , po przezwyciężeniu pozylymiznw 
i ro dobie renesansu Hegla ro N iernczech oraz rozkmilu lWO

idea lizlfw - jest pora. po lernu, aby rozpatrzeć !Się m poglą
dach filozoficzny ch lmóny S ys/eJrw wl1l1icfma. cloUadnie 
i bezs tronnie. Duch czasu sam zniemala do lego, i daj Boże, 
że czasy nasze przyniosą mszech.~fronną llwnografję o Libel
cie-czlomieku, obymaielu i filozoli e. 

'Wszyscy, którzy clotycllczas pisali o filozof.ii Libelia, 
przyznają mielkie znaczenie jego estetyce ze mzględu na śc i

sZy związek zachodzący u niego między filozof.ii.[ a estetyką, 
ze 1Vzględu na eslel y czny chara Ider jego lilozu/ji i na rolę, 
jaką sam aLdor smej (J.~felyce przeznaczył. 

Pracę . wykonano ro seminarjwn historji literatury pol
skiej przy Unimersylecie Poznml!SkinŁ pocz kierunl,:iem ]. }1"/ . 

Pana Pro/. Dr. 1'. Graboroskiego, U(Jremu minien j e!Sfem .~lolVa 

najgoręl!Szego podzię k'owania za .~wiatle rady i msk'azómk:i, 
życzhruą krytykę, za pO/noc okazywaną mi zamsze z na.1-
II ) ię k·~%[t goioroościc! . 

Dzię k: uję rómnl ez Dyrekcji IJrchimurn J>ćIli.~imomego 

w Poznaniu za las kame pCJZmolenie sk:orzyslania. z akt cZoty
czclcych Libella , wreszcie Pp. Dl'. I~' rz el)kienn~, Dr. Rymar
kielViczómnie i Dl' . .!achimh:owi za cenne wvagi i spostrzeże

nia, Uuremi byli las k a.mi ze mną .~ię podzielić. 

Zdzislmv Ka czmarek . 

Poznćlll , m grudniu 1929 r. 



PRZEGLi\D DOTYCHCZASOvVEJ LITERATURY 
OLIBELClE 1) . 

Chociaż ,,-szelki podzin! jest umiej lub więce.j konwen
cją , można jednak podzielić litetnturę tę ze-względów 01'Jen
bcyjnych na 6 grup. 

Grupa I. 

Do pierwszej grupy zaliczymy głosy krytyki, kiól'e ode
zW'ały s ię jeszcze za życia Libelta, z któremi myśliciel nasz 
polemizownł, - oOl'az te, k tól-e pojawiły się już po śmierci fi
lozofa , lecz dotyczą świeżo w r. 1875 ogłoszonego II wydania 
" Filo.z.ofji i Krytyki" ~). 

j. T y s z y ń s k i: "RozbiOl"Y i Krytyki", t. I, str. ')6,-,)78, 
Petersburg 1854. 

') T a m że : t. III. Petersburg 1854. (,,0 I-Iumorze i Pmw
cIzie" -- Libelta). 

')_ T e n ż e: "Pisma Krytyczne", t. I, sir. 204-226. ("Karol 
LibeH - Estetyka czyli Umnictwo piękne", 2 tomy 1854). 

4-. K r li p i ń s k i: Dodatek o filozofji polskiej w historji 
filozofji Schweglew, tłllm . pol. , Vm-sza,,-a 1863, sh'. HS 
do 450. 

J. T e n ż e: "KatOl Libelt" - w Tyg. !lustr. j 870, t. V, 
str. 293-294. 

6. 'f e II Ż e: "Kremer i Libelt" - w Tyg llustl'. :l875, t. VI, 
sit'. t18, 136-137. 

7. W. P o l: "Pam i~tnik do literatmy polskiej XIX wieku", 
wycIJ-ul\:. we Lwowie werlIe stenogtamu z r . 1866. 

S. P. C h lU i e l o w s ki: "Filozof ja i Krytyka przez Ka
l-ola Libelta", Gazeta Polska, 1876. 

1) Praca niuiejsza byla g-otowa już z kOllcem 1". 19~6. Obarczony 
iJl Il l'mi zajGciami, autor nie móg-ł ju ż uzupellli6 przeg-lqdu li teratury pra
cami , które ukazaly sic; w ciq g-u nastc;pnyeh trzecll lat. 

") Odnośne lIstGPY w "Ku rsic J i1 eraillry pol skiej " :\Tel! rill ;;oa z roku 
1866 umi eszczono w gr llpie IV. 
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o kl"ytykach i wzm iankach powyższych powiedzieć mo
żna, że ni e wyszły one poza ogólnikowe \vskazanie niektórych 
źl"ódeł. mni ej lub ;w ic;cej ostrą kl' y l.ykq poclsLaw f ilozo
ficznych (z w)jątk iemPola , ]dÓI'Y wszystkO' chwali) maz 
ogó lni kowe u2)uan ie 'wyższośc i Estetyk i LiheHa nacI Syste
mem umnicLwa - głównie c1lu jej piQknej, ]nawclziwie este
i ycznej fO l"my. 

Gl' U p ił U. 

W chugą g nl p (~ m oż n a ująć wzm iunki i szk ice biog'm
ficzne oraz kl"ótk ie sylli ezy iwó l'czości L ibeltu.ktÓ I·e pOja

wiły siC; od chwili .jegO' śm i e l 'c i aż clo dnia dzi s iejszego. 

I. Nekl'olog w czusopiśmie .. OjCZyZ llU " z l'. 187.5. 
') L u k: o w sk i Ks.: "Mowa żałobna na cześć śp . ])1". Ka

l'Ola Libella .... pocIczas nahożeństwa żałobnego ... wygło
sz,ona w kościele blmym w Poznall'iu l Jipca 18T5 J·oku " . 
(Wa rta 187.5. Nr. 54). 

J . B u k n w i e c k i Maciej, Ks.: " Mowa nad g l'obem śp. 
Dr. 1ClI'olu Libeltn Jniuna w Czesz.ewie dniu 14 CZel'\VCil 
187.5 r ." . 

4.Wzmiullkn o śmie l'c i Karola L iheHu w Tyg. 1Il1 st r. l'. 187.5, 
L. 16, sb' ::;J::; . 

5. K o Ź III i a II Siunisluw: " Karol Lihelf', lloczniki Pow. 
Tow. Przyj. Nmlk. tom IX. 

6. S Z li 111 a 11 Be lu )k: "Rys życi a i działaln.ośc i Kmola L i
beJla. 'Wspomn ien ie pośm i ertne" . Pozna ll 187.6. 

7. K l' i d l M.: w "Sto ln t myśli polskiej", tom VI, sir. ::;,7 
do ::;48. 

8. 1] u II n Wiktor: ,.Ku 1"0 1 LiheH", Lwów 1907. 
9. Tenże : "Kato! Libelt we Lwo\\' ie W I' 1869.Wspom

nien ia ",Lwów 1907.. 
10. T e ll że: WsLCCp do ... "\I,",JOI·II pism " w wydu\\'nidwie 

.. Ks iąż ki d la wszystkich '· . 
U . H a 11 n: 'vVstccp do J'ozpril\\ 'Y ,.0 mitośc i Ojczyzny'; 

(Wada). 
1 ~. W j t w i (; k i\YJ.: .,Ku 1'01 Li bel r' (p 1'zegJ ąd filozofiull y 

I'. 190t). s li'. 1- J6). 

:1:5. W () j l k o w s k i 1\. : "Karol Libell. W 50- Iq l'OCZIlICl; 
śmie rci " . POZJlu{i 1935. 
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AutOl'zy powyższych sz ki ców nie zajmują siQ bliżej spl'a 
wą źl'ócleł estetyki Libelta, ogran iczają s iQ do podkreślenia 
jego h eglizlllu czy to w heśc.i czy w founie - i og.·óinego wply
wu d li cha czaSll na naszego filozofa. Pra ce te o clwrilkŁerze 
mniej lub \\ ' i~cej bi(Jgl'H fi cz lJo- s ~ -ntehczllym zguclzajq siec 
w tem. że J":stet ycc Libella p'rzy z naji:l wiQkszą \nntość niż jego 
>iystcmo"i II Illlli c!"'i1. że " ' reszc ie sta raj ą s iQ odróż ni ć w ni eJ 
I'zeczy wa eŁośc io\\ ' e od bez \\-a r/ościo\\- ych. 

C l' li P a TII. 

Uwzgh;c1nimy lutHj udykuly i prace. poświQcollc poglcl
dom filozoficznym Libella. także " . zesti\\\' ie lliu z innymi 
lll y§ lic ielaJlli polskimi. 

J. S L l' II ye Hellryk: .. Józef Kremer i Karl}I Libel L Cha
ndder")stykil ich cli:1Żlloścj filozofic.znych·', K1osy, tom 
XXI, !'. :1 87.:5, str. 49, 7.3 , 87.. lO? 

2 . ~ '1 o l i c k i . \. De.: Stallowi sko filozofji K. L ibe ltll i sto
sunek jego do innyc h "'spółczesnych filozofów polskich, 
Lwów 1Sn. 

3. T o k a l" z c w i c z J óze f: Dwie syntezy filozoficzne, 
K. Libelta j II. S ttuvego . Kłosy. 187.1. . t. J1. sb·. 12-1- i WISt. 

4. S o b e sI<: i Michał: Metnfizykll Libełta ... 'Vyldacl~- Po
zlla11skie", Nt. 3, sb-. 67- 90. 

J. C i e I e c k i lVI. Dr. : .,ICno\. Libelr· " . d zie le zhiorO\\'clll 
p. t. Polska rilozo!"jann.l·odowa, st l·. 3()9- 40-l-. (wcdług" 
wyklutlów " 'ygloszollych w TO"'al'zyst"' ie F ilozo fi cz ne m 
" . KI·Hko,,·ie) . KrHkó,,- 192 1. 

(J. Woj i k () w s ki ; \. Dr.: Karol L ibelL i Ada m .\ s l1,k. 
Kurjcr POZlld (Iski I'. 1(2). ~\ r. 303 i :;0). 

'/, powyższych rozpl"il \\. i mtykulów - ttz'y pierwsze to 
og()lnc c huruktrl'ystyki Jilo zo rji Libelta. d.,,·ic IliI S{{,'plle prócz 
kl'yt)CZllcj ()cell~' dają tukżc szczcgółO\\' sz \ ' P l ,zegląd i!-cści. 

il j edna . L j. ostnlllin, wjlllllje siQ bliżej pC\\' l1em spccjulnc lll 
zngnclllienielll. 

C I' II P i1 TY. 

1)0 gnlp y tej za li cza my dlużs zc JlIbkrótsze \\"Zllliallki 
II stc;py o Libckic \\ lHl Si{~p ll.i<! C ~ · c:h clzicbch: 
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I. J n I' o C 110 W s k i Kuz i·miel'z: L ii CI'Ul:tll'n poznańskn 
w pienv-s zej połow i c bież . st ulcc iu , Pozn nó, H:l80, st l'. U7. 
cl o 153. 

~ . Kuliczl.;:owsk i ilclnl1l: ZLltyS dziej ów litemtul'v 
polskicj. wydunie lU, Lwów 1884, sh. 5J9- 521. 

,J. N c 11 J i ]l g Władysław: KUJ 's li teraL ury polski cj , Po
zlln (l 1866, sir. 296, 320 . 

..J.. J3 I·ii c k]l e J': Dz ieje li tc l'a/ uty polski ej , , Vnl'szawa 190'). 
i. n, sh. 213 ; nowc wyda11ie,Warsz,n,-a 1924, L lI, si l. 
181, 203, 209. 

5. \[ e h l' i]l 2;: J\J- tybd w "Allgem eillc En c)klop~idie d c L' 
Wissenschaftcn und IGinsLe. HerausgegebcJl von El'sc h 
1111(1 G l'uber, 2. Seci ion , 43. Teil , S. 320-325. 

6. I) i c k s t e i n S.: Libelt Karol, E ncyklopecl .ja Wycho
wawcza , L VI, str. 485-493. 

7. . Kal'\\' o w s ki Siu lli slaw: Libelt Kal'ol, E ncykl opeclja 
Pow'szechna .Ilu st l'owana, tom .i'5- 44, s LI'. '587.-'591. 

8. T e ]l Ż e : Cza sopi sma wielkopol skie, część pieewsza, 
17.96- 1839. PoznLlll - 1908, str. 9, L7., 23, 25, '50- '5 t, 4"5, 
-1-5 , 52, 53, 54- 55, 57, 58, 68, 69, 7.3, 7.6. 

9. M a s s o 11 i u s M.: J\ lbum biagl'aficzne Polaków i Polek, 
Warszawa 1902, sir. 448. 

lO, Nlo r a c z e w s k i J~clrzej : WypLlclki pOZllańsk i e z l'. 

18..J.8, Poznali 1850, !-:i LI', 22- 25 , 28, 58, 60-61, 6'5 , 67, 109. 
172, 17.5, 184, 186, 190, 

11. M o tt y : Przechadzki po mieśc i c, Poznafi 1890, cz. II, 
si l' . 170- 182 : pozal em w cz<;ści l- sze,j, !-:i b'. 1'4, 18, 
') 5 - 3 6. 51, 57, 7.9, 204. 

12. S t L' U Y e n.:WsL(;p h yLycZJl\ ' do fil ozofji czvli l'OZ
biót zasaclniczych poj ęć filozofj i. Wyclan ie III,W msza
wa 1903, sb'. 69, 211, 286. 

l,. Tenże: Hi sim-ja log iki jako\cOl'ji poznalliLl w Pol sce, 
wydanie 11. Warszawa 19JI , Fi LI'. 322- 328. 

14. H o r o et y s k i Wład"sław: Bl'onisbw 'f l'e niowski (1808 
do 1869), Kmków 1913, sh. pOl'. spis nazwisk tamże . 

1.5. S t l' U Y C H.: H istOl'ja filozofji ",Polsce, ' Vnl'szawa . 

J6. Te nż e: Di c Polnische L iienlilll'lIlHI Gesc:hi chLe cle I' 
PJlilosoplIie, J\l'chiv Hi L' Geschi c hle deI' PhiJosopllic, Ol'ilZ 

OSObJIU od bi lku z r . 18:59. 



17. T e]l Ż e: D ie philosoph ische Liternlul' der Pole n, Philo
sophischc Monatshefte, 1' . 18?f, zeszyt 9, str. :298 i na st. 
i 10. str. 313 i nast. 

18. 'l i c l e (1 c z y k . Adam Dr.: Ptzegląd plUC o filozofji 
w Polsce w ostutniem JO-ciol ec ill (1901-1910) . Ruch filo
zoficzny, 19U, sb'. 57-63. 
P l'zytoczone w Lej grupie prace zawierają nieldóte ha fn e 

jll'zyczynk:i do zugadnienin estetyki Libelta, któl'ych jednak 
szel'ze] n ie l·OZWI.Jn]ą . 

G r u p a V. 

Zacytu jemy tuLaj prace, omawiające Libella specja lnie 
juk:o estetyka i krytyka litemckiego: 

J. S o b e s k i Midwl: Libelt i Cieszko,,'ski jako estetycy, 
LitcL'atmu i Sztuka (dodatek do Dziennika Poznańskiego) 
1'. 1912, str. 753--755. 

'1 T e n ż e : Filozof ja sZltuki, Poznań 1924; rozdział IX. p. t . 
.. Z dziejów esteiyki polskiej", str. 109-110. 

J . II a h n : Karol Libelt jako ktytyk literacki, Pam. Lit. 
1907, stt. 215-228. 

4. Gt n b o w s k i Tadeusz, p1'of. Dr.: Z dziejów l\: l' Y t yki 
JiteHlckiej w Wielkopolsce (1839- 1860) , Knrjel' Poznau
ski r . 1925, Nr. 229 i 235. 

5. Tenże: Kaml L ibelt jako kl'ytyk l iterHck i. Kmjer Po
zllUliski 1'. 1926, Nr. 219. 

G l' U P a VI. 

W grupie tej pomieszcz'Ulny rozprawy, poś\\'iycone innym 
spec.jaJrtym dziedz inom działa l noś c i Libelta. J cst ich nie,,-iele, 
a mianowicie na stępu .jące : 

L n a h n: Karol Libelt jnko pedagog·, Muzeum 1907. 
2. Wo.jtkowski Dr. : Lihe lt jako " -ychom1\\'ca, p,·zc

glącl Oś\V-inŁowy, 1'. 1924-1925. 
J. Kosmowska J. W.: Libelt juko działac z polityczny 

i społeczny. Pozna li 19 18. 
Pl'aca druga jest dla llas o tyle ważna, że na podstawie 

,1kt lI stala definitywn ie clut y ]'ozpoczc;cia lnzez Libellil w Po
znan iu wykłudów o l iLe l'aLufze nicmieckiej (mdj 184J). 



CZĘŚC OGÓLNA. 

Rozdział J. 

FILOZOFJA I ESTETYKA NIEMIECKA W PIERWSZEJ 
POŁOWIE WIEKU XIX. 

C hcqc nal eżyc i e Z!'ozllll1ieĆ" i l))" zed sLaw i ć źl"ócHa poglą

dów estetycz nych Lihelta , wpływy" jakie na niego dziabły, 
sposób ich użytkowan i a przeze ll. ich częstokroć wzajemne 
pl"ze nikanie s iQ i mieszanie, ich zespalanie z orygilHllnemi my
ś lami naszego filozofa, wreszcie stosunek e lelllen/<lw orygi
nalnych do zapożyczonych, - trzeba zastanow i ć si\.( pokrótce 
nad filozof ją i estetyką niemiecką w pierwszej połowie wie
ku XIX, specjalnie w (hllgiem jegO' ćwie rćwieczu; w tym bo
\,"iem cZilsie i na tem t le kształtowały sil{ fil ozoficzne i este
tYCZIle poglądy naszego. myśl i c iela" 

Jest to epoka pod wielII wzgl~dami przeJsuowa" I>od 
\\'zgJQclelll spoJeC'zno-politycznym są to czns~ ' walki lihe ndi
ZIlIU i nIcilII narodowościowego z reu keją· tworzenia s iQ ta
kich dok h") n s polecz n ych jak sui"1l L-simonizlll. f 1I1"i eryzTJl 
i illnych - aż do doktryny MarxiI. 

Poci wzglQdclIl rll c llll IImysJo\\"ego j est to oh"es. w którYIll 
poprzez złoża trildycji I"H cjollalisLycz ll ej i n eohllmanistvcz nej 
przehiju sohie drog\.( s iln y prąci rOlllilllt)'ZIllIl. sum kryj<1c~' 
\\" swcm J(lllie szereg sp rz cc-z n~ 'c h ni CI"ilZ kie runkó-w . 

1\l e zusildni czYIll r ysem ohlicZil duchowego 2-go ćw i er(
wiec-za wiek II \JX, szczeg(l lllic IV Nielllczech . jesL jeg"ol filozo
ficzIlOś(. Hozwija s iQ olla juko ndwiązanie do różnych sll"OlI 
filozofji ICl n!a już w poc-zątkac-It teg-o wieku, pl'zeja wia s ic;: 
w)Tuźnie ,,"e wspomnianych powyżej prąd,lch, ilby os i QgllC!ć 
sIVój punkt szczytowy wideuliź11lie .I regin i jego sz koly. 

Cała llil myśli filozoficznej opinta jestlcorjal"Ol1lilll t.yki 
llicllli ec-k iej, a wif;c bk:że jej esteLyka. CJówni twórcy ro
llldTdyki - J"jc hLe i Sc helling" - wychodzą od Kanta . 



Fichte, OclI'Zllcl"-SZY is tni e ni e Kanta ,.tzeczy sa mej w so
bie" jal~'() ohoje;t ne, - lL\\'lIŻa ś wiai za allLonolniczn y wy
twó" jaźni , a fantazjQ lliCZe lll niekl'Qpowan ą za i stotną 

władzy iwórczą. Schellin g . .idąc (prócz Kanta) za Fichtelll, 
rozszerza j edna k znacz nie pog l ąd ~ - teg.o ostatniego. Dl:1ży d o 
lW.l"lllonji SkOllCZOllośc i i ni eskOJlczonośc i , dncha i lHateJ"ji, 
wolnośc i i koniecznoś ci i widzi j edyne jej urzeczyw istnienie 
w sztuce. Sztuka jest ella niego Skollczonem p rzed staw ien iem 
ni esko{l czon ości . uzmysłowien i em ca łego absolut u. Myś l filo
zoficzna sto i niżej , bo wyraża tylko j edną. t. j. ciu chową 
st ron(~ absohd u. \V twórczośc i adysh- rozgty\nl siQ ten sam 
!J1',oces, co " . Jonie ubsollltll. Twó rczość jego jest świadomą 
w swcm założeni u, lecz z,uaze m lli eś ,, -iaclonJą w sa m y m ak
c ie t wó rczym . I)Ld egot eż szt uka j es t l1ajw~ -ższą dzi edziną 
dll cha. a rilozofjil sz t uki naj\\' y ższą zu sild ą i o rga n e m filozofji 
wogóle. P(Ji e;gq. która d z i a łu ,,- ał"lyśc- i e, jesl: ,,- ~ - obnlźnia ilt

t.ystycz ni.l o.l"az in tu icja, j ed yn e, g'oelne genjuszu ludzkiego na
l'z(:d z ie poznanii.l. dzi e; ki k tóre mu genju sz po z naj e absolu t. 

M iQclz y F icJltem i Sch e llin g ie lll obraca sir;; ,,- za sndach 
swyc.1J estety ka LOl11i.1ntyk i nie mi ecki ej. dzi elqc ze s" -q e p o ką 
pl'zed e \\'sz yst ki em d,,-ie pods ta ,,'o,,'e cechy: indyw idualizm 
i i r/'H cj o llillność. 

!ł(l\vlli eż nallki przy w chl'icze slt ały długi czas pod znakiem 
filo zorji , przyczem znOW 11 Sc helling od eg rał d u żq l·o le;. 
Wp rn " 'c1zi e ,,- uj'mowaniu zju,,' is k P l'zYl'oclni czych c1ziulają 
w wieku XVIUi \\- pierwszej polowie ,,-ieku XIX dwa od 
J r;;bne ki e runki : z jednej' st l'.on ~T badania empirycz ne. c! o
św iad cznln e . z dru g iej s Ll'ony filo zo f j a pl'zyeocl~- . I": lllul acja 
dwóc h t ~ - ('h ki e rlInk ów. J-::O ń CZąCH sit;~ w polo\\-ie ,,-ieku XIX 
z upeln em zwyc: i(;s tweJl? śc i słych IHlllk przyrodniczych. j est 
dlu I'ozwoju kulI lir )' w pie/'\\-szy('h dzi es iq1kn ch ,~' i ekll tego 
zja wi s ki em " ' rsoce ('!Jal'u k tc n st yczil1 e m. .J liŻ W koń c u XVIII 
wi eku pow stuj cl cloniosle odkryc ia w d z iedzini e f izyki, c hemji 
i Fizjologji. N aj,,-iyksze m l lZlluni em i pownżnniem c ieszy s iG 
jednnk zawsze j eszcze f ilozof ja przY I'ocly, k tó l'ej t ypowym 
re preze nt antem jest. \\'b ś ni e SC' he llin g. F' il ozofja przyrody. 
cIążqc do wykryc ia i ,, ' ~ tłu lll aczen i [l najwyższej. ogó ln ej Z<l

sady , kSZ Lułtują(;ej \\'sze lki e zjaw iska przyrodni cze, - " -"
chodziła - w ptzeciwi e t'l sL w ic do na uk ścisłych a idąc za 



1..j. 

Ka n tem, - ocl założdt apL" io rycz nych , dla ldó r )"ch szukała 

potell1 wyU um aczen ia \v d a n ych fakLa c h Inzyroclniczyc h. 

Scb eJlin g. prz yją"'szy Leleologicz ne "ytłllll li1 cze ni e p rzy, 
rocl y. wid z i wili e.j syste m ni eśw iad omych czy nn ośc i rO Zl/mll , 
Jdó eych Ilnj"'yższy1l1 ce lem j esL wyLw(}I"ze ni e św iadom ej in
tcl igcn cj l T Cala wi ęc 'nn t l/ rn j est n iej a ko p rzes i'lkn i~La d ll
ch c m, j est s l: o p n io ,,'em " -yzwa la n ie m s i ę tego du c hn pL"zez 
sze t eg; co raz dos konal szych stop ni r ozwojo,,' yc h. Filozof ja 
przyrod y Sche lli nga, doznała prz yj ęc i a e nLll zja s h -cz ne!l'o. 
~ch elling , kLó r y w szczegółach korzys td z w~ ' nik ów w's pó]
czes nej w iedzy śc islej,lcntz wywient wielki wply,,' Ila pl'Z)
n)(1 n i ków (,,' iQk s? )' j eszc:ze n i ż o n g, i ś Ficlt ł,e). Til ki C nu s np . 
J'oz ,,'ija wedlu g; j ego z il loże ll unilLomj~ pm'ó\\'nnwczą (sLwo
I 'z on ą l)I" zez C ll\ ' ie rn ), Okell (tleJ- tS) t ) klild z ic w N ie mcz\:c !t 
j>od",n lill\ ' poe! l1<1llk(; o ewo lllCji. II C,Z<!C, i ż ś ,, ' i<l L ol'gani czny 
po,,'s tn j e z m l/ ] II p ie n vo l. nego (U I'scl d e im ) i że Il<lL lu'a po 
" ' ie lu hl ędacJli llla llOwcuch doc hodzi d.o pi e ro d o ce lli sw ego 
ostillcc ZI1 ego - t. j. d o Św i ildolllej int eligencj i c zlO\\'je ka . 
'Hulllaczeni e p l 'zy rod~ ' jako in ielige ll cji w stil .ni e nieś,, ' jado
m y m pl'z yc:zyn ia s i ę d o I"OZwOjll p ~;\"c: h ologji p odś wiil d omych 
stun ó ,,- du szy. \\' tym dl/ c lili pra c: ują Ilild psyc h olog j ą C anl s, 
Bl/teJa c h, il jlrzedewszys Lk iem Sdlllbe d. Ul/ Lot po,,' szechni e 
,,' le ll cziI S CZ ytYWillly. zaj muj ąc y s iC? s,omnamb uli z mem , s nem 
i t. zw. zjuwi s kmni okul tystycz ll e ll1i "). 

'l ego ]'OdZiljU ll l/Jll i.lcze ni e pl ' z\"l" od~' o(lpo,,' indil { 1l1ll Si,l Jo 
oczy,v i śc i e estety kom: t o Leż l/ lilk iego np . Visc he ril pr z \' o n1<1 -
,,' iall i ll pi t; kJW przYI'od y aż r o i s it; or l cy latów i wz mi il ll c k 
jJ rzY I'odn ików powyżs z)" c:h. PowoIllje s ili nil ni ch l'ówni eż 
nasz Libe lt 

F ilozof ja JJt zY I'od y Schc llin ga Jl1u siub - l'ZCCZ ja s na 
- wzbllGzi ć Ilic ldanwny e nt uzjazm u poetów romantyZlllll , 

' ]dó tzy też u w ielbi e nil/ s w e mll dil,,'ali ni e j ednokrotni e pi(ek-
11 )" wyraz w S 1.1"0 f"a cJl ,, 'z nioslyc h i nil tchnio nyc lI. li' ilozo fj n 
p rzyrudy mimo s w ej jednostro nnośc i okuzała s i ę '" glównych 
swych tend e ncja ch , L .j, w cwolu 'cjon i źm i e i dynami źll1 i e , n l
(; lle m żywot nym i zapład ni ającym na p r7) szłoś{ . Ewoll/ cj o-

J) Messc r: Gcsrhi ch tc der Philosoph ie, cz<;~ć III, st r. 2~ , 
") Ta III że : sir. 2-1;. 
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nizlll Schellin ga odnajdziemy w zmiennej for mie w systemi e 
H egla, et teo l-j e d y uamiz.mu i ,,-i ta l izmu powracają znmnl 
11 wspókzcsnych Ila111 neowi,ta lisLó \c \V ten s posób odwiecz
lI<1 ,,,-alka mi qdz y medJal1i stycz nem a wiLali stycz,nem tlu
maczeniem przYl'O,dy pozostaje zawsze ,jeszcze nierozeg rana. 
Obok filozofji przYl'Ody, dz iqki ScJ I e1li.ngo w i i wmantykom 
Jliemieckim bardzo popularnej, rozwi,jaly s iQ też cora z p o
myś lni ej śc i słe lIaul"i przyrodnicze, aż w połowie wieku XIX 
wyparły filozofjq przyrody zupełnie, Do zwycięstwa tego 
w N iemczec h przyczy nil się walnie głoś n~ - p rzyrodnik i p o
(l!-óżnik - cdowany I 'ó \\ ' ni eż przez L ibeltu. - doradca nau
kowy i przy jll c ie l króla pl'll skiego F\yclerykn , Vilhelma IV, 
A lek siJJlde l' von I I um holdt. Powtem jnko naj sln,,-niej si pio
nierzy nelllk ptz\l'oclni czych działali " 'ÓWCZllS wymienie ni 
po.w-y:zej C uru s. zoolodzy Oken i Buchland, boLnllik j\, JIIS
siel I. k tól'ego dzido HlI.JIla czyl w Polsce T~ i li S C lwlubi Il ski. 
dal eJ f izjol og Jol!, M iill e r i j eszcze C:ilh- sze l'eg i Ilnych, Wielll 
z nich wykazywnłodl\vni eż zaill te l' eso \\-ania filozoficzne, Na 
w szystkich wymienionych t utaj auto l'ów po\\-ol nj e się Libelt 
nicjeclnoklOl.nie. gł ów ni e pl'Zyl'ozpll1tywani.Lt piękna pl'zy
l'od ~ - . Zl'csztq g nHltow lI C i wszechsl l'O l1l1 e badania t~Th u czo.
nych duły dopi e l'o Vische l',o\\'i możnośĆ: lljQc ia piękna pl'Zy
lody w osobllq wi elkq całość-. 

Mallly t e;;~ w pi e lwszej poŁowic XIX wi ek u. cnł~T sze reg 
dzi d pod,óżniczyc11 , op isów plZyl'Orly egzoLycz.nej, pon i eważ 
pod I'ÓŻOWilll ie \nJlOd zda w epoce tej (;Ol'az bm'd ziej w mod<;. 
Z pośtód imtOl'ÓW piszqcych mni ej lub ,,-i(:cej naukowo spo
tykamy LIILclj oj)J'óe:zi\ leks. llumbolclta takie nazwiska jak: 
SCOL'esby, Pil iiel'Loll . .I Tookel' ,F'cnsLe l'. Cook i inne. Rów II i eż 
i ta lite l'ni.1 11'<l przydu siQ Visch el'O \\'i i Libe!L(l\\-i pł'Zy kteśl e 
ni.n piQkl1a przyrody . 

Dnigil polowa wiekn XIX. juk w iemy, stała pod znakiem 
Pdllowunia nillIk ścislycll. N im jednak na s tąpilo ich zwy
c i Qs iwo , l'Oztoczył lIa ptzcciąg cn. 20 lat (1820 -.,1,0) panowa
ni e wszechwlaJne Ilad umysłami ni emieckicllli genjusz fi lo
zoficzny J l eg ia. 

J-Jegel, ongiś przyjaciel i kolega Schellin ga, zerwał jed
Huk clość rychło z nim i z jego poglądami, llWaŻ<ljąc filozo
f.i Q pl'zyj'od y za niewystatczajqcicl , bo ni e tłuma czącą closta-
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tecznie istoty znjwisk. Dlatego też kładzie główny nacisk na 
filozofję ducha. Cała mateejalna i duchowa rzeczywistość 

jest - zdaniem Hegla - samorozwojem idei czyli ducha 
ubsol utnego. Jdea jest czystym bytem, który jednakże za
wie ra w sobie (w przeciwieJlstwie do pogI. Schellinga) wszel
kie właściwości i możliwościtozwoj'owe. PJ"Zyeoda oznacza 
najJliższy stopie/l tego rozwoju , jestirleq w swym innobycie 
(Anderssein der Idee). Duch jest ideq, powracającą ze swego 
inHob Y'tu do siebie, wzbogacolJq O s'w oj e pl'zeciwieństwo. 
Duch ten rozwija siQ w trzech fazach: 1. jako duch subjek
lywny, ohjawiając)' s ię w jednostce jako dusza, 2. jakO' dudl 
ob,jeldywny, objawiający s iQ w społecznościa ch ludzkich, 
J. jako cluch nbsolutny - t. j. jednoś6 dudm sllhjekty\,'nego 
i objekiywneg'o, oglc1da,jący i pojmujący sam siebie. Cały 
ten proces rozwojowy Fleg-el llważa jednak r aczej za Jwoces 
logiczny, lJiż czasowy. Poszczególnym stopniom rozwo,ju du
cha odpowiaJ,lją zn6w pewne nnuki. System swój k,onslru 
uje Hegel za])Olllocą t. zw. metody dialektycznej , która po
lega na pl'zechodzeniu od tezy pop rzez antytezę do syntezy. 

F'ilozofji J-Jegla, a szczegÓln ie jego estetyce poświęcimy 
jeszcze później osobny rozdzi ał. Narazie chodzi Ilam głów
nie o odpowiedź na pytanie, jaki jest stos II nek Hegla do po
glądów Schellinga i roma ntyki niemieckiej. Otóż mimo sze
regu poclobieiistw przeważają lutaj jednak różnice, oznaCZ<l
jące zasadn icze oclwJ'ócellie sil.? ll eg la ()'d romantycznej filo
zofji pl'zytocly, pl'zez'wyciQżellie indywidualizmu I'omantycz
neg'o przez postawienie ponad duchem sub,jektywnym ducha 
ogóJnego, ujawniającego s iQ w hi sLo l'ji, Li w km'tcu przez wy
niesienie ponad jednostkQ zbiorowości sp()~'ec:zne,j, j)1'zede
wszystkiem pmlstwa. J':>ozatem hliższ\ " jest Hegel gl'eckości, 
lak jak H<ild edin którym Sil; I'y chlo entuzja zmował 
- oraz Goethemu klasykowi, ki(ll ' \ ' go wzajemnie wysoko 
ce nił, - lliż J'O'JlHlIllyZll1ow i. \Vog(l le, Jllilll!J m'ygirwlności s\\ e
go systellll1 , nie j es t Hegel tak jeclnolitym, jakby siec na pierw
szy 1'Zut oka zdawać ))1ogJo. Są w nim echa fi1ozofji grec
kiej, wpływy Kanta i inn e, co trzeba nam becclzie uwzglQcln,ić 

przy szczegółowem l'ozpahywunin źródeł estetyk i LibeliLl. 
I"ilozof',ja Flegla była filozofjq pdnlljcl(;ą w luLa ch ca . 

1820- j840. '''V pływ jej nil ;-{lżne dziedziny wiedzy, SZlllk:i, nu 
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7.yeie 1'(,li~ijnl' i polil\('zne by! olbrz\llIi, W\pady on zoslilł 

dopierO' zwolnil \\' ciClt!1I wiekIl X I \ pl 'zez nowe ZilinteresOwil
IIi" i pn!(h' IHZ\' rodniczc. l echni cz ne, pO'lil~'czne tHilZ spo-
1 c ( , Z n ( ) -;,:,( ) s I )( )( I iI H' Z e, 

Lr-zlliO\\ic i konL Y'lllluiol'z\" Il eg lil - wlliIjl'ó ż,nOl'odni cj

SZ~ (,h dzi edzi,nilch - g r II plljq Sil; \\. osobnq sz koh; het!' lowsb! , 
klt')ru j erlllid\. ni cb"\\T Ill po rudykuln em w y slc![) ieniu D, FI', 
:-illil Il SSil ') podzieliLi Sil; nd II'z\ g l' IIP\, t. z\\'. IHd\\"iu;, Ic \\ ' iu; 
mili. «,IIII'IIIll, Pru\\' icil. skllpiilj<!ciI sliIrolteglisló\\', dqżdn do 
1)()1-! (HI;" Clli ,1 Il egid z c hrzcśc- ijm'I Sh\ olll i zbliż"ln s i ~ (;O I'''Z b,II'
dziej tlt) ol'lodoksji prol estu ncki ej, n nil\\TI kalolickiej: \\" 1\"111 
t111r-11I1 !>UICllj<t nu si pol s('\ ' rilozo j'o \\' ie (Libell. I(relll er, Ciesz
k()\\'ski), Lc\\' ien loz\\'iju s\ 'stelll lIli sll 'W \\" cllIch" I>ez \\ z;.;- I(:d 
liiI.' p;,lnll'i';j\CZIl\lll i lilwndn\' nl. C 1(J\\'Jlylll j ej reprezenhlll
lelll 1)\1 \\ , Llślli e SII 'UII SS, Plzedsla \\' ici el e lak Z\\'dnego Ce!l-
1111111 IICt!!()\\T1-!'O \neszc ie dziabj <1 1-!'j (J\\'Jl ic \\ ' dllC!J11 d eizlllil . 
l\zyu\ll<I lozdzi .. dll le!!:o Ik\\"ib \\' \\' ielki ej mi el'ze \\. Sil n1ej 
lilozulji Il e1-!' I<I. !dt'lI'a chciab goclzil- różn e Sp l'zccz ne ze so bc! 
ICJl<lencje i IHclcly dll ch,owc. co jej j edn,"\. ni ez lIpełni e siC; 
IIda1o. IJl<ll ego Leż II cz niO\\ic inlerprelo \\",l(.'· l1log li pog:lq(h' 
Illl sll'ZiI swego \\ ' 1'I')żnylll dllchu. a bogactwo \\"e\\"nc;i rzl1 c S\

~ I C IlIII Ilct!'lo\\!cgo dosL.lI'czajo im di()~{ Il1dterjnlll do wldsn\'(·h. 
1>1 zcwilżni c hilrdzo obszc l'nych il cz~sLokl'()(' bez nadzicjni e 
I(),z\\' kkhcil d ziel. PozuLem tO' śc icrani e sic; le \\ ' ic~ " i prdwie;v 
\\" ()bll:hic szko-/v Il eg lu by100 j ecln\1ll z licznych s\lIlploIllÓ\\' 
(')\\'CZCS IH.: j \\'illki prądów libel'idnych ireLlh'~ "jllych we \\'SZ \"
slk ich d ziedzilluch , n wiltC- w życiu 1I111\słO\\ ' e ll!. kllltllri1ln enl. 
sp(Jkr-zn c lIl i polilyczllelll - walki. za ko{l cz() nej zw)'c-i<;slwCTll 
\'c<l kcji i Z'IJ)(JJlOWillli{,1ll I'ządów poli cyj llych po IHlllli\'lnym 
l ok II I S+S. 

Pl 'dCC heg lisl{l\\' lIliiI:!.) chal'dkl.el' \\'\"biUli e POPlll<'ll'yza
ltl!'ski - i jdk jllż \\'spolllllieliślll\' - od nos iły s i (~ do wszysi
kich Ili elllul dziedzin i wg'ndnie{!. u wiQc takżc cll~ estetyki . 

l\iiljwyhiLniejszym p(}plllar)wIOl'em idei estetycznyc h 
Ilc1-!la bd 1"1'. T. Vischel'. N ie poszedł on jednak śle po Zil J-Je
;l lem. ani ież nie poprzestut na I'OzwiniQc iu jego nauki. Ju ż 
wIokIl IH4") w " Jahl'huchcl' deI' GCt!enwad" IIlmeSZCZd ady-

") . ,życ i!' J ez usa" 1835- 1836, ~ tomy, 

2 
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kuł p. I. "Plan nowego podziaJu e.stetyki··. HozwillięLe tutaj 
zasady podziału już wyka.zują częśc icnv- o I:óżnicc: \\ ' SiOS LJllkll 
do F1egla. Od !'uk.u J 846 do 18">7 wyduje V isch e l" s\\e obszerne 
5-ciotomowe dzido o estetyce p. i. ,.Aesthetik der Wissell
scl!nH des Schiinen". Syntezn Lu .. ob.kb wsz\slko. co i k \\ ' iłu 
w Kancie. Schill e l'ze, FichLem, Schellingu. I reglll i p(lCi<!gll(~!a 
wsz\s·tkicll··').\1c dzido to objęło także. niernz cntk iem nLe
potrzeb Ilic. pogle[ch- " ' ie lu III1Ji e j szyc h estet \' I,J)",. c;tojqc ycl l 
już poza właściWe! szkolą h eg lową. takich juk Solgel'. Krall:'E'. 
Weisse, Ruge i ilJni. /: lJimi wsz\stkimi Vischcl' s'ię I·oz.prdwiil, 
aby jedne poglądy pl,zyją{ . inllle or!I-zll c i( i nd ink szcl'oki c j 
platformie pOI·ÓWJlil.\H:zej wypracowu{ sw<[ S \ ntcZt;. 

Wogó]e CZc2stuje Vischer czytelnika ba nlw obficic cyta 
tami i nazwiskami różnych ri1ozufów, lI czo n ydl i podó\\-; 
często też z lIimi polcmizllje. Ponieważ Libelt \\- ,,-ielk iej 
mierze opad SWe! cstetykc; lIa systemie Vise hcra. poś,, ' i\:cimy 

sysiemowi Lemu poniżej osobny rozdzi ał. 
PtÓCZ ,.A,esthelik' · napisał Vischee jeszczc dużą ilość ill

nych pnlC. Z dziedzin y estetyki wymieniĆ' nuleż,doby ild a j; 
l. Uber (las Eehabene lInd I(omisc.he. E in 13e itl'a g Z IH Phi1o
sophie des Sch<inen, Stllttgm·t , 183?; :2. i"!be l' das Vel'h~i.ltn i s 
von Inhnlt IIllcl 1"01'111 in d cl' KlIllSl (Monut:;sclll'ifi des Wisscn
sc1mftli(;h en Vel'eins ill Ziirich , H. IV. 1858. S1. I'. ()')- f)5); ). 
'\ntwod LIliI' EntgegllllllgeJl aesthetisc hel' F'ol·lI1alisl.ell. Stim
men deI: Zeit... 11. T, tom l , 1859, st 1'. 61 +- 6')). 

"Jajnowszu bibljogl:afja , clotYCZąCLl Vis(; l!el·u . zestawi Ołlil 

przez rlesnatd'u. wylicza 169 pozycyj sUlllych pl'UC Visch cl'il. 
13)'11.0 IIl1lVS! o zaillteresowunin c h IIl1iwersaln yc h. Ohok esk
tyki p l'acownI intensywnie w dzi edzinie krvLyki litCl'L1c-kiej. 
zaj nUljqc si(~ żywo Goet:hem (szczegól n ie Fa li stem). S ha kes
peare'm, Jean Paule'JI}, G. Kcllercm i illnymi. Inlel'esowa t 
s i ę też malu I'stwem, sta l'szem i IlU'WSZell1 oeaz histOl-je! szlu k i. 
a nilWcl. archeologjq: Jnóbc)i\vaJ też SilIll wzlotów poet yckic h . 
Pozntem brał żywy lIdziaI w współczesnym ruellll politycz
no-s połecznym i l'eligijnym, i Lo jako człowiek i pisurz. 

Jeżeli tewz zwnżymy, że Vischee był czlmviekiem współ~ 
czesnym L ibeHowi, że obaj działali w podobnej atmosfel'ze 

') Pro/'. (;r,dH)Wski: .,Lihelt jako kr yl yk litera cki", Kllrj<'r [)ozna il 
s ki , 1'. J ')~6, N I'. 2 19. 
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politycZ'JHJ-społecznej (absl rahując od narodowości). że dzi e
lili ze sobq lIniwel"sil lllo~{ za in i:e l'esowaIl z przewagą esle
tyz:m ll. że wreszcie obaj Zi:U-Ów no imali się pióra jnk i działal
ności spoJeczno-politycznej - na suwa nalll si Q Illi Ill o " 'ul i 
kwesLja stos unku ohn pisarzy d o s iebie. MngJob\- LO Slilllowić 
heśC: n Cl'wej. c iekawej pl·ilC\". Powdl{my j ednak do nil<;ZC!2:0 
Icmil l II. 

Drugim lliljw y bi tll iej szym poplllu ryzatol'em es ie t yk i J.1c
~1a jest M. CUJ· iere. Badu on s zczegółowo dzi eje uLle.i es te
tycz łl ej kul t llry ludzkości. N djwnżn. i ejszemi j eg-o clzi ebmi s<~ 
.. AesL heL ik·· , piet wsze wydanie w r. l 859, Ol'az .,Die KUll st im 
ZlIsammenlHlllg deI' C uHurentwicklung Lllld die Ideale de r 
Vlensc hhe iC-, ') tomów (J863- 18?3), Wyprzedził C nlTiere'a 
nilSZ Kl'emel'. kt-eślqc w "Listach z Krakow,," pi e n\'s zą wi el
kOI' zlltną historj ę kultlll'Y lllClzkiej wogól e. lllimo i ż rozdziil
łowi temll da,je zacieśniający tytuł .. Flis tol-ja Llnlilzji ' ·. 

Żywą działalność rozwinął także Joh. K. h " Rosenknlll z. 
\,Vydnje on w l'. 1853 "Aesthetik des Fr~lssli chell" , \\. kJórej I'O Z
wi,fa cielmwą teo l 'ję buycloLy: pisze też dużo o ITe~ llI i j et-0 
systemie. Cenion ym i cytowanym często pl-zez Libella este r\ '
leiem ze szkoly h eglowej jest j'ównież ArJloldRnge,~dj \\ ' aż

ni ejszem jegO' dziełem z (Iziedziny estetyk i jest "Vol'sc hlll e (In 

Aesthetik". wyd. w 1'.1 837, P,ozaiem pisał Ruge () estetyce 
Plai:ona oraz działał jak:O' ws półreduk to r cza sopismu IlLlllkm\'()
estetycznego \,,,- duch u lewi cy heglO'wej - pod tyŁ. .. I-Ja II isc hc 
Jalnbii cher fur Wissensc:hafl llJ1cl KlInsL 

Czasopismo iD powstalo w l'O'ku 1837 jnko \\'~- nlz OPOZ \

cji tejże lewicy paeciwko bediń skiemu OL' g elll o w i pwwiex 
l1eglO\ve,j " Juhtbiicher flit wissenschaftliche Kritik". wyc h, )
dząccgo od r. J82Z dO' 1847 pod redakcją Henninga . "lIalI i
~ch e Jalll'bu cher" przekształciły się w l' . 1841 na "Dentst he 
Jaln·bii chcl" i wychodziły pod redakcją seunego RlI ge'go do 
I'oku l843. VV obu powyższych czasopismach uka,zywały s it.' 
artykuły wybitnych współczesnych estetyków i ktytyków. 
Prócz tego i stniało. jeszcze kilka inn ych cza sO'pism o p od ol)
nym lub szerszym zakresie, już nie związanych ściślej ze 
szkołą heglową. Wogól e tu ch na polu krytyki i cs teLy ki h\ t 
wówczas h1.1l 'dzo żywy. 

2* 
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.lilk o cHlc t \ kil Z OllO Z11 hcg: li sl{m' \I ' yll l ic lli t Ilill eż v j eszcze 
T h. ~ 'llIlldtil. kl {ll ' \ ' za j' lllo\V ,tł Sil,' lit k csleld;: q . . rilk krdyk,! li
l e l dC'ką i hi slOl'j q lii c l·itl.IIl'\' . C j {IWII CIll j cg-o dzi clclll Z d z ie
d zill \ es lc l\·ki j cs l .. . \ eslh c lik . di e Tel ce d c l' Schiillh eil IIlld d es 
1\ 1111 ,,;j\l'CI' k s im Licht e III1SCI'Or Zei/ .... I)erlill IH../.3. !1()\ve wnla

Ili e L ip" k IShS. '''Iilllo pol emiki przec i\l'k o Il cg: lo \\'i i podkl 'e
ś l il nill P()S llIl i tlll bcz poś l ·ednioś ci. j edllak widoC'Z ll\ j esl II Ili e
(,!O Zil S<1 dlli cZ\' w pL\\' Ill~rś li h e!:! lm \'\ ch : d " j e on \I ' jn śc i\li e 
1\' lk() sl" re Illy ś li \I' Ilo\l·e.i r(lI'mi e. PI·(')('.Z l eg-o \I' nln.i e \llllldl 
\I ' lokll IS../.2 .. C eHc hiclll C d er L i terHtllr d ei' Ce!:!e ll\l'd l'L \Olll 
jHllI'c 17 99 hi s Zlll' Il Cll esk ll Zc i/ ". nO\l e \\' \'( IHlli e \V rokIlI S) , . 

!Jisze Oli I Llk żc o dl'''lllilllll 'g:ji OI '''Z \\' y d i l.i e ('"h szereg: ś wici -
11\l·h sz kic('J\I' kl'\I\ CZ ll\'(·h . lis tó w eskt "t. Z II \'(·11 i I. p. \V\'
llli Clli { Wdi 'lo I liluj .i Ci!- o .. Skizzc IlIJll ch' · z rok II IS../.../.. all)()\li elll 
/i l\\'ildzi o lo d zic lkH luk że Libcll. 

I)Ziid" l eż \I 'ó \l'czas opn')(:.z \I 'b śc i\l ' \cll heg- li sl ó \I' (' "ły 

SZC i'C~ illll\ ch POllllli c.i sz "t·h cslcl yl,J l\\·. pi s ząc \ c h \I ' ki el'llll
kil id eali sty cz ll v lll. juk: Solge l·. Krull se. Wc isse. I)eldinge r. 
()CI'skdL Schl c ic l'lllil chc r . Kirchllc r . S('IHl sler i LOlze C,). Ż,,

d ell z Ilich jedll il k .. ni c Z<IWil Ż il IHl d z i ejO\n~j sZitli Ill~ 'ś li cs le
I \ CZ ilej " ,} 

S pll śc i z ll ~ pi ś llli e llni cz t! Sol g-c ril \\'\d i lIlO \I' roku IH26 
II ' .2 iOI1Ii1 ch W LipsklI: osobno ZLI Ś w yszh ' w 1·'Oku 1829 tamże 
.. \'Ol'lesllllg ell iiher .\ es lh elik " . I" ilozol'jil Solge ril j cs l l1i ejako 
IHZCJ SC' lelll spcklllacji nic llli eckiej oc! .. Wi sse ll schafl sl ehre' · 
I ' ichi ego do S\'Sk lllll Il eg l,1. W" ż ll em j es l dlH nu s Lo. co m yś li 

:-)o l1:!-CI' o z llLlczenil/ lIliHlfki jako w spóll1 c.i pluUol'my cllu rc
lig.ii i szlI/ki i o wnżnośc i lącze niiI fOI'lll\ i trcśc i . 

Krilll se. Iwjbal"Cl zie.j samodzieln\' z poś r{)c! kOIl J. ylluH Lo-
1(')\\, Schellill gcl. gło:ś n v ong i ś rc prczenl"n t panleiz1llll w e filo
zofji. elo kl{)( 'ego slda ninli sit: leż nasi m vś lici elc ( n.'m· ni eż L i
I)cll ). - ziljll10wuł Hit? l e ż es l.el: y kq . .l uż po j ego śmi e rci w \'

~ z1o \I I'Okll H3' 7. dzido j ego p. L .. /\lHiss d c l' A es lhelik " . Je
d en z lIaj ważlli ej szych p oś redników llliQd zy t e ol og.Tą n filo
zofj q -- C ln.l-l ee l1lalll1. W eisse - w ydaje II' I'Oku 1830 "S y
stem cl e)' ,\ cHt hetik ai s Wisse l1 sdHlrl VOII dei' Lcl ee ci el' Sc hiio-

0) Sobesk i I. e. st r. 1), . 
';) Tam że . 
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heil". LiheIi nluje ~o Ilil sl l'olli e 6- -:- ul,;śc i I-S7Cj s\\eJ I ~ s te
h -ki. 

Oelsl edl. piSill'Z dU(l ski. \I"\d,d dzielo o p i l,;k lli c PI"Z\I'()(h. 

illlllldczoll e Ilil sil;pllie ilU .i l,;z \ "k lli emi ec ki plzez lei sel il p , I. 

" Nilt lll,l ehl'e d es Schiill ell", Cy t uje "'O L ihelt 'ol cz\'śc i II-ej 
S\\c j I'>;/el \ki , S<- hl e ic l' lllil<-h el', !eo l l)", pilil esi ulIlki, I'ilo zo f , 

eslc l d ;. i fil o lo", klils\ull\ II j edll ej osobie \I \IHOlI"udzil cs ll'
I\k\, ilU 11')\1' 11 i z polild':i! i pecl il!2;O", ik c! - z el\ki , 

Lotzc Zllilll\ j csl ~Jl'I\\ ' lIi e ju ko nlllol ., 11 iSl ol"j i es tet ,ki 

\I ,\ic llluecl l" . ktlJIU i d z i ś j eszcze \I pC\\ ll ej m iel-ze zilc ho
\I"ub S\\ i ! \\ " udoś(, 

\j iCjl l' zeci \'L ll,! osohis lośc i q bd dl\\' ll i eż Il o t 110, sllht elll \ 

CSlc td i ZlIn\\'Cd sz lllk lili1 st n'zll\ch, szczet:l'il lli e mitlnl'ilw.\. 
\\'i c lll\ . i ż \\ l)e l,lilli,e slll cllill jq,!:o \\, \kl<\( II'1\\ III. ill, !ilk żc Li

beli. I)z ielil j e", o . .iilk ,.Vo l sl l lf li e ll f i i l L c lll'1l II I\(I Kl lllsl" 
( 1 8 )~ ). nI. IHzez Libelli!. olnz ,,(;esch ic lll e c lei , de llhch ell ulld 
lIi ecle l,l ii lldi scl ll' 1I \Ldelc i", l. 10 111\, I S~,l., Zllillle b\h i cCll io ll C, 

\\ iclz illl\ z I H)\I' \ ' ŻSze""o plzcg l<!dl l. że pienl "zil polo\\'n 
\1\ \\ ' ick ll \\" \i c lllcze<-h jes t epo ki! lIiId ei b lljll e", o \'ozk\\i tll 
łll\ ś li liI()Zoficzllej i es tet \l'z lI cj , 1 " ilo z ol'iuIlO ść- jesl lIil' j nko 

s penf' i ullą ccchą i q .'.o ok l'cs u, LknZillu Sil; też \Il erh " Lida 
IllU Sd d ziel z dzicdzill\ eslc l\ki i kn"t\ki, pi Sil ll\ c ll IH Zl' \\dŻ

Ili c \\ dll(:llU Il ei:di\. l)ziel,1 te Si! li<!dźto populilnZi.l c,j c! i ll ZIl
pcl lli e lli cl ll wielkicgo Iilozoru, hqd ź 1 l'Ż pl zed s lil\\i nją Illlli ej 
sze Illh wil<ksze p\' ze k szli tl cc lli c j c",o S\SI ClIlli, O llOk ie",'o j c
ci Il iLkmvo ż iu k \\ ' C Fil ozo lji jn k i w l'sll'l \l'e iSlll ieje OPOZ \ cj il 
\\ Sl0s11llktl do I !c", liI i j ego lIu ś lild o\\ ' (!'i\\ ' , Ol)()k icl eidi z lllll 

,'oz\\"ijn sit: jll ż I Olmilli z l1l CSlt'I\U II\: \\d.:Ltdn jllż i pi sze 
Wt')II'<-ZilS lIicZIIUII\" j es zc.ze ScllOpellllilllel" 

\ \ogc'dc 1,i1 Ś I)\'z ewilźil I'ilozoljil i es tet\ku lIi ellli eckil 
piCl'\Iszej polo \\\ \T\ \\ ' iekll \\"sz \ slki e illIle ') , I \I' \jc1tkielll 

, \II ~ lji i \\' pew ll ej mi el'zc 1" \' i1 l1 cj i eS l et\ kil id c tli z lllll lIi emi ec
k iego II'ph\\' \ ' S\\T l'O/SZCUU po cillej 1':ul 'op ic. \ie 1I\\o lllil il 

Sil; l eż od Ilich cs tcl d .:i.\ pol ski\. p\' zel'i\\"lIic lt! eg ln \\"pJy \\ o\\ i 
hill'll ZlJ silIl emIl S \\T~O pi enn)\\"Z OI'1I lIi emi e<-kiegil - h(; rląc 
II d ~d Jl<zi c llicJIl filozolji. \\"YI'()s!ej li i i ~I' lIll ( l e id eilli zmu Ill e
,n i c.(; ki c~~;() i śc i ś le z IlIl.U z\, r ią Zi.l ll cj. 



Szkold I legIa nnllczylarnyślicieli naszv ch patrzeć nil 
sziukf; nielllill s nb s pecie detemitatis. Dlatego też ich myśli 

estetyczne są jak u Hegla. gł'ó\\TJlie filozof ją kllltury al'tystv
cmej 8). .,Poszczeg'ólne zagarlnieni(l pięknn ohchodzą ich 
III ni ej , il p()ni ekąd . jak np. C iesz k c)\vski ego, praw ie wca le 
nic" ").\ ni Kl'cmel'. Idórego pogL:1d\ eSletn'zne Libelt w\

soku ('cni. ilni TI'Cnlo\\'ski. z któl'ym md pcwne pllllkh' stycz
Jll' '" Ilk szlidio\\'dlliu swej filozof.ji. iwi \VI'eszc ie C ieszkowski 
i inlli Ilil' \nzwolili si\, Cilłkowicie z pod \\' ph' \VIIHcgla , szcze
gólnic pod \l'Zg-lt,:d elll m eiody, chociaż Siil l'iljq sit; go przez,wy
ci<"żd. Tukżc filozof ja i. estetykn L ihe lid w\I'osly z pnlil hc
gl()\veg(). 

C ldolli!ł Libeli !lil I'('", ' ni z Kl'elllcl'em i innvmi 1H1I1kt; l-lc
gLi jd k o,hjil wic n ie POc!CZ,IS pobytll s\vego IW lIni wel'sytec ie 
bnliii.skim \I' Idl.d Cll 18% - 18:;0: [l poniewdż późlliej mniej 
mial ,f il i CZdS lI i s pukojll na glC?bs zą J'ewizję i pl'zeblldol\-vl; 
sw?ch pogląd ów . Wil;(, - chot z hiegiem IdL odbiegł ni eco od 
!Iegld, dając filozofji i es/clycc swe.i inny plIllkt w\Tjśc id -
pil; trw hct!;lowego j ednuk nie pozhył Sil;- nigrh. l'\Jill1 zntelll 
pl'zejclziem \' do włnś('iwego bddanin źn')clel pogląd(''''T esteh
CZnycll na szego Ill vś li cieln. należ); ptzedsiuwić pO'](J'ótce ber
liń ski! d t l1los/'el'ę nil li kmv'!. \vkt<l/'ej WYl'a biH1r s ic: pogląd v 
filo zofi r'Z ll c i estetycz ne Pl'zvszłego dlltOl'n "Svstemu umnic
i \\'il ". Ol'ilZ olllówi{ ()!-!;<'llnie fil ,ozofj\~i esidvkę Ileg'la i Vi
SC- I1CI"1. 

') Subeski L c, sir, U3, 
") Ta lllż(', 



R o z ci z i il l n. 

ATMOSFERA NAUKOWA W BERLINIE 
W LATACH 1827- 1830. 

Z k()(HTm !'Okll 182() jll'zd)\j Libe ll do 13e l'li.IJa i znpisdl 
s i ~' IHl IIniwen;vteL SłllchHl ma tell1nł.v ki. niluk prz\'l'oclIli
cz \ 'c l; i filozofji. L(Llwsz\' w I'okll 1829 cg:zulllin pdllstwmn'. 
prOIllOW,III\ ' zosln ł L ibe lt lIU do k tol'a wwkll 18:;0. Chcąc nn
!c ż\(· i c oct' lli( I' ol ę hc h si llclj {) \\- \I ' lIk ształtowa nill s i ę poglą

dów lICIlIkowy c h nuszego mvś li ci e lu. nul eżułob \ ' pl'zecl ewszvst 
ki em slw ie lclzi( clokłndnie.ki<'wyc·h pto[esoró\\- i j,lkich \1\ ' 

Id n (km' sł II c i UlI. 

.lilk \\ ' ynik" z ŻYCi O l'Y S1 1 cl odn ll eg:o do (h 'sel' incji cl okto l' 
!' ki e j OI'dZ z a kl Lihc ltn . z nujdlljąCH· h 'ii~' II ' .\I· chi '''-1I111 1\111-
HwO\\' cm w Pozna llilL fil ozof nusz sł llchdl \nklucl() \\' nn lIni
\\'crs \l cc ic he l·lill Sk illl pl'zez s iedem semest rlm-. L .j. praw ie 
4- 1<11<1. Wc ,,'spO'lllniallym żvc io\'\ sie ,,' \-mi en ie ni są w po
nądkll alfclheiycw)'m lU1SięplljąC\ IHofesol'zv: Boeckh. 
Hop p. Did,se n. Guus, l~J egeL H. (le Hlllllbolc!L Tdel e r. Ohm. 
d e JłnlIllH~ I ·. Iliit e L We iss, ZmnpL 

l)nl cowCl l Libelt Jladzwyczaj pilnie i ]nodllktywnic, c zego 
(1()\I'oc! e lll św i et ni e zdallY egzil lllin cloktorski (lnU św iaded \\ ' u 

OLI 'ZY lllHIlC 0(\ lli e kltJry ch pl'ofcSO l' ll W celem li zys kani a sty
pe ndjlllll '). ~<ljwi(.'kszy Wph'W IHl młodego ade pta filo w fji 
\1'\\\',11'1 ocz~ ' wi ś(;ic lJegc l. U niw'e l' sdcL be rlińs.k i stal wów
CZ<1 \\ '()g('l!c pod z ll ak iem filozolji, ,,- k tó l'ej d omin o \\'Clłn bez
\\f7gl(,dni c po/ c:ż na illclywidllitlnoś( lleg'la . \n' wiernjącego 
Id SCl llllj c!(' \ \\'ph\\' llil sl'll ch<l czy.\\ yklucl(')\\· j ego slllchnno 
" IHzcj ęc- i c rll i IIwi e lbielli em, pom imo, iż mi sh'z miał czc;slo 
tllldllości IV [orma ln em i glosowem prowa dze niu w~-kładu. 

\ IJ('nvi o lem pi c;k:nie j ed e n z zapalonych II czuió,,- L wiel
hici eli Il eg la d zunlzem wydawca .l ego csieh ki , D. l r. C. \To-

') Patrz q 'L ,ddil , st r. 8. Y. 



1110 "), Il egel Silili sl,d \I' led\' II szczyi ii sln \\"\ ' i S\l e!!'o I" ()I.

\I 'oj ll f"il ozo ri cz ll ego, S \ 'SIOIll Filo zoric l. lI\ ' Sli l Il O\ \' il jll ż I.illl l
k llil~ l ą \I' soh ie udośt- , iI \I' jloł(lIIi e l ii i ~ () -I \t ,1 1 \I 'sz\slk ic 1I.l2-
ś< i fil ozo lji I)\ 'h jll Ż II' l\' \klildil Cll Illli\l'e l'S \ il'l, ki ch kilk il k' () I

lI ie pl "Ze l'o i>i o lle') , 1\]i1 j jll 'od li ki YWlliej sZ\ ' ok l'es !l()!! l l: lli illl i il 

i WZ!JOi!,'il Cil lli il Ill ,lłe '".j il lll \I\idil d o\l ' l'~() pl"/ \ ' pil d il "" IiIIiI 
I L ') - _ )-;- ') \1 -: '" _ . . 

I) Z iilblll Oś( IlIli\l'l'I"s \l l'c k il I i eg lLl b dil hil l"d zo OŻ \ lIio l lil. 

W Ci,!!!1 1 klll 'S II dl\' lIl c llliego IllO Ż ll iI IlIlo II Ili eg() Sil II1 C!!(1 slll 
vhil{ Ink lil d l l\1' c ll n klopcdji , lo;.:, ik i, ril ()zo fji , p l"Z l l"od" 
jls\t, l lO lo!-!j i, p lil \l d Il ill lll"il III Cg(), lil ozo rji dzicj('III , eslcl d; .. i , 
r il ()zor ji I'c li g ji i hi slo l ji lil ozo rji ' ), L SI(')P 1I \1' ic lhiilllC!!O Illi

SI I'Z .. 1 g l'o lll il d zil d Sil: I lli illIli c lIi CI\l ko Illl o !l l. i cż 1II I ill l' I'S I Icckil, 
lecz l" (l\\ ' lIi cż CilL! l, liiil klllllll' il ll lc!!o Ik l,lin il, IIl l;'ŻO \l ic doj

IZil li \I ' ic ki l' 1ll i d oś \I ' iil d uC lli e lll , lIi c l'ilZ pi ils lll j'ln \I\sokic 
~ odll ości - jn k IllIIII SICi ' () ś \I ' i ,lł \ \0 11 ,\ l l e ll Sleil l. ZilPill ()II\ ' 
\I ' ie l h ici el i l eg lil, 

Co si l2 I \CI. I ' esl.c l\ 'ki, l o \I I klild il l .l i! Il e!!e l jll ż \I ' i'okl l 
18 18 IV l le id elhel'g ll: w \kLI (h /c IHze l'o l l il ~ l"llIl iO \l ' lI ic JIIZ 
II' n!'i';: 1I I H ~(): I il k jlo \l'sl ,d zesz \ ' !. h ~:d ,!n orl l 'ld p odslil\\"ą dl il 
I \'sz \ sik ic h p()źll i ej szyc h \I ' \ k l.ld l l\\', I)C \I ' ll e II z llpel lii c lli il d il

IlIj ą j eszcze z I,d I H~,-~h Ol"il Z z I'ok ll "k"d c llli cki c!!o 1;...;21-\ 
d o 1820 (se lll eSII"II zilllowego), T"k \li c.'c i dl" \II kb (k l \l I I l'!-! I" 
z d z icd z i II \ csle l \k i IiI I iI jlo lJ\' 111 L ihell " \I l~l'I" li II ie (Iz ll il ('znjq 

L I zc.' lIi1jd oj 1" Zi1 isz<! , 

\ \ ' I \ ' c h że I" L l c h IIlie \l 'iI \I ' \k lil (h j il k () p l'O reS() I' lI i1 d z \l ' \ '
cza jll\ hi slol"ji lil l'l",dlll"\ onl z esłc llki - \\ 'SI)( II1111 iil 11\ ' 1)(1\1' 1'
żej 11 01 11 0, d il \l ' II\ ' II c,ze 1'1 Il eglil, \\ SpOlllill ,1I11 o l em dl.l lego. 
jlo lli e \l ' ilŻ L ,ihel i In d Z z C \hltl skilll II U(:szu"l' II d \I\ k l il( h
I l ol lt o' nil ,,) i niej edno z jl e \l' l lOśc i <! z ni c ll jl l" zc j ,!1 IHIZll le ) 

II' s\I 'c j esle l \'l 'e, \\ dll c hll Il c!!' l iI \I' \klild" \I 'O\l'U il S \li l, 11I 

") .. \ or,;il ld i(' 11 !'iir L.I ' h(' 11 11/111 I(II /I SI", sir, ,ti, i /l iI ~ 1. 

O') ,\II ;':'('))J(' i/ lt, dl' /d ,"c l/(' l ~ i ogTil p hi l', 11 1/)) ,\I , ,d r , 2-:- 1, iI/dm <lrI': klll/1: 

:n llll <l llll , 

' I 1101 1111: 1' /'/,I'd)))I) \1i 1 d o pi l' r ,,'szq;'o \\ "di l l/iil ,,' \ ' k l il d, I'SI. 11 (';.: 1" , 
1', 18,), sIr, .\ II. 

c,) ,\ll gc II/('illl' dl ' II !sc l/(' l ~ i ()g r ll. phi ( ' , tOIll \1 , si r , 2W, 

0;) \IiI !',dd kil z ,,' r( ')('i l /)) i " "ilgl: p, J)r, .l i/c hili /ck, p ro!', ,,' '' " " i//II" 11 
Pill'/s h\ , \\' () s l ro\\ i(' \\ '1 k p, 



2'3 

i ll ll\ch IHOreSOrll\\' i docelll(')\\, z różn\cll dzi edzin I\ieclz\: 

llicklól"Z \ ' I. nich IlprosL poplllilnZOI\'ill i p012-I<lc!\ ' Inisll"Zil. 

Obol" w\llli ellioll c 12-'o jllż Ilollw'llil dziaLI 'licllclcL ktc'JI~ 
od roku ilkad. I tl2(1/27 jlOCZ<l\\'SI.\ I. Og-I'O IIlIl\ 11l ClillI l.jdZI11Clll 

i llie/lllorc!ol\'alHl cllerg-j"l I)(lpllliln'zllje rilowrj~' i! 12-lll\\/lil' 

logikl; heg- !O\\sk,! z kaledn \I liulI \ch S\I' \ clI piSI11ilCIL Idcc 
Ilqdd ~·d os llj ą \I ' \\\kladuch SI\' \ch Il')\llI ici: jlld\l' llik CiIIlS. 

CkO IlOllli sld VOIl Il e llllillg. olmj 11I'OrCSOI'I.\' 1.\I·\ 'CZilj lli . cLdcj 

r ilozof' i csleld, II. TlI. I{iitsc-h er (dOl'CIlI ) Ordl. pl'Or. tcologji 

,VLl rh cill ekl·. PI'ol'csol,()\\ ' i (;dIlS()\li ()(Idi" Il c12- c l \I ' I'obl IS2') 

\I ' \kLid\ ' S\\'C o IHd\l' ic IldllllilIIl CI11. \\\klilf!t'lII ' jC12- o silI chili 

l .ibelL jd"- Innikd I. \\spOll1lliallcg-o pO\l\żej spisII Ilrof'bo

I l)\\'. P()d \lply\\'dllli Ileglil 1)\li d\lilj illlli prOresoll.\ LibclLI. 
lllid/lO,\I ' i('i l ' h\denk IOIl Itllll!I l' I'. 11I' ( d'e ,~ol' I.I\'. hi sjorji. \1\ ' 

kbdilj,!('\ ' Idkżc f'i lowf'j l: prd\l'd. hi slol'jl: lilelallln i l's lci\k ~· 
-- ol'az \ llgllsl II. Ililler, l)I'orCsor 1I1.\\'. ri l lJwrji 'l . 

I)OZilIl'1I1 I. \I \ Illil'liiO'II\('h przez Li lw lld prof'cSllI'll\\ ' jegll 

1· ' 1'. Uopp \I ' \klaelal j ~·/\kOZlld\\SI\I ' O !)( lI'I'l\\llilII'( Z(' i sil/ls k r\ 1 

il (',li'I C olt li c h I llllljll filolo12-jl: kla s\l·z ll<! . olHlj jilko 11 rof'l' 

SOIZy llilcll.\I\Uiljlli rilkldl etll rilol.ilriuII C12-(I. \\id l. illl\ \lic;c. 

i ż pod \lP""'CIl1 11 q.;la Il\ły Ililjllill'd zi ej Ilil llki rilozol iullt' . 

u,l:śc- i () \l 11 Zd ~ Id ki.c pl'd \lO i 1col012-'.i il. 
\i c II 'zl·bil jCdlldk I.dpOlllilla{ o ojlol.\cj i \lohee Il eg l il. 

kkJl'ą /d (,ZdSll\l ' POI)\tli Libclld l'eplTzelllu\I'dl IId pOili Ico lo
", .ii i!Vl\I' lIi e :-)('Idcielllldchcr. \ilj12-'lo~llicj:;l\ OPOZ\CjOllisld. 

jlld\l' ic \lI'('lt,!- Il egiLI. Trend c lc/lhlll12-. OSil'l1 kn' t\klljq('\ ' jct,!-( ) 

IllCioc!l: diidckln·zlli!. zlldjdzi c Sil: \I ' I)CI, lilli c clopicl o ()(I lok!'l 

It-;". 'S dlWhl1 \\prosl pl'Zcc-i\l 11\ 111 do lilowl.ii Il egid ksz,,1I

IlljC jllż \I '('lll'UdS syslem SII'('l j S('!Jojlclllldl:e r. Iii ozoi pl'S\'

lilizlllll. Illido \\I ccl\ I. lldll\'. IlI"il\\' ie że it:'1l0I'II\\'iln\ dm'clli IlIli

\1'CI'S \l ct ll he l'lill skieg:o. 

Ohilk lego \\ S/ \ sl kit't,!-o c hd ra klen,,1 \UIl \Ill ohjil\l 'eJll 

1()I.WOjll Ill\'~l i Ildllkowcj /Id 1l0W\ ŻSI. \1l1 IIlli\lTI'S\lecic s ą 

\\'\'I.,ld<h LdCllllHlllllil I. dl.il'dl.ill\ rilolO12-ji klilSyUIICj. \\ ' \ -

' ) Da ll (' ('(l do j)J'III'('SIlJ'(')\\ l_il)('ILI i \nkhld il ll\ c li PI '!" / Ili (, 1I pl' z" d -
11 11 0 /')11· C'1.(· "pi,: /, lliI.,;j<:jJll.i'l c \ c ll dzi('I: .\ sciH'J'slllI h ' J'd,: L' J'kII IH /(-1I 1. 11 " 
(;(·-;('lIi( lI l" d('I' .1III)('lki('l d(·" kiilli g l. 1: lid"il'h \\illH'lllh-L ' lliv('),sil i i l 

i! (')liil illl Oklo lw" 1t-l 60 ..... Ik "li ll I t-lh" I )i(· kiilli t! li c- i!l' I-' "i"dl 'ich \\ ' il-
1/l'IIIP;- l Ili\l'I 's iliiL Ikr/i ii iii illn' IJl 1't·"sllllilll w,;!ilJlt!" .... Ikr/iii I t-l~,n , 



h iln\ tell uczO'U)" zastosowu .i e do i nte rp'l"etacj i shnego e pos u 
geulIllllskiego. N ibelllngów. m etod y fił<ologjikl1svcznej. wy
p racowan e ]))'zez \VolFa - OI 'nz bad a ni a hl'il(:i C i·immów na d 
I II d o \I- i ! poezją niemi ecką. T t ego wykład()w sI lIclwf pilni e L i
beli ' ). 

Ol}() k \1 'SI)()lllllilln ej ju ż opoz~ ' (" ji oraz filo zo{ji Sc-hopeTl
lJ<lueri.l jes t j eszlcze j edna dzi edzina ni e d ot kni ęta wplvwami 
f ilozofji Il eg lil: dzi edzin i:l Je! s ą Ililuki mntellliltycZllo-IHZVI'O
d lli czc, ogni skujquc si ę z jednej sh'on )" nil uni\versvtecie, 
7 dl'llt!i e j ZilŚ st roll Y 1I' '\knd emji lJmi ej(,'t nośc i. Poszczególne 
)1IZl'dllli oty mai em,dy c zno-pl'z y rodnicze już \1 ' I'oku 182R i. ,j. 
10 lilt jlO z,dożenill uni we rsvtelll. wyLizują po kilki) n pl' z,y
llil.jnlili e j po d"\' ie kil /edn " ''). Is t ' nieją \1' ten s posóh katedry: 
n ldklll'ltvki. fiz\'ki. c hemji. nstl"ollomji. g:eo;.!; rufji fizyczll e j , 
m in l' l·,dng ji . /)otillliki i zoologji 1

11
). 

\\i e m y. iż Lihe lt studjowal także mate ma ty kę i Hauki 
p rz\"I"odni cze, czcgo dow,()(h ' dilI \V n ieki:<) 1"\ ch s ll"oich pi Stn,lCh 
[l(·Jź lli ejsz,ych . . \Jilwet w E stetyce jego. w cZQśc i I i H. mówią

cej o pi ęk ni e Il'lhwy. widil{ wyraźnie ślad y zni11i e reSOWHll 
P I·Z \I·Odlliuych.\\' te j dzi edzini e sł u c hnł Lihelt \1 ' Be l"lini c 
\\·yklil(!t'J\I· II nil s t<,:pll .jqcych profesorów: 11 Dil"kse nil i Ol][na 
milte lllilt\ki w\ " ższej. II IlI"o!". z. I,d elera ilstl'Hllomji i geog" l'alji 
fizycz ne j. II pro!". z, ( 'h 1'. ~. We isse 'a III i ne ndogji. ił pon a.dto 
geot!l'ilfji li zycznej II .'\ le ks. Hm Illllllho ld1n. o czem s1ó\I' 

k i "'iI pOIl i żej, 
l{ozlI'(')j lIlIlIk PI' Z\I'ocllli czvch odl)\wn sit; ni e lllnie j po

mvś lni e pOZil Ilniwe l's \rtctern , pn~ecl e \I ' s z yst ki c lll IW tel'c nj e 

U:nd emji li mi ejtJ n ośc i , Dn szi:1 zn ś cnłego tego l"TICllll .jest 
\ \'s jl (Jlllniiln\ jll ż l lliaj kilknk.rotni e i\l e ks. Hllmholdt. Włn
śnie rok 1 8~;: j est pod. h 'm wzglQclem zlIilmienny. W tym ho
\I'je m nl!, 11 WI'il Ul JTllmboldt do 13ediu a po kilkullil stoleL nim 
pohn·.ie w Pa 1'\"Żll - . i sta j e odnlzlI na ezelc całego I"\I (;hn 

rHz\l'o(llli c zego. nudnI/' Vi l'c !Jnv 11) widzi ,,- filk c ie tylll d efi -

"~l J ilk io \\\llikd Zl ' ~ \\illdl'd \\ il otI'Z\llldlll'g'O przez Libl'I1a od 1. ' lr h· 
n1<t llllll \I" mkil Hl2? (cyl. akta Lihr l1a. sir. 9). 

li) l'o r{J \\' IIiI.i da li(' s i,r1\"s1. II AsclH'l'sOllil 1. c. 
iii) PO I'( ·' \V II'I .i tamż('. 

" ) .. C l'iilldllll g' dc l' Ikl'lilll'l' Ullin'l's itiii II. d. li hl ' l'g'a ll g' R US d em 
p hilos. in d. lI ,rilll ' \\ ' isseJl sc haftlicllt' Zeiialkr .. .'· 1{('l'lill. 1893, sir. 13, 



I!il"wne przejścienni"v-e rsytet n hel']illskieg:o \\- okl'es pl"ZY

!'od n i c·z,' . 

Iluml)()ldL pop(\l'h' JHzeZ kl'ólaF\ydetykn \V ,ilhe1ma III, 
c llt'I,t!-icz ni c pri1C'uje nad j'OZ\qljem nnllk ])rzyrorhliczyeh, 
,, ' zll()siinsl~illh- . S!\\'dl'ZLl lahol',dorj,l no,, 'oczesne itd . Jako 
czlonek Ik~ dil'i skiej\ kaclemji U lIli ej l{t llo ści mial Humboldt 
pld"'O ,, ' \ '!-!łusZ1lni,l pl'elekn'j 1Il1i\\'e l'sdeck ieh . \\b śn i e w r. 

I f{~71'2S po powl'ocie z P'lI'\ ' Ż,l. \\'ZIH)t!-ucOny cl oś wi,Hlc:zeninm i 
ci 11 ,, ' n iejsz\ c h podróż \ ' gcot!-I'ufiun \ch. rnin1 \\' \kbd \ ' geogl'u
rj i riIYczn ej'"). LiheH SIll chuł \\- \ ' klndów i \ch 1:\) , i 10 nie
ch\ 'hllie z ż,wem zllinleresowlIniem. jeże li po h olu bllldl po
,,' olll.jc Sil: llulTłlmholdiu kilkllboini e. 

I JowlIżnq clźwigniq omnwillll,ch Illll1j nelllk s1<llv s i ę -
s(\\III'ZO'lle przez s1n,, ' nego filozofu pezYI 'orh - Okend - co
l'OUll e z.jnzcly ni e mi eck ic h przYI'odnikó,,- i leknrz)'. ~~a ?-ym 
z ko!ei zjeździe.ki(')ry odhd s it,: c1nin 18. IX. 1828 \\' Bedinie, 
1"0\ <lo"-dl \ 1.11 łlmholdl. Zjllzd licz,1 Ul. (IO-e ill uczestni

kl')\". w lem nlljlc,'ższe gIo,,' \ ' z pośród IH Z\toclllik{l '" i filozo
h')w IHzy ri()(h' z n')żny c b mids t niemieckich. I. pozi1111iejsco

\\'\ ch Ilyli lni~dzyinn'llli: Berzclill!', Oerslecll. .\liHLillS. Bul.'

dddl. Oken. SLefrcns. 11 z Bel·lina: ITłllllbolcl t. zo01ot!- Lichteu
!' lein. mill e l'ulog \\ 'e is!'. ll slronom Eneke. ITe rmbstii clt. Elll'en
hng i inlli. 

'" ibell nie\\ 'qlpli,, ' ie c lI]\-m hlll l'll ch em Ż\\VO się za intete
SI)"'lIJ. lcm 11iIrclzicj. że Ili ckló rzy z jeg o prufeso rtl w hdi na 
zjcźcl/. ic O\\\lll I'( 'I\\- ni eż obeclli. Llill1eteSOWdllie Lo nic 1l10-

!-!Ju pOZOSldĆ b ez WpIY"' 11 Il,l j ego limys!. \\nł'tu ptzypomllieć, 

("() z,lznllczyliśllly jll Ż w rozdzidl e jJujll'z0clnim. że ówc zeslly 
lu("h prz\l'o(l niczy z lldjd uj e sit,: n ieju ku \\ ' okresie pl'zejścio

\nHI. Z j e dnej sl r()n~ ' dochodzą jllż do t!-'IO SI I badl1niu śc i słe, 

z cllll12-'iej jednak ptZeWdżajq jeszcze plAcI y filozoficznej iu

ic rjll 'cbcji zjdwisk jlrzyroclnicz.ych. Najlepszym clo\\'odem 
Jego rdkL iż nd zjeździe \\ ' I'oku 1828 li czhowo jll'z e \\- ażali I'e 

Ine zelltull c i filozofji przyro (k. 11 Idki Oken oloc zony był rO
jem lldmil'nlorów 1J ). 

'") ; \s('lt e I'Sll ll I. c , s I L'. 250, 

U) l'<dl'l. i,ycion's II ' d vs('dilCji dokl(}l'skiej 1,ihl'Ha. 

") H, Yil'ciJOI I. c. sil', 26, 



.\Io ;f.e I CŻ myc dzi\\' nc spl'zeczllości II Lihellil \\ IljIlW\\'il

Ilill zjilw isk prz\' I'ody (w esic t\ 'ce) ~ rilZ \\ Spos(')I) ~c i ~1c el1l 

pi r ycz ll\ ', lo ZIlÓW zgoLI rilnlilSI \('1,Il\ ' ~ dildz,! s i ~, c lw (- cz~'ś

ci{) \\ 'o W\i1l1lllilC-ZY(- \\ ' p ł\\ \ ' illlli i pn!dilllli spl 'zeczw' llli, kl('>I'e 

llI\ślic-iel Ilasz \\ ' cJdolląl \\' sie lJi e Z,I Ildoclll. 

Z PO\\ ' y ź, sze!2() szk ic() \\'cgo przq.! I,!dll. kll'Jr\ Ilw z!2 ll:d llil 

tylko I'zecz\' ellil IlilS \\ ' dżniejsze, \\' idzilll\, iż slolicd Prll ,"; 

w ews ie p()l)\tll \\' niej LiIJell,1. i. j, w 1,lIdC II IST~ IS)(), I)\'b 

lel'ellelll Ż\ \\l't!0, 1\\(')I'c-zeg() i P()\\il Ż II Cgo l'l/cl l l l 1111I\sl()\\o-nd

IIkowq :;o, kl {li'\ zdoln\ hd \\ ' \cisll<!(- S\\l' pi<:IIlO Ild IIlll\śll' 

111101 h III i wrilżliwYlll, PrZ\lclll są lo 1,lIil , sloj'!("e jll Ż Ili cdil 

id.:o oklesl l prZdO!IlIII, '1'0<'- \V rokll IS)i Ilil stąp ild ś llli er{ Ile

:-; Iil , pocze lll sl opllio\\' \ l'oz kLld jeg() szkoh, \\ ' Yt \\' i1I'Zilllil' si t.; 

I lIicj l..:r,I(!l"()\\' () IHZec i\\II\'ch kicl'IIIl!.:(')\\'. il pl' z \k lll \\'SZ\'iI

!.: iem emilZ sz\ 'hs/:\ ' \\ ' Z!"OSI i I'ozk\\' it śe i s h l, 11 Ilnllk 1) I' Z\l'O

d ni ezve h i ril()zol'ji Illill c rjilliz,lIlll , .ICclllil!.:ŻC \\ Idlilch Lil)(" llil 

sJOIlce Ilegl il ja ś lli ej e j eszcze \\ ' cill\1l1 oślcpiilj,!l'\lll hlilSkl1. 

il \\ ' jet!() plUllliclliilCl1 lIikllq hledsze ~ \\ ' i,l1iil ill:I\ I ,11 iIHh\\' i

dll,dll()Ści i !.:iellllll,Jm', ilb\ w\slc!lJi(- jilśniej i \\ ' \rd;~iścicj (10-

picJ'() \\' dohic zllliel'zellll hcg lizlllll. ~Iąd leż Ilet!cl, jdk Ilil in-

11\ c- h rilozor{)w llil SZ\ch, tilk i Ilil ' " ihellil \\ ' \ 'Willj \\pl\\\' plze-

1l10 Ż II\ ' , I)lillq!;O l e rdZ pord IHZedsLI\\i( \\' !':r{lik illl z,n\ Sil' 

f'iloz,o,f'j <;: i esici d ;:t.; 11 q.!,"'1 oraz cslet\kl: ndj\\' \hillli c jszct!o 

jCt!() IH)jll d,n\zilt'>ld , t. j, I.' ncl, T. \ r ischeril, dl)\ Ild lelll il e 

I:dl')"o\Vilb s il: !elll \\\ruzi śc i ej s\lwel!.:il eSlclYCZllil L,ilwll il , 



Hozclziilllrr. 

ESTETYKA HEGLA NA TLE JEGO SYSTEMU 
FILOZOFICZNEGO. 

/, ,<';y, .. ;felll filozoficzny Hcp. /d, 

hlozorjt: Ileg-lil ok l'c~ l il Sil; ZilZ\\' ~ ' ('Zilj juko ideu li z lll uh
sol l/tll\ ' cz\'li lo~ic-ZIl'Y, Zdullielll Il e~ li l - I'Z ecz \ ' \\ ' i sto~cie1 j c
dVlli! jcs,1 1Il\ ' ~ I, id ci l. poj <:('i(:', Wsz\ 'slko illll C jest l/łll(lq. /slolq 
Zil~ I\SZlsl kiello j c,'il Sill Il UI'()Z\\Ój id e i. czyli SIil\I',lIlie siC;. Po
Ilinvuż pl'OCCS kil j cst 101liull\1l1. l'zccz~\\' i sto~( jesl !)()ZilU
\I',dllq. Ulutqro leż to . co 101l'iulle i l'OZUIllO\\T - i t\lI~o 10 -
jcs tI1cu \' \\' istoSC: IC! . 1) l' occs log iull\. II ' kil sJlo ~./d) zielent y
rik()\I'UIl\ z I'oz wojem I 'zcu\' \\i sl()ś(' i. odh\II'iI sit; dl'ogą diil
ll'kl\Ulli!. kl(''' 'i! Z, II' iIZl"1ll - zdiln iclll Il e12 li1 - jest jechną 
IHO\\ 'ildzq('ą rio ce l" me/orli! JlOZllil\I'ilniil rilozol'icznell'o -
i op ini! Sil: Ilil zilsil dzi e sp l'zecz ll ości . ll1Ou1 ldól 'ej kużd e po
,jl:t'ie \\ ' osli!lecZIl\ 1I1 swo inl Jlllllkci e pl'zedwdzi \\ ' s \\'oje pl'ZC
ciw ie (I Si \\ 'o. P I'OCCS diulckin'zll\ ' odll\II'iI si\' II ' tI'ZCC " filZ il(' '' : 
I-:'/,i! jcst tez,1. czd i Jll'osle. lli eZl'<"lż lli czkO\\'ilJlC za10żell i e ja
ki cll o ~ POjt:C iil: ~-IlA ruzą jest Jll'zec i\\'slil\I' iellic 11 li I p()j ~'(' iil 
spl'ze(,z ll c~o . cz\' li illit \Iezu: )-ci <! fazą j es t zcspo lenie ob" filZ 
plIJl I'zedlli c /i - ('Z~r/i sy lll cZi l. W s~ ' nl ez ie tezu i anlylezu są 
znies ioll e (u II fll'ellObclI ) \V p(]I[hv<"Jjnem zllilczcnill: Z j edne j 
SIIOII\ ' llil St<}JllljC lI SlIlIit,'cie spl'zeczn,ości. jej jcdllostl'onnośc- i , 

z rI/'I IIl'icj s tl' ()IIl\ ' poj({cic clilIl e . pl'zez \\ ' yciGż\\\ ' sz y swe pI'ZC
c iw ie{ist wo. wzbogacu siC; () jeg;o Il'cść- istot Il e! . .\1cloclil fil \\' y
SIt;pu je (;Z<:ścimvo już II I " i (' h i.e~() : pl'zypominu (lnil l' ówllież 

Sc hc llin llil zusud<c pOl i ll'llo~ci i! .[)d ~I '\ ' Wil jilko (,z\ll llik po
%ll ilWCZV II Il c~ lil Iii Silll1ą I·olce. co I\. tamteg,o illlui cjn . 

P()stll~ lIj ąC s i~, melodą diaJeklyc:zną. He12'e l wszceclzie kOIl
~ t,k \\'cll j Ilie stos uj e podział t rójkO\vy. i lo ZilrÓ \\ ' Il 0 \V ogó l
Il yc h l'illlliH'll s\slemu. jak i w szczeg'ółowem j ego pl'ze.p]'owa
dze llill . I stolą I'zeczy zillelll jest dialektyczny I'Ozwó.j poj Qć 
fi l/ c i) - p l'zez Il'zy gł<'lw n e stopnie. ki.órym od powinclają tl'zy 



gló w ne cz~śc i syslelllll filozof.ji Heglu. podzi e lo ne z nów' nil 
OgJ' OllllHl iloś{ poddziałów. P i e I' " . S Z ą r n z Q I"ozwoju 
di,dektycz ncgo (tezl;) jll'ze rl sLil\vin l () g i k d . Illnjącn I"il czej 
c llilnllde l" mclurizyczny ni ż for·lllnlIl Y. Td en j esl t1l1uj 11<1 sto
pnill czystego, ubs trakcyjJl ego h yt u. mies zcząceg:o jcdllnk 
w sob ie wszelki e możli wO'ści I"Ozwo.fll. 

l) l' li g i! r n z ~' (<l n I dezd l' () Z '" I .l u f i I o z () I j il 
P I" Z Y I" o rl y" f<leH SiWill"Zil so hi e nil hill s lopJlill swoj e prze
c iw ie ll slwu, Wv ::;IClPuje '\' swym illll oh yc ie (,\nd ersse iJl ), Isto
tą J'Zcczy \I" pl"zvl"od zie - to poj Ql: iu h ' llIlw" gat unl.;:t'l\\' (WilZ 

ogóln e [HClWiI pl"zn,o'(ly, Część ia syste lllli Ilct!'la, it!' n oL"u j (~C'a 

zupeł f\i e badali iu e lll pi I")'czn e. j e::;1 Ilnj sla hSZi! cz~ścic! j ego fi
lozofj i j najba nlzicj za leżną od rilozof.f i IJI'z\l"ody Schelli ng:n. 

TI' zec- iq r azą (syntczą) za jmllj c s il{ liloz(lf ju 
d ll c h n, Id eu (ubso lut) dO'szła lu laj z cz yslego h vt ll po pl 'Zez 
innobyt d o św iudo.llwści sa m ej s iebie. do dllChu, I,'azn la -
jak i popl'ZcdJli e - z nów dzi eli s i ę. " . m yś l s \ steJllll /J'ójko
weg'o. na 1tzy stop nie . Tezą j est Lntuj d li c h su bj e kl yWII \ ' , 

(Zajmują s ic; nim an t l'o po logja , re ll ome nol ogjil dll c Jw i P S \ ' 

cholog,ja) . . \Jll Y/CZą j est dll ch ob,jekLywny. pl"zejawiając)' sil: 
w społeczn ośc ia c h lud zk ich i ich wyhvo l" ucJ l : piJ'awie. m oral
n ości i hi sto rji , a bęrlący jJezedmiorLem rilozofj i pnlwa . eI yl.;: i 
i filozofj i d z iejów, Syntezą j est duch absolutny: Ilt zeezy
w isL ni a on s ic; w objektvwnej fOtmie og l ąd ll jdko szLuka . 
w f.orm ie s uLjekLyw nej' ucz uc ia jako rclig j il i " . fOlmi c s ub
jeld y wno-objcJd yw lJ ej cz ystego myślenia - ja leo filozof.ji.l. 

Tym ostatnim h-zem stopniom odpow i a d ają I. rz\· lWI /ki: 
ril ozo fja szt uki. filozoija )'el ig,ji i wlaśc i wa rilozo lja, 
W s z t u c e dll ch og l ąda sam siebie. a pi ękn o j est zmysło
wym pojawem id ei, czyli ci ucJw . W l' e I i g j i ci li ch "' 'io l n'aż, 1 
sam s ieb ie , vVyobrażellia te są czemś pośl'e<lniem mięclzy 
zmysłowem oglc1 d u lli em i pojęc i em, pl'zez co rcl igja zdjmujc 
mi ej sce [loś l' edni e IlIi ęcJ zy sz lllką i riIOi~ol'ją. WyolJl'ilżcnlil 
te l)l'zeclsLawia lI i.lsLGpn ie Ilegel w ich d z iejow ym rozwoju . 
łącząc prz yLem W pewnej mierze pa lJ te istyczne uj ęcie 130ga 
z pojmowa ni em chl' ześcij-a ński em (hój cu).F'ilozofja I'e li gj i 
,jest leż li n iego s ilnie zabarw iona mi sLycyzm c lll. Nas i myś l i
c ie le lawir ują zazwyczaj mi l{clzy te iz mem i piln Le i z~lIem I k~ 
g la'i sLatają s il{ O' pogocJzel li e go z (lug lll alu llli c lll 'ześc ija(l s L wil. 
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Filozofjil '" ścisłem znaczeniu jest Ilnjwyż
szym stopniem samo)'ozwojll idei. czyli ci li c ha absollltnego. 
który d(whodzi tutaj rio pojęci .a Si.uncgo siebie. Dlatego też 
filozorja nll,jlepi ej oddaje isto/<; dncha absollltnego. hC;dąc za
razem lliljW~ 'ższą ,dziedzin4 ci licha ludzkiego, \V hm duchlJ 
lIjęia hishwja filowfji - zdaniem F-fegln - jest logicznie 
1I.wi.ltllllkowany:m. COL',az wyżej postępującym pochodem my
ś li , którego wyrazem i koniecznemi ogn iwami są poszczegól'nc 
systemy filozoficzne. wypływające z dll c ha CZaSll. \V wła
snym systemie wiclziFlegel zakończen i e i punkt szc,zdowv 
tegol'ozwoju . Znuwnżyć tutaj hzebn , że rTegel. mó,,' i<!c () )'OZ

v.wju idei i ducha, nic ma na myśli ewolucji czasowej. lecz lo
gICzną. filozofowie polsc)' częstokJ.o( lIIiesza,ją oba te pro
cesv l). 

3. Filozof ja ,~ztuki Hegla. 

Na pud stawie zilsadniczyc h założeJ'i swego systelllu do
szedł I-fegel do wl1iosku. że piQkno (a raczej piękllo sztuki, 
czyli ide,]!) - jest zlllyslowem lIob)'ażeniem absolutneg'o du
dw. W całej jednak czysiości icl ea objawia się dopie)'o w my
śli logicznej; dlatego też piękno jest tylkO' zmysłowq zjawi:~ 
idei (clas sinnliche Scheinen d eL' Idee), lm pełni ej absolu t 
objawia si(;' w danem zjawisku zewnętrznem, im wi(;cej' ono 
zawie l'a treśc i du chowej. tem doskonalszem piękno tego zja
wisku. POllieważ - jak to już w y ku,zala fiJozofja przY)'ody 
Heg la - du ch na stopniu przyrody znajduje s' i ę w swym inno
bycie i poprzez grubą powłokę materji prze,rawid sit? tylko 
baHlzo słabo, dlatego też Hege l świadomie odmawid przy tO

clzie piękna w pow yższem zllaczeniu i eliminuje ją z systemll 
swe,j estetyki. 

Ogl'aniczywszy w ten sposób swój przedmiot, przechodzi 
Hegel do ogólnego omówienia piękna sztllki czyli icl ea łll. Za
stosowlI .i4c i tlI. jak wszędzie , podział tl'ychotomiczlJlY. m6wi 
1. o ideale jak takim , t , j. o O'gólnem jego poj ęciu, ~ . o określo
ności ideału (Bestimmthe it), L j. o jego wJaściwoś ciu c h i cha
)'alderze, 3. o artyście jako twórcy ideału. Wszystko to l'azem 

') Hegel również czasam i miesza obie formy , i to w trakci e szezeg'ó ł. 

pl'zepl'Owadznnia s wego systemu. 



hl'OIZ\ Ul:~( I-szq cs/cl d ;- i . lllił.Flcq zn pI 'zedmiol .. idcl: pi(,'knil 
~zl "ki , u\'li i(lcid" "l. 

( ' Z(:Śl' dn,!:;' ił es leh /ki Ileg"'l m{)\\, i o .. I'OZWO)1I id eił /1I flil 
posz,( 'zct!,{l l" e rOl'nl\' pi(tkIlH '· '). 

\\ cz<.:śc i lej Ilie lH' zed slił\Viił Il egej j eszcze poszcze1!'ó l 
łl \'C!J I'OdZil j {J\I' szl lI k. lecz l' l lUl'il , k lc l'~1,lljC" og{l lll e rOI'Ill\ ' 

idcd III pi ",' k " ił. " i ejił ko ZilSild II jc,ze j ego ' POj(:Ciil g'id II II kow e, 
IIIZ \\ ' ijilj ill'l' Sil: z I01!'icznq kOlli ec/;/łośc i ą z opJln ej id ei i Ill'
delCC Zil:<ildi! rOl'llIlIj qcą poszc-zeg/l ln \'(·h I'OdZdj {l\\- sztllki. Sq 
lo 1' 0 1' 111\ ' : s\IllI)()li cZ lld. Id ilS \TZ ll i l i I'Omilllt \,("7,ll il. k,ló l'e id,] 

n'l\\' 1I01l'1!'1c z f'()z\\'ojelll klllll//'iJlll\ ' /ll IIHl zkości i I'epl'ezc fl l l/ jq 

l'OZ \\(',j pi(:!-;: Ilil ot! tez\' popl'zez illll\"i e:l.l: k Ił s\ll lez ie. Wi dzi-

11I\ Il/liJj Z'IlI'l \\ - w \ sll: pl/j qce " Ilegid lli ej ed'llokl'Ol"i c 
pO flli l'sZil lli c "i slol'\ '('Zlleg'o pl'oces l/ I'ozwnjl/ ,/, log iC'Z Il VIll Sil
IllO I' ()Z \\ 'o jC/Il id ei. 

TI'ZCII) I VIIl zil<;d d"icz\'1ll rOl'lll Olll ideidll odpo\\' iilclujil 
II'Z\' sIopIl ic /'Oz\\'ojll szt l/ki , Są " ,ie llli : sztl/kił s\ 'mho li c7. ll i l. 
k ld S\ 'CZ llil i I'Olllillll\'CZll i l. Poszc 7.eg{J!nYIl1 t~ ' 1ll fOI'/llo ln szl I/ki 
odp()\\iildn S\ 'ste /ll sZ llIk p i",' kll\( ·!J. l'oz \\ ' i ll i t;I \ ' pl'zez 1 reF l ił 

\ 1' C,7, (:~I 'ill l j cg. o I -:skhk i . C ł ó\\n,] I' ZeCZi] elli! Il eg in \\ I'OZ
\\'ojl/ pi (:kllil i szllIki j esl slos l/ll ek do siehi e (IId)('" ele /ll e lll{)\\' 

id eid ll. I. j. id ei i j ej z lll\ sl oweg.o POjil"' l!. dll c hn i Illu lcl'ji. 
( I Tśc i i rOI·IIIl\. nlJŻlle k szl ullowilnie Sil: leg-o sl 'oslIlIku w pl"7.C

Ilicg" dziejo\\' Vlll sz lI/ k \\ og{l lc i \V I'nlll i lC" szlll k POSZl:Zcg{l! -
11\'(,11 - j esl led y ZilSddi! poclziidll i IWell\ '. 

\\ s;d uce s\ 'mholiczllej j esl IHZC\\' iJg-i1 z Ill ys10\vej rOHIl\' 

11<)(1 id eą. 1"O'l'lllil Z/llySIO\\'il j cst I I/tilj hill'dzo sb l)\,/ll s~IllI)(l 

lell ) dl/chd. I) I/I'h S pOc7.~ ' ,, ' n \\ s",e j rOl'llli e jilk \\' obs!'olli e. 

IlI'Zl'Z ktÓl'ą n ic łll oże sit; p:'zedl·zc(-. C llO C i i l Ż d.o tego dąż \ ' 
i clw( I (;sk,n i do rOl'lllV z l/pc llli c l)I'zc pojoll ej I l ' cś c ią du c !J o \\ ',[. 
do rl l'llll\" kl {ll 'd ll\ h~ 'hl z lIpełnylll j ego \\'yl·uzelll. TC?s 'kIlO Łil 
IiI ni cznspnko.fonil zlwjdl/jc IIj śc i e \V g i gd nh cz llośc- i. kolo
s nln ,ości i g' l · o les kowości. W IY"l sellsie s\/llboli czll emi Si! 
:,zl l/ki Ol-jcllli"ne. lip . olb/'z\'IIIie rO/'1l1\ ' dl'c"il ekll/n I '~g ip t l/ 

lII I> 1 ~" hil oJl l/ . Szl I/k" I vch IId/'od {)\\' WSdlO dłl ic h ni e Ill ogl" 
'; 11t j eszcze zd o b~ .. ( na petni"" dl/c!Joweg-o w yl'az lł . 

") IIt 'g'I ' I : \'OI'I( 'S llll g(' ll iiher tlil ' ,\('s ilH'lik . hl'l'iIIl Sg'('g-('I>. \'011 I{o t! 1(1. 

I. '!'I ·i l. 2. i\ llflag-('. BerIiII 1842. S. \V II . 
") 'l'illIli.\', sI r. X lA. 
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Drugim stopni em jest szhd~il klasycznn. st,,-ol'zona przez 
Gxe kó,,- i l1ilśladowana przez H.z\mian. Duc:h tutn j już ptz('
bil OpOL'llą SkOL'llpę fO I'JIlY nHli.erjalnej i przeh\'a t za ją nu 
obnlz i podobiellSLw o s \\-oje. J est to sta cljuJll zupelne,r lHll'lllo
nji ciucha i mntei"ji , ireśc i i form\". ~o l", llla zmysłowa odpo
\\ ' iilda najcloldnrlniej ircści swej , n treść c1u c!to\\'n ni e za,,-iel'i\ 
ni c wiQce,r ponadto, cO' "-yraża ZJllyslowiJ fonuil. \Vyraz0m 
le \\-IH;h'zllym tej \\-e,\\-n c;h',znej hał"lllc}11ji są : sym cL rj n, pL'O-

,pol"cjn il"ó,,-nO\\-a ga. - jnko cechy pi ękna. 

!Ju c h j eclnnk w swym )"OZ \\'oju jnko pic.:kno nie popl'ze
staje nil tym stopniu . Trzeci stop ie{i r.ozwoju swego os iąga. on 
\\- sz t Ll ce rOlnantycznej czasów cllJ"ześcijmlskich. Dnc:h, heś(' 

wew-nętL'zna , odnosi z upelne z\n c i ~sb\- o nnd fOl"lllą zmysło
\ \ ' C1. ",- znosząc s, i ~ ponad nią . Ust aj e kln syc zlln lwl'Jllonja du
cha i mni erji , tl"eści i formy zmy slu\\'ej. Forma staje s i ę tze
czq c1nl go l 'zęclną, a sztu ka przekrncza niejako wła s ne swe g l"a
Ili ce i wznosi si~ ponad swój iel eaL P(l\\-st nj e pic;kno ,,- ewnęttz

n e, pi ękno "')"1'ilZI1 i uclu cll o\\-ienia,W ten sposó b - łącząc: 
a znrnzem ]nzezwyci ężając s!aclja pOj)l"zecl nie sztukn 
clnześc: ijmlska (l"OUH,lll l:ycwa) jest najwyższą ze \\'szystkich , 
ho pl"zedstawia najwyższy wyl'az udueho\\-iell ia. 

Przed staw ione pow~'żej faz\" iel eału piękna , llzewnęh'z

niając s i~\\" dzi ejo"-YIll rozwoj u sztuki , idą ,,- pa rze z ogólnq 
kulturą dllcha ludzkiego. Wspomnieliśnl\" jnż, że system 
sztll.kHegln z npelni e oclpowinda pl"zed sti1\\' ionym powyżej 

stopniom I'OZWOjll irl enl u pięknu. U\\'yclnini s i ę t u tuj z nll
tUty I"zeczy lI,jGc: ie przez filozofa ni emiec ki ego l'OZ\\"Oju id eału 
jako, pl"ocesu log icznegO', ponadczasowego. 

,\ \\' iGc - znów sposob em trójkowym - cl z ielil-Iegel 

:·;z/ uki IW trzy główne d z iały: 1. lltchiiek t ul'ę, 2. skulp tun;. 
"J, sz>! nki ]'omnntyczne (malarstw,Q, l11Uzyk~ i poezk). Każdy 

z h c h ., clzialó\\" ~zj uki przecl stll \\-ia głó \\ ' nie j eclen stopidl 

]OZ\\'o jll icl ealll pi~knll. , \ r c h i t e k t 11 I" u. ]'ep ,'ezen t u,rącu 

stilnowi sko tezy. jest głównie symboli czną. gdyż teeść clll

c-ho\\'a j est w niej tylko Z<lznnc:zona. S k u l p t u l' a (al1ty
teza) j est przeważni e klil s y czną, pO ni e \\ ' llŹ inc!v\\' iclllaln ość 

ci Ilc-IlOWq, " -YI"iI Z \\"e\nH;tl"zny. oeldaje bez I" eszty \\' pO'jn,,-ie 
I lllyslowym, M a I n J' s t w 0 , III II Z v k a p u e z j a (s ~ ' n-
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iezn ) - .l UZ \I ' p ocl z in le s ysiemu 'I) nd Z\l-Un e S'l rOllldllt~Tzne

m i . ,\ uj wszechs irołln i ej szą Z,l Ś i naj \I ' ~ 'ższą szt u kq. nieja ko 
szt llk c1 \\' s z~ 'st ki c h szi Hk. j es t poezjn. j edn ocząca w so bi e 
(s \n iezu) w szys tkie inn e szt uki. szczei!'ólnie l1lnlMsL w o (tezę) 

i Illllz\kl: (u niytezę) . 

\limo j edllak O\\'eg:o zusmini c zego clwraki e l' ll w poszcze
gó lny ch szi uknc:J1. \I ' k,lżclej z n ich mni e j III\) w i<;ce.r pl"ze jn
w inj q s i(~ w sz ~ ' s i ki e ") fo nny. L j. symboli czna. klasyczna i 1' 0-

maIlty cznu. " W arc.hii e kturze np. odpowiada formi e symbo
li cz ne j monument OI"j c ll tu llly, f o rmi e kl nsycZllej - św i ąh' nia 

g l'ecku i rz ym s ku. fOl'Jlli e ]'omu n i ~ 'cZ"n ej - katedra c lHześc i
juń s ku. Podob ni e dzi e j e s i ę w e \\ 'szy stki ch inll\ c h sz iu
kuc h" G). 

Ty le o estetyce J legl. f IHl t le j ego s ~ 'ste lllu f ilowJ"i c z ll ego . 
TJ"'Zeba nam ie ru z przed s l<1\\' i{ II' podohfl~- s posó b syste m es te
iycZll~ ' V isch enl jako dzido, k tó re najl e pi e j populal"yzo\\',do. 
lozsze l" za lo. a c-z <;śc- io wo też prze kszi aludo myś li Hq du -
j kióre ilu s iruj e \I' swoie.h cyial.ilC"hi wY\\'oclJch po le llli cz
n ~ C' h r{J ż n e odc ie nia pog li:!d ów este i ~ -cz n \ -eJl. sz ko1y h eg lo\\"ej. 
,\a tuk ie lll Li c la t \l' ie j sze ll1 j u ż h~d z i e szczegl'J]O\\'e zbil dulli e 
i Il scg reg'o \\ani c źróclcl pogl c1 c1 ów es iet yczny c h Libe lt n . od
dzieleni e \I'Ph"'ó \I' 1 icg lil i j ego sz koh- od myś li. z,l cze rpni ~
iyc h z Sc lt e llillgu l"Z ~ - inn yc h filo zo fów i lI\\ ' ydaLni e ni e oryg l
Il a lll ego d o robku Ilil szego myś li c i e lu lIa p o ili estei yki. 

'l Estetyka H eg la . tOIl1 HL str. 5. 
G) S l'o l'l lJ lli UWil llie Sobcskiegu, 1. c. sil'. 8 1. 



R o z ci z i CI I IY. 

SYSTEM ESTETYKI VISCHERA. 

I. Sla llomis/..·o e5fefY"'i ID .systemie filozoficznym. 

We w stqpie clo tomu I-go s \l' e j Estetyki. \I' nlanego \I" J"ol.;:u 
IS..J.6" wyznacza nuto!' estetyce stano ,,' isko \I" sy stemi e nauk 
filozoficznych . PI"ZYjmlJ.je pod tym \I"zg:lc:dem od Hegla tro
isty poclzidl .jego systemu na ]HH1kc: o du chu subjektywnYlll , 
objekt\"\I"n}m.i ubsolutnym ol"az trzy clziedzin~' clllClw abso
lutnego : I"cligjc:, piękno i filozof.ję (z t<1 jednak różnicą, że TTc
g:el staw ia piqkno n a pie nvszem miejsclI. Ll]"eligjQ nLl drugielll). 
ś l"()dkowym sto pni elllL"OZ wojll ducha nbsollltnego jest II Vi
schel"a clziedzina piękniL i.l odpo,,'iednią mll nauką - este
iyka. Po,,"inna onu. ch ci:!c hyć systemem kompletn-:"m. u\I' zg'I<;
dni ć obok ]"ozwoju log icznego ( linl ekt ~ "cz n eg()). takżeroz\I-ój 
hi storycz ny danych z j'1\visk. cz ~' 1i pml"iJllld ,,' cllOclz i ć , \" pe,,-
Il ej mi orze tnkże na teren lIi sto rji sztuki. 

2. Mefa lizyka pię/.."na" 

Idea absolutna. ja,ko jedn,o~ć ,,-szystkich przeci,,-ie llstw , 
ni e lHZeCz)wistnidjqcn s ię lla żadnym poszczególnym pnnk
c ie CplSll IlIb przestrzeni, lecz jedynie w całości życia i pm
ceS l1 dziejo\l ego, może hyC:: \I" pełni lIj ~tn ty lko przez myśle
nie filozol"iczne.!\TitloJllinst cz~śC i<l\\' ylll poju\l"em id e i, ]'enli
zującym bez poś rednio pe \," ną szczeg-(Jło " " ą id eę a pośl 'edn io 
także icleq absolntną , j est piękno . , .Pi ękno j est zatem ideą 
II" Fonnie ogl'iIlJi czo'l1 ego pojawII" 1). 

W ten sposó h zyskuje Vischer :) momenh": idee:. jej po
jil\\' zmysłowy i czystą ich jedność, które następnie kolejl\() 
,l nilJi z uje. 

Id ea, będąc całkowi tą istoti:1 d anego przeclUlibtu, c<1łko 
,,"icie w nim 1I1 ' zeczywistnioną. ,,"yka z llj c sze l' eg stopni oeI 

J) Y isc l]('r , I. c. § 14, sI r. 54-" 
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niższych do CO l'il Z wyższych. ilŻ clOc:llOdzi clo naj\\~ yższego 1110-

meni II , i. j. do. św i a dolllo śc i i osobowości. Ten mom e n t ostat ni 
Illll Si j ed nak hyć: ZaWi1l"t\- w zal'odku już nil stoplliu najniż
szym: dlat ego t eż pi c; kno j est indywidualn e. ił wdaniem 
wszyst kich stop ni popl'zedllich j est tdko ZillH)\\-iaclnni e owej 
s tnjqcej Sil; os,o!Jowości. 

Pic;kno s jlokl-ew nioll e j est z dobl'e m. I' e li gją i jll'ilWdą. 
Z. dohl'em llla pi Qkno cały sze l'eg Plll1ikiów stycz nych. Jleli
gjD dosial'czn pil; klllltl'eści. u jll"ilw(la j es t id e nt\-cz na z pi t;k
nem. .,Wsze lki e pi t; kno - mówi \fischel' - j es t pl"ilwdzi
\\-em" ").F'o nn Q inclywicluillncl , poci kt ó l'ą s it.: piQkn o objn\\iu. 
IWZ Y\\-d Vischel' fi g ul'ą (BilcI). Pmvstmvnni e fot'lll illdywidu
alnych pi c;k nil j est [lI' z \pnclkO\\-e. jnk ]'{l\\ - ni eż s pecd 'icz ne 
W]il Śc i\\~ośc i ind y \\-idllulll. \V 1cn spos{)b PI'z y piHlkowość: -

zdani em \f isc he l'a jest pl'il \\ 'e m w dzi edzini e pit;knil. 
\V k ształc i e zat e m incly\\' idllalnvlll j ednoczą s il? dWil {:zyn
Iliki: I'egułil. dana pl'zez giltlln e k i od c hyl e ni e, dan e pl'zez 
pl'zypad.kowość-, obja\\iującą s ic; \\- l \\-o l-ze j ednostkowym. 
Dlatego też nie nal eży clopatl' y \\'iH': s it; IHieny i kanonu piękna 
w żaclnej okl'eślonej wJnści\\'ości kszt nłtu , lecz tl"zeha "szu
ka ć owego s pec} riczll ego s poso bu , w ja ki oba PO\\ - yższe pl'ze
ciwidlsh\n zespidają Sil; w jedności pi<;kllu" :;). 

Ws pomniane powyżej pl'zeciwi e {i s lwo miQdz~r gellunko
wością id ei a j ed nost ko\Vośc iq j e j kształt u OI'dZ \\' yniknj clu l 
z tego ptzy padkO\\- o ść- . lllU SZą być- pl'zezw~rcięż()lle II' j ed llo
ś ci icl e i i j e j figun-. Poni e \\-aż pil;kno jest u\\~ iecznienielll j e
dn ost:ki . pl'zeto pl'zezwycil;żenie owej przypadkowośc i (Joko
ILllj e s iQ jllż cZl;ścio\\'o II' pe l's pe kt yw ie nieskOl'l('zonoścł I'O Z
woju. Ponieważ jednak pil;kno wynw ga urzecz y \\ ' is tni e llia 
\\' fOl'mi e j ednost kow~j - s koll czone j. og;l'ilni czonej. pl'zet o 
Illus i s it; s ta ć: c,oś . co wywoła odblask nieskońezO'nośc i. skoll
ce ntl'll\\-iln c j na .i edn~r l1l ni e jako punkc ie. 

W~ - twill'zilnic tego oclhlil sku a zal'azelll złlldzeniil j est Zil
daui em pO\\-ie l'z l' hni k szta l t u pięk_n ego. Pl' zez nią. i t ylko 
w ni e j , k sz ldlt: pl'z.estaje ella na s być czemślllaLel'jalnem, sta 
jąC SIC; cz ysty m orlhlas,ki em ni eskoll czonośc. i, Z tego ież 
WZgll;dll pil:J.;:no JllOŻlla okl'eślić jako antyl'yp ilC' j c; dos konil-

") y isdcl': Estd y ka , cz_ I. ~ 28, s I J'. 88. 
::) 'J'ilIllŻ(' , str. 97, ~ 3'5. 
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lego żvcialub Iwjwyższego d o bl'a dl'Ogą czyst eg'o. ni emilte r
jalnego oclblask u (reineL' Scbeill)'). Piqkno j est ,,-it,:c czystą 

formą. Id ea szczegółu,, ' a wsiała ud iI w kl <;ia w kształt: 
i z ni ego prześ \\ ' i e cil: sama zaś, bc;dqc iylko niższym sto plli e m 
id e i absoluinej, ksztalio\\' i swem u nada j e z naczen ie nies kOll

czonosu. 
To si \\ ' ie l,d zenie lWl'lllonji id e i z I 'zeczy,,' i stośc iq \\' ksztill 

(' ie poszc'Zegó ln y m - umożliwia Viscl!el'O\\ ' i dopi e l'o ostaiecz
ne zalai,,' ie ni e k,, 'es,iji sios ll,nkll pit;knd do dobra. J'el ig ji 
i prawch'. Różnice mi t.'dz \ ' o ,,'emi irzl'nw d z iedz ilUlIlli dllch,iI 
hęd ą pol egały ,da ś ni c nit różn e ul II s(os llnko"-ilniu s i<; '" ni c h 
t r eśc i do fOJ'my . id e i do J'Zecz\,, ' i stośc i. I)obl'() jest czynności<! , 

któril jllż w włożenill swe lll mil przec-i\\idlsLwo idei i l'ze(;zy
\\' i si o śc i, bo do jeclności ic h dopi e ro cle1 ży : pl'zeio ni e jes t ono 
jeszcze pi q kn em. lec z j eckni e Lreściq piqknil, i io tL'eście1 naj
godniejszą , J ednakże sia j e s it; nic! iylko \d edy. gch - p rzec llO
cizi \\' cz\si ą fO'l'lllt;. 

W ]'el igji odblas k , CZ \ ' złuclzenie absolutu C,) jest nicw
peJn e. ])ieswoboclne; j est t u pe\\'JlC pomiesza ni e jeclnostki i ilb
soluiu , pL'zed.lnioi u i podmiotu . treści i form\" 

Piękno naiolllia si daj e odblask absoluill peln,- i S\\-OllO
dn y . pOllieważ il'e ść' ,o(I'zymaną z re li g ji. pl 'zekszt.aka '" Zll
pełnośc i nil czy sic! i konbei ncl forlllt;, W ie n sposóh pi <; kno 
j es i stopniem przygoi o \\ 'iI"'CZ\' lll dla naj"' y ższego etil pu dll
c ha. którynl j esi pJ'a,,-d,1. J edność id e i il'Zeczy "i s tości ,,- pi t,: k
nie była konkrei lHl. lecz \\b ś nie dl nieg'o pOZO L'n ą Złud ze
nie io niszcz y prilwcla s Ldpe le llI S\\-c j nllillizy, Zda""al,oh,, 

sit; " 'o bce iego, że P I"l\\'du. l'oz bij<1jC\ c te; konkretną j eclllośĆ' . 
powinna być Jliższą ocl pi t,:.knil.kt ó re j ed llo śĆ' ie' s bnJ.l'z do, 
Jcdnakowoż iuk ni e j est. ,\Ib tl\\-iem !)]';\,,-dil. I' ozbij njąc jecl
noś{- kOllkreLną. hezp ośl'ectnią. lecz zł ud ' n ą. - ujmuj e jel do
pi e ro w jej isi oc ie. i. j, jako k oni ecz llo śĆ' log i czną. Dl,dego 
leż jll'Ll"dn j esL \\'\ "ższym s iop"i e m dll c hu ni ż pit;kno. jest naj 
\\ ' ,ższq j eg"o dzi edzin ą li) . 

W dal szvm ciągli mó,,' i \f isch er o subj e ktnnle lll Wl'aże

"i" piqkllu. Wraże niu te oclbiel'i.l111y zapom ocą zlll"SI{)\\, L Z \\. 

' ) 'LlIlIŻ(' , ~ 3:; , ,j I'. f-J. j , 

r,) \V " lo II"i(' Sl' lll ' ill (II \"i sc /i c l'iI ) " n ".i,! sil: oll<! ZIl<ICZ(' ll l<l. 

U) \ i sc-l l l'j', I. l' , Ś 6'J, 



dllcJlO"-ych. L j. ,,-zroku i Sł ll C hll. Dniej loozbi etn HutOt isl oL~ 
g m cji. lHlrmonjii upodobillliiJ es ietyc znego - w ŚC i Sh-lll 
związku z roz\\- ini ~tem i poplo zedni o zuJożeniiJJlli. Ze \\- zgl ędll 
na c zysto m etnfi z \C;zny c ltaraldc r tych l"OZWnża(l nie mają 

one dtl psycholog-ji odbiorlI \\- ra Żell esletycZn\T It prilwi e żud
Il cgo znuczt'nln. 

Jak każda id eu . lak i piękno zil\\-icl"il w sobie cI\\-a prze 
c iwne sob ie momenty. w t vm w"paclkll wznios loś( i komizm. 
Ująwszy w ten sposó h powyższe zag nclnienie, nie w\z\-ska nc 
- zclani enl V is('h e ra - ptzez H egl.l , s i \\' iJI-zn V isch e t obszer-
11'1 ieol-jl( wznios to ści, a szczególni e komi z mli . 

Wzniosłość powsliJj e \\- ten sposób, że ielea. wzniósł sz \ 
s it;: p o nad k sztalt s \n')j, zktónm bda w dosko nontej j ednośc i. 
pl-zec i\\-s liJwia lilII - juko SkOllczon e lllll - S\\- oją ni es k(lIlcz()

n ość. \Vzllios!oś( dzieli Visch e l' Ila objeklywną , sllb j eklywnq 
i objekty\\-no-sllbj e kLywlHl. czyli I IOiJ g izl1 1. rozbijując kil żcl v 

z hch clziulów na elul s ze lrZ} pocld z iu]\-. 

Dl'llgim j ednostr onn ym mom e ntem picJ,;:nil j est komi zlll . 
hęelqcy llcgncjq neg:ucji. Pierwszą negucją byłu wzniosłość. 

We wzniosłości ielea niejnko l1lówiJn do k szlaH n: Jil j esiem 
I-zeczą clecycll1jącq. ni e ty. W komiźmi e zaś k sztult lll()wi do 
idei: Potrzehujesz lllni e. ni e isL nie j esz poza mną. i.l \\-iQc ju 
j es tem tohą '). Oha le IllOI11enh- j ed nostro lln e i \\-zi.lj emni c 

si ę \UHlIllkll.j ącc . dmohorlzil znów do j edn ośc i \\- u\stem pi c:
kni e . W leli s posó b pJooces di ill e kh cz ny- w łoni e silIll ego plC.; 

kna dobi e~d sw egokOllc n. 

J. Piękno lJ1'zy/'ody. 

Jak już ,,- s poll1nieli ś Il1Y, V isch er pierwszy \\-prO\\"ilcl z il 
d o sys temu es let ) ki piGkno ptzYJoody. Zagndni e nill lemu j)o
~ wi G(;ił dzinł I-sz)' częśc i H-gie.j s \\-ego dzieła , \n-d t llkcl\\i11l\ 

\\- J-oku 184-7. Pi~kno prz ~ - rod y j est LlIlilj oczy\\- i śc i e wprowd

dzone i u Zd sndnione przesbnknmi c zysto Illetnfi zycz nem i. 

lelea pi<::knn, jJloZCdlOdzqc z ogóln ośc i pojęcia do szczególno
ści rzeczywislej egz.ysleJlcji. loozw ija si Q z nowu Jlnjpiel"\\
w elwóch j eClnos /i-on nyc h i przec iwnych sobie formach. nim 

powrlK i do j ednośc i s\\-e j \\- sz l lIC C. FOl"lllilllli icllli sq pi(;kn o 

,) THl II Żl' , S 153, , 11'. 3.,1.8/9_ 
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prz \l'och i fiłn/il zjil. z k Lórych pien\'SZil j est objekLn\' lHl. 
dnl ga zuś subjekty\\- ną egz ysje ncj tl pi ~ knił. 

Pi e n\'sZ Ylll \\·atllllkiem. llJll ożli\\ ' iaj ącYJll is lnienie piękn-a 
przy r ody, j est dzinłnJlie szcz~śli\\- ego ])l'z\-puclkll. Postu
\\' i"'5Z)" jo z iłloże nie. ]..:: r eśli Visc:J le r \\-e \\ 'stc; pi e do e;zc;śc i li-ej 
s \,'e j es/e ty ki zilclan ia lWU ki o pi ękni e prz\'tQrh-. którą Jlil
z)" wn też fizjog nomiką na t uty. - ora z podobieiisLwił i róż
lIice \\- stos unku do lwuk przyrodni czych. ]),,-a momenty 
pi qknu. L j. wzniosłość: i komizm. będące ,,- ogólnem jego 
poj(?ciu w s/ unic pl y nn ej j eclnośc i. rozkladują s i ę teraz \\- l'Ze
czyw is/ ym b\'c ie pi ękn a lla poszczególne g.aŁunki. I'oclznj e 
i j ednostki. J edne z lli ch mają \\- i ~c pi ękno cz \-sLe. inne są 
p rzeważn ie wzn iosJe, in ne z nó w komi cz ne, Iwzyczem oel by\\'a 
s i ę też przechodzenie tych sdmych gatunków z jeclnej formy 
pi ękna w dl' u gą . 

Po tnl..::im wstępie kreś li Vischer pi~kno św i a ta 1Iieol'g<1 -
lliczn ego. organicznego oraz piękno człowieka. Każdą z t\"(~h 
głównych części dzi e li znów - o il e możn ości - na :; działy 
i poddziały. O szczególa ch będziemy mó\\-ili dość obszel;ni e 
późni ej, poni e\,'uż li L i b e l t ił \\- S n Jll y III P o m Y ś l e, 
w pl'· zepro\\' iłclzenlu. a na,,- et \\ ' doborze ma
I e L' ,f a l li t r e ś c i o \,' e g; o \\ ' d z i e cl z i ]l i e p i \' k n a 
p I' Z ~ ' r o d y - Z ]l ił Ć S p e c j CI. l n i e \\' p l y \\- Y i s c II e l' ił. 

J. Wyobraźnia. 

Dnl g illl mom entem ,jeclnosh'ollnYlll \\" u r zecz~- \\ istnian i II 
. IQ pi ęknu j est wyobraźnia, względnie fantazja (PJwn tas ie) , 
czyli sllbj e kjywna egzysten cja pi ękn a . Istocie j e j . działaniu 
i dziejom pOŚW i C; c.OH'- j est d ział 2-12, i cz~śc: i Jl- e,j estetyki Vi
schel'a. Vischel' dzieli wyobl'aźniQ nH og'ób1i:1, szczegóło\\- ą 
i indywidualną. Ronóżnia o n jakże 3 głó\,-ne sio pni e \\-yo
Inaźni. Na s Lo pniu l- sZ \Jll pol ega oniJ gJ(l\\-lli e na oelbietanill 
wrażdl zlllyslow\-cll z c:zęśc:io\'-ą jc h icl ealiza cją ; na stoplliu 
dnlgim j est w yobr,aźnia l'cproclllkty\\-ną. działając w formie 
pami~ci. Stopiell/ tzec i i najwyższy rejHezentuje dopiero \da 
ściwi:~ wyobtuźniQ, zdolną do si. \\'i\l'zania prawdzi\\'ego pi(~k
nu. Wyobraźnia i nel yw ieluaJna dzi eli s i ę n a hzv za sad n ic:ze 
j'odznje: l. ksz/aHlIjqccl. ~. odczln,-ającq, j. poeL~-zlljąC<1- -
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OSiągIHl"' SZ\ ' nnj,, ' i<;l\:szą swą intensywność- i sit<;, ,, ' yobeaź
nin Iug;oclzon<t jest jeclnnk przez pien\'iaslkirnyśle'llia i ,,'oli, ' 
przez co powstnje c!oskonnln h,uJUonjiJ \\ 'szystkic!J wtHlz du
SZ\ ' . pot l'zebnu do s t wOI'zeniiJ PI 'liJ\\'Clziwego piękna. 

\VyolniJźnia łączy wolność: z koniecznością. przedmiot 
z podmiotem. ("'{H'U: ze s,, 'em dziełem. Jesl olla lel tajemniczą 
siłą klóra U5\1"' U z ohr,azów zewJlęt rzn~'ch io. co Jlieistotne 
clIn clanej idei. n potl;guje to co jd odpo,,'iadn, co IHzch,'nrza 
przedmiot cliJn~ ' na jego olwnz we\vl1<;trzn~ - . poc!noszqc go clo 
" ' yżyn cz\'stego pi~klln. Obrnzy wewnl~tlzlle czyli ielenły, 
nngromnclzlOlle \\' dusz\' człowiekn. służc! JllU potem do dal
~zcgo rouóżnianiil pi<;knn i niepiękna w ś,, ' iccie zjilwisk ze
,,' n~'hzn yc h. 

Wt e n sposób cle facto poclmiot jest j " ' ÓI'Ul \,'szelkiego 
" ' ogóle pi~'knn. które pOZd jego świnclol\1ościq nie istnie,je: 
cdłe zuś pil;kno przyrody jest mnterjnfem tej subjekt\\\' nej 
i ,,' órczości. Zobnczymy. iż L i b e I t o s t l' o\\'\' S t ą p ił 
p J' Z e c i \\ k o t e j t e z i e o s li b ,j e k j y W]l ()' Ś c: j P i ę k
Il n , j ak l' Ó wni e ż p l' Z e ci w Je o o p 11 l' C i 11 t e o I' j i 
p i ~, Je Il a p I' Z Y r o ci y II a ci z i a ł a I n o ś c i ci o d Ht Il j e
g o J li h 11 j e III n e g o P I' Z Y P a cl k II. 

ZalliJlizmnl\\'szy '" ien sposóh i s totę ,, ' yol)l'uźni OJ'(lZ jej 
dziillnnie. przechodzi Vischer do omówienia jejhistOl'ji -
I'ó",nozlldcznej z clziejan'łi pil, IoNl - \\' związku z ogólną kld
t llrą estet.yCZllet lllclzkoś~i. Przy beśleniu tego rozwoju kro
czy W główn ych Zill'\ 'sach śla(lillni l-regla. prz~-jmuje też l1-ZV 
epoki Hegla , p rzyczem jed IW!( epoki s )'n1bolicznego wschodu 
i klas\"czne,j Shll'Ożylno-ści ujJlluje w jedną. alw móc: obeś!i ć 
trzeciel ep-uk<; jnko Ilo,,'oż~ ' tną. (Jnk ,,' indolllo, Frege l Jluz,,'al 
e pob: tl'zeciq nllll<lll t \CZIIO-(: h rześcijaó ską). 

Dzieli wi(;'c: \fischer \\' sposób nnstęplljclC~ - : a) epoka s(n
roż"tllu. ohejlllująca symboliczllość wschodu 1 klasyczllość
(; re,cj i : 

b) epoka śl'eclniowi ec zlla (r,ollluJt1yc:znn): 
c-) e poka no'Woż~r tna. 

l3il1'clziej jeszcze odbiegają od Tregln założenia m e tafi
zyczne pow\'ższeg'o podziLdll, 7I'esztą hilnlzo zawildane. \d
jOllli,lst ziill'n<l szczegól{l\\ ' hLlI'dziej elllpir\'czll~T h. z lllpin\" 
m e tafizycznej wyJllskLlll e, s ą '" ogólnych z,lrysach zgodne 
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z Pogl:ldami H egla, e wentualnie zaś p l' zeclsblwiają I"()zsze
rzeni e tego, co II IJeg l,1 s pot~" kallly \\' za\\iqzku, 

,Vyohl'n źnia starożytności s t\\ 'dl"Za id e ał. \\" któr~-m wc
wnQh'z ność i zewn~ITznoś{. inc!\"\\' ichwlizm i s polecz lloś{ ni c 
Sel j eszcz-c zr{lżniczko \\ ' an e . \\' ś \\' i ec.ie reIi g:j i icl c<1f te ll k sztn ł 

tuj c s it; jnko reIigjn nnlur)", J est to \\ ' it;c ided t Jn zcclmiotowej 
w\obnl ź lli , mającej clt.lI'dkt e l' prze \\ ' nżnie plnsh'C'zny, 

'\V\,o!Jraźnin \\ 'sc-1wd ll j est duali sh 'czlHI i sym!Joli cznd 
\\- metodz ie j t I 'cśc- i, oc!znnczn sit; lnd ki e lll pl'il\\'clzi\\"ej osobo
WO SC I. J es t j ednak \\' ni c j Ili eś \\ ' iac! o ma i~skn ota do osobo
wośe: i , co powoduje pnll owu ni e \\" kszldltaclt j ej form \\'zni o
d ych, og;l'Omnyc-l1. pełnych ]HZe pycltu, lecz pozbn \\ ' i ćlll\ - e: 1t 
11m I 1.11' U , 

,V W~;oIJnlź ni G re ków wznosi sit; I' e li gja lwturalna z\\'o l
na do re ligji et~ 'c:z n c.i, s\l11bol do Illilu, 7dnika \\"ic;c duali zm 
metod y i il-eśc i, przez co sl,ilj e s it; d op ie ro lll oż l i\\" em ohj t;c ic 
przez WHlbl'UŹllic; peł ni pi t; kllil cz]o\\' iekd , Tel'd z c1 op ie lo 
przed sta\\' ialny jest ideał \\' włn śc i,, ' em s\\'em znaczeniu, Miesz
cząc s ic: bez I'esz ty \\ ' s ,,' \ 'm kształc i e , h\'{)rz~ - z nim dosko
IHdq j edność-, Wyobnlźnia C re kó \\ ' znn1d zln \\'ZOl'o \\'e I'oz ,,"ii!
wni e trlldn eg-o teg:.o zdgadnienid: clld tego też id ca ł jej z\\"iemy 
klns~ 'czn\m , Pdllll,j clcq jes t i Utdj \\ ' \ ' obl'ilźnid pld s ty cz nn , 
ujawllidj clcil sit; przewdż,ni c \\ ' pi c; kni e c z ~ s t e nl. lł. z ~ -Jlliani e 
I'e prezent IIj el kont \nll ac j(; Ol'd i', l'OZkłdd id ea łll dnt H:zneg-o, 

\V )O IHd Ź n id Ś red n i O\\' iCCZil, LI Z LI pclniajqc lll O Il ote i 21n 
żydc)\\' s ki pnl\\'c!zi \\" e lll i pi e /'\\' ia s tknmi, Dl\\'ill te mi \\' !lol i
i eiź llli c, 111,1 za Zildanic przcds tu\\' idn ie \\' oc!po\\' ied lli ej rOI'
mi e we \\ ' IH:L rzn\'(,1t dqże l'j czlo\\' ie kil do llies kcll'lczonośc i i \\'01-
nośc i duciliI drogą ncgdcji Z IIl\ s l()\\,{l śc- i, Id enl Zd Ś iej wy o
IHd źni <.: III 'ześ<.:ijd'lskiej l1il Z\,\\'(1 \"i sc lt e r idc<llem funtu st ycz
nej s lIhj ekt Y\\' llo śc i, DOlllinuj c 11ltUj nnc1a l pi ~kn() lud zki e 
(id cd ł c lll j es t 13óg-Czlo\\' ick), n in rh\\iclllltlno ść- dopi e ro te\'iIZ 
zysk llj e S \\ ' C ni es ko{i czonc Zlld ('zeni e, 

J ednukże \\'1u śc i\\ ' cl trcśc i Cl i przedllliot em pit;kllil sLHje 
Sil: pl'oces \\ ' e \\ ' n ~hZll\ ' , dllszn , I,nmie s i ~' pl'zez (o hez poś l' e d
ni" jed n ość- k sZt dłtll i treśc i, all )() \\' iem g;1t; bi dllc!Jo\\"cj , St,1110-
\\' ii!('(' j il"eść-, ni c \\' \ cze rpi e ż,Hll1d forma znl\'slo\\"il. \\ ' \"I'dZ 
\\ 'e \\I1 ~'t r Z ll\ ' prze nik ,l ddl cko pozn S\\ 'ój og:rH lli czo ll\ ' k szlnll. 
1) lid ego też jilko s iedli s ko pi t; kllil pr zeclslil \\' iil SI(Z te raz nie-
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iy"'e (alą pOSjdĆ~ il e ie jej cZęSCI, któ re zi.l,viel.'ają n<lj\,\·· i.~ce j 

duchowego " -\' I-<1ZlL ił w i ~c głowQ jlwn rz. 
Piękno ś rc clnio\\- i ecza .Tcs t częśc i ej ,,- z niosłośc- i q i komiz

mellJ, lliż czys tem pit;kllCllL WyolH'aźnia zaś j est mnło pln
styCZIl<1 , głównie odczuwająca. Niłstępni c p,-zeclsia ,,-ia Vi
schet J..: rót k'O ideal pięknn w jego szczcgólo,,-em I- ozwoju po
plzez l'ó%neJ-ns~r i 11m-ody ś r eclll i ow i eCZil. Najwrższy rozkwiL 
I ego ielcał" jest Zi! ra zem j ego kOlI ccm . 

/~i! s tęp llj e go iel cu] nowożytny, czyli wyobraźnia pm,,-
d z i,,-ie ,,-olnej i pojednun ej ze S \\ ' \llI przedmioLem su bjek
t yWllości. Na slopniu tym pit;kllo ocldziela s i ę odreligji. Telen l 
nowożdn r. c1a,jqcy s i ę - zdaniem Visch e ra - okleślićtukże 
juko po]qczeni e przcdlllioto\\- ości illltycznej z podmioio\\' o
śc iq HJJllimtycZJHl. znosi ów ś t cclniowi ecz ny. ilntYeste tyC'zn\' 
rozbm między 1tcściq i fOli'lllą. Idedten pogł~hia i ]'OZ SlZe rZd 
pot!st<1w(n\-e formy pit;kna. obejmllje wsz\-si ki c rodzaj e \\- y

o bl-aź ni , j cdnnkże w różn \ 'm za kresie i in , tc nsy,,- nośc i. Odpu
wiada mu Jlnjbunlziej wvobraźnia poet ~TcZ nil. a w ni e,j polel
cze nie ksztidLującej z oclczuwajqcą; natomiił st n a je le l)ie wy
ObtilŹni plustycZI1c,j id eał te ll_ cIziala w"łącznie nnślaclująco. 
Okres nowożytny, choć jeszcze s i ę ni e IIkOJ) cZY), ma j ecl nuk 
już swoją hi sLol-jl:; J'oz"ija j ą Vischel', śledząc - jak poptze
dnio, til.k i te l-az - fonny , pod !dóremi s it:.: ideaŁ pi ęknu ptze
j Ll\,-ia w J'(Jz ,,-oj ukultLltulnYJll I'óżnych I'iI S i Ililtoc! o ,, - o śc i. ~ił 

le m Zill11 yku s i ~ Ul;ŚĆ 11 Es lehki Visc:hcl'i1. 

5. Szt uka. 

Pozostu j c jeszcze do omówicnia CZl:ŚĆ III, kLóta " -ycho
cIzil" pndjumi od 1'. 185 1 (lo 1857.; l'ozpada Sile ona na d wu 
główn e od chiilł\ ' . P ic l'\" szy z ni ch , poświl;C'onyistoci c szl uli 
O I'i!Z poclziuło,, - i sztuk, ukazaŁ si l; \V wku / 85 1. Dnlg'i,któn
Zllliw d z ieli s i ~ nil. :5 zeszytów, omawiu po kol e i wszystkie 1'0-

clzujc sztuk : i lilk: zcszyt /-szy olllilwia Lll'chil.ektlll'Q (tok 
1852). zeszd 2-g- i - tzeźhiUl'sh,- o (I'. 1 t:l53) , zeszyt S-ci - ma
larstwo (r. 18:5.t) , zeszyt ~-ty - muzykt; (I'. 1857.), wteszcie ze
szyi Y-h' -- poezjl; ( I'. / 857.) S). 

") Por.: HesJIlII:d o,: FI'. Th. V ischl'1' {·tude hihliog-raphic[llt: , str. JO. 
13 1<:d lli e jedllilk JlIl(!ull e Sil II_ J r. - .i ako cza s w ydruk. estet yki Yi schera -
lata Hl+6- JS3S: pOllillllO 1)),(': : 1 8-1-6- 1 85?, pOlliewilż osiu illi zeszyt II- Y 

szeLI I Wlil~Jlie II- 1'. 1837, 



Pnmic2/nnl\' . że w myś l /eo rji V isch erd pi ~kno pL"zHoclv 
i wyobnlźnia s/nnowih' eI\, ' ic przeci,, ' ne sohi e formy j edn o
stron nego by/ LL piękna. Pi e rwsza z llich byj'aob,jektywną, 

drugd zaś s lIbj ektywną rzeczyw i stośc i ą pi c; knd. Obie byl" 
jednostronne ; pierwsza pl'Zedsia,,- i ała ni eja ko LezG, chugn -
anty /eze; h eglową.\Vyoh ra ź nia z Jl osi wprnwdzi e braki, z,nn,;
dujące s i(c w pięknie pJ:Zy rocly, ale znosi je t ylko w e fOL''Illie 
('zys /o s llbj ckLy\Olej - w ewn c;LL'zneg'o obl'azu. Pi ękno jecl
nn k j est pO,jawem zewn ęt l 'z nym i clla tego 111 li s i oblec s it; 
w hz/aH ze \\-nc;tl'zny dla ogl ąclająceg'o go podmiot u . ~J:lI s i 
wi c;c powsta ć coś, co hc;dz,ie zanuem i s ubj eldy\\-nem i ob
jekty\\' nem. 

Tą sl lbjektywno-objck/ ywnq j'zeczyw i s/ośc: iq picJ.:na j est 
sZ /Hkd. ZIloszqC(J braki t uk j ednoshonnie objeld ywnej, jak 
i j ed nos/ r<m n ie su bj ekL~-wnej egz yste ncji pi ękna.Wyol)l'nź
"ia lllllSi s i« w sztuce u stos lInk o \\a ć clo ,,-ymag'nll::; czynni
ków: I. widza czy sł ll chn cZH. 2. PO,jtl\\-ia ,jqceg:o s i ę p onowni e 
piGkna I)I'Z\'l'od~T i ::; . materjnłu. mającego być 0JH'aco \\-anYl1l. 
Stw ie rdziwszy to , daje Visc11 e l· krótki:l clHlI'ak Le L"ystyk:ę pL'O
ceslI iwól'czego; szkoda , że opartq ,,- yłączni e na j)rzesłnnkach 
lneldfizycznyc:h . Stosunkowi twór cy do \I-\-mienion ych po
wyżej::; czynllików poświ<?cone są l'ozdzinłv na s /Gpne. Znaj 
duj em y tli czc;sLokl'Oć - szczegó lnie w l'ozdziale o techni ce 
mLysLyczllej - myśli bdL"clzo c ieka,,-e i uwagi s ubteln e. cZGś 
('iawo dziś j eszcze ak/lIalne. o il e odrzu c im y ich metafizycz n ą 

IIi.lclbudowQ. 

Przechodząc do pod ziału sztuk, " -ZOL'OWil nego za sad niczo 
IHl poclzinlc Hegln , siawia V isch e r jako zasa d G poclziału w c
wn«/I'zJ1ą ol'gnnizacj ę wyobl'llźni. któl'ą dzi eli na: J. kszti1lLlI~ 

j ącq . dos Losowallq elo zmysłll \\'z tOku. 2. O (l CZlI"-UjąCq, d os to
sowaną do słuchu, ::;. poetyzującą . na stawioną n a ca łą sfe l'ę 
id enlnej zmysłowości . PowyżSZ\'lll trzem l'oclzajom ,n-Obl'ilŹ

ni odpowiadają LtZY l'oclzilj e sz/ uki: a więc pie rwsze mu od
powiada szt uka ksztaltujqca , drugiemu - sz/:nka UCZU Ciil , 
czyli mllz y kn , t rzec iem u ,,' reszci e poezja. 

Zal'azem powtm'za s it;. - zdaniem Visch el'n - ,,- dzi edzi
nie sztuki prawo pl'zeclmio to ,,- ośc i. podmiotowośc i ol'nz ic h 
synLez)', przcnik:ające cnly s ys /e m Visc hel'a. '\\' te n sposó b 
sztuka plilsL)'czJ1a pl'ze cl s Ln\\-ia m om e nt przedmi%\\'ości pi «k-



na i odpowi a da pi(; kłlU j)l'zyl'od)": mu z yka. pol egająca na 
Il cz uc iu , lIl'zeczywistllin mom e nt podmiotowości pi<;.kna i od
pO\l ' iada wyobl'ilźni: poezja wś . łącz clCH w elem e nc ie icl edln e j 
zm ysło ,,' ośc [ dz iałałli c ,, 'sz ys tki ch szt uk. j est s ztuką p odmio
towo-przedmi o towi) : jdko tdkd zaś j es t konkl 'e in e m pO\d ó
J' ze ni c m j edn ośc i przec iwi e ll s tw , ktt'jrąt o jedność w cdlo ś ci 
s , ste lllu V isch e ril prze r! s td\\' iil szt uka \\'ogól e "). Z i ego tei 
\\ ' zg l ~du poezja j es t llilj\\ ' , ższą i Jldj szczytni ej szc1 szi.lIkq. -
P ozatem sztuki pla s h czne d z i e lą s i<; li n: H l'chi.tektu r<;. I'zeź
hiarsLwo i matll's h, 'o. tilk iż w całośc i - l'azem z muzyką 
i poezj ą - lIl a my pi <;{ szt"k gló \\·ny c- h. 

Na t n ,h samyc h z,)sad a c-h dzi eli s iC; dnI e j poe zjd nil s w e 
hz )' Lracl yc\'jn e gill(;zi e. i. j. e pos.liryk(: i dnllllat. PozntcllI 
cliI s it.' pl'zepl 'o" 'ilcl z i{ j es zcze cdy sze reg poddzi,dó \\' i s pecjill
łl ych g n] <;z i sz tuk. "' yłlikając)ch z lIli eszn,nin s i ~ poszc zegó l
nych l'od znj{)\v \\ ' yobnlźni . Wreszc ie znslnnnwiil s i<;' V ische r 
łlad j ednośc iq '" sz t llce milllo \\ 's ze lki c h j e j J'o dzaj<')\\' i oc lgil 
kz ie{i. 

Fuki j ednośc i ułlwżli\\'iu w p ewnyc h gTnni cuch ,,' zaj e m
Il e st os unki pOllli ędz~ ' poszczegó ln emi sztUkilllll w fOl"lni e 
wzaj emn ego zilpożyc ZHniil od s iebi e nwi e l'j idu !\,'órczego. 
Z poJącze l1 zu ś pOll1i <;d z ~ ' sztukilmi - czys lo-es!c tyc zn em j es t 
l ylko po] ącze ni e poezji z luuz y kq. Szlukil \I' isloc ie sw ej ni c 
służy żadn e lllll oh c;e lllu celo ll'i , może natolllin s t \\ ' dałlym \I ' y
p adkIl za " ' ie ril { ce le dydaktyczne CZY e tyc złl e . U\\' a gdllli 
() ni e kió r\'ch sztukdch . i. z\\ '. w tórny c h. zamykil s iC; t a cz<;ść: 

E s Lc t ~ki V isc- !t c l'il . 
\\ ' os tatni c h pi <;'c iu zesz \'l ,l(, h cz\'ś ci HI-c ie j s \\'ego s \ s te

IIlU przechodzi Visc he r kol ejłlo każdą z pi ęc iu sz!"k. OllHlWi il
j ąc j e j is tolt:. "la śc i\\'ośc i ma z I'ozwój !ti s toL') czny. 

Tak [)I'zed s ta \\'iu s i<; \I' zi1 l' ys ie s\'s le lll es te tyki Visc lt e l'<l. 
WidzilllY \\' llilll \\ ' ie lki c po kl'c \\i e (i s l\\ 'o z my ś l il llli ] leg id , 
Złlpd llC pl'ze j Qci e j ego m e t,ody diale ktyczn ej OI'ilZ lli e \\ątpli

wą łclCZ./lO Ś{ z j e/!-'o szkołą. Popularyz llj ąc: i I' ozsze l' zajc!c 
nUllk t; Heg lil w s posó b lli e j edllokroLni e hys t I'y i pi t; kn~. C'Zt;Slo 
w puda ,jedn ilk Visc- !t e l' \\' l'oz\\ ' l e kłość i pl' zes llb ic lni e ni c s pe
kula cyjne. / ,Hil7,e lll j edllak że Jlie popl 'zes laj e Oli na Jlall ce 

"j Ls1eh L I, cz, HI , sil', 1)0, § :;:37. 
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swego wielkiego poprzednika. Nietylko l"Ozwija ,,- jego du
dm szerzej pewne kwest je, o ldórych Hegel hlku ,,"spomina , 
lub kt.ól'e szkic:o\\'(; tylkO' clHltakt etyzuje (np . komizm i wwio
słośc;), lecz porusza także zupełnie nowe l,;:westje" n nawet 
omawia szenlko piękno przyrody, wyelimino,nlJ1e przez He
gla zupełnie słu sz nie zsyst.emu estetyki. 

\rV ten sposób całość- systemu Viscllel'(m"ego J)I" zedsta,,-ia 
s i~ w stO's unku dO' lIegla niecO' inac:zej, na pier,,"sz)" rzut oka 
nawet zupełnie odrębnie. Dla wielu k,,"estyj dane są odmien
ne założenia metafizyczne, wiele I ' zec:z~ " jest inaczej' wobec 
sieb ie ustos unkowanych , cdy szereg zjawisk nieco inaczej 
inie rpretowanych. Rdze{i jednak i duch jest ten sam w este
tyce ]-Ieg la i Vischera. Dla obu pi ękno jest jedną z foun, pod 
klótCllli objawia si~ duch absO'lutny wzglęclnieiclen , a sltukn 
jest urzeczywistnieniem jego pojawu; li obu też zagaclnienie 
lo pl'ze(lslawione jest z H1Zlllachcl11: cechującym Lwó.tc:ó ,," 
i myśJic:ieli epoki romantycznej i id calisiycznej" 

W cZQści O'gólnej niniejszej pracy starali śmy s i ę w naj
ogólniejszym zarysie dać obl'az Hu, na którem wYl'Clsla este
tyka Libella. N ieco szczegółuw iej zahzymaliśmy s ię przytem 
przy pog l ądach estetycznych Hegla i Vischera ze wzg1ęclu na 
ich wie lki wplyw na ukształtowanie się O'dnośnych zapaŁt'~-
wml. naszego myśliciela. 

PI'zeglącl źl'ócleł esteiyki Liheltn rozpoczmemy od nakre
ślenia jej linji l"Ozwojowej. 



CZĘŚĆ SZCZEGÓŁOWA. 

Rozclzinł L 

ROZWÓJ ESTETKYI LIBELTA NA TLE JEJ ŹRÓDEŁ 

Pogl ądy esietvczne L ibelin pl'zeszh ' c iekH\,'q e wolll cj G 
i ni eocl l"<lZll poju\,' iły Sil; ,,- tej fo rmi e _ juką prze cl sln \\-in część 
ogó lnil ,_Eslehki. cz yli lIJllni ciwH pię-kn ego" . 

Pi e rwszy "- y raźIlY ŚLH.l zHin Le resowH(1 estetyczny ch Il a
szego filo zofu zJlnjduj em~- w j edne.j z tez_ Wydl'llko wUllvc h 
w cl vse l'iucji (Ioldorski e j J) ; minllow ic;-ie hzec ia ieZil brzmi : 
,.r\d c hl ' lllll esL h onulll inillcllncli f o mlil con ce pt llm--. ~\1imo i ż 

ni e wi ell1~ -, jnk póź lli e.i s z~ - uldor SysLe ml1 lIlTInicL\,-a brollil 
w (h s puc ie s wej 1ezy.możenly przYPllści ć , że mi nI Oll nH m y
ś li dobl'o w se ll s ie IHo ralno-esteLyczllym OI',I Z jJrzyj e mll osc 
w z lI uczeóil.l w e w.IlQhznem , dll ch mvem. Pozu te n! jest I'zeczą 

zildziwinjącą . że LibelL będąc\ - pnec i eż W{l\V CZ <J S pod s'illl e m 
i św i eże,'J 1l w ril żen i em poglądów I reglu , lIi e dał d ef i'ni c ji p ic; k:
llil w j eg'o dll chu. T e zil OllHIWiilllil j esL ril.czcj zSy ld eh'Zowil
lli e·Jll i przetworzeniem I)og lc[ c! {l\v IlH pi Qkno. pilllll.j ącvc h 
w d o bi e ośw i e<-e llin . I lak dobl'O. o k({lI'e m mówi Libc lt, 
można ZCS iil\\-ir" z dos kollałośc i ą , bl;dącą \I' w ie kil ośw i ecenia 

id e tde m i przoclmi oie m pi ękna : pl'Zyj e ll1ność Z ,I Ś okl'eś l H ll o 

w IB ,,-ie kll jilko j ed e ll z nnj\\ ' Llżlli ej sz veh sklildnil-JlII- do z nilt'i 
este iycznych. ZWI'LW(1 już tlliaj IIWil gl; j eden ry s e hilnddel'y
s i~('ZIlY es ie h rki Lil w liil_ \\\ksz in kon y ll10 że jll ż pod "pJy
wem esidy ki g rec ki e j Oq'ilZ icl eLl lil knlok ugn ij i - miallowi c ie 
dąże ni e do Je1cze niu sf e ry esteiyeznej i c hcZll e j '" c złowieklI. 

Drugi ein p ,,- rozwojll pogląció\\- esLeh-cznych Libeli a 
przecl sLuwin ,f<1 j ego wrldncl y esLeh 'ki. minn e \\- Poz n ,lniu 
,,- pnld C: lI DzinlY/lskich w czns ie póhoczn z im ()wego I 8+ 1f+~ . 
'W ~ ' kłddy ie d,d~ - 1l<I SZC lllll rilozo rowi pobllclk ę do si ,,'ol'ze llia 

1) De jlulltheis lIl o i n p hiloso pJli a .. , Be rIiII , 1830. s i l'. 51- 5:2, 
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wlll s ncgo systemu csLet \C"Zn cgo; ,I więc bQdzic to bzu hl'orze
Ili<1 s iC; system Il estetycz nego IV du chu H egla, \\ ' yklncly je 
w hl"Zlllienill d oslownclll IV drllku s iQ nie uknzah', Natomillst 
lllllmy ic h stroszczeni e \I' poznnii skim DziennikIl DOJllowym 
z l', .1 8 -1-2, spOl"ządzolle \,-ecHug ]'Qkopis ll oclcz\,to \I 'eg;o li przc
dn!l,;:o\l-an e potem bez zmian \1- "Pi s mach pomni e j szyc:h" L i
be lla (L VI. s tl', 86-, .110), Pow tem obszemy \I- yjątek z ty c h 
\I ' \!dlldów. z<1\1- i era j ący czc;ś{ wstQp u do filoz ofji szt uk pięk
In'ch, \I' \"(1I-IIkow<11 Libelt '" .,B iblj ot ec-e War," \1- 1", 18 -1-2 (t. IY. 
stl",62- 109), 

Nas ll\l'a s i ę fe l"az pyt a ni e . CZ \ ' ,, 'spolllni,lIlY ad\k lll 
\I' Bibl. Wal" , j est t y l k () pl"zedl"ukicm tek st u oclczyLowego, 
czy Leż pl"zedstawia już dnl szq fazQ II" J" OZ \\'oj ll pog:lądó\I- cstc
t \'cznvc-h lliI SZCg:O myś li c i elu , Zn ty m ,ostatni m pog:l c1 d e lll zcla
ją s iC; IHzc nHI\I' ia{ pew ne , \1"(.,: ,1I e poka ź n c l'óżnice llli Qclz\ ,11'

t v kulem n w s pollmian e ll1 sh-eszcze ni em , l tnk \I' l3ibl. 'Wnl" , "} 
m ów i Libe ll () \I-yo bl 'ilźni j nko j ednej z chóg: objH.\I-icnia , 
o kreś l a isLot<;, i rodzaj e \I"\' obnlźni OI"az tłumacz \' ź l"ódła iel ea
]()\I". pod u,as gcl~ ' \I ' s ku'l c-ic ani o \I- \ ' ohl"aźni nlli o irlenln<: h 
ni e \I 'SpOll1niHno: \I-y]ic.zono ta m nnt o mia s l nn stQpll j c1ce iI' z \ ' 
dl'o~' i o bjn\l' iania s il( dudw: 

l. c1l"ogt; ZJlly sl()\1' (hezpośl"edni e \I-idzeni e, s] ~ ' s ze ni e , do-
tIkani e : jej dzi edz in ą : sztuki pi ękn e); 

2, dl"ogt;, ż.\wej wial'\', (j e j dzi eclzinq: l'el igjn ); 
"l, dl"ogc: ja s nycII pojQ(-. (jcj d z ieclzilH1: filozof ja ), 
T e i inn e momenty ws ka zujel nn to, że Libelt, ,, ' \ 'głasza

jclC' \I ' I', 1 8-1-1 /~ od(;z y L ~ ' s \\'e o cstetyce, w podziale hzec: 1t dzi e
dzill I ' oz\l ' ijującego s il{ dll c hu opad s i ~ śc i ś l e na I reg lu , 11\1' , 1-

żnj,l'c dziedzinl( szt llki zu pi e l'wszy objn \,' cluc-hn. po Id ")I'YIll 
do pi e l'o llil st.ępuj e sLo pidl w ~ ' ższ ~ ' , L j, religja. i lwj",yżSZ ) ' , 
t. j, Jilozofjn, Tym czdse m \1- tek ście cllllko\l'ClIl\'J1l \1- 13ibl. 
Wal', zlHljcllljelll~ ' , jak w~-żej \\'spolllninlelll. już n()\\ 'c myś li. 

Pl'zed c wszys t kiem położo no tum s il.ni e j sz \ ' Ilu c: is k JW \I' yo
hl'il źn i ~. IIwnżując ją Zil łącznik miQdZ" sf e lA U CZli{ i pojęć : 

SzLII!..:" zaś UZJlalla jest za m omen t środko\\- y \I ' pt'ze jn\l-ianill 
s i <;~ d lidii!. zn pl'zej śc i e llli Qd zy l'clip:ją i filozolją : ), 

") St 1', 82, 86- 90, 
:I) B y(', lIl oże, ~,e ]lO\\' Or!PIIl t ych 1'IJZIII C jest Jli('h' il' c\\'olu cja poglq

<1<,)\\" Liucltll , ile lIi edok ladlloś(; sk l'lIcajqc('::;'o i zle z roz umi e ll ie przeze(l 



\Iożnil wi(;c z pe,,-nellli zasll-zeżeninmi okloeśli( wyklildy 
Sillll e j ilko elii p I IiI. ildykuJ Z il Ś ,,- Hibl. Will". jilko cia p IIIJ 
\1- roz wojll pog l ąd ów esteioyezJJ vc h Libe ltil. Pi e n,-sz,- z ni ch 
c lli.ll'akLer)z uj e s iC( śc i słośc i ą w s lreszczanioll pog l ądów I regIn, 
dlugi ozna cza pocz"ltek l1lodyrikn cji znpaLrywa(1 ni e mi ec
kiego [il ozo fa 

Przy jl'zyjm )' s iQ nilsnlllprzócl fnzi e !.Jn: SfOIOllllllo\\-ilwszy 
Il aj p ierw przedmiot 0iiteLy ki , kiórym j est myśl boskn. I"() z \\-i
jilj qCi1 s iQ w sz lllkach pi<);:nyc h , ii lnwiil so bi e Libe H na jpie rw 
Irz y zagadnienia ,,-s l(; pn e . d otyczące : I. ~to5llnkll człowi e ku 

do szLuki.~. s Losllnku szt.uki do Jlulun- i :;. sl 0511nkll 5zl uki do 
13oga. Din zagadni e nia pi e n,-szego rlllld:Jlll e nidln y jest prze
c1 0wszyslkielll wniosek, że sz tuka j e~tlyJko j ednym ze spo
sobów II zew nt;lrz niani a si t; dll c hil ni es kOll czo nego. Zachod z i 
lulnj stosun e k hezpośredniej sh'czności l30ga z du c he m j e
dnosH;oo,, ' ~ -m. co Il<.lz~,, ' n Libe ll objn\\'i e ni e m. Objn\\iunie 
s it; duc ha odbywn s i<; t rze nHl drogami : zmysló\\-. ,, ' iuty i po
j <;(-. któl'y m odpo,,' iadają irzy d z iedziny L,,-ol'ó,,- Ilnly slu ludz
ki ego: szot.uka, re ligj n i filozofju. 

Sztuka j est wi Qc objawieniem s iC( du cha. j edllośeią f 01' -

111 V i treśc i w JllnLe rjale ZeWIH?hzn y lll, zmysłowym . j est wcleą
żuniem s it; myś li w zewnętrzII) llHllerjuJ. Inu cą du e ha. eic.: 
lI cz lI c ie zaś pi(;kna przechodzi kol e jno poprzez Irzy s laclja : 
1. Ila/lIty i pod z iwII , :2. miłośc i , , . czci. Sta n owi sk o czc i orest 
nnjwyższe i jedynie goclne pn.l\ulziwej szt llki. gdyż pojmuje 
oJ<:1 w zu.pełn ej przewil(lze dllClm Ilild Jl1ill e rją. 

Stos un c k sz tuki do JluttH y : 
'futaj shvlerdzu Li h el, t: przod ewsz y's tokiem, że pi t; kno 

\\' Ilaturze j est: czem ś lIbocznem i że sz tuka jnko z lll\ sł(m-e 

lIzcwnęhzlli e lli e s it; du c ha j est W\' ŻSZU nad JHdl"°t;. Dział ten 
k0l1CZy s it; II\,ongn l11i na telllatr6żllic~- szL uki od sz luczkio " -Y

lInluzku OJ"ilZ llil ś ludO\\- ni c. h,,- n. 

Stos IInek sz lllki clo Bogn: 
Pogolącly, dol yczqce tego zagadnienia , są częS(;lO " ' O pOtd<~

bi e niem tegO', co pre legent nn sz powi edzinł 11<1 t e l1lilt stosunku 
cz low ieka do szt llki. a c z<;ścoiowo są \\ ' \ SI1 lIci em z iC1-!"o od po-

clldoe nt YCl. lJ('go 1l'ks ll1 Li bella. T rlld no Illl nll.i,' 1. 11 pc1nie s li! no ,,'cl.o " O lej 
klloeslji 1.i! " O)Toko"°i!':, c hu c ia ż 11lO io li" o o ~t'- oslal nia " o"daj,' Illi s i,: ma lo 
p ra \nlopodobllil I.e " °l.g l,;d II lli! I. bd rq ioql,(" r,-, ż n iee III i,:d l. \O O IHL 1l'ksta 1ll i, 
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wiednich "~Jliosków. Poui e \LJ ż Bóg - wzgl ędnie duch Jlie
sk<f111czony - uzewllętl"znia s iG w ludzkości zaponlO.cą owych 
j r-zech dróg (szblki, teligji i filozofji) , więc zagadnienie sto
su nk:u sztuki do Boga jest pl'zedewszystkiem zagadnieniem 
wzajemnego stoslud.;:n między owem i tt'zema drogami ducha. 
Każda z tych trzech dziedzin na swój sposób ogarnia cnłą 
rzeczyw istość lllu terjalną i duchową. gdyż każda jest wyra
zem ogam inj ącego wszysrtko ducha Jl ieskoń czoneg·o. Poza 
tem jednak istnieje jeszcze - zdaniem Libelta - osobny sto
slIuek sztuki do rełigji i filazofji: a) pod ,,~ zględem sposobu 
ll zewnętrznienia ducha, b) pod względem kolejności w pro
cesie dialektyczny m. Związek sztuki z reLgją jest nieeo ści
ślejszy niż z fi lozof ją, gdyż zarówno sztuka jak i religja, nie 
b(Zdąc czystą wiedzą, potrzebują dla uze"'n ęteznienia ducha 
zmyslowydl wyobenżell. Co do' następstwa w procesie clia
lekt) cznym zlljmuje pierwsze miejsce sztuka, gdyż operuje 
wyrażeniami zmysłowemi, a duch absolutny - zdaniem He
i!la, a za ' nim i LibeHa - właśnie tą drogą najpierw się uze
wnętrznia. 

Przechodząc do rozkładu sZJtuk, przedstawia myśliciel 
IlilSZ podział dwojaki: 1. systematyczny ("sztuk między so
bą" ), 2. genetyczny ("rozwoju ich w cwsie"). Podział gene
! yczny uwzględnia tezy kolejne siad ,ra: inst)-nktu, podziwu 
i wiedzy, pl'zyczem właściwe sztuki piGkne rozpoczynają s i ę 
dopiero w okresie ostatnim. n.ozpadnją się one na tym O'sta
Lnim Sitopniu znowu Il a hzy dalsze stopnie: I. zmysłów, 2. mi
łości , 3. czci. Tym tt'zem fazom odpowiada - zdaniem est:e
i yka na SlzegO' - faktyczny rozwój clzie.rowy sztuk pi ęknych 
na tle ogólnej kultury. 

Do O'I.nówienia poszczególnych sztuk oraz ich dziejowego 
lOZWOjU przystępu .re też znakomity pl'elegent po wyczerpu
!li li powyższego wstqpll filozoficznego. Zdążył j ednakże roz
winąt: tylko poglądy swe nu u rc hi tektmq - i to szczegółowo 
jedynie grecką, a tylko szkicowo rzymską . Plan całości przecl 
siuwia siq więc jasno. nie został jedna k z braku czasu wy
czerpany. l\fatul'alnie nie byłuby estetyka Libelto,,-a estetyką 
ndwskl'oś metafizyczną, gdyby nie rozpoczqla tego pezegląclu 
cll'chitekt lll y ocl wskuzania. " filoz ofi cz nego su no\\~iska aechi
kktmy" oraz "koniecz nych obju\\'ów postępu , myś li a1'chi -

4 
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tcldolli cz ll ej". Prelegellt zatem rozpatrllj e i\l"c· hitek illl'ę śc i ś l e 
ze SinllO\li skd I leg ia, wskuzlljqc w niej przeglqdanie s i~ id e i 
( /ll yś li) OI",IZ j ej stopniO\vy poc:!did WZ\\'yż a ż do mom ent u Cid
kowilcgo owlndni ~c iil Illalcrj,dem. do rwjwyższej IHHJIlollji 
fOlmy i iJ- eśc i. DI,I upldsl yczni enin pO\\")ższego stos unku 1rC
śc i do rornl\ ', myś li do llIalerju1u. zes lawiu LibelL na.Jpl e n" 
Irzy glówne s lopnie rozwoju idei \I' archiłekiul'ze z tak imi ż 
irzemil sl opniilllli w nil l urze. 

Pierwszylll s lopni e m (LeZŁ]) j est le li . lIa ],;1(') -

1~ ' JJl my ś l lIi ejakO' zupdnic zalom;b \I ' Illal e rji ... Każda C"zclsl 
ka Ilwt e l'ji , hy lwjmlli cjsza . j esl prze llikniona lą myś lą. i. j. 
nin le sa nI(:" i \\ 'szvstkie. co ea1ość- wła s ności " (sir. lO,)'): In
kim jest lip. ka\\i.d zIola. \\ ' urchilcklurzc Ilal eżq do iego h
pll \I 'sz ys iki e Ic bildowi e. klór~ ' lll hl'ak \\'\ ' drclżcnin (np. \licI 
kic kamie ni e grobowe. kop('e. Inogih s1o\lla(lskie). Nujw\'ż

SZy lll stop lli em lego gal unkll blldO\\li sq gbzy obciosalIc 
w prostolinijne zar\s~ (np.ohelisk) ... M,śl i III j eszcze nic 
u\dacHa Ila\\ ' s. kl'oś llln le rju1u ..... nic go o\l' ludln ze\l: n ~l rzlli c. 
i Ilil j~c:h ze\l'n<;;l rzll\ ch ksd,dluch zil\liesila s i\' Iliby pl nk. 
kl('»)"\ pl'z\ s indn lin gi.d~z.i" (si I'. lO")). 

,\in d I' u !:~ i Jll S 10 P II i II Ililsl(;p llje I'ozlalll llli ~d z ~ ' my 
ś li! i nldtcl'ją (ił II t Y l c Z a). \\' naturze - myś l. \.\'\zwolon n 
już z Irwt e l'j,dll. gÓlllje i l"l'qży nad nHlsq l1lilrh\'c! jako jd c~1 
nlcllll i ż y ci, 1. \\\ohmżc lli e lll Lego slH no\\ ' iskil j es t S\ ste lll 
~lolleczll\. \V ill"c hiLcldllrze s topidl le ll wyol)l'dżn hllclO\\il 
Illiil st i L p." 

,\'u sl () p II i u l r z c c i m (s \ II I e z u) nil s l<;!)Ilj e po
\V1'{d, Illyśli do nlilIe rji.dli. NI yś l jednak nic IOlli e już \I ' Illn 
lerji. !CCZ przcruhin ji! nu ('el s\I{)j ... Tli" \V udem c icl e jcst 
życic rozlnll e. n jednośe i c l lego ż\(: iu jes l du sza" (sir. IOh). 

\\ ' al'c:hitckLlIrze Ilależ"l do tego stopniu \lsz~ sj kic budowl e 
i dll")d zieJa ilI"chiickloniczlle. 'l'lIldj i eż zaczyna s i ę d opic)'() 
w1<l ści wa a 1'(' h ił ck 1111,1. Pow yższe zes l LI w ien ie slopIl i <11'(: h i
leldlll'Y z odnoś ncllli objawami w Pl'zYloc!zie. c hociaż j est c!o
\I'oln e i nie(:o funLdsl yczne. jec!Il<lk poc:i "H!;a ol'yginalnościcl 
i silą plastyki. Zasilc!y Jlatomia st, na kL()l'yc: h Lo \lszvstko Sl(; 

"~l St roll y cy tUjl; wed lllg- przed 1'11 kil st reszczell ia \I' "Pislllach po· 
mlliejsz yc h'", t. VI. 
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OpiCI ',). ll\\' salllorozwój id e i WZ1-!ll:dnie m\ ś li - są \\-\bi tnie 
Il eg; lo\\-e. Od I leg ia !:ll\\ - ni eż poc hod zi u ż yta tutaj metoda din
JckjyCZllil (teZil, antyt ew i s ynteZil) oraz system t rójkow\'. 

P rzec- llOclząc do wlu śc- iwcj ilrchi , teklLlI ' ~ · . rozpiltr llj c j ą L i
he lt 11 ,1 trzech "sLallowi skn c h" : in styn k tu. poc!zi\\' u i \\' ieclzy . 
PI)\\ ' YŻS Zil zilsild<l pod zialu CZ<ls{)wego. któr,1 - \\- lII~ ' ś l ó,,\'
czes llych pog lqcló\\' estdyczn\C.'h Lilw ltil - IlIiillil sLi!.no\\- i ć 

uajogó lniejsze n lllly dla rozwoj u każdej sztuki. jest przetwo
l"Ze ni cm odnośnych wp,dl'y\\'all ll eg la . Zil\\ ' ,lI"t~ ch \\' jego fi
lozo{j i ciucha. oraz przot\\'ol'zcni e lll i c zc;śc io\\-c l1l u z upełnie

ni elll pew nej luki w cs te tyce I leg i,). ,\lliallO\\il"i c h e1-!'1o \\-ski 
I ' ozwójlllyśli (duclw) pOpl'Zei', stnn ni eś ,\iadolllo śc; i (w na 111-
rze) <IŻ do Iwjw yższej SH lllo ś wiilc!Ol1lości ('\' poznillliu I"ilo zo
f"iczn e ln ) zil s- toso\\,lny jest iutilj przez nilszego lI1 \"Ś li c i e la 
\V dzi ecIzini e sztuki oraz c1os toso\\'iln\- do i"'(lZ \\-OjU incl\"\\i
dualn ego du cha ludzki ego i jego st os unku do zjil"' isk piękna. 
ll e1-!'e l. IH zy:,;tl: pujc1c \\ I';stct yce s ,\'ej d o OIll Ó\\' ie llin ,lI 'c hile k-
1I1I ' ~ ' . \\ ' YI 'nźni e WZIH1C"Zil. że poczq tku sZ1uk ani hi storyc; zni e 
<lni I'dlcks\ 'jni e ni c b(;clzl e l'O Z\\' ijilL h o U\\- il Ż il to zn bez,ce
Jowc C,). Tcm Silmem e liminuj e Il ege l z l~ s l e lyki s\\ ej wsze lki e 
l ' OZWUŻdlliil nil t-Clllilt 51<Inll UIll\ slu luclzki eg:o. \\' którym ten
~~e j eszcze nie stwill'wl snll1orlzielll~ ' ch \\ 'ur/ośc i es le l\' cZn\'c h. 

Libelt. IHII 'clziej s kłolln\ - do hi storyczn\'Ch ref leksyj . UZlI

pełn ,in tuluj mistrzu swego. Ill ()\\ ' i c~ c o architekturze Ilil .. s t' o p
n i II i n s t \ n k t u " . N,l stop ni II tym znujd uj e s i<;' t. Z \\'. .. n 1'
C" h i t e k t II I' il P l' Z Y l' o ci Z o n a". n. p. pi eC"w l'\ '. jil skinie 
i gl'Oty. ki edy to .. myś l cz]o\\' iekn w śc i s1ym z \\ ' i c~z ku z naturq 
hl;,dąu). ni e ulllialil j eszcze \\ ' z ni eść- s i<;' ponnd nutun;. ni owlncl
nq{ ją cl o celów s \\-oich" (str. IO Z) . Prz\jlll o\\'ani e jako INl
hudki do pO\vsinniil i1rc hit ekhll'~' IHdul'alnych jask ill i 1,':1'01 , 
hyło już w(m'czas rozpowszec hni one. o CZ C'1ll wspo minil tukże 
Il ege l 'l 

Pomysł wprowad ze nia 11<1 c1l"u g ic lll mi ejsc u .. siopnin po
d ziwu" zn eze l'[HH11 esteLyk na sz l'ówllież z Il egJa . kLó l ' ~ - ZLl 

znacza , ), iż wogóle sztuk,]. re ligj,a i nauka początek S\\'ój 

") Y Ol'l eS IIII g'1'1I iilll'1' <ii I' ,\( 's 11Id i k , ]H'I'i1I1 Sg'l'gd Jl'1I \'011 1101110. 1. ] I. 
~ II'. ~65-266. 

I;) L. ('. s11'. 266. 
7) L. c. t. ], s Ir. 396. 

4* 
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wzięły Z podzi,,· u. Dlutego też moment podziwu odgrywa 
w sz,tuce symbolicznej tak wużną tol~ ; to sumo głos i Libelt. 

Arch itek{llta na "s t n n o w i s k u p ,o ci z i w u" obejmuje 
hudo\de Babjlo{lczyków, Indjall, Egipcjun i Pel'sów, "Myśl 
dl'chiteldoniczlIla jeszcze ni emowlQca, nie potrafi wskroś roze
przeć ma.te!'Yi.d,u, nl c s i<; wdi. i ylko słabo wd l ' ąża, Myś l tn nie 
wychodzi od archit ekta, ale od Indu" (sb'. J08). Lud ca ły 
pracuje nad temi budowlami, któ re mają być wyobrażeniem 

czegoś św iGtego, <"''0' go jednoczy. "A n.:hite ldul'tl na stanowi skll 
podziwu ,jest dbtego iHchitektul'ą świętą , nlbo symboliczn e!" 
(sb'. J08). 

Dziel i ją LibeH ZIIÓW na trzy odłamy ( "rzędy " ). D o 
p i e l' w s z e go należą najcIawniejsze jej pomniki: wieża Ba
hel, wieża Belusa, wiszące og'wcIy Sem il''a,m idy, pil'mnidy 
egipskie. Pod'Obnie i Hegel przyjmuje jako pieJ'wsz y rozdziała 
il lch:itektury symJ)olicznej "dzieła archi,tektoniczne, zhudo
wane dla złącZeJl ia ludzi" S). Archite ktuJ'ę tę również uważa 

za świętą, gdyż icląc za Goethem - świętem nazy wa "to, co 
wielu lucIz,i ze sobą wiąże" O). 

Pogląd ten ilu str uje H egel częściowo tem i sHmemi co Li
heH budowJnmi, a więc wieżą Babel i wieżą Bełu.sa (o.raz Jll C

dyjskiem miastem Egbatana) 10) . Opisy tych budowli o.piela 
estetyk niemiecki na pismach Herodota i Creu.zera . W skrócie 
wykładów Libella czyni wzmiankQ, że idzie ,tlltnj za zdanielll 
I lida, Heerena , C1'c Llzera i i'nnych. 

D o cI r u g i e g () l' O' d z a j u a r c h i t: e k t Il J Y s Y lll
h o l i c z n e ,j zalicZlł Libelt g robowce I~g ipcjn ,n , ln{l,jilll i Per
~ó\\" Są to " te gma ch~- , g<!z.ie m yś l przesLrzenlła , ni ezdolna do
tąd w ni emow lQdwic wskl'OśI'ozep'l'Ze( Iłla tel'yał: n , ul'Osła ju ż 
Ha lnłodziann i s iłą g i ga n tycz ną rozpal-la i rOZl'zLl ciła go na szt. u
ki i przezienl w p1'zestJ'zeni wszystl"iemi stronami, .. Są to gma
chy niezamknion e. ale o,Lwarte IW ,,'szystki e ste.o lł y" . (sL!'. 1(9), 

T " z e (' i III l" o cl Z a j e m i.ł r c 11 i L c k t li r y s y m h o
l i c z n e j są budowle sYJllboliczne, ide już zasklepione ... Tu 
występują gmach y z glębi ziemi i nad z i eJlli ą siQ zasklepiają" 
(s b', 109), Do tego I'oclzaju zi.ł li cz y<~ hz,eba pu gody II. lncljiJll 

R) L. c, s ir. 276, 
~) '/',Im źl ' , 

JO) l " c, s lr. 276- 279, 
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i Jabil'ynL y li Egipcjan , pozbawione jeszcze oki e n. Roclzll .j ten 
przedstawia jllŻ przejśc i e do stuno,,' iska w iedzy, któl"e \\' pelni 
odbyło s it.; clopiel'O wl edy .. ,kied y Ill yś l lIrc: hit ek toni czna zu
pełnie jllŻ O\di1(Ha lllal e l"j a ł , ki edy go ... wewn ąlxz i Ze \Olątrz 
lIorgani zowała. Pi ękn o dotąd porlrzędna .. miało J·o lt.;, b o nikło 
\\' owyc: h k olosach i ma sach ... ~ Ta k:oni ec: l1l' c hi teldu l"il . będąc 
ty Iko sylll bolem , 11 ie Jll iala żadn ego poży tkowego celu·' (st 1" . 
109). "Globowc:e i ś wiąty,nie Egipcjan i Inclja,n słu żyły b ogom 
i lIm a d y m , nie luclziOln. "Wi edza cl op ie l'o lImiala cel socvnln y 
lIpi ękniĆ' o. lImiala pożytek zHu""hi tekLo ni zownć" (si l'. 110). 
!\ w i ęc ul'chitekLuHI symboli czna - zelan iem na szeg"o estetykil 
- ni e służy żadn emIl c:dOKi. Dlatego też n pl"ezentllje 'ona 
ni żs z "y s lop ieli : a lbow ie m ZUlbni e l1l i.1.tchi tckLlIl"y j est być cc ' 
lem i pożyt k.iem - w z na czeniu clll clt O'wem - stanowie 01>
~loll Q doskonałą dla dudw . 

ZupClnie a na log icz ni e l ljmllj e Lte Sjll"<lWQ ITeg"e l. I d la 
ni ego archi tektura symboli cz na jest samodzielna. j est bez ce l II 
i pożytku i jnko tnku stoi nu stopnill JlCijn i ższym . Jednakże 
lak jak 11 L ibeltn - trzeci l·orlzaj tej al'ch itektlley stan owi już 
przejście od "samodzie lnej l\I"chi,tektn ry d o klasycznej" 1') . 

\tVidzi e li śmv ,,"iQc t llLaj "' )TnŹne wzorowan ie s i ę n a He
!l ILIo. Podobnie, jak w obrębie rodza ju pierwszego aL'chi tektllr y 
symbol icznc.j, ink i w raInnch dtll g ieg"o i hzec iego l'oclzaj ll 
omawiil Libe l/ te same budowic, co Hegel. Dw ie tylko zacl lO
ci zą {u ta j I"óin ice: H egel do wcl za.j LI 2-go za l icza ta kże ob c
li sk i, słupy i t. p. , któl"c Jt:J sz estetyk wyelilllino\\"ll l z wla śc: i
wej i11" (" ltit eldur~' (lin hl'aku wydl"ąże ni a . G l" obowce Eg ipcjan. 
p i I 'amid~' za I ic:z yl H cgel cl o g.l"upy hzcciej , la bil"y nt y zaś eg i p
ski e - d o g l"upy dUl g icj. "W sbóc ie wykładów Libeltn w spo
mniallo, i ż z nakomi ty jJl"e leg"ent kreśli ł słu ch aczom sw ~ "m s pe
cjalne opisy poszczegó ln yc h, typowyc h dla clnn ego rodzaju , bll
dowli. 'fo sa mo czyni] I egei '" s \\' yc:h wykladac h. Źtódła na 
wet mają obaj wspó ln e; Herodota . Plinj ll sza. Ceenzera i ill
lI yc h. O ba j J1. p . op i su j ą dość doklaclnie sł ynny labiryn t eg"ip
ski nacI j cz iol"cm J\Joe ri s ,,'ecllug poclHll Pl inju sza i H el'Odot,1. 

Z pl"Z y.i czc ia od lJeg la zasady Celll \\ " ~:-ższego ella nrchite k-
111 1' Y wy nika. jeszczc jcd no ol.;:rcś l e ni e poszczeg."ólnych roclzn 
j<'iw n rc hi tc klllr~ - symboliczn cj, \\"ZO I"O \\-<1n e l"ó \\"n iei 11<1 pog- Iq-

11) L. c. Slr. 288. 



dilch lll\ ~ li ( i e lil Ili e llli ec ki ego: g nlpil l -szil llliilll OW ICle ohej-
1ll1 lj e blldO\\' ie Zillllkllit;ie \V sobi e. hez IH zes l11 c Ili ohnnl~·c h. 
!l rllp ,1 dl'll gn - hlldo\l' !c ro z wild e Iłil wszyslk ie SII 'O lly . il w 
~ rllpi e J-c iej POI'ili'; pi e rw szy objnw iil Sil.' poil'ze bil Ot, I'dlll cze
'Jl iil IlI'zesll'7.e lli Z,I pO lll OCą ~C idlJ. skl e pi d l i I. p. 

T, le o nrch ild: lllrze s \lllholiczn ej . hl:dąc c. j zdnni elll 
Li l)(:liil - dlll!! illl s,jop'lli e lll \I ' ld ~ ( i\l 'Cj 'Hcllil e kllll ' \ '. a rc- h ilck
IlIr ą liii slo pnill p()( lz i\l ' 11. Pr ze k o IlUli ~ Ill\ ' Sil:- i ż p ( )\\,\ższe \\\ 
\I 'o( h Libe llil O pi Cl'il ją s it; c,rlko\l' ic ie lld po~' l ądilc h Il egL I. 
H{' \l ' ll i eż Zil Il eg le lll id zie esle l d:: liil SZ . d o \\ '()( lzqL że \\ ' b~ci\ld 

szl llka rozpoczynn Sil: d () pi e l'o IW Ir-zec illl Si OpIlilI. na .. SI() Pllill 
\\' iedz)"' ") . 

.. \<.1 s I n 11 0 \\' i s k II \I' i c d z y ill'c hil e kllll'il bl;dąc jl: ż 

Pilll iq Ill ,de l'y,d ll SIlI 'oWCgO. cll\\\' ln Zd Il o \\'y Ill cde ryaL Z,I Illd
ler y,d so('\ ',dn y. zn ce l i pożyl ek . i le li '" pit;k ll O obl'ilul. Slo
Pili c zn le lll. po kl ó r~ 'c ll si<;' I II <.Ią hil e klllrd roz \l ' ijil . sl illlO\\i ć 

ht;dz ie j'óżlla Slosl lJlko wość Illi (;dz, pożylk i e lll n pi (;.k:llelll. 

I. C dzi e \\' pi t; klli e poż ,l e k Iliilj Olly . czYl i g'dzi e j esl pl'ZC
\I 'il ga pi e l'\vszego Ilad dr'lI g ill1 ; - i to h(:dzi e ,1I'c hil e klllrn 
g;rec ka : 

2. gclzi e \I' pożyl kll pi t; kllo uliljoll e. cz\li gdzi e prze \\'il gil 
prilklycz n,o śc i Ilild icl eillcm: i lo b(;dzie ,Hc-hil e klllril J'Z\lll s k<l: 

1. gdzie poż y le k i pi <;' kllo j es l \\' lIi e l'ozer \l 'iln ej h , li' 1ll0llj i : 
- i I,d,,! j esl ,lI'c hil c k l llril rOlllil(l skil , :) czy li g l'ec ka " (si r, 11 0), 

Z powyższego plnnll zdążyl Libe ll l'oz \\ ' iIli:1( Iylko ,1I 'c hi 
ie k l ul '<;' gTec kq , Ol'dZ dil Ć I"'{'lk i I'Z IIi Okd Ild ill'C hi lekl lll'l: I'Z \ ' IlI
skq. 

RÓ\I' nież Il egc l lin lem kO(I c;zy rozclz inl po~ \\' it;colly .. ilI' 

c hil e k i ur ze kl ' lsycz ne.(, Powyżej za c ylown n y plilll znO\\11 
wykaz llj e nnjzllpdni ejszq z,d cż n ość ml esle lykil ni em iecki ego, 
klól'~ ' l 'ó \\'lli eż slw ie rd za , że ,IIThil e kllll'il kl as ycz ll a sl ra c iLi 
dOl\ c hcZil Sowe s lilllo\l' isko SilnH)(lziclll,o~ ci. Sld j clc s iC; ce lelll 
i ś r odki e lll. obslon q pi <;'knq clla cllI c hCl IlIcl z ki ego i j ego t\\,o-
1' ( ')\1' ") , S n ly Jll stoj)J1ill leż atc iti Łc ld u nl odpo\\' jn da \\ ' la ~ ni e 

J2) Por, 11e~ 1'1 I. c" 10 111 I. si I'. 396, 399, 
J3) LiiJcl i lIIial Zll P C\\' lll ' 1Ii1 lI1 \'ś li il J'( 'hiteklII I'l; l'olll i lll(y cz ll o-c1 l1' ze 

śc ij a{lskq \Ii s(' lI s ic '1leg' Iil. 
H) L, c" t. II , ;,1 1', 269- :r'(l, 



swej istocie. S\\'CIllIl pojt;cill. g'dyż Sillll,l pl'zez SIt; ni e j e<, t. 
zflohHl S/il C: s it; peJnym " ' \I 'iJzem dne:llil "'). 

Por/obni e też I' ozr{)ż niil I-Iege l 'Hchitek/ul"l.' g l" eć kcl or/ 
IZ"lll skiej. Pi enl'sza - zclnnie!ll jego - or!znilczn s i ~' obok 
'i lu żc llin cc lolll i poż\/kolll j ednak " ' ybilni e nl"l\ s/ \ cznelll ,,\
kO(lczc ni c lll i sz!d (; !t e/ ncl Pl"os/o/ą i 'it II Ż\ tyl ko ce lc m pub li cz
nyJll. Dl"llgn Z, I Ś. Ili żsw poci wz!,!:lt;rlem Will"lośc i ,n/ystycznej. 
hO'g"n / n i Jlomp,l l\ CZ llil . nHl l\' il;I.:SZ\ ' zn k I"es cel{)\\' IH,1 k / ycz
Il\ch. bo słllży /n k że ce lom pn\I',dn \' m. jnk hllr/ ol\ ' ie c! Olll {)\1' 
Ini csz knln\'ch. lnźn i i I. jl. '''j . 

W icl zinl\ I\ ' it;c. że \I' I"o zp,dn\l'un iu ,nclli tcktlllY '" \1 ' \

klnclnch z 1". 1 8..j.~ bY! L ibe l/ c,dk o\li cie zn l eż n\ - od esie/ \ki 
l !eg ln. hz\' /e 1l1 j eclnnk Zupdl li e ni e po/ I" zeb ni e I" ozsze rzd 011 

n.nn y i znsnch po·clzialll h eg lo\l·ego. (;0 shulI' zn pOZO I'" ol"ygi 
nn lnośc i n JlI'zecls /awin \I- I" zecz\w i s/ośc i e le lll ent" my ś li he
g low\"C;h '" no" cj . bnnl z iej j eszcze SkOlllplikml'<ln ej komhi
lliJ cji. Me /ocln cli u lekhcznn i syst em i!ójko\l-Y ś \l- i ~ćą tl'ylllnf \-. 
,d e jn s llo ś{ i IlI' Zcjl' zystość ni e l" az dotkli\l-ie sq IW sZ \l 'ank nn
I'n żo n c. Ilegel cI zieli cnlą ,lI'chitek/ul"~ POpl'OS/ U nn: s"mbo
li cz ną , kla sycz n ą, (g l"ecką i 1"Z\ < ll1 s ką) i l' O ll1ill1 /\"( ' zną Libe lt 
naLomin s/ IIw zg l ęcllli il jllż / I" Z)- siopni e mdli nl"chitektonicz
nej IH zecl pows/ nni cm \lla śc i,, ' cj ntć hi tek1 l1n ' : /~' ostatn i ą znś 
d zie li Z 1\(')\\ ' nl1 t I'ZI" stopni e, z kiól"\'l,h pi e n\ sz \- (stopie{i. in
sh -nk/II) znu\I' " ni e I"e pl"ezent llj c "ln śc i"' i e nl"c hi te k t lln·. 

PO"' i c rl z i e li ś nl\ - jll ż . że cz~'ść \I'stl,' IHI d o estehki \I-\cll"ll
kO" 'dl L ibelt w l'. 1 8-~2 \I ' B ib!. Win.: j est to CZt;śc: pie""'szn 
\I 'Stl:p U. /I"nldlljącu o s /os ll nk ll czlo\\'i ckn ri o szt uki. Sh"iet
dzili ś my tn ·kżc . że ze wzgl~du nil pe wn e znsilclnicze róż nice 
\I' icj czt;śc- i Illi t.' d z\' ",ktlclnmi n tekstem \I- 13ib l. ,ViH. IllO
żc m\ ' llWd ŻilĆ te ks t jen za poczq/ek no \\ ej fa zy. miano\\-ici e 
lllorl~rik,l(ji s/os llnkll cl o hege ljillli zlllll. Gdyby L ibelt oglosit 
ci 1'11 ki em cdlo~ć s'\I ' \'ch or lc Zyj{)\L z pe \\ ' no ść i q wpl'o\\'adziJby 
j eszcze \\ ' il;cej z mian i now ~ ch pomysłó \\- . ZL"esztą ,daśn i e 

rak I. że (h'ukiem 'ogłosił za ledwie poczqtek, lI\\-ażnć można za 
c!(l'\\.- {)d Jlil '/0 , że w iTnklc ie pl' zegl ącl an i a m nnuskl'yptu oclczy
j()\\'ego Zl"orl z ił s ic.' jllŻ \I' i.lld OI'Ze pomysł no\\-ego ukł'aclu i uj ~-

1:;) L. C. sil'. 303- 30,J,. 
lii) L. C. s il'. 330. 



cia przedmiotu i że właśnie l"o'llieczlwść gl'untow niejszef!'o 
pl'zemyślenia I'zeczy skłoniła go do zaprzestania na n1Z le 
druku 17), 

Jakież nowe poglądy wypowiacln Libelt w swoim ad\'
kule? Przeclewszyst ki em podkreśla jnż roll'; wyobraźni. U\n1-

Żd j ąC ją Z,I potGgQ j \\-ÓrCZc1, sin nowiąu! j ed ność zlllysłowyc. h 

wJ'aże,i i umysłowej wiedzy, zu łącznik międz\' uczuciem 
i myślą. se rcem il'oz u·mem. J liŻ tutaj dzieli filozof nasz 
wyobmźniQ llil bierną (ilnaginacj(~) i czynną (falliazjQ), Obi e 
,jednakże n iczeg,"o stwo l' zyć nie mogą bez specyficznego s,tallll 
ducha , t. j. natchnienia. M .. rLel-jalemimagillalCji jest świat 
ze\vnQhzny, mater-jałem fantazji zaś d lich - ,,- Jlajw); ższ~Tc ll 

doskonałościa c h swoich - czyli ideały. Są 'One poj edYlluemi 
dos kona)ościUJlli boskiemi, wY\"1ołanemi przez obj aw ien ie 
w głQbi chlcha naszego w jedności formy i heści, ule j eszcze 
bez "pojawu" w rzeczyw i sbośc i. Ksztult zewllGhzny nadaje 
im dopiew szt ukd. J est ona przejściem od ]'eligji do filozofji. 
jak fantazja stanow i przejście od uczucia do myśli. 

Tak j)l'Zedstawia s ię faza , sta IW \\' iąc(J jnkg;clyby przejście 
rnięclzy fazą dnlgą i hzecią, 

Po siecImilI latach przerwy, wypełnionej intensywną pl'il
cą myśli. stwoL'zeniem ])o\\-ej filozofji wyobtaźni i ohmYś la

niem zrQbtnv nowej es'tetyki, Opd rtej na tej filowfji 18) lIkn-

l,) Por, \\' \'\ \'ody l.ibelta IV prze drno\I'ic do cZC:ś (' i og(>i ll ej Estc .. t"ki 
z r, 18-1,9: "My'; l nari sa nia gr lllltow llego estetycznego dzieła pows1a la 
z ]lOIl'Oc!llllloieh prelekc yj publi ez ll\'e h II' tym przedrn iocie w 1'. 1842, Hz('
czy wi śc i e wz iqlelll s il: jllż 1I'()\ITZaS do prney i stqd powstało zawezesnl: 
ziljlowietl zl'/lie wyjścia mojej estetyk i przez ksic:g'aruiG KiIlniet'lsk iego 
II' Poz/lanill, Kil 'ro ll'a lem s il; II' kj pl'1lC\' systl'/lI e ln Heg' la, kt6rego bvlem 
uczn iem, Ato li , im wi(;cej rozśw i eca l y lIIi siG wła s ne po.i Gcia , prz y g łc:b

sze m wziera/l i LI W rzecz , tym banI ziej Ollstf;pO \\'al r od poj<;ć mist rza, 
Przekonałem sil:, iż ni ema możnośc i ich pogodzenia, bo "'idziałem , że j est 
rói, /li ci.l IV Sil lllPj zasad/. il', Orł s l Cl lli ,lIy liii s il? IV szhl(,(' coraz lI'yższe po
t<:g i wyob raź ni , a nie \"idzial e lll ic h IV dll chll I k gl llll'skim , k1órego i.';10tq 
j est sa Illl) llJ yś lpn il' , Nie widziu knl podobiel'l shl'a, a by z I'i lozo[ji czy
st:eg'o myś l('ni a, kUirej abso lu tl'III j es t idea, prz y jść JlJOŻlla do ll post,lc:io
wallia sz tllki .. , 'J'rzpba mi Wil;C In ' lo porz ucić pracG oko lo estetyki, po
rZllcajqc: sy stem lilozorji czystego myś l enia i IIziq ć s il; do poprzl.' dni c: h 
b"da(1 /lar! te[ s il q dllcha , która kształt uje i tworz\', H.ezlIlb11(· lIl t\'('h I>a
da(1 bda I'iluzol'ja \\ )'ohr<l;.lIi , k1ór,[lIprz('r!lIi e 101 /l \' ]<'i lozorjii Kl'\hki 
OIWjllllljq " , 

Itl) Pu r, przypise k "), 
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7,nje s i ~ w roku 1849 "Estet yka. ezy li 11l1lllid \\-o piękne , Cz~ść 
og-ólna" 1'). 

J a k dokonało s i ę to pezcjście od pieewszej "myś li napisa
li ia g:ellnlownego es tety cznego dzi eła", powziętej w 1'. 1842, do 
puszczeni,!. w śwint cz<.;ści ogólnej Estetyki, Q tem informuje 
lia s uuLo l' w cytO \\'iJll ej po\\- y że,j p rzedm owie. Pl'zyLoczym~

tntaj jeszcze j ej zdaniu koń oo\\- e: .. Tom niniejszy nie uwiel 'a 
dlaLeg'o ,jeszcze es tetyki , jako. 1I ,llli ej Ql nośc i. ,a le jest p'I'ZygoLo
wa,ni em do ni ej , cZQśc ią przez ogólne o sztuce poj~cin. nade
wszystko zaś przez dokładni ej szc wladz estetycznych roz \\' i
nien ie. Co siQ z tego \\' całość zlożylo, wydaj ę: na ś wi at pml 
lIazwą Estetykiog'óln cj" ~O). 

Przedmowa <1uiol'a wyjaśllia nam Jli etylko rozwój jego 
pog l ądów estetycznych od J'. 18+2 do l849, lecz rz uca także 
~wiaHo ]1<.\ j ej zakl'es i cha rakte r. Hozpnhzmy tenlZ. co pl'ze
j ql L ibelt z fnzy popJ'Zedni ej. n co jest dorobkiem myślo\\'YJll 
ostatn ich lat siedmiu. Estei,yku Libe ltn sldncl a s ię: z 4 działów: 
dział T omawia stosunek czło\\- i eka clo sztuki, d ział] [ stosunek 
sztuk i do natury, dział III stos l/n e k sZlLlki do relig'ji i f il ozofj i 
(wzg l<.;d ni e Boga); dział te n Z<.1. \\'ienl ponadio poclział sztu k 
(miQch;y sobą i l'Oz\nJj II idl \\- czasie) OnlZ filozol i'czny sy
stem sztuk, który łączyć llIa \\ ' sobie oba poprzcdnie pod
działy ~1). Dział IV wreszc ie traktuje o estetycz nych pot<.;
g:'lch du c ha . J ak widzimy, z wyjątkiem filozoficz nego systc
UlU sz tllk - dzial 1, 11 i III są naogół powtórzeniem pogl ądów 
, , '18 I') "C) z l. -ł'~ • 

No wym zabytkiem j est wi~c ów filozoficzny systelll 
sz,tllk ordZ cały clział IV, onl<lw iaj c1cy- z p llnk Lu widzeni a meta-

J!I) \\'\ ' (1. j a ko dl'llt;' i tOIll "Fil ozo fji i Kry h ki" II' Pozna lliu, 
2J) \V stos unku du picl'\\'szcgu 1I' \' c!aH ia - \\' \ 'dall ic nastc; pnc (Pc 

t ('J'sb II 1'<:;' 183 -1-) oraz trzeci e (POZlllltl 18::--1-) cz, Ogl'l lll l'j ni l' wyknzllją Ż,l 

d.ll)'ch wa ż ll i l ', j ,;zyc !J Z 111 ia II (z \\'v.iq t k il'lIl ro 1'111 a lll cgo u klat! u), ,\1 bOll'iem 
l'~tctykl: swq opar! te ril Z Lihclt na \\'hISl I\')ll s\'stemi e fil ol.Of icz ll y lll , t-. ,i, 
na Svstem ie '""lIi ehHI , który ukaz,II sil: II' latach 18-1-9/50, a II' II' yclaJl ill 
II. z r. J87-1-175 również "ie ldcg l ża dll \' 1Il zasadII iczym zmia Jl o ll1, 

~l\ Dla \"" gody przy tacza III tutaj ,;b n r zecz\' z oSlat lli eg'o \",'da ll ia 
l. r. 187-1-. W II' yclall iu pic rwszcl11 i d r ll g iclIl pOllzial leli przedstawia s il: 
rllrJll a llli e lIieco inaczej ; lIlialloll' ici c is tlli ej ,! hlko trz\' d zialy, a trc-ść 

"h('cncgo d zia l 'l cz wa rtego sta nowi II.,; t(;P szóst~' IIz ia l II t )'zc-cie<:;'o, 
~~) Lh \Zg il:dllialll tl i nat ll rnl ni l' także razI: llb (a rt-. II' Bi lllj, \LIl',). 
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fizycznego lIlinIIO\VIC-le Ilo\lej filozofji \I\olnnźni - este-, 
ty czine [>ot<;gi dllc1!n , 00 oc!po\\iilcluloby mniej wi<;icej dzisiej
szej psycholog.-j i prOc-Cs lltwIJI-czego, Jak wilżlHl !'ull,' pl'z"pi
~; y\\'uj LibelL włnś.nietelllll ostidnielllli dzinłO\\i, Ś\l ' iild cz\ ' 

Llkt, że zn.Jllluje Oli wi\'cej miejscd, niż trzY poprzednie dzidły 
UIZe'lll \I-z i<;ie "::). 

RÓ\l'ni eż co do zilsud i sposobu llj <;c ia IHlIlllje lIdel'zającn 
I'(Jżn i ca mic..;dz\· l'Z<;śc- i q Slill'ą - że si<; jid,- \I ' yrnżc..: - il nowel, 
W Lllni,e j dominuje jeszcze Ileg-d Zdr(')\VIlO \I' zclsaclil(;h f il o
zof icznych jak i \I ' głównym zt<;bie treści, w porldzinluc-L i lI1 e 

iodzie: lutuj - Zd Sddy filozofi cz ne \\'Zi<;te są w w ielkiej mi e
!ze ze Sys temu lIrnnidwn, treś{ ZilŚ wzboguconil spost r zeże
niami wlasnemi a przedewszysi kiem II1\'Ślil'llli różn\' c h innych 
L'sLelyków i fil ozofów - np, Visc hel 'n i Sche llin gil: w poclzia
lach zaś pnja,win sil{ już - tak cJwrakterys l ycznn dla L ibelLI 
- dążność do I'ozszel 'znn ia i lI zllpelniun iil syslemu mi stJLI, 
dążność, któl'a sysLelHow i cnłem u niezawsze na kol'zyśC \\' y
chodzi , 

Kl'ólko mówiqc, i !'zec-in fdZd poglqdów estetycznych Li
bclia sto i poci znaki em fi 100wfj i wyobrilźlli. pocleZds gdv faza 
poprzedn ia sinln poci znakiem hcgeljilll ski ej filozoFji myśli. 

Upezytoll1ni jm y sobie zatem krótko te Pildje S \'stemu 
l!mnidwn, I~t/J · ! 'e stoją u podstawy !~~ jejyki nilszego lilozob. 

Uz na\\'szy J'(JZlIm jid~o potl;g<; JlIcha wylc!cz'Ilie pOZIHljąU!, 
ilndli zujclCą, ochnówił llHl L ibe lt sil y twól'czej, zdo lno śc:i pl'zej
ŚC iil od wJas nej ilhshllkcyjnoś('i do konkt'eLnej rzec:z\\v i stośc i . 
Zdoln ość i<; pos iad a jedynie wyohl'aźniil , czyli 11m. N llukn 
() wyobraźni , czyli limie. bc..;dz ie wi<;c nosilil IliJZW<;: IIlllni dwo. 

Stąd nilZWil d z ieła: System IIlllllid,\\ 'lI czy li. filozoFji IImy
"Iowej. Libelt konstatuje więc, że myśl w ('zys,tej form ie jest 
1\'lko czczą abst l'llkc-ją , że od pierwszej chwi li swego I' zeczy
\\'islcgo isLnien iil. lIlil ona S\\ 'ój zewnyt rzn y ZTldk, czyli W)l'llZ, 
gd yż " niema pOjlIwII bez myśli, ni myśli hez POjil\\' II " , po
dobnie jnk "n iema il'eśc:i bez formy ilni formy bez heści" "I) . 
~'vlyśl jest heśc-ią a wyobraźnia fnmlc!. 

Zatem podstilwa teOJ'ji wyolJl'ażnniil l eży w teo rji Jnyśle
nia, czyli " umnidwo nie j est ni czcm innclll. j ilk tylko orbleczc-

~:l) StoSIInek s1ro Jl I?R: 225. 
~!) Por. Sohrski, I. e., str. 2'3. 
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ni em w sznly nn g iej logiki Illy ś l e nin ·· c ,,) . Hege l lI\\a ża ł wszech

' ś wiat zu wynik clialektycz nego pl'oles uiclei ; Libe lt zaś, p l'ze-
1Iosząc kai.egol'je dialekty ki Heg lo\\' ej z dziedziny ahsil'akcji 

\V dzi edzinQ wyO'l))'aźni . lI\\ ' a ża \\ ' szech ś \\- ia t za \\'"nik dialek
tycznego pl'()CeS lL wyobl'uźni,lIzupelninjqcego i ko nkretyz ll
jc!cego abs il'nkcyjny pl'oces silIll e j id e i. 

Za sacllliC' z ~ ' 1ll pie n\' ia s tki e lll kszt ali o \\' all!il j esL \\ ' i ęc \\ ' y
obnlźnia jako s ib Il uclincly\\' idllallln. juko t \\ ' Ó I'CZOŚ{ Boża , 

któl'e j odblaskicm j est !\\,()I'CZO'ś{ czlo\\' ie b i pl'z yJ'od ~- . !1oz

I'óżnia filozol' IHl SZ :; pot ęg i k szt ułto\\ ' anin:obl'aźnię. cz" li po
tęgę UIlHI bezwzglęclną, wy,obnlźnię· czyli potęgę UIl1U względ
ną i pl'zeobl'aźnię. czy li pot\'SQ lIlllII pl'z eclmi oLo \\'ą . Te:; po
tl;g i ObjilWiiljq s i ę w il'zech f O 1'llliJoC 11 kszta łtowania: pienvot
II ) c h, p(lcllOcI nych i przechocl nych. z których k:nżcla znów 
j)1'zejuwiu s i ę \V świecie, w ludzkośc i i \\' Bogu ... Fol'Ju) te 
fllllkcjonlljq śc i ś le wedłllg dialektyki h eglowej" C"). gcl yż "po
rządki lI/llJli c-ze trafin ć S i ę.. . muszą z porządkami log icz
ny llli "C'). 

Din esLe iyki Jliljwnżnl eJ szą j est druga poh~ga k ształt u

jącu, czy li wyobraźnia w ściślejszem znaczeniu, będąca głów
ną właśc i wością twórczego 1I1lHI lud zkiego i \\'~h\ ' nL'znjąca 

fOl-/llY pochorl ne . 
.. Dziulall ie ci I'lI g iego I' zQcI u - p O\\' iada Libelt - j est t \\'0-

J'zen iem czy li wYlwowndzani em fOl'm no\\'y c l ~ z danego już 
IlWiCl'jdłll: a że tym mni:e rjnł elll są fO I'Ill~T pie rwo tn e, będzie 

10 PI"zc1wdrza ni e i s ini ejącyc·h jllż f 0)']11 na n o'w e fOJ'lny, któ l'e 
dlilLego 'p o e h o ci n y 111 i C") n<lzy\nlln~ - . \\' ni ch Objd\\' i,l, s i ~ 
poięga człowiekn jako twÓl'cy, poi Qgn \\' yobl'nźni j ego" C") . 

F'01'111Y pochodn e, wy\\'o( )c1zącc s i ę \\' len sposób od fOorm 
pierwoin ych , wzięte są : J. z f 01'111 pierwotnych b oski c h , 2 . 
z ['.01'1ll picl'\voinych lud zkośc i , J. z fCl1'm pi e l'\\'oin)ch nntllJ'y, 

Nas obc hod zq tutuj główni e formy p ochodn e, wzięte z 101"111 

pic l'wotnych l uclzkości. .J ako form y pierwot ne . l'ealizujące 

""~l ]<,i lozu/' jai kr y t y ka , L II , s1r. 9- JO. 
~G) Por. Sobcsk i, I. C., s1r. 83. 
~7) F'ilozo/'ja i Krytyka, 1. II , s1r. 47. 
28) Podkrcś l. Libclta. 
~l) Fi lozo l'j a i Krytyku, L JJ, sil'. 34- 35. 
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s i ~ w ludzkości . wymienił LibeH: <1) id eały, b) u s/awy::O), 
c-) czyn y. Z tyc h t ['zech dla nas wchodzą w rachubę pi e rwsze 
d w ie. Idea łom odpowiada ją .jako formy poch odne - piGklH)
kSZJtn Hy- (szt uki pi ękne) u sta wom zaś - całok ształty (" Ol-gd
n i 7:111 Y llmi ej ętne i społeczn e" ). 

T a kie mi ej sce zn,rmuje sztuka i filozof ja szLuki w calo
k szta łc i e m etafi zyki L iheHa. Na t em t le i w tych ]'am;Jcl! 
przerlsiaw ia lnyśli c i el na sz i sLotę pi ękn a i szLllki , kreśli w kTÓ/

kim za rys ie system sz,tuk pięknych , które to pogląd y 1'oz\li
Ilie pote m obsze rni e w cZGści ogólne.j Estetyki , czyli Unmic
i\l'a piGk nego, d o któ rej teraz przystępujemy. 

Sztuki piękn e - zd ani em L ibeltn - ni c są wyłączni e 1'oz
\I 'uj em ideału pi ęknn. chocia ż S'/o.iCl p od jeg,o pl'zewagą. N ie
ma h owiem f Ol'm y b ez treści a n i treśc i bez f O'rmy; g'dzi e zn ś 
jest tl'eść i fonml, tam też musi b yć- ich sy nteza - czy li ż \
wo t. Id eałem form y j est pięknO': id ealem treśc i j es t pri1wcln : 
syn teza pi ękna i pnnvely - to d (1)1'0. I n a tych trzech ic1en
]n ch buduj e myś lic iel na sz swó,r sys tem sztuk: pi ęknych . 

D zie li w iGc sztuki 11<11. forInni ne albo pla s / ~-cz n c, :2,/ reśc i o w e 

a lbo id ealn e. 3. sp ołeczn e alb O' żyw,o/n e . Metodą tróJkową ka
ż,cl a z t ych głównych grup d z ieli s i ę znowu nn tez\' sz tuki , 
z który ch znowlI pi en vszn ksz Ld łtllj e i cleał pi ęknn , dl'll g'a 
id eał pl'n wd) -, t l'Zec ia za ś j esLich sYJl/ ezcl i ksz,L ułl lI j e iel enl 
elolm1. '\V i e n s r osóh sz tuki fOlollldlll e rlziclq sit; ilU: iH chil e
ki UH; . snyce rstwo i mul a r stwo; sztuki treśc i owe nil: llluz ykl;, 
poezj ę i W\'JlWWG: sztuki s p ołeczn e nu: icl caliz,owanie nahll~', 

estelycz ne w yc llO wani e człowi e ku i id ea lizowa ni e społecze ll
sLwa . 

Tak przedsLawia s iec w gló"'lly m zar ys ie liheHowy sysk
lll (d~"'cz ny r ozkhd SZJtuJ.;: . J es t on nową j ednoli tą p ods tu Wc!. 

na k/ ó l'e j a uLo l' zamie rzał w idoczni e kied yś w d a lszym tomi e 
lllh Loma ch Es /etyki. J'ozwinq{; swe pogl ądy na p oszczegó ln e 
lod zaj e sztuk. J u k wid zi my, plan ten nie lI wzglt;dni n j eszcze 
p ie;kn a pI Zy l'O c! y, k tóre dopi elo o póź niej wc i ąg ni e Libelt C! O 

::0) Usia \I'dmi II LlZ)' Wil Lilwl1. zl' wm;Ll"/oIl C POjd \I' Y jc! f'u lów od\loil'CZ
n ycl l oożycll, J'ozwij nj'lcycll sic; w czas ie, p rzez P 1' ,1 CI; 1ll(1 70ko.';c i, Sil ą 

ks zla ILuj ' lC<! j l" t j t llla j \1 )"o hl'aŹ lli u , a poj,mu mi j ej sq : s zlii "" . l'cJi g- j il , 
p l"Ll\1"1l j L p , 
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cułokszLałtu swej Estetyki jako początek jej CZ~SCl szcze
bólowej. 

Przechodząc do "es/.etycznych potęg ducha", zaczyna Li
helt od rozeóżnienia: L zmysłów estetycznych, 2. wyobraźni 
es / etyczneJ, 3. mnysłu estetycznego. ·Wła ści wą twórczyn i q 
wyobl'użeó. eSILctycznych jest wyobraźnia, jedyna - zdaniem 
autoul tJInnid\\-a - twórcza, kształtująca władza ducha, bez 
które,j ani myśl. ani też czyn li człowieka jest niemożliwy. 
Dzieli ją Libeh na wyobraźnię bierną - czyli imaginacjQ i JHl 

wyohrnźniQ cz ~- nną - czyli fantazję. IJl1aginac_ja znów l"(lZ

puda siq na 1. bierną, 2. l·eproclukującą - czyli pamięć, 3. do
pełniającą, sLmowiqcą ,już przejście do fantazji. Fantazja 
jest właściwą estetyczną potęgą sztuk pięknych i ]Jaechoclzi 
tukie Sllme tezy stopnie, co imaginacja, lecz zabanvione jllż 

wybitnie duchowo, 
Z powyższego króciutkiego streszczenia widzimy, że wy~ 

wody Libelta na temat zmysłów estetyczn)"ch i wyobraźni 
esLctyc::znej są clalszem l'ozwiniQciem odnośnego szkicu ogó l
neg·o Otl'az metafizycznego punktu zaczepienia, znaj-dującego 

się już w dziale l Estetyki. 
Po zmysłach i wyobraźni omawia Libelt t. zw. umysł es te

j yezny. Umysł oznacza dla niego połączenie t. zw. lImll czyli 
wyobraźni z myślą czyl i rozumem. Rozróżnić należy dwie po
sta ci umysłu estetycznego : 1. połączenie rozulllu (t. zw. zmy
słowego = Verstand) z imaginacją, tworzące talent; 2. połą
czenie rozumu (t. zw. umysŁowego = Vel'nunft) z fan/azjq, 
tworzące genjusz .. Talenty dzieli Libelt na: a) bietJle, b) 1"e

ptodukujące, c) zbiorcze. TaJent hierny jest połączelliem 1"0-

ZUlllll. zm)'slo\\'ego z imaginacją bierną. Działa zapomocą 

techniczne,j wyprawy. a wbściwem jego zadaniem jest 
,.upic,:kninnie'·.H.oz UlJl zmyslO\\")T w połączenin z imaginacją 
Icprod lIklljącą tworzy Lalent reprodukujący, kLórego zada 
ni em jest reprodukowanie dzieł sztuki, do czego trzeba obok 
lechni czne_j wprawy także pewnego natchnienia. Talenty 
zb i,ort'cze wl'eszcie polegają na połączeniu rOZUlll U z,mysłowego 
zimag·inacją dopełniajqcą Jest to zatem najw\· ższy stopie(l 
lalentów, a twórczość ich zbliża się .już do t"-orzenia idealó\c 
Właśc:iwem ich polem działania są t. zw, sztuki idealne, szczc-



t!ó llli e poezja wynlOwa, (pn-:c kbcly, łqczellie poezJI z lllll
zykc! eLc.) . 

Ce llju sz - lo j edn ość lli c l'oze n vn lllaLlllla zji i l'OZlIlIll/ 
lIlIl)slowego ( \' ol'llullf/) . Cec huj e go orygillalność, u dzieła 
jcgo 1l0 ':iZć! c1H11'<t1~ , 1c 1' n i es ko/l czonośc i , k tó l'ej od bla ski em Sil 

w Il'eści i fOl'mie: sląd też pł Y lli e ich wZlliosJość i po tt;g'l. Ce
n j ll sz esietycz n y może być 1 ' ('l\V lli eż t l'ojuki . P,olqcze lli e /'()
Zllmll z falllazją p/ 'zedmiolowq ... cz \li fllllLl zjq \\' niemocy 
s \\ e,j" . pl'zeds1<nvia ge njll sz że {lski. Cechuj e go sła bość fun
luzji: wic;cej cZlIj e, niż potl'nfi wYl'azić w Iwo'l'Zy\\i e arl:y
SlyUIIClll. Połqczenie I'OZUIllU z falll <.l zją I'e p,'o dllku ,jącą . czyli 
.. lallln zj e1 w pl'ze moc )" swej". to du szu ogllisla. Cec hllj e ją 
IllH lmie l'/Hl jJl'zewllg;a f'ln inzji. z nlljcllljelC' a lljHI SL \V kolosalllo
śc i 101'111. pI'Ze p\Chl/ i dl'ob' llOs lkowośc i. T\I)()w\m wyolnll 
zic ie le m du sz og' lli,s lyc h jest każdv w\bitniejsz\ (WI:II'CU 1'0-

Jllllllł\ CZ lly. POIl ączeni e I'O ZlIIllll z 1',lItlllzjCl t! o pełnilljCj cą daje 
ll11jW\ŻSZy lodwj gC lljU SZ ll. L j . g'e lljll sz Ill t;s ki. O d z llu czu Sil: 
Oli z upeJ ne'lll SIWl'lllO/lizo\\'ani c lll OblI P () \\ ' \ ' ższ ~ ' ch pi e n viasl 
k (')\\ ' . obj d \\' iu SWel pol C;gC; \\' S,llllol"or! lI em 1\\'OI'Zenill id ea lll cj 
l 'zccz ywi sLośc i . cc ll/j e spo,ko je lll weWllt;!I'Z'Il\lll. (I0SkOll,del 
J!o!,!:or!q ducha i idcalną pl'osl olA. 

~\ld le m kOl]!'z\ s it; .Estel yki CZt;ŚĆ ogóllla. Jllk wiclzieliślll\ ' . 

1'1l \\ ' ic1LI OIHI u tlkowil e c l'cdo estd ~ ' cz n e lla szc!,!:o f ilozo fll i -
stosoWlli c do sweg'o t \Iulu - jest tlem l'il o'zof'iCZllCIll 0 '1'<1 1' 

O!,!:Ó IIl CIll nasz ki co W;llli c lll syslCllll/ cs leiycz nego. kiól'e!,!:o szeze
gt'l jowc I'ozwini(;cic mi eśc i{ ,-;j(; Illiuło \\ ' IO IIlU C!t nu slt;pll yc h. 
I\lu le m kOI] cZV sit." wl'azcm Irzeci s( opi e l] w I'Ozwoju P0t! I<'l
d t')\\, eslel \ u ll )'!' 11 LibeLiu. Pl'zez \\ ' \ c i t;ży\vszy j ed nOSl l'Ollll C 
s ia /l o \\ ' iskoh egc ljd/lizlllll. IIZlldWSZ ~ ' pi t; k/lo I'd czej Zil \\ ' \

iW(ll ' w yobnl ź lli . /liż pr'Zeg lqcld/li c Sil; id e i. 1l1y ś li e i e l Ild SZ n/ c 
WCiągLl III j eszcze pil:knu p/''Z)l'od y \V obn;h swego Systellll/ 
eslcl ycz ll ego. 

CZ" lli Lo dopiel'o \V fdZi c t'i'.\\'dl'lcj i oslu lni e j l'OZWO,Jll 
s \\'\'Ch ZLl pull')'\\'ull es1e lycz/l yc h. \V IdlL1Ci1 185-4- /35 wyddje 
\\' Petel'slnll'g u .,Pi t; k'fl.o nullII'Y" jako tom II Esiel:yki ::1) . Po
hlldką do lIwzg lt;dni e nia /'ówlli eż pit;knu pl' zy l'od y \V estelyce , 
b yło dld Libeltd pl' zejt;(".ie Sil; poglącldllli cCllionego pl 'ZeZe l] 

:\1) Lstctyka czy li IIlllnict \\,o pil;kllc. t. 1, cz, 01!.', (\\ ' )' <1. 2 p o prawJl e) , 

183+: L J I, cz. l i II: Pil;kn o milu!' y, 1854/3. 
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cs tci yka ni emi ec ki ego "\ycl. TJl eod , Vische l' il. Hó \\ ' ni eż mil 
ie rjal do swyc h l'o zwnż,l{1 cze l'pi e Libe lt z Visch e nl. daj e l1a
iomiil st odmienne l'am)' filo zo fi c zne orilZ inny jJodziilł heśc i, 

opady ni c na llaukach przyrod ni cz y c h (ja k u esleh k a ni e
mieckiego) , lecz s ko nst l'llOwally w anillog'ji do )'()zklddu sz tuk 

pi~kn )'c h, 

D z ie li ,,' it;c L ibe ll piQkno nil / ur y - podobnie jak piQ kno 
~, Zl ll ki - na : l, plasl )c:zne, 2. \I' yl'a zo\l'e. 3. s p ołecz n e : pie l'\\
fize z nich ohejml /j e : ili'chiie k t lll \ '. sny('e /'s l\\'o i mal arstwo llil
tllr~ ' . dlugie - Illu zy k(,' . p.ne zj (,' i \\ ' ~ ' mO\\'Q l1a t llr~' . \I' reszc ie 
trzecie - mom e nl y oloczeniil. in ch\\-idmlln i społeczn ośc i :;C). 
Pla s l\' czne piQkll'o nalul'Y UI'zecz ~ ' \\' i si l1ia głównie ideał f o rm\' 
(p iQknd), \\'yl'llzowe pi ~k no urzecz ywi sl nia id eał Jreśc i (pnl\\' 
ch) , a s polccz /l e pi~kno - id eał żyw,ohl (d o h m). cz yli sLlno\\i 
s yn tezt; ohu po przed ni ch. J ednakże \I' pe \\ ' ne j mi e l'ze ka żdd 
7 powyższych dróg - z nowu. jak w d z iedz ini e szl llki - IIJ' ze
cz ~ \\ ' is tnia w sz ys l ki e lrzyid e,dy. 

Z powyższego pianI/. I1dkJ'eś l o n ego z \\' ielki m rozmachem. 
lecz Zil 1'<1 ze mod s Il'n szuj cl cego s \\'<1 fil 11 I n s I d.: <! i SZ III (' z n ośc i '-!. 
zdolnI Libe lt /'oz\l' inq{ Iy lko pi Qkno p!a sh cz /l e nn1ul'\ '. Obej
muje O/lO ,lŻ d'\I 'n ni e mnI e iomy :;:; ) . \Veź n1\ ' te nl z pod u\\'a t!\: . 
że j es l to Iylko trzeciil cZQś{ Sil:n ego pi (,' knn natur\' ; cz"li 
omówie ni e cdl ego pi Qknn llilill/'\ ' zujt;l oby juki e pięt tomó\1'. 
:\ gdz i eż reszla, L j . c-ald wła ściwa cZQśc: szczeg:ół()\\- d esiel yki. 
o Jlwwiiljqcn p oszczególne d z iedz in y szLuk ~ Okilz llj e s i(,'. że 
lidoś{ . g cl yby h yla doszln do sk ut ku, o bejmowil Ld)\' jn ki eś 
dolne kilkanil śc i e Jo mów i ))1'ze l'il sl nlnby /' oz Jlliill'ilmi \\ 'SZ \ 'S(

ki c isl lli ejqce dojąc! este tyki. 
PowodeJll ZilŚ leg:o nadm iern ego lOZl'OstU j est fnnta s tycz

nil nnogól spekulilcjil Jll etnfiz ycz nil . \\ ' yZ /Hl CZ,ljąCil /'ilmy Cil
l ego dzieJa , O/'ilZ przesaclna s ub ie ln ,ośt \\ ' s tosO\l'ilniu metoch' 
diill eki\-czne j i sysi e ll1u trójhl\\ 'eg:o. Dąże ni em Li be lta bYł o 
p/zezw\ c i(;że lli e Ilegl,l i stwo/' ze ni e nowej. ol'yg' inaln e j es Le
Iyki, Ud"lo mil s il; to t ylko cZQśc i,owo drogą o.pill'Ciil s iQ lHl 

~~ 's l emi e lImnic!\\',1 z jednej i na pog.1c1dnch innyc h estetykó w 
7 drugi e j sll'olly, J eclnnkże ni c zd [] \\'ał sobiemyślie:iel IIn sz 
s pJ'(l\vy z Jego, że c hcqc przezwy·c i ~żyt T-leg' liI. należało w y-

'12) Estetyka , L H. CI .. T. s il'. 22. 
33) T . J li cz)' sil' 323, t. H s ir. 282. 



J'zec SIC; pl 'zecl ewsz ys lkicm jego metody dial ektycz nej, P rze
ni es iona ni} g'nlnl sobi e obcy. t. j. \\' dziedzinc; wy obruźni , me
toda dial ekl. ycz nn , popada systemem tl'ójko\\-ym. Ul'osła d o 
potqgi żywiołów, I:ozsudzila pienvotne ra my dzieła i nie po
Iwoliła nu s konst l'l lOwani c zwięzłej i w olnej ocl sp rzecz n ośc i 
cnłości. -

Na tem k Oll (;zy siC; l'oZJwój poglądów es le l y(;z n)ch Libeltn. 
Il oZcl'óżnili śmy \\' nim (;vt:e l'y faz y: 

Li' a z a I. Pierwszc ślady za inLcl'eSO \\'ul't estet )(;Z ll yc;h. 
:wwa .. r1e w tez ie doktorsk iej z ,I'. 1830, zoslaji:1Ce j'esz,c;ze pod 
wplywcm idei wieku oświecenia. 

F a z a II. a) Jednostron ny hegeljunizm, p l'zeja \\'iJjqc;y 
s ic; we wykładnch poznańskich z l'. 18,1.1 /42. 

b) P1'Ze,rś(; iowa faza, oznuczająca pr{lbQ p1'Zetworzen ia 
i lIzupełnie niu pog l ądów lI1i st l'zn, czego wyi'L1Zem ,jesL cll: tykłlł 

W Bibl. Wm. z 1'. 1842. 
li' a z a III. CZQśi: ogólna l':slcLyki, opadej na nOI\\-cj filo

zofji w y,ohl' a Źli i i pogląda ch szcregu in nych es.tetyków i filo
zo rów. 

F a z a IV. u zupełnieni e Estetyki pi ęknem przYI'ody. 
Równocześ ni e za j ęliśmy s i ę kwest ją źl'ódeł poglądów 

Lny I i II (,l i b). 
Z kole i pl'z ysLq pujemy do szczeg'ólowszego omó"ie lliu 

źl'ócleł fazy nr. I. j. (;zqś(; i ogó lnej EstetY'k i na szegO' myślicielu. 



Rozclz i nllL 

WSTĘP ORAZ DZIAŁY I-III CZĘŚCI OGÓLNEJ 
ESTETYKI. 

Zalożenża metafizy czne, podzia ł i ,~.l)-~f em sztuk . 

.J li Ż wc wsl<;pnych j'o zwnżani ach nn t e !1laL rozwoju piQk
na i esie , yki znajdzi e m y szereg \\'s kazó \\-e k , gdzie s zukać źró
..Id eslelyki na szego fil ozo fa. 

Mówi<!C' o filowfji P latollLl . o przyjQiej przezeń trójey 
pl'zym iol ów Boga. obejmującej: piQkno. pI'U\HJec i dobro
konslninje L ibe ll , iżlwl'!1lonijn e \\' y(;ho\\-nni e G reków sl81'o
ż yLllych w duchu pi qkna i prn\\-c1 y wyrobiłO' w ni ch także 

.. hnnno nią ' ) ic h żywola .. . " ") . Jeże li przypomnimy sobie te
J'iIZ. i ż \\ ' ]a śni e na lWl'J1l on ijn em współdziałaniu tych trzech 
cZY llników oparł Libe li w wielkiej mi e rze S\\-ó j system filozo
fi cz n y i es le l ycz ny, tO' j \lż powyższe ll wagi każą nam s poclzi e
wa{ s it; p ew ll ego odcl zia1nn ia Pblona nu naszego myś lic i e la . 
PodkJ'd la lli e zaś haJ'Jllolli .jnośc i \\- \\' yc hmqmiu i życiu g l'ec
ki e m ") j esl. ni ewąi.pliwi e echem zapi.drY'n111Win ckeJmanna . 

O neoplal.oniźmi e m. in. tnk s iQ Libelt wYl'nża : ,.Ncm-o 
Plato ni cy, n PIoliIIlI s w s zczegÓlnośc i , id cl C za \\ ' yrażeniem s i ę 
Platona \\' Phn ecll'us ie, pojmowali p ic;kno jako i d e Q 4), przecl
slawiajq<:q s iec w zlllys l owości " ''). Chocinż Libelt krytykuje 
lc n pogląd jako fOJ's lIjqc y zbyL j edn osh'o nni e m om e nt heśc i 
w pic;klli c. lo .i ednnk - jak w bd czymy - es tetyka jego bę
dzi e J 'ów lli eż pl'zeclewszyslk iem es l elyką treści. _l\Totujem y 

l) Esic! yka , cZGśC og., sir. 5. 
e) Zn cho\\' uj cmy OL-tOg'r. Libelta. 
3) Tamżc . 

l) Podkrcs lClJi c Libcl1 a. 
") L. C., str. [S. 

5 
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więc pewien wpływ Juyśli neaplatonicznej na estetykę Libelta. 
hądźto w formie hezpośredniej, bądź też pośl'ednio przez I-le
gIa, w którym ielce platoiiskie i neoplaLolJskie żywe znalazły 
ecllO . . Aioli obok tego \Vysi~puje ju ż tutaj bardzo silnie dąż
ność do uzyskania hannonji luiQelzy treścią i formą. 

Dążność tQ \V pewnej mierze wiclziLibelt także w este
tyce Vischem , która wogó le bardzo oclpowiadaln jego lI SpOSO
bieniu. Oto jak ją LibeJt chmakteryzuje : "Nie wyrzuca on 
(s(;. Visched idei w teorji piQkna , jak: to uczynił RlllllollI'. 
U niego piękno jes t zawsze jeszcze ideą, przeglądającą 
w uzmysłowionej szacie. Atoli/ et szac ie, czyli fOl'mie, nadane 
jest l'ównoupl'awnienie z heścią, Ztąd pi~kJlonatury zdobYWd 
sob ie ]'ównolegle stanowisko z pil?k:nem sztuki. Forma nigdzie 
nie pokazuje s it; pok.onaną przez tl'eść swoją. Może tylko Zi[

chodzić przewaga jednej llud drugą" . Przewag'a formy "y
wolnje konieczność, przewaga heści - t n.l.giczność G). 

Uwydatnił tutaj L ibelt te wsz'ystkie wbści,wości estetyki 
VischeL'a, które l'ównież w jego estetyce znajdą szerokie Z,I
stosowanie. 

Z wielkicm uznaniem wyl'aża s iQ też Libelt 'o THacuch 
estetycz nych Kremcl'a i T rentowskiego. ",których widzi ,'ó\\
nież dążność do połączenia w pit;knie for'm)' i heści, ,,1(/0-
kolwiek z MIS - pisze LiheJt - p,'agnie wstąpić do świątyni . 
wktól'ej i.ldOl'i.lc)'a bogini piękna s i ę odbywa, powinien nnj
plZócl przehyćtcn c udown y przedsionek, który Józef KI'e
lilce listami SWOIm i ... llozdobił i uzucnił" 7), Widuć, iż Libelt 
zgadza siec z p.oglcvlem KL'emera, że .. szt llki pil,) kne ... j)L'zecll0-
\,:dr i lIhZylll,d~ - osobowość: f1IH;l!,l" ' ), Wreszcie konstatllje 
es tetyk nusz, że Krelllet' pL'zy/acZ<l "częs-/.o Visc heru na popar
cie wywO'clów swo ich, z któr ym pod " 'zg lc;de m pi({kna w ic;cej 
s iQ zgadza, niżeli z J-Ieglem" a). Podobnie, jak wiemy, czyni Li
belL Jeżeli tcl'ilZ zważymy, ,jak blisko ze sobą żyli oba j filo
zofow ie. nuslI 'NU I\UII1 s it; III imowoli pytu n ie, czy może Krelllcl' 
w niejednem nie wpłynął na Libelta? Jednakże bliższe zes/lI
wienie estetyki Libcltn z Kremera "Listami z Krakowa·' 

"l L. c" str. 23, 
~) L. c" str. ~9, 
"l L. c" st r, 30, 
") Tamże, 
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(szczególnie z L l) wykazuje. że ni e możemy tu{aj mowIe 
() źl~ódle poglądów estetycznych Libelta, lecz jedynie o podzie
laniu przez obu estetyków podobnych wsad i poglądów. Co 
najwyżej mógł Kl'emer poblldzić Libeltn przez s\\-e wcześniej
sze wystąpienie do podkreślania pewnych rysów piękna , już 
Pl,zecl lem uesztą wyznawa nych ta kże przez twórc~ Systemll 
umniolwa. 

Niewątpliwie też w postulacie lraullonj i heści i formy 
u.wydatnia siQ wpływ Scbellin ga, k tóry oddz iu łuł J"ównież na 
LibeHa w ok:r-eślenill Toli wyobruźni i poznania intuicyjnego, 
() czem b<;clzie lilowa obszel'J1ie później 10). Powtem konstatu
j emy t lItuj rów ni eż kilka myśli opm:tych na Heglll . . jnk n. p. 
IIwagi o styl n 11) i o istocie l·omantyczllości. 

Gdy ZliŚ Libelt (str. 4+) spodziewa siQ, że "nastąpi epoka 
nowego J.;: ie mnku szt nki . któl'n będzie jednością sta tożytnego 
i chrześc ijaó skicg'o kierullkn", - hansponuje lIieja ko w przy
szłość okl'es, który Vischer lIwnżn już za częściowo istnie
jący. Ten "okres n owożyt n y" o kteśla wlaśnie Vis'che!: jako 
poJącze n ie przeclmiotowości a ntycznej z podmiotowością 1'0-

1l1i.mtyczllą i jako Z lloszący ów a ll tyestctycZlly j"(lzJam między 
f0'l"111<! i treścią J"). 

R e a s 11. :11] II j ą C P o w y Ż s z e w y w o c1 y ]l a s z e, k: o ]]
s t a t li j e m y. ż e już w s t ę p h i s to l' y C Z n y cI o e s t e
i y k i L i h c J t: a 11 0 z W o I j ł TI a m s t w i e l' ci z i ć p e w n c 
() d d z i a ł y ',," a n i e P l a j O]l a, :n e o pl n t o n i z m u, \V i 11-

c k c l Jll CI II 11 a, J [ e g l u, V i s c 11 er a i S (; 11 e 11 i n g et ]l Li 

t <; e s i e ty k ę b ą cl ź t o w f o 1" m i e b e z p o Ś l' e cl 11 i e .i 
h q d ź t c ż p Ś t C fI 11 i () p r z e z H e g l a. 

IIl(łcze.j pl"Zeclsbw in s il.: "zecz w nH stępnym l'ozclziale, p. t . 

. , 1~stetyb lIWaŻallil jako przejście do filozofji czystej" (str. 
47- 3+). HoZ(lzial iCIl - \\. przec iwie ll st \\"ie do poprzednieg;o 
- da tuj e j eszczc z r. 18+2 : to też zgóey możemy przypuścić. 
jż bQdzie ujęt y w głównych linja ch w duchu Hegla. 

\Vpl'awclzi e pomysł sa m, w)'mżolly \\- tyt ule a uwarulI
kowany przez populmywtorski c hnl'nkter Estetyki LibeHa. 

III) Stw ierdzil to już prof. So bcski. 
") L. c., sir. 35. 
J") Por. str. 46 nill. pracy. 

5* 
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j es t jego wJa s nośc i q. i\hdomiast tl"eśi· pl"zypomin a 1nOC'l10 H e
;,;· Ia . \V myś l j ego filozo Fji lIj Qhl .jesL isiot.a log iki i Jnyś l e nia 
(si l". 4-8) u l"a z s ilni e podk l:eś lona ob,re kt YWJlOś{ p l"a w id eł mate
Illedycznyc h i pl"aw pl"zYl"od y. Juk wi e iII fil ozofów stu l" oży t
nych i ilO WSZyc h , z iycll ostainie:ll szczcg:{i lni e K:lnt. za nim 
wś także Ilege l - zes lu\,·ia Libe lL ka Leg;o l'j e fil ozo fi cz ne z m a 
lell1alyczn e llli. Po'd tym wzglQclem pl"zy dały mll s ię z pew no
ś c ią s llHlja mut e lll eliyczno-pl:zyrodni cze, odbyt.e w l3e l"lini e. 

l\ujs ilni ej j cdlwk p,·zejuwil s iG wp1 yw I legia w o k l"eś l e 
n ill zadilnia este iy ki . L ibe lL prz yjmllje za filozofe m ni emi ec
k im , że pl'zedmi otem fil ozofj i ,.j est pozna ni e l30ga we wszyst
kich objawienia ch mądl"ośc i i myśli j ego" (s t./'. 53) 1::) , poczelll 
powiu,?u dul ej za nim. że .. główn e rozwoj e myśli boskiej. 
czy li du c hiI , są W pl"zY l"od ze niu : w I"e li g ji . w d z iejac h na rodu . 
\\! postępac h oświut y . i dlat ego mum y filozofią Jlu l llty, filo
w fi c! I"e li g ii , filozofią hi sto l" y i i fil ozof i ą umiejl:t n ości. N al eży 

Jlalll s i ~' \\ ' iGc pl"zed e \\'sz ys tki em zasta n ow i Ć" . o ile w sz tllka c h 
piGkn ycll I"o zw ija s iQ /Ilv ś l boska , o il e one są dzielmi ciu ch a 
i objaw ie n iem s iG j ego .... ·· (st l'. 5,/54). 

Poglqcly te opude są na h eg lowej fil ozo fji PI'zY I·ody i fi
lozofji due:lw , szczególni e du c hu a bsolut nego . Opl"()CZ \\pl\\vu 
H eg-L,l możem y jnż w tym wst ę pn ym I" ozd z iul e zauważ y{; 

p e \vnq dnl sz,! cee:lH,~ , cllilrakt e l:yzującą Juk fi I ozoJjl,' , juk i este
lykG llil szego myśli c i e lu.Malll nn m yś li opal"ci e s iG Libeltu nil 
I"e li g: ji dll'ześciju{I~, ki ej , widoczne np. w obl"oni e filo zofji od 
ZU I"ZlI tów bezbożnośc i i pl"ze( · i\\l"cli g ijnośc i (st l". 5.2) ; dal ej 
\\'(,llOcl zi iu w /"iI c hllbl( mi esza ni e pog·lqd ów Il eg lu z my ś lami 

zuczerpniGtc/lli z dog mat. y ki c !tr ześ( · iju(l s ki ej , neoplaLoni zmu 
() rnz si ill'()c!tl "ześc ijdIJski ej ril ozo rji i mi sty ki .. ,13óg' j esl po
cząt kielll i kOIJ cem wszys t kiego·· - pisze L ibell. .. Wszysi ko, 
co j es t. jest ptzez 130ga i w 130g u ... '!'nk J'elig'ja. jak f'ilozofin. 
c!trollic!c sil: od pnll tc iz l\IlI. by ni c przYPll śc ic'· j ednośc i ŚW i i1lll 

i bós t\\u. lI W l\ Źd ją ś wiid fizy czny i spo!euny iylko ji/k o objn
", ie ni e ni cs koJ1 l'zo ncj mądrośc i boski ej. wecllll g kt ó rej WSZ\ s t
ko s iG d z ie j e. :\lądl ' OśĆ" Bog:n j es t /Il yś l I)ogn rozhlnil w stwo
rZtm ill ... '\ii e 11IiI iwo/'l/. ni c liliI mi ej scu , kt ó l'eg()by B()!!,' m i:!-

"') ( 'y L \I' ll "w i H ~i l('h li czl )\' slnlll dolY<:zi! .. h;fl'h' ki. <:Z. og;t'l lll ej"·. 
w yd . z I'. 1874. 



69 

(Iwśc iq s woją ni e zapełni a J, gelzi e hy s ie bi e ni e obja,,-iaL . 
\vsz{~dzi e j est Bóg; i nil każd em mi ej sc u , j est w ie lki e poj ęc i e 
C hl'ys tjalli zJUll. Świf.l t wi Qc cały j es t myś l t! Boga" (s tr. 5 1). 
POj,lW Y światu są także uksz tałtowaną \\- olą bożą .. ,A wola 
hos ka j es t lllącll'O ŚĆ j ego, myś l j ego, k tóm s i ~ s,tcl Wdla c iałe m " 

(s tl'. 32 ). Al e i w człowieku i w ludzkości całej Bóg s i ~ Objd
wia ... Rod zuj lud zki j es L zdt ym , podobnie j a k ś ,,- in t . WY Oh!'cl
że ni e m woli_ mądl'ośc i i myśli bos ki e j -O (s tl' _ 3~) . .. Mumy wi l.' l" 
dwojdki I'oz w ój myśli bos ki ej: wyn -ty i u t. dj on~- ,,- pl' zyl'o
d ze niu. gd z ie s i ę odm z LI l"O'zw in ~lui s Lała c iałem - i r oz,,"ó j 
myś li po s t ępowy w lud z kośc i. z cl clżaj ącej kol eją CznS Ll do co 

rn z wyższej doskonałośc i poj Gć " (sb'. 32) . 
Pog; lqd y powyższe pl'zypominają _już ni eco zu sady n eo

plat onizllHl Pl o tyna. pl'ze i"-Ol"zone przez fil ozofję ś w. Au g u
s t y na , misi yl.;:a A reopag it. y O I'U Z przez naukę J a na E l"iu geny_ 
(TX w. po C hr_) H). Toć Pl ot yn , pUl'afrazuj ąc P laton a. i Phi
lona, li wuża św i a t cal y za tWÓ I'CZą emanu cj G ci LI c ha bożego. 
stwcll'zującego pie l"WOwz O'l'y w szech r zeczy, cz yli iel ee pla to!l
ski e. 

Ale panujący j est t utaj j eszcze du ch T-l egia , co U\\")"daLnia 
s iG szczeg-ólnie w zcLmia ch kOll cowyc h. DlategO' t eż nara z ie 
ni e m ówi Libelt wYl'aźni e o ś wi ec i e jako t w ó r (; z o śc i. lecz 
głównie juko Hl y ś l i Boga. Lawil'ując mi~d zy panteizm em 
Heg la a dualizmem i te izm e m c-hl'ześc ijml s kim , sldallia s iQ Li
he ll: ku pall en te izmo \-vi.w clu c:lm cenion ego " -Ó'W CZH S K rau
sego. Niema i WOI' lI ni mi e j sca - LI czy Lihe lt - któ l"egoby 
I)óg IIl qcll"ością swoją ni e zapełni a ł ; my wsz ysc y j es t eś m y 
w Bog ll i przez Boga , a j ecl na k ten Bóg: p ozos ta j e OSOb el . 

O s t a t e c z n i e Jll o Ż e III y P o ,,- i e cl z i e {- . ż e z H

n n l i z o \V a n y p o w y ż e j ,- o z cl z i a l \\' S t G P n Y o z n a
c z a f n z G z li p e ł n e j p l' Z e w a g- i h e g: I i z m li w z H

P ił t l' Y w n n i a c h f i lo z li f i c Z n y (' h i e fi t e t y c z -
n y (; h L i b e l t a O> b o k p e w n y (' h z n a c z n i e s ł a h
s z y (; JI W P ł y "\-v Ó w rn y ś I i f i l o z o f i c z n e j 11 e o p I n
I o 11 s k i e j i C h l' Z e Ś (' i j n ń s k i e j_ S t W OJ' z y w s z Y 
\V S Y s t e m i e 11 JI1 11 i (' t- w a n o w 1:1 f i l o z li f j G \\' Y () -

" ) ZII" I'<',c il " lin 10 jll ż IJlI" il g<: p, TI YlllarkicII>icz II- odcz ycir j)_ 1. .,0 P() 
j <: c- ill I)o g-a II- filo zo fji L ihel la '·. (dll_ l-t \ 1. 1925) na pos iedzr ni u od dzia lu 
pOZ Il_ TOIv-_ I,' il ozo l". 



b l' a Ź n i, Jl i e p o w i ]l i e n b y l f i l o z o f n a s z w c z ę Ś c i 
ogó ln e j Estetyk i powtarzać staryc h swych 
p o g J ą ci ó w z r. 1 8 4 2. 

J. 

Powtól'zeniem ow yc h poglądów - z pewnemi ivlko m o
dyf ik:nc: jami - jcs/ I'ów ni eż d z i a ł T c z ~ Ś c i o g .. ' noszący 
ty tuł: "S /anowi sko człow i e ka do sztu ki " . 

Dzi,d len jest wymownym przykładem na lo, w jaki s po
só b odbywała s i ~ w um yś l e Libelta percep cj a metody H eg la 
OI'UZ j ego kategol'y j myślowych. k tóre filozof llasz albo p1'Zyj
mowal, a lbo Jla g inał do odmi enn ej treści. 

Pl'zecl I'ozbiorem s /osunku człowi eku do szt uki zastana win 
Sil; Libelt nad stos unkie m człow i eka (lo ś \v iata. wogóle, clzielclc 
IOZ WÓ,j tego stos unku na hzy e /a p y. Kl'yterj UJll owej s topnio
wej wyższości ,jedneg'o ela pll ocl fi I'Il g iego j est stopn iow\' pu
chód ,·v-zW \ -Ż ci li cha i myśli luclz l"iej w t rakc ie }'ozwoj u culego 
proccsu kul LlInl1nego. A oLo juk cstetyk nasz charakteryz uj e 
,jego isLotQ: "Kiedy wiQc człowiek wychodził z łonalluLur~ - . 
już natuta była tym , czym jest dzi siaj , zupeln y m r oz \\'oj em 
myśli boski ej \\. s/ wOl'zeni u. A ])I'zez naczeni e m było czło

\\ ' ieka poznawilć wielkiego i niezmi e rzonego' Boga , stwÓ t C:l; 
swego. Przeznaczcnie/o l eżnIo w ducJlOwej istoc ie czło \\ ' i ekn, 

bl~dącej tej senn ej. n i eś rni e l'tclll cj n at ll ty, co Bóg, i cllutego 
zm i e tznjącej do ni ego, ,jal.;: do źródła swego, RlIch myś l i jes t 
iym nieu,;/annym ki e l'unki e m dudla czlo \\· ieczego d o jego 
,,' ieclzy , niclls/dllnym przezierilniem matetyi i pncz nHl/e r )cl 
w s fe ry du cha , nieusta nn ymi CO I:'I7. rozleglejszym p oz nawn
n icm ciu chowej istoty boski ej .. ." (stl'. )5/56). 

W tym oto dllchu J''Ozpatruje tewz LibcH stopn iowy l'OZ

wój kulLul'i.Jlny lud zkośc i. lrl cQ i.lb solu Lnq H egla ll tożsamia 
filozof nu sz z i30gic m. Tak jnk 11 picl'wszego ś \\ ' ia t jest pierw
szą rca lizacjąid e i ahsollltnej, ta k dla dru g iego przedstawia 
on rozwój myśli b oskiej. Ponieważ nat ul:a ni e pohnfi wyl'n

z i ć ca łej heściiclei, ell nteg'o iel ea przechodzi w wyższe stano
wisko, \V c1 z i edzin ~ li lI c hn , ohjawi,ljq'cego sil.' w lud zkośc i. Po
dnbni e sc1 c1zi i L ibe lL że "materja (jest) w og()lnoś c i mn10 pl'zy
cia/nu, aby \\\razlc myś l bożą \V z llpcln ej doskonałośc i two-



71 

I'Ó"-" (srr. 61); ob,jawia s i<; ona zaro w dążeniu dll ch a lud z
ki ego do p oznania duchowej isLoty boskiej. 

I in zn ch odzi 1'zecz clwra kter ystyczna: f. Podczas, gd y 
II lTegla proces rozwoju id ei poj ę ty j est .jako pO'Iwcl czasowy, 
log iczn y, absh'ukcyjll Y - L ibeH ]Hze ksztakn g-o nn proces 
cza sow y. 2. Tuk jak p opl'zeclni o r o l ę ide i absolu Lnej objął 
u Libelta Bóg, tak tera z l'O l ę du chu p onadindywidualnego, 1'e
alizn,jącego id eę na i.e l'e nie llldzl:ośc i , 'Ob ejmuje indy,,-idllaln y 
du ch czJ.owi ekH. Przez i o cały proc'es na te reni e lud zkości ni e
jako od w raca s i ę i upla stycz nia : ni e iclen ]'eali zuj e s i ę ,,- lud z
kośc i w p os tac i d ucha subj ek ty \,-n ego, objek tywnego i nb so
lut nego - j a k to było II Efegla - lecz cIu ch ludzki dąży p rzez 
cOI'az wyższe szczebl e ]'oz,,-oju d o zupełnego p oz lU1. ni a i oga)'-
11 iQc ia Boga. 

Zna jdujem y tut a j dwi e za sadni cze cechy f ilo zofji ])01-

~ ki ej XIX wieku: lI sdo\vani e LUatO\nlnia osobo ,,- ośc i Boga 
orilZ poclkreś lani e cZYIlnika incl y,,-idllalnego - ,,- p rzeci\\-ie{i
s twie d o panteizmu i gatunkowości , dominuj ącej " . idea li
sLy,czn ej filozofji niemi ecki ej. Zel a ni em L ibe lta d opiew w h ze
c iem u s Losunkowll'nill s i ę wobec; ś wiata budzą s i ę p ob-zeb y 
d uc llil, " Bóg j es t llaj"' yżs zą d os kollułośc iq , z któ rą p o rów
Jliln e poj ed y nko,,"e iwor)' i p ojn\\-y ś ,,- id ta , \q-da ć s i ę ml.lszą 

lIi e cl osl:oJl n łe, ułomn e , ni e tnn 1Je ... Ziqd tęskn ość du chu czło 
,,"ieczego, posta wionego wś ród m ai.e tj a lnego ś ,,- iaia , ,,- ś l' ócl !3a -
11Iyc: h ld o lllll ości, do ()\\"ej istot y najwyższej i llajclos ko lJ iJ lszej. 
k t ó rą p rzenika duch em ", 

W powyższychrozwa żil nia ch Libelta \\" iclać - in k jak 
i w popl 'zedllim ]'ozcl z ial e - pewie n \'-pływ p tawd clnześc i

jillJ ski ch i c!Jt ześc: ijml ski ej f il ozofji. Osobowość 13 o g: 11 przyjął 
I,ihe lt 1'i.1Z na zawsze ,jn,ko pewnik. chociaż ni e zd oln! stan owi
ska i ego I))" zepro\\"ad z i ć zupełni e kOJl sek,,-e n t nie; to też w y 
\I od y j cgo J1ienlZ s ą p od \\"pl)',,"c m JTegln ni eco pn n Le i s L~-cz ni c 
I. dbul"\\'io ne. P ozat em zll al: tllLaj pe,,-n e op a rc ie s i ę Libelta n a 
l ilozofji ś ,,- . _t\n g ll s tyna , mi a no\\"ic ie \\- okteś lal1iu Boga j a k o 
na,j\\- yższej d os ko nałośc i o raz ,,- sZ llkanin p o,,-od u J"u chu my
~ Ii lud zkiej w oc!,,"iec:z nej i. c~skn o(; i e ducllil c:zł o ,, " i eczego d o 
1)() 1-!:u. J id~o najwyższą d osko llałość d efinjll jq Boga J" ó ,,- ni cż 

,,"sp olllniani już mi <; Ly c \- sial'oc!Jt ześc ijilll scy : !\rCO pilg ita 
i Jan l':: l·ill gc lla. Z pe wll ośc iq i o lli by li z na ni L ibe lLo,,-i, albo-



wiem zaintereso wanie mistyką nowszą i stal'szą było za jego 

czasów niemaIe. Znsada jednak pochodzi od l-Jegla: opiewa 

ona, że wraz z obudzeniem siQ pohzeb ducha powstają cIelże
nin est.etyczne. 

To sam.o głosi Krel1let' w L I-szym Lislów z Krakowa, lecz 
i LUlaj Ilie Jllożem y pl'zyjąć wpływu jego na Libella, lecz tyl
ko bwzysi.dnie obu estetyków z tego samego źtódła, L j. z He
g la. T t;skllotd (lo Boga - glosiLibelt - " obudza \via r) , id e
nły i pojc:cin: j prowadzi do religji, sztuk piQknych i do umie
j\'t.ności ·· (sb'. 6")). Chwile te, t o " dl'gniellie clllcha człow i e
czego do Bog'a" - to, objawienie. 

Istoty j eg'() i znaczenie Dmawia tel'az Libelt w obszerllym 

ustępie, podczas gdy w wyldacladl z 1'.1842 zbył całą ty I'zecz 
w kilku zdaniach. Widoczny już tutaj wpływ nowej jego I'i
lozofji wYDbt'nźni. Przedewszys lkiem znshzeg~l siQ Lihelt 
przeciw mniemaniu, jakoby brał objawienie w zlla'Czentu ści
śle religijnem, i . . j. jako cudowne "hezpośrechlie zstąpienie 
ducha hoskiego na człowieka" ... (sLr. 63). Filozof ja pojmuje -
zclaniell1 Libella - objawienie inaczej. Widząc "natlll',lIIlY 
i konieczll y związek między duch em Bogil, a duchem czło
wieka, Jwawd)' w ezJowieku p O' j C:. I e lIWnŻil jako pI'Cl\vdy 
hoskie, jak,o J'ozświetlone iskry mądl'ości jego. Są to wic:c 
o w e i d e e P I a i () 11 s k i e, bc:clące od wieków w duchu bez 
wiedzy nilszcj, i objawiające nam SiC:1HlI'C1Z: są to ... owe 
d z i e c i S o k l' a I c S'O w e, ... idec M a I e b r et n s z CI , ... wl'esz-
c ie m o n a (I y L c i b Jl i c a ... l"'), lecz tW(JrcCl pomysłu ... nic 
potl'afi OZIl<1czy{. jn kC! ci l'O'gą wsiąpil le n now y pl'OlIlic(j IlJc!

dlości hoskiej wlli ego. r dla lej lo niedociekłości Ilazywnllly 
myśl, pwwdc: j wiedzQ tnką o h.i a w i v n ą" (stl'. 6")/64). Nie 
jest to j cdnukże "bezpośl'eclllie wieclzenie", w znaczeniu mi
stycz nc llI , odl'zlIcające ("dsze bild,lIl'ie islGly lIiljwyższej. Prze
ciwnie, objawienie to "zc!clża do ('omz wyższego i d'Okładni ej

szego pozllllnia Boga .. : ' , <l pI'Cl\\'dy jego "są objn\\"ienicm s ic: 
w kolei czasu WŚl'ód ludzkości wiekuistego ducha- ' (siT. 6-1.), 
"Two l'Ze nie nowych pl'awd i now Y'C' h pOlllysłów jes t clopi c l'o 
Jlajwyższy m objawieniclll" (sIl'. 65). 

!f'J Pudkreślelliu LiIJl·lta. 



Ażeby objawienie zs/ąpiłcl na czlo,,-ie kn , potrzebnem jest 
jeszcze spec:.julJle usposobieni e c1ucho\\'e, czy li md c hnienie . 
] lu taj głosi Libelt za Mickiewiczem, że "ażeby j)l'awd Q ZgÓly 
oLrzymać, /I'zebu siC{ do teg;o życiem lI s pos'obić". .. \V życiu, 
w czynn ch jest dl'lIga poło\\ic:u filowfji" (sir. 6'5), W tej też 
myśli - zdilniclll LibeHil wob Krasill s ki: "Zgillcie m e pieśni , 
ws tallc:ie czyn y moje" lG). 

Dqżenie do wcielaniu w cz yn myś li f'iiozofi c:z nyc:h bylo 
" -()WCZilS ,,'og(lle bal'dzo ży \\ ' e . -Wyraz duł mu m. i.n. Th. 
MlIn(H w swej es tetyce. u pl'zede\\'szystki em ,,' iękS'zość filo
zofów polskich. Powyższe uwagi o ist oci e objawieniu i Ila
tchni enia znowu nam pokazują, jak estetyk fla sz poglqcl y, nie
I'<1Z zkilku źl'ódeł zaczerpn i ęte , pl'zeia pi<ll na pomysły ,,' Jasne . 
Pl'zeclewS'zystkielll Zllznacza s iQ lutaj wyra źni e c1qżność do po
:Iqczenia poznaniu ściśle l'ozumO\\,Tego. log iczneg'o - w sensie 
Hegla - z poz'lw,niem inluicyjnem. Sum autor ,.objawielli e·' 
swoje zestaw ia z " ideami" Platona i L p.: to też pokl-ewi e ii
shvo z Plat.onem j est tutnj ni emałe. 

J ednakże zdaje mi s i ę, że nie bez "' pływu pozos tał I-()\\' 

lli eż Schellillg:. kUil')' poznaniu in tu icyj nelIlII tak wielkie przy
pisuje znaczenie 17). Pl'zypuszczenie to staje s i ę tem pnl\vdo
podobniej sze. że w ttukci e na szych rozwnŻi1l1 llieraz j eszcze 
hędziemy mieli s posobność skonstatowania ""pływu zapatry
wań Sche llin gil na Libella. o l'az kombinowHnia siQ ich z m\'
~ lumil 'l eg lil. Tuk oto w poglądach Libellil na objawienie spo
stJ"zegam)' fuzjct lI'zech e le m entów, t. j. pliltoń s kieg'o, sch e llin
gc)\\-s ki ego i heg lows kiego. ('o ni e mogło s i ę odbi ć kOl'zys tnie na 
ja.s nośc i SilIlIego pomysłu. To te ż możemy już t utaj sŁw i e tclzić , 
że poclj<;!u pl'zez LibeHil pl'óbil pog odzenia dwóc h przeci,,-nych 
sobie dróg pOZllnwilni,l Bogn pl'zez umy s ł ludzki - zaw· ioclłH. 
AJbowielllni e dildzą s i ę poJqczyć kierunki z naŁury sobie prze
ciwne. Po I'lIZ picl-"-szy t eż s pos tl'zegliśJll)' p e \\-ne o cl cI z i a
t li n i e 1\1 i (; k i e w i c z a nil na szeg o es tetyka. uja,,'niajclce 
s il( w pl'zekonillliu. i ż bez (;zy nn ej w spóJprnc )' człowi eka -ni e 
zl'odzi się w jego cluszy sinll nntclmieniil - i że filozof ja bez 
cz yn II. poz,()Isbje jillową. \V pływ Mick ie wi (;za staje s iG lem 
IJI'ilwdopucl obnicjszy, gdy zważymy, że słynny d e knlog' filo-

II;) Cv(,dll I cg'o lIi t; 1I1a II' I . i ~_ ,,-yel . Estl'lv ki. 
17) Pa (I'Z .I eg": .,Syste m des t I'd ll scc ndl'lIt a lell J dca li sIlIUS' ·. 
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7.Ofji slowimJskiej 18) opady jest w wielkiej mierze na poglq
dach Mickiewicza, głoszonych w College de France 1D); cho
c iaż z drug·ie.j strony mamy tutaj cechę wspólną całej ów
czes nej filozofji. 

Obja\vienie - zdaniem Libelta - zstępuje na człowieku 
t l'ojakq dl'Ogą: sercem, rozumem i wyohraźnią; również tJ'O
jaką chogq występuje duch w tęsknocie swe.J do Boga na ze
wnątrz, rozwijając wiarę, pojęcia i ideały , i uzewnęhznin.jąc 
s i ę w trzech wielkich dziedzinach: "w I'eligji, \v umiejętno 
ściach i w sztukach pięknych" (stl' . 66). Już w samych podsta
wach tego ważneg'o zagadnienia widać wyraźne opa rcie się 
na Heglu, u któreg'o podobnie duch absolutny urzeczywistnia 
s i ę w objektywnej formie oglądu - jako sztuka, w formie 
subjektywnej uczucia i wyobl'ażania (Vorstellung) - jako 
J'eligja i w formie subjektywno-objektywnej czys tego myśle
]l ia - jako f ilozoJja. 

Natomiast we wzajemllem llstosunkowuniu tych hzech 
dziedzin uwydatnia się ważna różnica w stosunku do poglą
dów J-Iegla . Ten ostatni uważał sztukę za piejHwszą fazę 1'oz
\"oju ducha absolutnego, reprezentującą stanowisko tezy, gdy 
tymczasem Libelt już w wykładach z r. JS.J.3 stwierdzał, iż 

: . pL'ze.jściem od uczucia do myśli jest wyohraźnia: przejściem 
od religji do filozof.ji są szt uki l:iiękne" CO) . Podobny pogląd 
wypowiada Libelt tak: że w pi erwszem wydaniu Estetyki, do
dając: "Z tego, że sztuk i piękne s tanowią tylko przejście od 
religji do filozofji, nie wypada, aby ich stanowisko od owych 
stanowisk: ducha było niższe. Sztuki piękne i owszym są 
pienvszy.m, odw iecznym pojawem t w Ó l' C Z e g D ducha, 
ił ,v i ęc pojawelll ducha w całkow itej jego doskonałości, któ
lej to i: wór c z o Ś c i j'eligii i filozofii braknie" e1). Jak wie
my, w dziale III EsŁei:yk: i wraca Libelt do kwestji stosunku do 
siebie owych trzech władz i dróg ducha. Tam też postaramy 
siQ ]'oz\viązać nasuwającą się kwestję źródeł i ycll poglądów . 

18) "Filozofja i Krytyka" , t. 1. 
'0) Szczcgóluic pojr;cic j edności świn Ia \1' icloIllCgO i Jlicwiclomcgo, 

lI7.11Ullic i IItuicji ja ko rÓ lvllcj rOZUIIlOII' i, p 1'1. yj t;c ie osobowości d licha -
przypominaj,! ZIIJ)('llIie idee Mickiew.icza. 

"U) Bib/. W<ll'., r. 1842, t. lV, s Il' . 86. 

"I) Estetyka , cz. og· ., wyci. z r. J8?5, sir. 7'5. (podkr. LibcJta). 
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~arazie zajmiemy siG zapatrywan iami naszego estetyka na 
wyobraźnię, natchnienie, ideały OJ'aZ istotę sztuki. 

Ustęp , poświęcony wyobrnźni , jest znowu dowodem zmie
nionych częściowo zapahywml Libelta. Poglądy te, już ilo
~ciO\vo znacznie przewyższające odnośny u stęp z wykładów, 
churaktetyzuje przedewszysikiem siln e poclkt'eś l enie t\,'ór
("zej potęgi wyobrnźni, poczem nns tępuje kla syfika cja " ' yo
hraźni na bierną czyli imagina cj ę oraz czynną czyli fall tazjQ. 
Owo silne podkreślenie, iż j edy nie wyobrnźnia posiada moc 
i WÓl'cz<1, kształtlljącą, jest niewątpli,,- i e wyply ,,-em ca łej filo
zofji wyobraźni Libelta. Przytem oddzinłało tn z pewnością 
e ntuzjastyczne ocenianie a nawet przece11i<lnie ]'oli ,,-yo
hraźni twórczej II Schellinga , kióra j est c1laó zasac.lniczq po
lQgą, ksztnltującq wszechbyt, 01"<.1Z lln czelną władzq ducha. 
Podziałem wyolwaźni zajmuje s i ę szczegółowo czwarty i ostat
ni dział Estetyki libeltowej . Tnm też dopiero zastanowill1 y 
s i ę, o ile podział ten oparty jest na wzorach obcych. 

Jak imagina cja działa pod wpływem wrażell zewnęh z
]l )'ch, t al.;:: fantazja p od wpływem natchni enia. Bez natchni e
lIia nawet faninzjn nie stworzyć nie zdohl. Działa zaś ono ni e
t ylko w sztuce, lecz talde wreligji, ,,- nau ce. w histOlji, albo
wiem ogarnia całą istotę czlo,,-ieka. Pod "-pł",,- em nntclmi e
II ia powstają " " du szy artysty ideały , które j ednak - c hCC1C 
przej ść do wiedzy człowi eka - mll szą oblec s i ę w ze,,-n<;-t rzne 
kszt<llty i formy; albowiem ,.jak nie można pojąć ducha bez 
Jllateryi, tak i natchnienia nie można pojąć bez ma te L" yal u, 
któtymby zawładło" (str. 52). 

Widzimy zatem, iż dzialaj <1i LI ,,- dn I SZYll1 c iągu za pah y
wa lli n Schelling:u. Objawieni e i nntchni enie s p ełniają w S \ "

s ie J1lie Libella IJOIdobnc1 l"lJIQ, jakq ma u Schellinga intlli cjn. 
DziQki tym czynnikom, oznaczającym l1aj,,- yżs ze wznies ie'nie 
siG dll cha luclnki ego, poznnje człowiek i s totę absolutn, jed,:: 
uczy SchelJing, wzg;lędnie Boga. i j ego od,,-ieczne myś li (pra,,'
cly) - jnk pod wpływem filozofji chrześcijnńsl\:iej gło s i Li
belL 

Najwyższą doskonalośc iq dla obu estetyków jest dosko
nulość uksztaHowilna. Dlatego też Schelling tak silni e pod
kreś la konieczność hanllonji s korl czonośc ii nieskoil czo ll ośc i. 

ducha i matelji , którą wlnśłlie uL"zeczywis lnia szt ukn, bQdqca 



"skOllczonem pl"z0clsLawicniem nieskoilczoJlości ". Dlateg'o też 

Libeli cic1g1e dąży do zespolenia formy i treści, dncha i mn
iel'ji,również widz~!c w sztuce realizn cję tej hannonji.Włn
dzą zaś, która dok:olluje owego obleczenia heści duchowej 
\V szntę zewnętrzną, jest dla 'ohu estetyków twórcza "yo
hl'aźnin. 

"\V lHl sLępnych rozważaniach Libelta , poświęconych is to
c ieidenłu , kombinują się wpływy Hegla i Schellinga. 

Hegel, który przec i eż wyszedł z SchelIinga, głosił podob
nie do niego, iż piękno ,jest absolutem (ideą) w zmysłowo-ogh!
dow' ym pojawie. Jednakże cała wag'a polożona jest przez He
gla na ide i. a nie tylelHl j ej pojawie. Tem więcej piękna 
" . jnkiclllś dziele sztuki, im pełniej owa idea z niego prze
świeca. Tak poj\'Le pil?kno szt uki nazy\\lU Hegel ieleałem. 

ldeał zatem ,jnko zmysłowy pojaw id ei istnieje dla niego tylko 
w dziedzini e sztuki. 

Libelt przyjął pOlllysl idenłó\v od sweg'o mistrza berlill
skiego. l dla nieg'o zatem zasacluiczemi elenIentami ideałów 
s,:! : iTeś{ du chowa i jC,j ukształtowany pojaw; ale na tem też 
podubiell s tw.o się kOJlczy. Dalsze I'ozwini<,:cie istoty ideałów 
jest częściowo własnym pomyslem LiheHa, częściowo zaś wy
nika z przyjęcia \vYllli enionycll powyżej pogląd{l\v Schellinga. 

Wid zieliśm y, że i stotą sztll ki jest dla ScheD inga skollczo
ne pl'zeclsLawienie ni eskoń czoności, czyli ahsolutu - ol'az hur
monja ducllOw' ości i zmysłowości. Bóg - głosi w tym sensie 
Libelt - jesl co do treśc i i formy nieskOllczony .. ,Objawienie, 
nie mog'ące pl'zez wyobl.'aźnię wywołać wszystkich closkollil
łości Boga. \vywolllj e do wiedzy w gł(~bi dll cha , pojedYliczc 
dosl(onałośc i boski e w ,reeLności f o l' Jll Y it I' e Ś c i ""), w j ed 
Iloś c i ksztaltu i znaczenia. Te to pojedynkowe doskonałości 
s iL:! fantazyi wywolane z ,vnę/rza cluclHl, i j'ozświetlone jej 
pOc/JOc/nićl, są i d e il j y"::). Są Lo myśli, przyhrane w k szLilHy 
i szat y .... Są to pl'otoL ypy bóslwiJ przed stwo rze ni em ... ; sq to 
rzuty boskie planów, nieśmi e rtelne w sobie i doskonałe . we
dłllg któl'ych świat pojawów siQ układał, ,l przez muŁerya 

w niedoskonułość s i ę spa'Czul" (sL1'.78). A WI<,:C pl'obl em skoJl-

e") Podkreślellic moj e, 
"::) Podkrcślcllic Lil)clla. 
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C' zon ego uksz taltowllnia ni eskończoności, przejQty od Sch el

linga , l'ozwiązuje Libelt. w e faun ie pełnego przedstawienia 

p o j e fi y l] C Z Y c h d o s k o n a lo ś c i wzglQdllie 111 y ś l i 

b o ż y C II. 
Osiatn in CZ12ś{ tych w ywodów przypomina też żywo na

ukę P lot y nll, według której id ee są a k tam i i wótczemi Boga, 
Bóg, jedJlill (tll ;':v) wytlnia z s iebi e duchll ("()L'~), k tó l' Y znó",' 
s twa l'Zll piel'wO'wzO I' Y wszeclnzec-zy. czyli id ee (i,ÓYOI) "' ), Po
zatem, podobnie jllk u L ibelta ś wiat iel eał u "pl'zez mateL'yą 

w llicelos kO'llalośC s ię s pa cza ł" (s ir-. 78), tllk i d in P IO'ty na ma

le l'j n - j'lko najlli ższy s topi el] emana cji - j est z u pełnym 
bra ki em cl ohrll , czy li zje m, 

M ieli śmy zatem w omówio n yc h po ,, ' yżej ,,'y \,'oclnch L i

beJtd z now u c ie kaw y pl'zykbcl c ha rakterystycznego clll.ltl 

przenikania s ic: wz,l j ellln ego poglądów. czerpanyc h świad o
mie lub ni eś wiaclomie z I'óżnyc h ź l'ócleł, \V t ym ,,'y padku po

glądy Sche llinga, IlegIn i PlotylHl mi esza ją s i ę ze sobą o raz 

z OI'yg inalne mi myślami L ibeHll , 

Przystępuje iel'az es te tyk na sz do okreś l e nia i omó ,,' ienia 

istot.y szt 1lki i pic;:kn a . Sztuka j est urzeczywi stnia n ie m 
w ],;: sz tl.lHa c1! ze \\' nc tr' zIlyc h - wewnetl'zn \ 'Ch icl ea ló,,': .. zaś 

~ - ~. '. 
Iw unoniq z nnku i z na czenia , j edność for lll Y i treśc i w ma

iet ya le zewnc;:tl'znym , IHl Zy " 'llllly piękn em" . ..Pi ękno zdty m 
j est. ideałem w I'z ccz y,,' i s t ośc i. .lakO' hal'll1o nin zupełna f or

my i z nacze niel j est ona doskO'nałośc ią w rzeczywistym poja

,,' ie . <1 zt Cld "0 ) zadowoleniem cIncha". 

J w Lych zdaniach z lln ć echa myśli Sch ellinga . \Vys tąpi 
i li. I'ówni eż wply'" Plotynn, mill110wic-,ie w I'o zd z ia le p . L "Po

jQci e sz Luki jako dzi eła" , gdzie estetyk nasz na ,,' zór myś li
c iela g reckiego pojmuje sz t ukę jnko i \"ol' ze ni e (JtO lll0l;) ,l twór, 
czośC a d ys t y jako poclO'bną cIo 1,,'órczośc i Boga. 

Powl'acnjClc d o pos{ ul a in li helto ,,'ego h a l'ln onji fo rm y 

i treści \\' pi c.; klli e i sz tu ce, wado pl'zypomni eć, że to sa lllO' ha

slo głos ili w zasadz ie l'ównież Kl'cm er i Tren to ,,' ski, o czem 

Li be lt z u zna ni em WSpOlll i Il a w omó""ioll ym w n in iejszej pra-

") P OJ'. Snhcs ki: F il ozorj a Sztllki , str. 27. 

"' ) W q 'tatach zil cho\\'Uj l, pi sowu ic; dancgo a utora. 
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er wstQpie hi sto ryczny m. Nie można I n jedna k dopatrywać 
s iG wpływII obli wymienionych filozofów na a u tora SysteIll u 
nIllni ctwa, ponieważ ]..:ażcl y z ni ch tG kwestjQ pl"zeprowadza 
w odm ien ny sposó b. Zresztą hasło to było wówczas wogóle 
bUl'dzo głośne; wystc1l'czy pow i edz i eć, że rzeczrni,b e m jego był 
I'ów.nież Vischel", którego nie/yIko Libelt, lecz .również Kremel' 
wysoko ce nił , i niej ednokrot ni e przytaczał na popal"cie swo
ich wywodów""). 

D alsze ]'o'z,ważu nia Libella nad i stotą sztuki są znowll 
lIj ęte p L'zewnżni e w duchu Hegla. k,tó l"ego poglądy estety k 
na sz cz<?sLokl'O(; u zupełnia i rozsze l"za. Szczeg'ólnie pl"zypom i
Iwją Hegla u wag i na temat myś li przegląda,jące,j z Jrw te ljnłll , 
jako istoc ie sztu ki , dalej z(]'lIlia haktnjćlce o uwyclatni<llllll 
siQ du cha czasu i cha raktenl llul"odowego \1- sz tuce, wl"eszci e 
st \l ' i erd zeni e, iż postać czlow ie ku jest .,J)Q Czcl.tki em i kOllcem 
sztu k piQkll ych .. , ich ześrodkowaniem" (st l" . 9, ). 

Tl'Zy "s tan owiska ": J. natul" )' (i podziwu) , ~ , miłośc i, 
" czci, na któl"e d zie li Libelt I"OZW(),j piękna , są ni ejako 
w d ziedz ini e teo l"ji piękna - zu pow i edzi ą tego, co estetyk nasI 
rozwinie poteln sze rzej w z,wiązkll z podziałem szt uk. Sto
pie li pierwszy: "natur y i podziwII " prze k ształc i s iG tcllll na 
slo pieli ,.pojt,:ciu zmysłowego" - (1\1 ' <.'1; ostatnie pozosta nc1 ni e
zmienione. Wszystki e zaś trzy st.opnie ]'JOłączon e zostaną 

z t. zw. sto pniem .. \I ' iedz)''' - jako j ~g () mome nty I"ozwojowe. 
T u i bill uw yclntnia siQ te nd c ll cji.! heglowska pl"zedsta 

wi e nia diul c kl ycz ncgo procesll pi ękna od sblnll ni eśw i ado
Il!o ścii z lll ysJowośc i do eOl'll Z większej pl'zewll g i dllc hu. Ju ż 

z t l eśc i ob ec nych wywodów Libeltll oJ..:az uj e s i<;, że stopiel! 
Ildhll'y i podziwu w piękni e odpowiada z upełni e h eg l()\\'skiej 
formie symbol i,cznej i klasycznej. stopieJl Jll ilości i czci -
formie romantycz nej. Jnko pi e rw s z ą, zn slldni czą cech~ szt llki 
symbolicz nej , jnko początek sztuki wogóle, podaje I'('l\v ni eż 

IJegel zdziwiellie (" Verwunclenlllg'"') ; iellźe m yś lic iel uważa 
za najważni ej sze pieewiast ki I'omnnt ycznej formy s'ztuk i mi
łość i cześć-. Zoba czymy późn ie j. jll k Li b elt stosuj e pow yższe 
poglądy swcgo mist rza do podziałll sztllk. 

"0) Por. st/', 6t nin, pracy , 
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4. 

W dziale II cz. og. Estetyki, omawiającym stosu nek sztn 
ki do natury, jeszcze bal'clziej llwydatnia się wpływ Hegb. 
Sztuka jest sama sob ie celem - g10s i Libelt za Heglem i in
nymi. "W dziele szt llki jest myśl poświetlająca z materyału. 
jest harmonia zupelna fonn i tl'eści , i tylko o tę harmonie~. 
a nie o cel oddzielny sztukm istrzowi chod zi" (st/'. 99). Czyli 
- jak g'losiHegel - sztuka ma 'cel s \l~ój 11kryty we\\~ IHth z 
s iebi e, w pl'Zeciwier'istwie d o przedmiotów. sl'użc1cych celom 
pl'uktycznym. Dlatego też szLukQ c harakte l'yzl!j e ,,~ olność 
i nieskOllczOIlOść OL'lIZ zupeJne pl'zenikanie s iQ pojęcia i jego 
zewnęhznego pojawI!. \V iym sensie sztuka jest zmyslo\\-YIl1 
poji.l\vem idei (.,das s innli c!te ScJteinen der Jdee" ) "7) . 

Rówllież w myśl Hegla powiac-!n Libelt. że ,.pi Qkno szt uki 
ma h\\'a]ość niespożytą "8), któl'ej n iema w natu I' ze". Pow 
iem obaj stwje l'dzaje~ wyższość szt u ki nadnahll'C1, któl'q to 
wyższość Libelt lljllluje w ltzy punkty: a) szLuka jest dzie
łem człowieka , b) jest pl'<lwclą a nie zmyśleniem . c) ll\\~ yclal~ 

lIi c ni em du cha , a nic naślaclowa,niem lluhLry. Zu smlni cze my
ś li , zawal·te w tych trzech ustępach. opude są 1M pog'1c1cbch, 
wwa l'tych \\~ h eglow ym wsLępie do esLetd, i. 

Pl'Zcdewszystkiem zbija Libelt lltade zapatrywanie, ja
koby sztl!ka jako dzi eło (;zlc)\\~ i c ka była \\~ i stoc i e swej czemś 
J1iższem w stos IInkIl do dzieła bożego , .jakiem jest na t uL'l1. 
"Jdea boska" - gJosi filozof 1lL1SZ - Oopoświetla \\' dziełach 
PI'z)I'oclzenia i \\' dzi eladl człow i eka: ill i tam jes t piQkno od
b lask iem J ego (L j . Bogi!) Jllajestntll

Oo 
(str . 10()). Bóg, jak 

\I ' JJat urze, tak też działu pl'zez dudlił' luclzkieg'o, a ponieważ 
ciuch ten dziali! JW sto pniu sa lllowi edzy \\~ pl"zeci\l~ ie"i.stwie d o 
lli eświadomej s ieb ie natul'y, przeto też cIzieLl człowieka "wyż
szymi są ocl tWOl'ÓW Jlatu!')' , i szt llka \I ' yższn z tej samej przy
czyny" (str.I06). 

Podobnie walcz)' i Ji egel z utadem i poglqdami 0 niŻSZOŚCI 

szt llki od natlll 'Y: "Mów i się" - pisze estetyk niemied:i -
.. i ż natUl"a i jej wytWOl"y Set dziełem bożem, st wOl'zonem pl"zez 
jego doh l'Oć i ]ll [l clI'OŚć , PL"ocJukt szh lki zaś j est t y l k o dzie-

"7) POl'. ]-Jeg-l'i, Vorll'sungl'n, .. I , str. \.11 / 1+7. 

""~l Lib. 1. C. , str. 103. 
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łem lllcl zki em ... ~O) . \ Vtem ptzcciw:;taw ie nill leży ni e pol'oz ll
mienie, jakoby Bóg w człow i eku i pJ"Zez człowie ka n i e ci z i a
l a ł ::0), lecz zakees swej dziilłalności ogTa n iczilł do sLllllej nil
IUI' Y ... Tem u (sc. L:dszywemu) mnie man iu ll a leży IH zec iw
~ta wi(; jHzec iwn e, i ż Bóg wi~cej czc i odbiera w lem. ('o two
I'Z); ci uch, ni ż w w)'twotach i J..;: szLaHilch nni li 1' )' ... B(Jg jest 
d uchem, a tylkO' w człowieku mecljum, przez któJ'e l)()skość 
IHzec hod zi, m a fOl'lll Q św iacl omie wytwLlIZlljqcego sic: ci uclw: 
w nal.ul' ze na tomiasL Jll edjuml o j est Ilieś" iild omościq, zm y
słowościq , zew ll Q b' z n ością, k Lór a pod wz!-!: I ęcl em Wil dości slo i 
() w ie le niżej od świadomośc i"" ). 

Sztuka j est wyższą równ i eż nad nntu L'(? .. jill..;:o pnl\\'(Ja. 
CI. "lie zmyś l e nie".' Rzecz ja sna , że i td lIllyśl j est zupełni e 

w duchu Hegla , c1lakLórc.go szl. uka pl'zez io, że j esL pl'zeja
wem dudla absolutnego, zawsze pl'zcd:;ł<t\\ ' ia ]og i cz llą isl.ol e; 
rzeczy, czyli pHtwd Q, choc iaż w zllly:;fo\\'ej formie. (" Die 
:)chonheit.. . ist nul' e i tle b est i 111łnl e Weise tlel' :\ e u sse l'ull g u ncl 
Dal'stellllng cles vVa1trcn ... " "" ). 

Sztuka jest clale.j " uwy datni e ni em dlle:llil , a ni e naślaclo
wanienl nLtt uf Y" - głos i L ibel l zgoclnie z Heglem. UstQP caly, 
poświc:,con y lejkwestji , wzorowany j esL śc i ś l e nil odnośnych 
u\\ 'agach l leg' la, którego Zl'esztą estetyk lla sz lIt/aj cyl.uje i od 
którego biel'ze leż wszysl.kie pl'zykłn cl y ell a swych \\' y \\'o
c1ów ''). VV myśllleglil pol.l'uk lowan y j est lakże llLl slQpny 
llsLG P o różnicy szluki od szt llczki (Kunstwel'k - Kunstsl.i.ick). 
I Lulaj pl'zy la cza L ibeH ZH Jni s lrzem swym Ó\\' z nn,n y pl'z y
kład , .jak lo Alek:;alHler Maceclollski lIcldI'O\\'a ł cH łym kOl'ce m 
~oczew i (;y kogoś , (;0 s i e~ pl'zed nim popi s)' \\ ' nł, .,że za ka żd ym 
l'iIZe m, ni e c hy bidjqc, ])l'z0l'z uc i przez IllHd)' o-[wór ziill'nko so
czewicy" ::"). 

Przykład ten \\'Skilzuj e, jHk nal eży oce nia ć tego I' odza ju 
szlllczki.Heg'el co pl'HwdH ni e znslannwin :; iC; hli żej nncI l'(JŻ

niu1 szt uki od sztuczki. Lil>elL ni ejako uZII[ldni il go i ulaj -

Ol') Podkl'c~ll'llic IIcg- Ia. 
"0) dlo, 

" ') I Jcgcl . I. c" sir, 3<), 
"") I k g'c l , I. c" s ir. 11 7, 

::") L. c,. s i I'. 54/36, 
"') Li Iwit, L C., s ir. 11 5, ] Ieg(·I, I. c" sir, 57 . 
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jak to często czynili kontynua torzy Hegla - stwierdza mia
nowicie, iż istotę sztuczki sta nowi sprzcczność pomiędzy for
mą i myślą, pod czas gd y i stotą sztuki jest hal'm011ja formy 
i treści (str. 11.,1.). 

W ostatnim usięp i e działu II. Estetyki omawia Libelt 
,,1' ó ż n i c ę a r t y s t y P l' a w d z i w e g o o d a l' t y s t y, 
11 et ś l a d uj ą c e g o n a t u t ę" . Baza f il ozof iczna , na !dó
J'e j s i ę te wywody opierają , pochodzi znowu od Hegla . J e
dnakżc , przechodząc t uta j ju ż wi ~cej na gruni: pl'aldyczny, 
okazuj e też esietyk nasz w i ęcej sa mod z i eln ośc i , które uwi
doczniają s i ę \" bystr ych i slu sznych uwa gach. dotYCZC1cych 
epopei, dramatu owz sztuki sceni cz nej. 

5. 

W cI z i a l e III częśc i ogólnej E s t e t y k i omawia Libelt 
,. 5 t a n o w i s k o s z t u k i d o B o g a". 

Ju ż w rozważaniach wstępnych wida ć niedwuzn acznie, 
że rozdział ten opady będzic znowu na filozofji Hegla. 
"Chryst janiz m" - pi sze Libelt - "a za nim ni emiecka spe
kulacya . ciu cha przeniosły nad materyą. i wpłynęły przeważ
nie na obecne pojęc i a . ~lówiJ11 y za \\'sze o du chu jako istocie 
każdego tWOI'U i każd ej rzeczy. ,V na turze są nim pra"'a na
tury, j ej życ i e , je,T sily i p otęg i: w człowieku j est nim dusza 
z \\'szys Lkim i władzami 1Il1lyslmq'mi ; \\' ludzkośc i j es t nim 
wiedza \\'szystka i oświatn , j est J11 l:1 c1 rość i myśl , obja:wiająca 
s i ę przez PW\\'Ll. I' e li g:j ę· d zieje, nauki itp . Bóg nareszcie sarn 
jest du chem stworz ycielem, duchem ś wiatłośc i, rządzący 
i utrzymujący wszystko" (s tr . 122/23) . 

f>oz na jemy w ,,'ywodnch i. ~ ' ch zupełn i e \\' Y I 'aźnie zasad
nicze rysy heglO\,' ej fil ozofji przyrody i ducha, który objawia 
się w przyrodzie. lud zkości a kulminuje i d ochodz i do wie
dzy samego siebi e '" du chu absolllt'nynL czyli Bogu. Pogl ądy 
te jednak filozof nasz uzupeł ni a w myś l zasad chrześcijań
stwa. Oto, jak pisze dalej: ", .. ,,' szelka potęga działająca aniby 
mog:ła działa ć, .. . gdyby ni e miała przedmiotu, w którymby 
dzialaln ... Z tego \\' zględu du ch ... , ab,' Tę ])l>zym i oto \\' oŚĆ 
S \\'o j ą uby tnil i lll' zeczy\\' i śc i l, Jllll siat siQ obl ec \\' Jllaleryą , 

któ l'ą nil io . czym sam jesi. llrabin. siebi e \\' ni ej u ze \\' n ęt l'z

nia . Tym sposobem ś \\ ' iat jesL odbla ski em m ądroś c i du cha 
6 



hos kiego ... W św iec i e objawil s iQ 13óg; ocll'aw lIląclro~c ią S\\-o jq : 
przez Jln I'od Y \\- Jlas tc.:psi\\-ie \\-ie kó \\- poji:l\\-iil s iQ wiedzą S\\-O

ją i dintego czlo \\-ieka s lwol'zyJ na ob ra z i podobielistwo 
swoje, c1ajqc mu du ch a ni eśm i e de ln ego ... aby Go pOZnd\\ut 
i chlwa l il'· . 

Otóż maJ1l~ - LU!.dj 0 \\-0 heg IO\\-e IH Ześ \\ - ie cHnie du c h il pl'zez 
materj ę (..~ill lllich e,; Sche in c ll deI' Id ee") . zespo lon e z Pl'il\\-
elami chrześcijdllskiemi o sL \I-OrZe llill cz{O\\-ie ka. o j eg:o istoc ie. 
przeznacze niu i ce lu (poz nani e i cll\n1leni e Boga). WicldC 
lnkże już z r)(J \\ - ~ - ższego lISI ~ pll , że to c1 c1żeni e do uzgod ni e ni a 
Heg la z dHześcijL1ilstwclIl , tuk zna mi e nne dla Libclta i Kl'c
me ra. mimo \\-ielki ch wysilkó\\- ni e ud alo s ic.: Libelt o\\-i . Jest 
ono rd czej powi e rzc hcJlnlC. ohl'azo\\-e. ni e SiQgiljiF:e isto ty rze
czy. Zreszlq ina czej hyC ni e moglo, a Lo ze wzglc.:du na zbd 
wie U.;:q spnecz nośC mięclzy paJl Lc is lycznq, d przy najmni e j 

pantei s tycznie zabul'lviun ą filozorją myśli c iela ni e mi ec ki ego , 
a zdecydowanym Ic izm em nauki c h rześc ijLlJl ski e,j - mi~d z \
charakte re m spekulacyjnym filozolji il dog m atyz mem leo
logji. 

Jak wiemy, o kwes Lj(; omawianą pohąc i ł fil ozo [ nnsz ju ż 

w dziale l lej cZQśc i EsLety ki "' ): jed nakżc I' ozw i nął jq dopi e m 
w pełn i tutaj . Z popl' zecl ni ch II\\-ag L ib elLI "-ynikalo, że SZt ll
kom pięknym \\-yznacza o n miejsce poś r edni e mi ędZ\ - I'e li g:j q 
a fiJozofjq, a więc rol(~ łącznika mi ęd zy LCllli c1wielll il d z iedz i
nami duchil. Uwnżajqt: więc, Lak j~ il.k Il ege l, sztukc.: za j edni! 
z dl'óg "ozwoju ciu c hu , m yś li bo'żej ( II Il egia du c hu abso lu t
nego), I'óż nił Sil? od ni ego Lylko mi e j sce m i I'olą , pL'Z e Zlla czo llą 
sz tu ce ( Hege l - jak \\iacloll1o - pojął szt ukl; juko pi e r\\ szy 
etap rozwoju clu c hn ubso lu t nego, któ l'y LIItaj poja\\-IU Sil; 
IV fOl'mi e z m ysłowo-oglądowej). 

Czy posta wienie sdul,i na dl'ugi em JllleJ sc u jako ogon i WLl 

ś l o clkowego j est pomy sł clm włas'n Y Ill LibelLa? Zdaj e s it;, że 
lak. Copmwcla podobn e miej sce wyznilcza szt ll ce r t'J \\ - ni cż 

V ische r (L c. pal'. 5) ; nu LibeHu j eclnak ni c mógł \\- t ~ 'm wzglę

dzie wpły nąĆ'. gdyż myś li c iel pol s ki gło s ił pog lcld len już w ,'0-

kil 1842, [l cZQśC I Estely ki Vischera wyszla dopiero w rokll 

18-1-6. I{ównicż żuclen z inn yc h wspókzes ny c h es lelvków Jll e-

:!C,) Po r. stl'. 66 Jlill . pracy. 



mieckich ani polskich nie iraktował sztuki jdko ogni\\'a środ
kowego pomit;clzy l'eligją a filozof ją. Omawiany wiGc po
Jll\'sl il'zeha ll\nlŻaĆ za orygiJwlną \da S ll OŚć Libellil , chociiłż 

nie jest on bezwzg lGdną nowością: albowiem fundamentalne 
założen ia poci tym wzg'lędem położył już Kant, wyznaczając 
pięknu r olt~ pośrednika m iGclzy s feI'ą 1'0ZUJ11l1 i woli. między 
filozof'ją cz:.-siego LI fi lozof ją praktycznego l'OZlIJIlIl ::,} 

Siwiel'clziliśl11~ ' powyżej, że koncepcja stosunku sztuki 
do leligji i fiJozol'ji pojawib siG- u LibelLa już '" loku 184.2 , 
aby p I 'zejść lH10gół bez zmian do uG-ści ogólnej Estetyk i. Jed
nakże zupefn ie bez zm ia n nic obyło s ię , ] LiŻ \\' pien\'szem wy
daniu Estet~rJ.;:i w 1'. 18-\.9 spostrzeg;amy pe,,'ną l11ocl)-fikacjG
pierwotnego pomysłu. Z pe\\'nośc ią w myśl s\,'ego S ystemu 
Hmnid,,' a. a może tcd.;:że pod pewnym ,,' pły\\' em Schellinga, 
podkreśla estetyk nasz teraz zna cznie s ilniej charakter twór
czy sztuk pi ęknych w przeci,,' ieil sh\' ie do relig'ji i filozofji. 
Oto. jak sit( wypowiada w te,j k,,' estji: ,.Sztuki piękne ... są 
pierwszym, odwieczllym pojawem t wór c z e g o ducha , 
a więc pojawem ducha \\' całkowitej j ego doskonalości 37), 
które,r to t wór C Z o Ś c i ::S) i l'eligji i filozofji braknie. Tym 
znamieniem szt uki piękne \\' yższe J111\\-ei są od l'eligji i fi lo
zofji w szczegó lnośc i. choć im nie dorównają pod wzgl ędem 
znaczenia j tł'eści" (sh. 7'5). 

Tak uzyskan e i pl'zedsta,,' ioll e pogl ąd ~ ' zastosO\\'llje Li
beli następnie do przedstawienia stosunku wzajemneg'o reli
gj i, szt LI ki i filozofj i w ich dziejowym J'()Z\\' oj ll, SJwierd za 
miaIlO\\i c ic. iż odbyło się już połączen i e sztuki z dzi edziną 
wiary, .,ULJ chreligji, będąc przeclewszystbem duchem czu
cia, se rcu - i w Jej jednoshon'Jlośc i bez wiedzy, bez myśli fi
lozo fi cznej - ŚCiągl1ąl sztukę do siebie na to samo stanowisko, 
na którym tylko jest przeczuciem, \\' ieSZCzelliem pra wdy. I to 
hyło dotcld słabą st ron ą 5zt u k pięknych ..... (sh, (6). J\ Ibowiem 
"z,amia sL bYl- połączeniem obydwóch osobnyc:h dziedzin du
cha, przeniosły s i ę c:alą i stotą s'woją w samą dziedzint( w iaI' Y 
i up osLacio \\'illy ją w czyn, t. j. w religią" (str. 7'5). Podobnie 
jak z dziedziną wiary, połączyć siG- szt u ka lllllSl z dzieclzinq 

'fi) Por, Sobf'sk i: Fi lozo f ja Sztuki , st r, 61. 
37) Podkreślenie Libclta. 
'") dto, 

6* 
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nauki, aby jejIHH.1ai: kształty zewnętrzne . Tcn drugi poc:liód 
sztuk pięknych już się J'OZpoczął. "Trzeci okres j e czeka 
w ten czas, kiedy będą j ednościc! religii i filozofii" (str. 76). 

Przekonania powyższe stoją także w pewnym związk u 

ze starą myślą Platona o łączności t,'zech najwyższych id c i: 
dobra, pwwdy i piękna , z czcg'o wypłynął jego ideał k a loka
gatji. Pcnetracj<; wpływu Platona możeuny przypuścić t u ta j 
tern pewnicj, że filozof ja Sch cHinga, której \v plyw tutaj ju ż 
się uwidoczniL zawiera wiele elcm e nLów plaLOIlskich i neopla
tońskicll. Silne podkreślenie związku p r awd y, dobru i piękna 
znajdujemy również w Estetyce Kl'uusego. Bardzo możliwe, 
że Libeltowi estetyk a ta była znana. gdyż wiem y, że kierunek 
pal1enteisLyczny OI'LIZ rel i g ijno śi: K,'ausego odpowiadały llSpO
sob ieniu Libelta. LibeIt w pl"Zcciwieństwie do Begla ocze
kuje tutaj n owej , trzeciej epo ki szLuk piGkllydl. Zachodzi 
j uLaj niechybnie przen ies ieJli e 11i] g mn t es{cLy ki owego, po
,,'szcc1mcgo w pietwszej polo,,' ie XIX ,,' ie ku, oczeki\\' ania 110-

wej trzeciej epoki dziejów, co w opozycji do Heg la najpelniej 
11 nas wyraził C ieszkowski. 

Omówione pow yżej uwugi Libelta ZIlujdują s iG jllŻ 
w dziale pierwszym Es Lety ki. vV dziale HI, omawianym teraz, 
uległy one pew'n ellW przeksztnłceniLl i uzupełnie niu. Stwicr
dziwszy ra z j eszcze za Heg'lem , że szt ul.;:a j est j edną z dzied zin 
,'ozwoju ducha, że w niej du c h obj awia s iC( przez zmysły 

i \vyobmźllię, kon s taLuje Libelt dal ej , iż dlatego pomiędzy 
wszystkiemi trzema clzieclzi nam i m usi zachod z i ć stosunek nie
rozerwalnego związku . \ \1 le n ież sposó b HUllllaczy L ibe ll 
,.owe natarczy\\' e roszczenia szL llki , jak reli g ii , juk filozofii" , 
do ogarn ięcia całości zjawisk (sLt. 128) , Szt uka za pl'zedmioL 
swój hieae wsze l ki e zjaw is ka i I.WOl' Y pnyrodnicze oraz 
przejawy ducha ludzkiego, filozof ja myślą badawczą również 
wnika we \\Tsz vs jko, .,tclig'ia n a k oniec także panuje wszęd z i c . 
bo wszystko odnosi do Boga" (st l', 129) , I nic w tem dz iwnego. 
bo każda z tycll d zied z in .. jest wpełnym l'Oz,,'ojem duch". 
zupełną. żywą ideą" (str. 129/130). 

Ale - zdaniem Lihelta - obok tcgo stos unkIl do filozofji 
i religji razem ... ma sztuka osob ny jeszcze sLOS lln ck (lo k i)ż

dej z J,,'óch '" szczegó ln ośc i . Nauka o ty le ,, ' i ~ccj zb li żO J"1 
do re li gji, że jcdnn i clJ'll gn, Jlie będąc czystą wiedzą. zmyslo-



,,'ego poLl'zebuje ]1l'zeclsta ,,' ienia" (st r. 130). Religja, chcąc 

wyrazić Jlil zewnątrz S" '4 Ll'eść. potl'zebowała zmysłowego 
" 'Y1'azll, kLól'Y jej dala sztuka. Mimo jednak tego ścisłego po
lączenia z kośc i ołem, zacJlOW<-lły szi uki piqkne zawsze nieza
wisłe swe sLallowisko. Różnica głów na między sztuką a re
li gją chrzcścija"lską polega na dualiźmie . cechującym t~ osta
tnią, ol'az bl'aku tego dualizmu w szt uce, bqclącej harmonją 
ronny i heści. 

Wid zieli śmy z powyższego przeglądu, iż Libelt stosunek 
owych ltzech dziedzin ducha do siebi e w zasadniczych zało
żeniach ujął w duchu Hegla . Z dmg'iej jednak strony uwy
daLniaj"l się tutaj także różn i ce w stos unku clo niego. ,Vystę
pują OllC: I. w ujqciu !';z/ uki jako ogni,,'a pośtedniet!·o llli~clzy 
" eJigją i fi lozof ją , ~. w podkreśleniu momentu twórczości jako 
cechy pewnej wyższości szL uki. 3. w odmi ennem. względnie 

obszerni ejszem przeprowadzeniu szczegółów tego stosunku. 
głównie co s ię tyczy stos llnku sztuk i cło religji. 

Hegel ogmll i czył się w estetyce swej do twicdzenia, że 
przedmiot sztuki, religji i filozofji jest identycz ny. że jest nim 
prawda, względnie dllch absolutny. Libelt słusznie wyciąg
nął z tego konsekwencje, głosząc, że l';:ilżda z tych trzech {orlll 
rozwojll dllcha ujmuje i pL'zeJstawia całą duchową rzeczy
wisloŚć. 

Co s i ~ tyczy specjalnie stosunku sztuki do religji, to i tu
taj myśl zasadnicza, że stosunek te n jest ściś lej s zy niż stOSll
nek szLuki do filozorji - oclpo,,' i<rcla poglądom H eglu. ~ 0 ) . cho
c i aż te" ostatni myśli iej tuk wyraźni e ni e sformulo \\·al. n.ów
aież pogląd, iż rclig:ja ,.Il11ISiilln lIcicc s i ~ do sztuk pi<;:knych. 
aby heść swoją przez nic w~- I'az il a" (str. t~l) - jest powló
I'zeniem zupalrywu(lJ-legla l O

). Pozntelll jeclnak jest i tutaj 
SZC l'C O ' myś li ol'\'!!inillnych oraz Lril rnYC·h szc7.c o·ólów Clllpi-b. . ,- . ,., v 

rycznych z dziedzin y plaslyki i poezji . 
lnO\\'l1 zatem j)cl\\' Lilrza s i<;: fakt, zilobsen"o\,'any przez nas 

.illżkilLd~r()tnie: Wyszedłszy z znloże ll heg lo\\-ych . estetyk 
"asz uzupełllia je i l'ozsze rza w szczególach. \\' ynajduje JlO\\'C 

3D) L. C. , str. 131/J33. 
'0) L. C. , sir. 13t. 



IHlTddy z,l ill icl"CSOWn (l , (bj e no,,"y lIklilCl szcze~ó lów , wzbo

!2-11Cd rnnLe J'j l.ll e lllpiryczny i t. d. 
C i ekawą jest rzeczą . że L ibeH Illlj o bszel"niej i najstd 

rallni e j Olll Ó\\- j) s Los ull ek szt uki do re li gj i. PodohllY std ll I" ze
czy zdellOd z i I'ówn i eż w es tetyce Hegla i Visc he l'"'l. CJlOcidŻ 
Ilegel dokłl.ldnie precyzuje stos unki szL lIki d o filozoFji -

( filozof ja wedlllg ni ego łączy sztllklc i rc li.g"jl:) to jedllak sLo

s lIn e k do rcligji o lll ()wioIl Y jesLohszenliej, Pon a dt o Hege l 

w esLclyce swej wogóle bardzo CZl:S to zesLawia z jawiska 

szt liki i r e li g ji: p od obnie czynict zresz tą \\'szyscy h egli ści, 
J ni c w tem dziwn ego, Pierwsza polowa ,,' ie ku XIX -

to przecież czasy IHlmi l,?t nyc h SP0 I"(J\v reli g ijn o-fil ozof icz

II)ch. io e poka. w Id()J"ej - jnk Ili gd y od czasów sc!Jola s{y ki 

ś r ecl ni cJ\\- i ecz n ej - dyskuLo\nlno i pisnno g'l"ube i om y lIa 

lemai stos unku wiary i l'ozumu , relig-ji i li lo w f.ji, Z czem 

genju sz kat oli cki ego śred ni ow i ecza upora I s i ę już ,,- wie kil 

.xIIJ, (o stnlo s iC? ponowni e palącą kwest ją pod wpływem kry
i ycz neg;o clu c lw prot esLa ntyzlllu, Słowem - w \1-, XI X lll,lllly 

Jliby nową scho l,ls Lykl,?_ Przy t em wielkn iloś ć h egli stów -

z .mi st rzem na czele - to n iety! ko fi lozofowie, lecz tówni eż 

leologowie peotesLnnccy, którym SI)l'awy reli g ijno-teolog iczne 

ni e mogły pozostać obojętne, Przeci eż głównie l'óż' ni ce w lIj

mowaniu s tos unku filozofji do religji hyły pJ:zyczy.nąl"ozłanlLl 

szkoly h eglowej Il a lrzy Odl'l,?hll e_ Jldwet "wrogie sobie obozy, 

Slanl no s i ~ też u s ilni e pogodzić dog mat y w wymaganiami 

k ry tycz nego rOZlIJllll , prz yczem w tejllo\\-ej schola s Ly ce -

w JJJ" zeci wi e ll s lwi e do dawn ej - JH'zewdżnie dog'maty padały 

o fiarą. 

Caly le n lu c h odbił s iQ naLuralnie burdzo żywo również 
Ila filozofji pol ski ej. Musiał on s iQ lIwidoczn ić ta kże w este

iyka c h poszczególnych autorów. Toteż " szyscy estetycy -

idealiści c iągl e zeslawiają zjuwiska sZl uki ze z ja w isk a mi re
li gijno-moralnemi i ideologiczn emi . Każdy z nic h lIjmllje sto

s un e k len nieoo in aczej , u wszystkich j edn ,d.;: są pewne rysy 

wspóln e, gdyż wszyscy oni wyszli z H egla. C iek awem b y 

łoby przepl'o wadzić szczegółowe porównanie pod ty m wzgl ~
ciem poglądów H egla , Vischcta, Libella i KI"ClJllera. J ednakże 
wych odziłoby io już poza zakres naszej pracy, 



S? 

Wspomnicć jedllakże \nnlo. że poci iym \\ ' zg l ~dem - jak 
I IC 5/.tą w calej es teLyce swej - LibelL z poglądami KL"e rn e w 
Illa tyl k o wspóln ą bilZ~ filozoficzną . prz~-j c;tcl od l·regln, przy
c/cm KIcmer w ic;cej się hZ\ma mi sh-za niemieckiego, ni ż Li
i )c l L ,\' icld ć rlm-n icż u obu pe\\ i c n \\. p1 y,,' es Letyk i Y i sc he n). 
IJo/uLem j erllldk róź Ilic1 Sil; obaj idk ,,- t r eśc i. jak i \\- spos.ob ic 
JlIZepl"Owaclzenid s\"iye:h poglc1dó\\". BiolAC pod ll\\"agc;. e:ośmy 
jllż naillll em mi ej scu po\\"iedzicli o 510S llllkll krem e ro\\"skich 
L isL()\\T z KnlkO\\"a dO' Esich ki Libe lb.l , llloże lll~- tlllaj jllż s la
IlO""CZO SI ,,-icl"(lzi(. żc LisI \" z Kr<lk:O\\'<l ja ko Ź l" Ó c1l o poglą
dów estcLycznye:h Libelta nie wchodzą w H1Chubc; . 

Tnk pL"z e rl sl awiują s iC; pog;lqch- na szego estetyka JW ie llln t 
stos unku wZoj emnego rcligji, szt llki j filozorji. 

6. 

p o d z i a ł s z i II k i , w\\-nr"" \\- dziale lIr Estetyk i na
szego filozofa , skłncld się z dwóch ochc;hnych części. z któL"ych 
pinwsw jest pll\dólze niem pogląd ó ,,- LiheUn z 1'. l t3.J.2, chuga 
zaś wzorownnn jest ściśle na SysLem ic 11l1l11id,,-a. 

I.ajmiemy siC; lHljpien\- pien\-szą czc;śe: ią. 
Przedstawi,,"szy krótko poclzinły szt uk Lnmcllnais'go i He

g-Ia. pO'doje Libelt swój wlasn\". któl·Y jest właśu\\- ie rozbi
cicm podzialu 110glowego na cl,,"ie czc;ści. Przypominamy s·o
bic, iż wedlu g Heglu a) k:ażcla sztu ka roz\"illC;lu s i ~ poprzez 
tl.zy stopnie: symboliczności , klasyczności i romanLyczności; 
b) k,ażcla z sZluk "- yróżnia się głównie j ednym z powyższy(:h 
cech - i lak: aI"chitektum jest symboliczna jako miesz.kanie 
dllcha, s nycers Iwo jest kla sye:znc jako hnrmon.jn Illil tel'ji i du
cha: ,,-reszcie mala rsh,'o, m Ił zyka i poezja - Lo szt II ki roman
tyczne, bo jest \\. nie:h Iwze ,,-aga ducho,,-.ości. 

Libclt, ldól"~ " c hcc da{ podział nowy i zrozumialszy . elzieli 
sZlllki elwojako: J. mi c;dzy sobą . .2. ,,-ceIllI g" r oz,,-oju \\- czas ie. 
I Jodział szi nk między sobą nie ZD.\\"iel'a wlnści,,- ie nic ol'ygi
nalnego: jest 10 ty lko obrazowe ])f'zeelsla \\-ie nie poglądó,,- he

glow)ch. Prz~ "ją" szy .już poprzcdni o, - J"(Jwnież zn Heglem 
- że najclosk,onaJszym przedmiol e lll sZl lIki j est czlo,,"ie k jako 
postać fizyczllo i dll chown , pOl"ó"lluje lel"ilZ L ibeli \\" s posóh 
przcpil;klly i plaslyc-zny całość sZluk do poslne:i człO\\i ekn, 
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nad której pełnem lIk ształtowa ni em pn,1CU.Ją poszczególne 
sztuk i. 

"Człowiek" - p o,,-iucla nusz estetyk - ,.jak.o dllch owa 
istotu, jest Jlie!ylko twórczą. ale i najwyższym celem sztuki ... 
Sztuk:a wyrabia s i ę i postę puje ... od symh olu j ednostki ducho
wej, aż clo gm iny j e dnostek duchowych. J est to postęp ducha , 
wyz ,,-alującego s i ę d o con1Z "- yższej du chowośc i. J\1ożnaby 
powiedzicć , że arc hite kt ura j est kl'"s talizo w nn iem s i ę ducha: 
snycerstwo wy r obien iom się j ego w orgdllizlll c ia ła; malcH
siwo krwiq tego c iula, muzyka se l' cem , poez ja wrobraźniq, 
wymowa rozumem. 'Wszystko l'uzem sta nG\\-i jednego ducha, 
w człow iel.;:u upos taci0'l-aneg:o" (st l'. 140). 'Widzimy zatem , że 
pOIwyższy podział szt uk obok s iebi e j est plastyczn e m p1'zel\l 'o
I' zeni em myśli h eg lowych, 

Un1gi podzinł szi uk, \\'e rllll g l ' o z \I ' o j LI d u c II n 
w c z a s i e, l'ó,\' ni eż n osi wybitn e p i ęt n o h cglo\\ 'e. ho i t li 
i tam główną rzeczq jest rozwój Ju cha od poziomu n ajniż
szeg o aż do najwyższego stopnia sa m owiedz y . , Vpl'il 'Wdz ie 
L ib eIt wpro,, 'a clza zamiast trzech ciapó w Beg'la dwi e fazy, 
z któl'ych każda zawie ra po tr'z y sto pni c. Uwzgh;dnin w i ęc 

najpi e l'w t. Z\l' , "stan o \\-iska" in sLynktu, poclzi\nl i wiedzy, 
z których dopi ero s ia'llowisko wiedzv j est właściwom p o le m 
dla szt uk pi<.,;kllych, Dzi el i s i ę (lIlO nil i I'zy stop ni e : n) zlllyslo
wego p oj ęc in , b) milośc i , c) (;Zc i. 

Ta ostat llia hójka stop ni w dziedzinie szt uk .odp o \\i adil 
tej hójcc, Utną l'ozw in <11 L ilJe lL ju ż pi'Z r o llli1wi a Jlin s to
s unku pi C;; kllu do Bogu , mianowi c ie stopni om 1. HilLlIl'V i po
dziwu, 2, miłośc i. S. czc i. J ec!nu ,kże jllż Pl'ZY omnwiclllill \1\ ' 

kładów z 1' . 18,,(,1 ;42 {mlZ d z ia hl pi e l'wszego J~ stetyki Libelta 
mieliśmy sposobność p rzekonania s iCZ, że pogląd \ ' Le j)J'ZejC;; le 
są śc i ś l e od Tl eg la i że za chodzi w ni ch tylk o częŚC iU\lil zm iil 
na na zw i zakl'es ll ") , 

T e l'U z zobdczy ln y , juk L ibe l t pog 1tldy PO \\- yższe s tOS llj l' 

cia swego podziulu szt u k. A w iQc z P i c l' \10 S Z e j t l' ó.i ki: 

s t o P i e 1'1 na ł lll'y czyi i i 11 S t Y n k t 11 I' obi \\TLI ż c nie, że z()

st.ll przez L ibe ltu dokoll s tl'll o\\'u ny dla \\Y'P c: llli c llia k o ni ec-z 
ll e J hój ki ; s t o P i e II p o d z i W II od pO\\'iildil d okłaclll ie It e-

4') POl', sil', '37- 63, O I'UI, <)1 Iii II , pra cy, 
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glowej fOl'mi e symbolicz nej. s t o p i e {i '" i e cl z y Zilś ze 
swemi hzema stopniami ob cjmuje h eglU\,' e founy: klasycz ll e! 
i ch I'ześc ijańsko-l'0111alltyczną. 

Z d l' li g i c j t I' Ó j ki: na . ,S t o P Il i u Z m y s ł o w' e g o 
II o j G c i a " znajd uj e s i<; sz t II kil młodz i eń c zej G l'ecj i. . ,Czło
wiek uznan y za Jlnj godni ej sze mi eszkan ie ducha ". Lecz niema 
wydziele nia siQ du cha od C'inłu: lImyslo"-ą doskon al ośc i el dll
dIn jest zmysło,,' n d os].;:olHdoś{ c iala. Szt uk a g l' ec ka pl'zed
s law ia ze ,,'szec h minI' lI c i cleś ni oll ą du ch owośĆ". - j edność 
z llpe1n ą z llahll'ą .... · (sb ' . .lH). Czyli fonna i treśĆ" t u taj' na .j
cl okłaclni ej sobie odpowiadają : du ch nie przeb'acza ram ma
terj a lncgo swego kształtu, kształt zaś z u peln ie jest duchem 
prze niklli Qty, jest j eg;o pełnym wyJ'alem - jak glos i Hcgel , 
charaktc l'yz ując kla syczną f OI'Jll Q sztuki. Słowem - " s t 0-
pi e ii z m ys łow ego p o j Qc ia" o dp o ,,' iacl a h eg l o
wcj " fol'mie kla syczncj". 

N a "s t o p n i li 111 i łoś c i" znajduj c s i ę sztu ka c1nzc
śc ijall s ku , któm wprowadza ,.l·ozcl\\"ojeni e miQrl zy mate l'y q 
i duch em. \V piQknej form ic ll ta j ona myś l piQkllil poczc}a 
z niej d o wiedzy pl ' zegl ąd ać i obok: foemy podobać s i<; ' ·. \V tcn 
s posó h ]··odzi się mi/ ość c hl'zcśc ijnJl sko-l·omn n tycz!H.I. "R oz
dwoj e lli e, które s iG stalo ,,"e \\ ' icdz,', mi Qdzy piQk nem ciału , 
a piQkn cJll du cha , nktól"c\\"ywołała Ilniłoś{ ś l'edniowiecz nu , 

utrzymuje s i ę p1"ZCZ calc wi e ki ś l' e cl ni e i t ,,"01"Z)" lo. co nazy
wam y l'onwnLycz,nością" (SiT. j.f) ). Pogl ąd y te z upełnie zgu
d Zi1 j el s iG z tem , co Ill Ó" " i lTcge l o chrześc ijuń sk o "l"omantycz
Il ej fOl"llli e szt uki , w k tó rej widzi " 'zni es ie ni e dll c- hn pOlldd 
j edn ość- j ego z [,01'111<1. a tem sa me m rozbi c ie harlll ollji foemy 
j heśc i. I~ó,,'nicż si w ie eclza fil ozof ni cmiec ki : że .. m ożemy ... . 
m i ło ś t' ") podn{ jako ogó ln el heść eOllli.1lltycz n ośc i ,,' jef 
za krcs ic re ligijnYIll". Nu illn CIll z a ś mi ej sc ll m Ó" ' i Hege l: 
.. Dl"lIo·ie m lI CZ ll c ie lll. o'ruJ'ucc lll Ilr zcwi.1żilJ·u cC1l"O l e \\' IIksztilJ-. b b . ~ ~.. • 

towa llill sz luki rOJlla ll tycz ll cj. j es t Jll i l o ś C <"). 
\\"id z imy zdtem , że i dL.l Il egla j ednym z gló ,," n~ -ch cZy ll

Ilikó ,,'. kszlaH uj '1cych szt llkQ rom a n ty cz ll ą . jest m il oś ć, j to 
zn r{J\\ ' Il O w Zlld czc nill ś \\ ' i cc ki c lll - jako milośt panująca 

'" ~ I ' c dlli ()w i ecz lI w~ l"ód s rn n 'ce rskich - jnk j \\' z na cze nill 

, e) 1 )() d krl'~ l c llil' Hegla. 

';) L. c., s ir. J7t', ( p u d kreś l. Ikglu) . 
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Jeligijnelll. To leż islo lt; i I'olt; tego czynnika uII .. dizuj e ,regel 
dokładnie w Lomie J[ swej EsLety ki ") , Widzimy Leż, że H e
ge l i Libelt poj III II ją jJl'<lwie id e nLy cz ni e isl(rlQ )"omilntyczności, 
i:nlcm w IJ sLQpie, oIJHlwia jqcym sztukG Jl a slopniu miłości, Zil
,,' .. Hl Li bcl t it-eść, zdC"ze rp ni Q l ą z Estety k i I leg ia. J edn u k że 
i (u La j l tl egl esLcLyk n dSZ ni e pol l'zebnielcncl e ncji didszego 
]ozcll'd bn iii n ia podziuló,,- hegl()\\-ych,llcgcl ollli.l.\\iu tOma n
I ~czną f o 1"1 n Q szl1,k i jil ko jecl "i! u!łoś{ . Libelt Zd Ś iQ Sil mą 
l l 'eść; l'ozkhtcb nil dwa stopni e roZWOjll sz luki, 

OLrzyll1uje w Le n sposób m oż li wość; w prowad ze ni a slo p
nia 3.-e iego, na kLól") 'm szL uk,a j esl wyply,,-eJll czci, w 1..:lól 'ym 
leż d opie ro zusac1n c hrys ljimizlllu bie l' ze z llpelni e gó rę, .. Ducl! 
odnosi z\\'~-ci ęstwo Jlad ciałem: szi uka d o twó l'czośc: i pod ni el el 
czci zażegniona . Naa lchnie ni e w inry ją wywolllj e . Sa ma myśl, 
sama duchowość; z maLeryaln pl"zeglqda; c i a ł o p rzeobl"Hża s iC? 
w światło d ucha i io świa Ho zeii św i ec i. Isl nu przec iwbieg u
nowose sztuki g recki ej ; ni e dll c h [J c i eleś nion y , 
a l e c ,j 11 ł o li cl li C lt o w i o n e'5). Sziuka Jlas zd umi ewa , 
podobnie j a k na sLa nowiskn podz iwu, ale zd umi ewa wielkoś 

c ią clllchn , ni e Jld t ur y. Cześć; tównie podnieca wyob" clźn iq 

l\ ... -órczą do kolosalnośc i. jnk poclz i\\-" (si l'. 1+6). 
Jak w idzimy, i I uluj poglądy LibelLa zacze rpni ęLe są 

z T-le/;;la. N ie hęc.l z iem y cytowali od nośnych lI s,Lępów z Este
Iyk i fil ozo fa niemieckiego. J ed y ni e w zw iązku z osla l ni emi 
(" -.:om11 zclaniami LibelLa, podaneul1i powyżej , przytoczyć 

warto odnoś ny pogląd J-Iegla. Uwa ża on mi a nowici e, , .że 
sz,Lllka romaniyczna wytwarza n a nowo roul zia ł fo r m y i tL"e
ści z przeciwnej stl'O lly niż symboliczność" H;) , Za zna czY ll1y 
(akże, że obok m om e ntu miłośc: i również mOJll e nt CZc i omó
wiony jest przez Hegla dokładnie jn ko ważny pien\-ia s(e k 
sztuki romantyczllej '''). 

PewnąOl'yginalnośćLiheltil w omówion~ ' 1Il p owyzeJ [1 0 -

dziil le szL uk sianowi .. ilniej sze niż u l-legia podkreślani e ro li 
l\\'ól'czośc:iludzkiej w d ziedzini e szL uki , co s p os trzegli śmy już 

H) L. c" siT. 149- 154 oraz 178- 186, 
",) Poll krcslcni c Li hclta . 
• ro) L. c, t. I , st r. 380. 

',7) L. C. L H , si r, 1 ?~- 1 7? 
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Po\\- yżej pl'zy omawianiu poglącló\\- Libelia nn. i stotę sztuki 'S). 
D Ialego też owe sto pni e. IW które dzieli siC; szL uka n a. ,.sLa no
\\'is ku wiedzy", określa LibelL jaJ,;:o hzy stopn ie , .idealn ości 

(wó l'cze,r. Cecha ta uw ydatnia siC; tak że w nastc; plljąC )"\lll te
J'az kL,ótkim. filozofi cz nym przegląd zie dziejó\\- szt uki c:lll'ze
śc ij a(lskiej aż do czasów nujn o\\-szych. bC;dącYllI zresztą naj
h rnclziej sU Hloclzielllym ustępem roulzialu , poś \\' i c;c:onego po
rlzialowi sztuk. 

Na te m kończą s i~ te rozd z ialy czc;ś<..: i ogó ln ej estety ki L i
hel ta, kt,ó rc zawarte b yły w lwi ej części już w odbytach 
z roku 18J1 jJ2. 

Ostatnia część działu III podaje systematyczny rozkład 
sztuk, mający obejmować i uzupełnia ć ob a popl"Z.ednie ; wzo
rowany jest on już nil Systemie umnictwn. Charakterysty kę 
j eg'o i ocen ę podaliśmy już, omawiając rozwój poglądów este
tycznych LibeHa.'''). J ak wiemy, układ ten zbudowany zosta l 
na zasadzie, że w sztukach urzeczywistnia s,i ę n iety lko ideał 

P ic;l';:,1l a , lecz równi eż ieleały pwwdy i ży \\- ota. Jakże pl"Zed
s ta wia się tuta.j kwest ja. źródeł? 

Z góry musimy zaznaczyć, że sam pomysł przedstawienia 
takiego właśnie systemu j est własnością Libelta. Również 
uwagi , dotyczące poszczególnych sztuk - obok pe\\-nego Zi:l

sobn myśli , zaczel"'j)nic;tego z lTegla i w spólnego całemu idea
lizmowi ów'czesnemu - są orygi"Ha ln e i czc;sLok roć piękne. 
Natomiast, gd y chodz i o pod stawy fi lozofi czne tego systemu , 
dalej o jego metod ę, a \\'l'eszc ie o tak z \\'ane sztuki społecz ne , 

- l'zecz ma się inaczej. 
Już samo założen i e nacze ln e, ldórcm jest hm-J11onja for 

my i treści - chociaż zosta ło pl"Zez Libe lta rozszerzone i pl'ze
pl'owadzone samod z ielnie, ś miało i \\- i elkOl"zuŁni e, jednak wy
stc;pu ,je cz<?śc.:iowo już n Hegla. llby poja\\' ić s iC; j eszcze silniej 
II. Vi scl!cl'a. Kreme ra i innych. 

Równi eż zasada Schellin ga, że sztuka jest skończo n em 
ptzedsbwi eni em JlieskOllczoności , synt ezą wolności i koniecz
nośc i - mieśc i w sob ie postulat harmonji formy i treści. 

Jak już za uwa żyli śmy p oprzedni o, ideali zm Sch ellin ga 
C Zl~s tO przypomina tWÓtCQ wszelki ego id ealizmll - Platona . 

'"l Por. s tr. 88 nill. pracy. 
4>') Por. sir. 69 Hill . pra cy. 



Wiemy też, że ]'ówni"cż II Hegla echa platollskie są wcale silne 
i że wog'óle w pierwszej polowie XIX wieku zaintel'esowanie 
Platonem i filozof ją grecką by10 niemnIe. Niechybnie też Li
belt zapoznał s ic; z filozolją tą grll lltownie już na uniwersy
tecie berlińskim. Jak.i li Ż wiemy, właśnie na filozofj i Platona 
bezpośredn io, względnie pośrodnio - pOj)1'zez Schellinga 
i Krausego -- -opada .iest" L ibella koncepcja lral'JHollijllcj jed
ności dobl'[) , piękna j pl'ilwdy. Ona to wlaśnie byb dl" este
tyk11. naszego tak ważną i podstawow'l. że nie wahał s i ę wy
ciągnąć z niej dla estetyki ostaleczll}'ch konsekwencyj. czy
niąc ją kardynalną zasadą s\vego systemu sztllk. 

vVprowadzenie "sztuk spolccznych" (albo "żywotnych ") 
może być wynikiem zaini.eL'esO\\'allia współczesn)"m ruchem 
społecznym, w którym dużo lnó\,' iono o wartości społecznej 
pierwiastków piękna, żeby wspomnieć chociażby sek1Q Saint
S imonistów, o której wspomina również nasz estetyk :;0), Po
stulat wprowadzenia sztuk społecznych do estetyki był też 
w pewnym związku z ideałem humaniLarności, nieobcym Li
bełtowi a kładącym wielką wagc; na w)"ksztal'cel1'ie estetyczne. 
Libelt nie,jednokrotnie w swej działalności pisal'skiej daje c10-
" rody, że zlIa-ne mu były poglądy TTeJ'dera , Goethego i Schil
lera , któl'Zy przecież byl i nnjtt,:ższym i sze rHl ie rzam i powyż
szego ideału. Może też żądanie Th. MlIllclL\. 1I<l'\\ ' ołlljącego do 
zhl i że n iu szl lll.;:i do życia i opierającego csLe-ty-kę swą na Lu k 
zw. zasadzie bezpośl'cdniości Gl). przyczyniły s iQ el,o tego, że 

w UJll yśle Libella powsL11 P 0111 ysl \\ cielcnia pcwnych obja
wów życ i a spolecz nego do srstcmu esLetyki. 

Że pomysł szt uk spolecz ll ych Jlie by] ,ohcym id ed] is tycz
Jl(',j estetyce nicmieckiej, świadcz y rówllież Estetyka Knlll
scgo, w któt'ej autOl' l 'o Zl'óżllia "cli e schu ll e Lebenskunst des 
MenschelJ llllcl dcl' Mellscl J!J e iL orl eL' dic sc hiJII C 13ild li II !-! s
klll1 SL" (WHZ "d ie eige llLlic lt e Kil li st" C,"). Jednakże bliższe roz
wini Qc ic kwesLji sztuk spolecZll)'cJ I ol'az ulHleJsC'owi<c"nie ich 
w ca łości systemu jest u KrHusego zupełllie inllc, lIiż u na
szego esLel yka. 

::'0) 1.. c .. str. l72. 
O') 'fh, M ,IIIHIt, J\esthctik , 1'. 1845 , w przedmowie, 
GC) _h 'sthel ik .. " s tr, XI i 57. /3. 
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\Viclzimy zatem, że pomysł Libelta włączenia i. Z\\- . sztuk 
społecznych do systemu estetyki, oparty na i s tniejącej współ
cześnie tendencji , w system ie estetycznym Libelta pOl'az 
piel'wszy doczekał się systematycznego uj ęcia jako sztuka 
przyszłości. 

Jest jeszcze jedna shonLl wspomnian ego systemu, kształ
towana wyłączni e pod wpły\\-em obcym ; tlTIam n Ll myśli me
ladę, wzol'owan ą śc i śle na Heglu. PJ"Zytem popełnia Libelt je
den k:nrdynalny błąd filozoficz ny. Net!· lljąC \\-adość t\\-óeczą 

rozumII , przyznLljąc mu tylko lol ę analityczną, d est l'lIkcyjną , 
sta\VicljąC na jeg·o mie.jscll jedyną - zdanielll jego - wbdzę 
t WÓl"czą , L j. w)obruźni« czy]i um , Libelt w Systemie Ul1l

nidwaistot« i d z iałalność lego unul rozwija j ednak wyłącz
]l ie za pomocą logicznych a więc rozumowychkategoeyj clia
lekt")icznychI-Jcgla GO ). Ta wła ściwość lllllSid!Ll s ię też odbić 
ujemni e na systemie es te tycz nym naszego filoz ofLl i zdecydo
wać o j ego charaIderze pl"zesacll1ie s pekulacyjnym. Pozatellll 
jednnk system sztuk Libella , powyżej omówiony, j est oryg i
nalnym jcoo pomysłem. Samodzielnie uj ęta j est też krótka 
charakterystyka poszczególnych sztuk, z \' · yją tkiem niektó
rych poglądów , wzoro\\·anych mni ej lub " -I<;ceJ na estetyce 
H egla. 

(. 

Nn !cm kOllczymy rozp,dl· y,,-a llie źródeł trzech pIet\\' 

szych działów cz<:śc i ogólnej Estetyki Libelta. 
Widzieli śm y, że - z wyjątkiem wsLQjm histo l"yczll ego 

o rnz plan II sys temu sztuk - cnb ln c:zęść estetyki Libeltn j est 
powlórzen iem lego, co al! tor wypo,,-ied z iał już w wykładach 
z roku 18,/.J /-I,2. ZmiDlly są nie liczne i przeprowadzone nie
kOll sd~\\-e lltlli e, co pSllj c jedn o li tość i przej,·zystość cnłości. 

Tak .ink poglqdy es te tyczne LibelLa. z roku J8J2 op ierały s i ę 
śc i ś le Ilil. Heglll , tak i LUlaj wpływ filozofa niemieck:iego j est 
dOlllinujqcy. Zaznacza on s i ę w dwojakim klenmkll: w m e
tod z i e i lL-eśc i. 

":I) Z'lI l\\" ili.y l to ju ż Zil'lollilcki II' slI·cj rcce ll z ji .. f il ozofj i i krytyki" 
II' ,.llo kn" (t. V II 1, 8. 1845) ; p{);.n. Cl. r: ~(. proL Sobrski ,,- sw\'m szki cu pL 
,.I\J ctafil.ykn Libcl ta '· (\I")rklacl y pO Zll. Jll'. :;) . 
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!\I eioda ll egh pl 'ze pro\l'udzond j es t \I ' s z ~dzi e kOll se!.;:\I 'e n l
lIi e, ni e ra z wpros i. pl 'zesadni e i s z illczni e : idk lip, nlil s iQ s pra
w a z podzial'em ,i sys tem e m s-zillk, J ednolii" bądź co bąd ź 

poclzial T-I eg la dzi e li Lihelt w d,dsz\' 1ll c iągli IW h 'z\' rorlwj e, 

z k ió ry cJI pi e n vszy j esL niejnko iezi.!. dl'll g i 'Hdd ezą. trzec i 
ZlIŚ syn Lezq o bli p u pl'zednj'c h i Zlłl 'aze nl d o pi e ro "Id śclwym 
s \ slc me lll . Opl'C)CZ metody o pa rte Sćl na pog;!<ldd c h Il eg la Zil 
saclni czc Zill ożc lli d l'iluzoJi c Zll e or ,lz g ló \\ ' ne pi e r\l ' ias iki iJ'eśc i . 

TIIluj j ednak SIHa\l'a ni e przcd s ia\\' ia s i ~' jllż ink j edno
li c ie, jdk I)I'Z~ ' m etodzie , IVlill10 zil sildniczego kolorytu h e~' l o 
,,'eg'o pojLlwiu s it; i ll i owd z ic domi eszkil in.nyc h ź rórl el, przc
hij a jąca szczcgólni e \\ ' y raźnie w I'uzcl z ialach nowych, wzgl (,:.d 
Jl ic zmi eni o ny c h, \I' s iw;unkll do l e ks til z ro,kll 18-1-2. Sposil-ze
gamy zai em \\'plyw)' Pldi.OIHI, n eoplatonizlllll , I'ilozol'ji c11I 'z(, 
śc ija {i s k ie j i S ellCll i ng u. 

WpJy\\' nilliki Pla tona o id each OI'L1Z n co pla tonizlłllu (szcze
sólnie PloL y ni! ) lIw)'d a tnia s iQ w poj (,?cill 130ga. j cgo s los unku 
ri o ś ,, ' inla. is toty i cec h objawienia i nalc.hni e nia . S pecjalny 
" -pl )' w Plot y na Znil l- w poglądach Libe lLa ilU id eilJy, w okl'e 
ś l a llill szLllki juko dzi ela ( :i10IQuu; ) , Lwórczośc i z a ś ndys Ly 
j a ko s pokre wni o ne j z t wórczośc ią Boga. Poglądy 1:> latonn 
Il\qdalniają s iQ poza iem szczególJli e w podkreś laliiii jednośc i 
pi (,: klla. prdwcly i dolna. co - jnk \\ ' idzi e li ś my - odbiło s it; 
h a rdzo s ilnic m. iiI. Jla lJkszlilHowilnilJ ~i<c os ini ec zn ego sy
s Lemll szLlJk li Libe lla. 

Pe wlle ccch y lilozofji ś w. ~\ll g llStyIlU o!'Uz Illisi~ ' k l)\\ ' si ć l 

HKlII ' ześc ijall s kich ,\t-enpu g iiy i JUlla Erillge n )' poju\\' idją s it; 
Jl nl llraln'ie w okreś l e niu is toiy BOgi!. j ego s ios llnkll do ś \\' iata 

i luclzk ości . (Wplyw)' te zreszLą Scl o \\' ide silnie j sze \\' f i I o

z o f ji Libella ). Pog l ćl<.I)r św. J\u g' us iylw przypomina ZllpeŁ

ni e myś l Libe lla o i(;s knoc ie ci li cha IlIdzki ego do 13oga. 

W USLt; Pdc11 nowych , wZg'I~dni e zmi e nionych w s tosunkll 

do ra kli Hl-l-2. pojdwid s iec pl'zodewszy s lki e lll wpły\\ S c heJ

lin gil. l\i ic ,w te m clziwnego , poniewuż, lI s lQPY i e Po\\'s ialy jll ż 

pod wpł ywem now ej filozof'ji wyobraźni , \\' ki ó re jroJa " ' \ '0-

l)I'uźni WZOL'O\\'a nd j es t w wielki e j Illi e rze \\' Id ś ni e na poglą

dach Sc he llin gn. Nd Sch e llin g ll zatem op.i e ri! s i ę w omówi o

n y c:J1 rozdziub c hl~s icLyki Libe lin okreś ldlli e \\'~ ' o hrdźni jako 

j edYlle j s iły !wó r<.:Z e j i k szidltlljącej. Dal e j pod wielu ,,' zg lq-
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darn i poj Gc ic obja,,"icniil (i n aiC hni e nid ) li Libel Li odpowiada 
in te lckt ua lll c lllu poglądo "i Sc he llin gd (Tn te ll e ktllell e ~ \Il
schaull11g) " Równi cż podkrcś lani e ele me nt u t ,,-órczośc i w sztu 
cc pochodzi oc! ni ego. Wreszc ie zJla la zt~· odbi c ie w estet yce 
L ib elid również sze lin gowski e dqże nia do kll'lllonji ni es kol'l
czoll ości i s k clIlczo ności , woln ośc: i i koniecz n ośc i - oraz poj\,
c ic szL uki juko s koJl czo ll ego IHzedsl.a \,"ie nid lli eskOllczOIlOŚc i . 

I Jo ,, " yższy przeg l ąd sy nLety cz ny I)\" Z ~ " p ollll in a nam ró,,"
ni eż Lo , z CZCIli s poLyk.ali śm y s iG bnrclzo często w trakcie JW

szn: h rozważa lI. - mianowic ie ,,' znjemne przenikan ie s iG 
II Lib e lLa całego szeregll ohcych źródeL 

Widzieliśmy. jak PoglcldyP la Lonn mi esza j ą s i ę z neopLt
Lo ni zmem, jilk Obil te ki e runki , lub j ed e n z n ich. w ni ,= k tó rych 
kwcstjilC It k o mbilluj ą s iG Z ,, " pływillni filozofji chrześci j il(l
s ki cj, Lo z nów Z poglc1dallli Sc he lli nga. l\ ie za pominajlll\ 
plzyLc lll. że \\"szysLko to dziej e s iC; n a sZCl"ok ie l1l tl e poglącló \\" 
heglow)'ch. Tak np . w okreś l aniu przez Libella objawien ia 
widz i eli ś nl\ " ko n g lom eraL trzech cz ynnik ó,,- obcych. tj. po
glqdów Il eg la. Schellingd i Plato na: w rozdz ial e o id ea ł ac h 
sk o nstatowaliśmy zes polenie zapair y,,' all Sch:e lling,l. H eg la 
i P lotyna -- i i. p . N ie rwcl k:o ież kombinujq s iQ myś li H eg la 
i Sclt e lling'a . Pozntem stani siG Libelt stu le o pogodzen ie ll eg la 
z znsil(ld III i c lt rześc ijml s hnl. kLórc to dąże ni e s iłą rzeczy 
z wbści\\ " ej Jilozofj i na szego myś li c i e la przeszło także clo j ego 
cstet vki , przeja'wiajqc siQ oczywiśc i e naj s ilni e j '" k westj ac h. 
z\viqwnych ze stosunki em szt uki wzg lGclnie artysty d o Boga. 

W spnl \\' ie s Los unktl Libe li a d o Kl'emen1 i T rento,,"s ki ego 
dos zli śmy d o pl'ze konnnia , że poci wzglGclell1 estetyki mogli 
oni odclzialnć IW LihelLa naj\\" y żej jako pob udl-::lI. Sh,"ic l

c!ziliśmy też, że nie wyklu czon em jest pe\n1 e oddziałan i e na 
na szego cstc l ~ " kil jloglącl ()\v es tel ycznyc h :\fllncl ta i K nlll seg:o. 

Oryg inaln\ dOl'obe k lII yś l()\\'\ - nil szego estetd-::n IHzed sta

wia s i(~ zate m \\" omówionyc h pO'w y żej rozdziałach jeg"o Este
tyki barclzo ubog'o. Jednakże krzywdQ ,,' yrzclclzilibyśmy au
fo\'o wi Li lllllidwa, gd ybyśm y c hc ieli twi eldz i ć· . że myśli ol'y
g in a Jny c h tufaj ni ollla wogóle. J est ic h ni e ,,"ie le, ale Zi1 \\-SZe są · 

7C\li C'zyll1 ~ " do ni c h pl' zed e w szys lki elll pOlllysll1jęcia esLc
tyki jako przejścia d o fil ow fji c zy stej . dal e j okreś l e ni e szt uki 
jako ogniwa l)()średniego między re li g j q il filozof j ą , ,,-reszc ie 
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plzepl·uwaclzenic culkowiLego systemu sztul". (T uLaj j echlak 
s Lwicldzi liśmy ież możliwość kilku obcych wpływów). Po
zatem jest jeszcze cały sze rcgwlasnych myśli L ibella, nieraz 
hardzo cennych, zespolonych jednak w ścisłą całość: z wyżej 
omówionemi poglądami obceJlIi, szczególnie T-legIa. Sa mo
dzieln ość LibelLa wzrasta, im b a rdziej wkracza ou na tere n 
Il wag; Cl1l 1) irycZcnych OIaz k ry tyki i.uty sLycz nej , szczególni e li
terackiej. 

O statecznic zdtcm kun sLdtllj em y w picnvszvch trzech 
dziab ch cz<?śc i ogó ln c.j Esle hki L ibe lla pJ"Zewnżający wpływ 
Jlcg]a. 

]::>rzcjdźnlY i e nu: do wy kaza nia źródeł poglądów Libella , 
7n ,,-al"iy ch w d zidl e lVi osla inim jego Estetyki (cz. og.) Gl). 

0') W \qdan inch I'::sletyki z r. t8J9 i J85+ ttT~Ć cl zja lu IV nic b y Ja 
u jc;ta w o.'io hllq g nijH:, lecz slullo,,·jl a r07.dzi,tI 6 (lz i,tlll III. 



Rozdział III. 

DZIAŁ IV CZ. OG. ESTETYKI. 

Zmysły es/etyczne - wyobraźnia - ialeni - genjusz. 

1. 

Poprzednie l.ezy dzi.aly części ogólnej Estdyki LibeHa 
były naogól powtórzeniem poglądów j ego z roku 1841(42. 

Dział IV. pośw ięcony "estetycznym potęgom ducha", jest 
w całości nabytkiem zupełnie nowym. Z teg'o też względu 
już na pierwszy rzu t Olka uwid aczniaj ą 9 i ~ ważne różni ce po
między nim a działami p opr zedniemi. Na plan pierwszy wy
bi ja się j'óżnicd ilości owa : '1'1'zy pierwsze działy (już, z wli
czenie m systelllu sztuk) obe.jmują razem 178 stron, podczas 
gdy c1 z,ial ostaLni liczy sam sLron 279. 

Z tą różnicą ilościową kojarzą s i ę różnice jakościowe . 
Przedewszystkiem wi ęcej tu sposobności do wplafa.nia ma 
krjału empirycznego, przez co umożliwiona j est większa sa
modzielność n aszego estetyka. Pozatem możemy s ię spodzie
wać zgól'y. że wpływ Hegla przestanie być tak bcz,względnie 
d OJllinuji:!cym , jak to było dotychczas, że przeciwnie usuną 
go częściowo na plan dalszy przejawiające się tu taj sliln.ic 
nowe wpływy, zaznaczające s i ę j uż częśc iowo w działach po
przednich; a więc przedewszystkiem poglądy Schellinga 
a w związku z tem zasadnicze założenia nowej filozofji wy
obraźn i Libelta . Zauważymy także pewne oparcie się na Vi
scherze, z który m Libelt już poprzednio dzielił niektóre myśli 
(np . umiejscow ienie sztuki jako momentu pośredniego pomię
dzy l'e li gją a filozof ją ) , chOlciaż do ich sformułowania doszedł 
niewątpliwie samodzielnie. 

Wreszcie poznamy j eszcze kilka innych źródeł poglądów 
estetycznych L ibelta , w dotychczasow ych jego rozlważaniach 
nie występujących . Fakt, iż Libelt przyp isywał tak wielkie 
znaczenie twórczej wyobraźni i że omówieniu "es tetycznych 

7 



POll:,!! duchu" Idk \licie POŚ\lil;,C, jj 1I11ejsuI. ŚW id(kz\" . i ż Zdd

w Ld 0 11 sobie :-i P ni \I t; z nddel' w,lżllej I·oli. jdką Oclgl'V\lil(~ jlll

\I ' illlla w ka żdej es iej "'l' Id jej dzil'clzillil . kll'lIA dzi ś IldZ )
walII \ ' ps y ch o I ogją p rOCC:-i II I \V{l I'C zcg·o. Pod oh II cg'O z 1'07.11111 i c
lIia Ilie S I)()I~ ' kn,lll y nlli IllIeg iii illli II j ego Ild Ś ldd()\\,(· (I\\. z \1\

j c~ lki c llI IlIOŻC Krelllel"il, i llli Ildwel II \!iscI101·u. 

Cch-h~' Lihell. pO:-iiilddj ,!("~ zildatki liii lII yś li c i e ld 1)\
sll'ego i I rzeźwego. lIi c hyl \I ' z·r{lsl pod Iilk pl'ZOIllOŻllylll \lph
wem speklll",, ' \\' neg'o irl eilli/JllIl1. b y lhy Jlilll11 lIi ecll\llll.ic po

zoslclwiJ es /eLykl; o \\'\hilniej szej will'lo ś ci. k lól'd Zilr"Z l~ 1l1 
Sli lllO\\'itdl\ podslil\l 't;. dld pl'z~ ':-izhch hdclil(1 II" lelll poili. 

Snmodzielllie IIjl: l\ jesi piel'wszy I'Ozclzinl lej clIJ"ugi ej pu
lowy części og<'»!nej I ~sle l)ki. Il'ilkllljq("\ o ZIll\ sbch csle l\ cz
Il)ch .. \ czkolwiek d,ll eko w\ 'wodolll LVIII do \1· \ CZe l·pLu li". 

d IHI.\\'el nLluko\l'ego I ści.slego - \1 ' cli:isil'j sze lll zna czc llill -
przcd sln\\'ieniil Le nwill. lo j edllilk jll'Z\-ZlIiI( liii l eży. że żil(lcll 

eslchk z okl'esu id ei rli z lllll lIi c, poświ l;C il Iy lc lI\lil g i z:l11 y510 111 
i w~' \I ' old lll\11I jll 'zez nie \ll'ażeniolll. co LihelL Ś\liudect\l ' () 

II'zeź\I' ośc i iI Zd l'ilZClI1 hysil"O ś ci I'OllllllOWdlliil \I ' yslilwin so hi e 

Libc ll ł\.vienlzc!l', że ",ladze lIllI)slO\IC il.1·iys" lIi e Ullogq hy t 
.. co do isl()ly inne, - ni że li \d aclze dw·hil inn eglJ Człoi\\'iekil. Si] 

olle hez \I 'zg ll;dnie te same. ho ci lich jesl j edllośc iq 'II" subie, i nie 
IIlOże h V l', illll y lll li dll'lIgiego. Wzg l ęclll , i c jedll clk. lllll SZą In t

I (·)żnice. "IIHI\I' ic lIl dll ch roZlllir.g il Sil: do h vt ll pl'zez ciajo. l)Od 
\I pl \'welll zewll<:ll'zll \ T h okol i cz llo ś ci .. I) . 

\I e ZUl"i.IZelll widzilll\ tllluj , juk s posil'zeże lli c l o 
\V ziJsiHlzie b y slre i SlIl SZIIl' - wchodzi 11 Lillellil IV lwbil <: SjlC
k llLi t:v jnej I"ilozofji duchi!. PI,zejl;Lcj or! Ileg la. IJor! ublli e 

I'zeez Sil; lila z II ieklt'lIT,lll i inllcllli Inll"lI ellli IIWU gi.lIlli sarno

dzielIlelIli. Zil sildniczy ki c l'lIl1ek I)("h Ill\ ś li zOI-j enlowuny .i e:-iL 

l1Ii,1lI0 j11 'zejllwidjącego Sil': 0l1lpil"yZ IlIII - \\'vl'ilźni c IV cluc.!llI 
irle,disL\(71l\1I1. zilwi el'djqc CZl:ś l·iml() elcIllCIII\ m\ś l i l re!:!'l il. 

lecz głównie Vischel'd i Scltellillgu. 

Gdy Libeli głos i , że i stniej e śl" i sj~ , slosunek dll c lta uloc 
\li eczego rlo d IIl:!wwośc i pnerl miolowe.t. d.llej "zwi,!zek mi t;

dzv IlI\ Ś lill11i 111'zc(Jllli óllm'emi u myślq podmioLolI'il " c) . po-

') l .ilH'li , I. c. , si 1'. 1,8. 
") I .. C., st r. 18,. 
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WhIJ'Zilkollcepc j y filozof i cz ną Hegla :), królA rozwinął o lJ
szerniej Vischer w zustosowaniu do estetyki , gdzie c10h czy 
()lliI odlliljdywd niu s il: slIbjekill w obj ek e:ie, możliwego ze 
wzglydu na to, że w obn t kwi te n sum zdsu clni czy p ie nl' iu siek, 
i. j . m yś l. dudl. 

Z POW\ ższ<! kUJl cepcją kojdrzy s ic: j eszcze \I IIJll\slll\\uśc i 
L ibe lLa punps) c bizłll Sc lle lliJl gil. U) u\\-idacz niil s il: np. \I' Il U 

s tępnjClcem zdClnill: .. .Iuk lnzez IHl sze c iało dlldl ni cś mi e r
te! Iły dziuJu i wynlżu s i ~. tuk II' cule j ze\lll ęL l1lł ej naL lI r ze. 
wc wszys tki e j IlHlz,ki ej i św iuto\I ' ej przedmi otowośc i. dnc !to
woś{ j est roz,]<1llu z rzeczą i m atel.' \'A niewzlącz ni e /~ \li(~Z (HlH 

i przez Hi cl Sil; \\- ynlżająca·· ') . Dlateg-o też, choc' iil Ż Lib e ll bc;
dzi e si C; sLurul Ilkszhdtowu{ swe pog-l ącly IW z m\ sh ' \I-og.{l le, 
ił ",mysi)' eSlct ycz ll e IV szczególnośc i, IV cllI c hu bli s kiego IllIt 
pa ridelizlllll ps ychofiz y cznego. to j ednuk w rez lll bcie clll
c1lOwi przyz na hezwzgl~dną prze \\'ag\' poci \\' plnl'c lll \d<l Ś lłi c 
panlogizlllll Heglu i Visch el'il Ol'i.lZ ]wJlpsychizlllll ~chcllillgu , 

Ty le cO do zasa dniczych zu]oże (l oll1uwiuJlyc h \1 ' \ \lO rkl\\ 
L.ibeJta. Z dalsz yc h ba,n l z ie j szczeg(')jmqch w pl\\I'l')\I- oh
cych w ar to wymi eni { Lyll\..o wz i ęte od Heg lu okl'cś l euie lllU

zyki juko 1ll 0WV U C ZlI Ć o raz rl<d 'i ze llCldzinh-wC1 ni e Jll c/(;dy 
I legia. 

~. 

Pog l,tdy L ibclLn IW wyo bl'i.l Ź, lIi ~ s ioją j tl Ż II ' ('ule j peJ lli 
pod zHaki em zasdcl , wyrużonych \I' S ystc mi e 1ll11lli('i\l-il. OI'i1Z 

pod silnym wpływem Sc: hellill gi l. S/: \\i e l'dzajqc 11<1l1kl'll (, LII O 
s pe kllla q jnc.j filozofji ni emiec'ki e j , któril IIwnżaLI. że du c h 
i 1"0 Z II m to jedno, o ru z. że rozum j es t salll w so bi e l\\' l)J'U ~1ll -

~ I()s i estcLy k na sz, że "lllyś l Wyl'ilZll s hl'fnz yć sobi e ni e Ill uże . 
alli gu z s ieb ie sellllej wydob C;dzic··. \lyś l Lylko m yś l )'od z i. 

i1 f O I'Jll a ty lko z rOl'Jny si~ rozwija . IAcz nikie lll ich Illu !' i !J\' l' 
j> 1'Z.cl o co innego. IlllI Si nim hyć' ml-<1 Jl oj~gn clllclw , k tÓ I -qŚ lIl\ 

IV y o b )' n ź n_ i c1 JH.lz \vali . 
Duch ,jes t myś l ącYlln i j est także k sz taliujqc ynl.., Si c 

III y ś I w i(~c nndnj e sobi e fOI'lIl ~ . a le ją d II (' II 1Il Y ś lą l' Y 

::) .l ilk wiadomo Hegel g' łos i!. że rzeczv \\'i s tośc jesi pOZIHI " ',d J1il d la
kg o, ;i(~ jest logiczll i.! ' 

') Libc1 t, I. e" s ir. 183. 

7* 
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Iladaje, rnieszcze:!c)' w sobie OJ'ilZ w ł CI d z Q w yo h l' a Ż (1-

Jl i u ,,) myśli " "). Nnwet'v\Tob nie mn siły twórczej . ., Wyo
bl'nźnia przoto sama jedna j est twóeczą ... : ll i lWct myśl oder
wana hez nie,j pojawie': się, i c.zyn żuden hez jej "' s półdziała 
nia dokonanym być; niellloże " . ..Wszystkie forlllv pi ękna Sij 

j ej wyłącznem dziełem" (sit·. ~02). "Z tego maz Hl/milczy Sil?~ 
czemuśmy ze wszystkich władz dl/chn, salllą tylko "-yohraź

Ilit; do potęg jego estetycznych policzyli" (st, .. 201). 
Podobnie wy.powiadn sic; również Schelling. UWilża Oll 

pl'zyl'odę i cIucha za wytwory jednej- i tej samej istoty, tj. ab
so lutn; nu Lej podsLawie głosi, że .. pl'z)','oda - Lo isLni eni e. 
ciuch zaś - to myślenie absolntll. Istotą absolutu j est zatelll 
wYl'ównanie wszelkicI, sprzeczllości, owa co incidelltia orppo
sitol'um I\d ikołajn z C l/z)' i Giordana Bl'uno, doskonała har
monijna jed lIia skOJl czonośc- i i nieskończoności. koniecz nośc i 
i wolności , lHzedmiotu i pochniotu, przyrody i ducha" ') . 

Synteza i hnrmonja ta rea lizuje s'iQ zdaniem Schellingu 
wyłącznie lKI terenie sztuki. która wobec tego jest organem 
cułej filozofji: jej !wszechwładną s i łą iwóI-CZe:l zaś jest wyo
braźnia.Widzimy zatem, że libeltowy duch kształtujący i my
ślący - to ów absolut Schellinga, pl'zeja wiujący s ię w bycie 
i w myśli. Tylko. że duch u LibeHa pojęty jest bardziej 
oso bowo ,i LI'Hnscenclentnie, a jeg'o dwoisty przeji.l\v- - ściśle 

dualistycznie, podczas gdy absolut Schelling'a uj Qty jest pan
teistycznie, iŁ jego przejawy, t. ,f. duch i przyroda, nie clua
li stycz nie obok sieb ie, lecz jako jerlnośt: , tak iż duch jest rów
nocześnie -wytwórcą i wytworem przyrody. 

Podobnie, jak powyższa zasnda metafizyczna. tnk i poję
cie olbrzymiej doniosłośc i i twórczej l'oli \v yob ruźni jest H Li
helta wzo,'owane na Schellingu. ,Vszelkie ksztilltowilnie, czy
io wewnętrzne, czy zewnęt"zne, .resi dzielenI wyobeaźni -
głos i Libelt na l'ówni z Schellingiem . 

Na samo pojęcie - nie zaś na sposób j ego ukształtowania 
- jedności ducha ludzkiego, złożonego z l',OZll'Il1U (treści), wy
obraźni (formy) i woli (żywota), mógł w pewne.j mierze wpły
nąć TJ'cntowski ze swą koncepcją jedności ducha oraz nową. 

"~l Podkreślellia Libclta . 
li) L. c., str. 200. 
7) Sobeski, Fi lozof ja sztuki, str. 76. 
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s y nte t yz ującą wJadzq. j aką j es t lak Z\Ydll\ ZIl1\-S]. hędcl(:\ ' 
ni ejako syn tezą zmysłów i um ysłu. Zmysł ten ulo,kowany jest 
w jaźni i d ziQki nienllt właśnie pozllŁljemy jednośĆ" mate rji 
i id e i, btll ej zmysły i um ysł jnko jednostrollne pozJlaĆ" Ili l' 
mogły . 

Znamy już znpntrywani e LibeHd, ,,- edł u g k!{)rego sz iuki 
ż ywotn e . czyli społecz ne, będące sy ntczc1 szt uk pl astn'z ny ch 
(czyli szi.uk form y) OI'nz id ea ln ych (u.yli - heści ) - pnjJllo
\ld <': Jll()żeJll~ " jedyni e ca łel llil SZq jaźn iq ") . .. S ib ż y\l o( Ila . co 
na s ze wnqit- z Og'iHlliil. i () sob ie, jako u życi u daje ś \lidc! eci \lo. 

nil naszą j n Ź {I ") . będc! U! slopem wszystkiell zn1\ s16\\ . działiI. 
i przez Ili ą j ech "ni e pojmllj e s ie~·· . Widzimy. że Libcli przejął 

od TreniO\\-s ki ego Ild\\'ci sa lll iermin "jil ź ll " . \\ ' pl \\I- I.IIi1ko
milego l1uLoril PilideOlliI." ~d ui e s i ę na le lll miejscll iem pril\\"
dopodobni ejsz y. gdy zważ yJll\ . że jll ż \I" p O llly ś l e gj{)\\-n\1l1 
ol'a z wkoll sh'lIkcji SYSklllll lllllni c-i \l-iI Z<lCllOdzcl pewn l' W\"

I'ilźne analog'je do sys iem ll Trclliowski eg'o. Jednak że poj ęcia 
i olueślenia sdlnej w\olHaźlli \I"pIn\' jcgo ju ż lIi e doi.)-cz \-. 

WiCiny , i ż przekollallie o dOlliosłej roli \n" ob ru ź ni u LihelLa 
wYllikło z opozycji jego wobec j eclnosi l'ollllo śc i heg lo\l'c j fil o
zofji I·OZlllllU. HOZUlll .idko u\lIlIik ubsirilkexjll\". \\ 'dqc:z ni e 
d llalizując~ - . u \\ " i~(' ma d\\-y. Ili e niob ze/ulliem Lihe llil Ilig'd y 
\\ 'ydIllllilCZ'{ ulli Iluwe i obji:l(" zju\\"isk ż\l; iil . ,\ e pokll (')\\c zes
IId dqżvlll do l'eidi zo\\"lIl1iu idei \I ' Ż \cill. ZiKzt:l() 11Ikżl' PI'd\\"
r1zi\\,-! poezje: Ilpnl.ry\\ id· lli e t\"le \I wy le \\-uc!J sIO\\"JI\c h. ile ru
lzej \I ' p, i ękni e życiu i cZ yllów. I)ld iego t() pOl'c i ru z WtuZ ude
rZllj<! ,,\\" cZ yIlÓ\\" stul": sl<!cl te ż 1\111 IT I'OI"Ill i1 ton'l'\\- spo-lcu,
IIVCIt z ~olm\" e. lni sysleJlldllli \I" glowi e i wielkim zapalcm ku 
ich wcielulIiiI \1- czyn. Mimo g-loszoll e~() pl' zec i\liet'I S1\1-a ś \l- i a 

In i jednos tki, lllilllO uc iecz ki ge nj a lnych j ecl nosLel,;: od św i dta, 

- I"OlJldlliyz.Jll d q;i,\ do Pl"zcpoj onid życ iu \I"b s ll q idealll q ire
~ Clą. L{{I\\Tlli eż Z\l " ()1 011ni c ~ " id ea lii IIHIlldlli i iHI1 0śc i - aczko l
wi ek IV odmiellny oel romanLyków sposób - dążą d o \I'c.iele
li la w ży c ie jer! Ilostek i społecz nośc i s ,,'ego ideału. 

I:alcm Hlwmy z .reel ne,r stroll y abshahowa n ie i 
IIle, z dl'llgiej shon y wcielanie i k sztullo\\"dnie. 

') EslctyLl. .. . str, 193. 
") Podkreślellie lIil SZ ('. 

a nell izO\,"iI 
Nnitll'nllli e 
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[C ll oslullli ki c l'Illl c k dOllłil gul si l( filozotl"ji. opade j silIli c Ilil 

p ic l'wiil sl klll\\·<l rczYlll . k 'iZt illtllj <lc ylll , sylllet \Zllj<!C\·Ill. Ulu 
jcdll\ch picnviLlslkie l1l tylll j est Il czuc ie. dlu i'llll\ c h ill t ui cj u. 
illi ckkillillll\ ' ogląd . WYOIII · U Ź lli i l. \\' Pol scc pI' ,,!d tC Il. skojil
I Z\ ' \I 'SZ \ ' s i l.~ z specd'i czllcllI i \lb ściwościilllli ps\'c hiki pol

skiej. stid, sit; jcdn,,! z cec h chuI'uklcl'\ sL \ 'ull\cll Ila szej rilo
zofji . Si ąd Leż Lihc lL pl'zy j,-!wsz y , \I ' \o!>I'ilźnil: jilko j echlH! 
\I Jad/l; iwó l'u'! . k szlidt llji!C'l, dm\' ili \I ' \I 'UZ 1)(1 \1 \ŻSZ\ 111 d ,!ż-

11 OS (;I o 11 l. 

Oclbih- Sil; OIl C Llkżc cz y"'nic w cslc l\' cc Th . M llIHl b l'») . 
.J li Ż wc \\st ~ pi(' Uli/Ol' sLuje w oj1oz\'(;ji do rilozo fji H egln 

i o krcś lil zad" lli e swej eslch-ki jn.ko 1))"Z)Wr ÓCClli e poglqdolll 
i (lziilblllości ill'iyStyUIlCj znsiHh Ż \ wot ll l'j. luk i ż ln ' s/ lll
kn ", I iliil Sil: ZIIO\l' II \\ ' U Ż II\'III III OIl ](:' ldcllI \I ' I'oz wojl! lliIl 'O( kl'\\'. 

\\ 1\111 sC Il ", ic ll 'iiu ll ,\ \ \' iil \llllldl dl il "'\lTj (''ilcld, i l il k Z\I'UlIi! 
. .zu",,)(I<: Il c/poś rcdllio śc i " "). W\' szcdls,n z LIkich zilloże (l. 

jl l' Z\ p i 'i llj e lILii II 1,,11 n ic dOIl iw,d c zlluczc ll,ic \I \ olJl'u Ź Il i ju k o 

('/.) llllikow i Żywotll C'lllll i ksztalilljąccnll l. W okreś lelliii j ego 
i",jol \ i I'oli idzi c ziI"'ildniuo Zil Schc llin !-!' i c lll. c\"l llj ąc go Ilil 
\I'c t k i I kil k rotll ic l

"). 

SI \I ' in dziI \I' i t;l' PI'ZC(lcw'iz \ slk ielll. ŻC Il ie puj Illllj e ril .ll Li

zji \I ' P()t()('zllelll ZIlU(ZCllill jil.k() jaki cj ś i lllil g illilCj i senne j 

i i. jl.: PI ·ZCC i\l·lli c. HjllllljC j ,,! \I' ",zc l'oki cm Zllil CZC llill 'i ih' clz in
lilj <!C'cj . 1"illllilzjn jc,;t din Il icg() .. tq s i lą. kkll'i! \I' jlOS i<lrl iUl ic 

\\'I.ic:lil cill,! i pc lll ,! rz el'Z\' \I · i stośt ..... I '). O llil lo IlHI ZiI zilclnnic 

.. pl·zl'd slil\l·i t jlril\l' dzi" 'ą j cdnośt Ilil t lll\ ' i dl ll" h,l. w kt tll 'e j 
\I ''iZ\'i1 ko Ż \j c" 'I). Stw ic rd z i\l'sz \ w dill sz \11I c i ągli kOlli cl'Z 
IIO Ś < ~ z \I ' iqz k II il l·1 yst y l , r/ c("z \\I · i stośc i,!. przcchodzi VL IIIldj rio 
() lll( ) \\r i e Jli ll Z ll t l t·Z C lłill illiel e killlll ' (ł cg: () ()~'lą( 111 S(· ll e llilł ~·~ 1 

IV z \I ' iqzkll z og{)lllcllli irl l'utlmi i d <! ż llo śc iillll i Illd z kośc-i . 

.. ln lc l c kLludłlY o!-! I ąd " - plSZC } llIllrl t - .. kt{ll\ Sl' hl' lIill !-! 
11('z\llit \I · lil Śc i\lTIll () I' !-! ilIlOIl Ill yŚlelliil rilozori l'z ll ego. hd 
\I ' !l 1' IIIICi c I'zecz y lli CZelll illll elll , .jnk OWi! \I ' yż s zq sil'q rllllt il zj i. 

10) . \ ('~;jhl'i i k. Dil' Id( '(' dn Sc hiilJ!wjj 1111<1 des Kllll si"'(' l'k s im I .icll ic 
11Il'!'I'(' r Z(' i1. Ik rliii . IS-i '5. 

" ) L. c .. s il' . I V- VI. 
'") I .. (' .. ~;j r. I::! I- I~I). 

,::) L. (' .. s i r . I ~ .!. 

" ) T'lll1 Ż( '. 



I(J, 

\1' 1 ,:.dl:dlliv 1l / ll<lllic:Ill 1'<llli<lz,ii j d !-t ' Ok l '(.'~ ! OIlI';":(' i k Olli e("/ lll'!!'O 

IJl OIlll' llill \I rU/IIJllil' :-i il 111\ Jll. rlllckklll,dll\ ()!-C l qd I)\! PI 'Z \ -

I llillliclll :-i i I ' ";il IJll'~ U r UI.l IIJll1 Illd zk i l'~o . że 11111 J'('''/("/l' ("/C:C:()~ 
. , ~ , l 

IJr i t ". jcżl' li tldll\ - pl/Cdllli ul 1\lk() l'olll\~I , d i I ,o.iql: l" I 1(:-;"-
Ilt di l ( "'I, Illlrilljil cd) \1 - tliiiI. ,d" 1 IJl y~ I ,! \1 - \ - j Ś(', \1 - l' l'/IHlśJ'('c1-

Ili oś(- 1)\ I II i 1)~ L!dil (- !-CO j"k ll ("O ,~ o l'!!H Jli u l lie i,\ II C!!u . p eJ lll'go 

il'dllo~( i i 1"I,('I/\\li ... I()~I,i ' - "' ) . \\1 '1' '''/1 iv "lll i l'J' ci zil \llllldi . i i 

\1 - 1)11\ III illivlt-kllldlll\ 111 ll!-C I ,td / i l' jll '/I' .Ii1\1lil ,..;il: (l!!I', lllil ,,,, i! il 

I \I 1')I,(/il d 11( ,h d Illrl / ki l'!c;tl . d/iill diq( d 11- llil'" jil ko Id () ll lU~(-

1'<1 Il I il/j i t" ). 

l il ll\lil Ż\ IIl \ - Odl 'il / ll. ie i' ilpilll'\ \l i lii iiI Lilll, lld o dpU\lid 

ddii! I"'d \l il' \1 ' '';1\ "'Ikilll 11(1\1\ i ,,,, I \ 111 \I \ \I o rlImi \llllldl il . 1'1-1 \ --

11' 111 .ic"l I /l'("/,iI";/(/('!!I-,III;I' I ll i lllli !' I I II ,! . i!' 1' ''' 11'1 \ k Il icJlli ce:k i 

L ik \\\ liI Ź lli !, dk("I'llllIjl'. ŻC illl!'kklllill i l \ 11!! l d d i \I - \O hril Ź lli il 

( l' i Jlll il /jil ) 1\l I')Je /il II '-l(' h l' lIill ~ d -- l o 11"1.~("i\li l' I ii ,;il lllil !-' ilil, 

l'ollliC";/il ll il' lo tJ( lI l il o ,"'II ' ''' /("/l'~ ( 'dlli l' ... i llli l' II Lihe l LI . ~ . 

II' I)k IT ś l e ll i II Pl/l'/L'I'1 i ,.; l lll \ i I I .l i 11\ o l lrilź ll i. \1 iill ilJll i c i l' ("e-

(, h \ . 1"'I \ -/ lliI II" iI Ile przel ~c h c lI i Il!!i i i Il lL'lckll l d III L' IIII I u,-. I q d o\l ' i. 

1' 1/l'llic,.;iolll' lu:-iL II \ pr/CI I _ihe l lil liii I, kl l, ,~k llil' \I\\l II I'il i, ll i 

1 \I - t"I'(/~' j. \\ o!>l'( i l'!!(1 \1 -,"' 1,\ " lki l'!,C'(l je,'" I 1'/l'('/,! h drti/lJ IHillnl o

I'U<!O hll'l. ie \I f1/llill '/l' llill i"'I Ol\ i l o li \I \ o ! nilź lli p o el / i,d,du li ii 

l ,i lJ c ll<I Iii kŻl' L"ICI \ k il lit . \/111)(11<1. \ i l ' 11I ,l lm ' \I -p l'iI \Idli!' do 

\I ' (lell 'l\\- (,/i ll ' lll) liii hiil le lll. ŻV IJl\ śli("il'1 Ilil"l. j i ! 1, ll il !. .Jl'elll<lkn 

\I -l l i , lI"il'ri/i!I ' . i ż I ,ilwll U \ 1<11 ,il'!!o .. '-lk i ll l'lIllłll, ll" i .. \ c"; lh l'

I i"' l llt' I\,il'il' -- ") . Jll OŻC IJl \ pl"l, \-.i ( ! I~ 1 \lici k ,! d OI,! pC\l- ll oś(' i. 

;/1' ICl IJtI I. II<lI " iI: '1 ')\I - llil' Ż I ,il'!!'11 1 '~"; lel \ kil. 

" ' id / illl\ I ii 11'111. i l' II II il'I'ill Illil("/ t_'lliil i:-ii (1 1 \ 11- \ ()III'<lźlli . ' . . . 

1',.;11' 1 \ kil I ,ihcl l il .il'SI \\ ' \ l'ill.l',11I Ild ,.; 1 r o il" \I- i 1l'lld c lIl'\ ,i l 'I\\("Zl''i -

Il ej e poki - ", illl\ ("It I. \lLI" /CZi ~ \I I' i l tlw l'ji i jllk '/ii Jlol:-ikici - 

il' pl'l.\ I t, llI (J l'ilrl ,.; il: l .ihcll !!I<'l ll-Ilil' Ilil '-l("hellill!!' 11 i że kOI 'z \ 

" Ld 1'lll'llllI i illlil' I<lk i ,l ' I. 1: ";ll'l\ki Ih. ,\llllldlil, "1"\\1\ II'. 

1 1')('l.tllll' I \lliI'illl'llIi dui,l'lliilllli. l,tll.w illil'il'llli , , . 
111l111il'I\I'<I. 11<11\ thl<ll l'("/ llil' lilkil' Iljl: ("il' k " ' l ' ,"I ,ii. 

III \ \I l"/.1:ś I'i fi !! I'" Ill'j L "lcl l -ki " ) . 

") l , (' .. , II', 15, 

''' ) I " (' .. , II', I~(l. 

") 

\1 - '-l \ ";ll'lIl i e 

id k ie \I ill!.i-

" 1 Wolw(' k;.:" ttlll Ż t ' tl l\ Ini l l klll ~ łllil'I(' , i I'tJl\\ i t'rdzil: pOI'L'I.('dII il' 

:- p ' hlrZt ' ż('tli n Itil"'I,t'. / ,1' , jll Ż \I tl z.i[llt ' 1' ,';/y łll ('/.l'~(' i ogólllej 1·;..; Td " ki .ir'-.;I: 1)(" 
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PrzejdŹJJly tetaz do następ n ej kwestji , i. j. do podzi ału 
\vyob taźni i zastanówmy s i ę, o ile j)l"ze c1 stawia 011 odbi c ie po

gl ądów obcych , o ile natomiast jest o t yg' ina lillYIll pOlllvs1:enl 
IIClszego estetyka . Jak wiemy. Libelt dzieli wyohl'nźni t; /la 

hiCl'JlC! , czy liimag in<l c:j ę, i na CZy llllq. czyb r'lll l il/jt~ . Tlllngi
nacja znów rozpndil s it~ na: a) II11il g ina c jl: czys tohi e nIq, 

b) pamięr:, e) inHl g inacjt~ dopełniającą. I"n /llnzja /<I ~ dziel i s it? 
lI a: a) - przedmiotowel, b) - I'Cptodllkcyj lH! i e) - dopeł nill
iącą "') .PI'zy1em lUllSim~ ' llJi eć JIa uwadze I,lkże z my sł y este
tyczne, lak iż I'azem podaje Lihell ttzy stopnic wludz l'~le

I YC:Z Il YCl! , z Id {ltych wlil ś(, i wym piel'winstk iem ksz·(n]1 ująC\ lit 

w sztuce jest LlHlahja. 

\V pow yższym pod zi,d e o l'a z j ego IHzepl'O\\ddze ll iu i w 
głównych zillożeniilch dad zą s i ę w y n')ż lli l- II'Z\ ' ź l' {Jd ta {l. b u: , 
z now u wzujemnie s it; jll'ze nikajqce. 

Pi e l' wszym / nich j est esietyku Ilegl, ł. .J lI Ż ll ege l bCJ\\ie,m 
\'o zróżlliu , choć lIie lak śc i ś l e, p e wn e stopnic wyobl'ilźni. Pl'ze

de\vszystkiem eliminuj e on zgÓl'y i.llwg inacj c; bie l'lq (hl oss 
pass ive E inbildlln gs.k.I'uft) i pl'zec hol!zi Orll 'dZIl do j lI'ól'czej 

władzv ul'ly styc/ncj , kHJI,<! naZ)"'" wytc!czni c rnll L' lzjq . Wbś
nie to pominięc i e wyolHllźni Jln s topniu biel'lIości !llog lo p o

budzi ć: L ihella do lI.wzg lQd ni enia j e j jako og lli\\'a \I udo
k ształcie swego systellIlI: i lo lem haniziej. że jllż jlopl'ze ellli o 

spoLk llli ś lll y s it: z podohnellli objdwLlllli I'ozw illi t;c id przez Li

he ll.n pew nych kweslvj. prze z l'ilozofll ni emi cck iego zd led" ie 

zaZllLlC/OII ycll. wzglt;d ni e z lI.p ełni e pOlni nic;1 yclL 

W rdlddzji widzi ITegel dwa ki e l'llllki . Pie\'\\sZ\ z lIi c h 

j est zmysłe lll . sJlIżącym do pojlllO\\llniil l'Zecz \\\ ' i s lo ~('j i j e j 

ksztLlłtów , li po lega nd Wd l'Ll żdnill d I\ C II00v i o!JrllZt) \\ ' \\T I\IH;t IZ

Jlyc h i zewnęh'znych drogą ich widzenia i s lysze nid - 0l'i17: \Id 

idl pn.mi{;c i. Dl'llgi ki e lllll e k ra nlnzji ui e pOI)\'zeslllje lI il pl'n

sLe lll PII'Z\jllllOWdllill zewIH;/rznej i we\l'nQtrz'llcj l ' zecz~ ' \Vi s !o 

~c i , l e(;z odddj e llLljgłę hszq, PI"I Wdzi'\vą , 11 wjęc ]og ic wq isln1Q 

l 'zeczy\v i stości.\Vywod y pow yższe, aczkolwiek mo!!:I\- Sld IlO 

WIC P oh li< I kc; din Liheltll i c hoc iaż znw i e rują lli ektólc e lelll e n-

\\ 1\.: 11 wp lyw Schellillgil - i to IV t ych u s tępac h () wyobraL,lIi i illt ui cj i , 
które doda ll e zos tul y już po I'Okll1 842, 

111) Por. s tr, 69, 70 nill . pracy. 
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iy, które spot ykaJll) też u estetyka Iln szcgo .. jCdllilk bliżej Ila 
lIkszlaltowllllie .ie~() poglądów Jli e wpłync;Jy. 

Dnl g iel1l źl'óclłem są lut ~l j po~lądy .len 11 Pallia (!.' I yele 
l'ykilRicldetn) "0). Rouóżni<l 011 .. Einbildllll~skl·,dr oel , .I ~il
du])~skl'art ociel" PlmJlta sie··. Illlaginil c;jil - Il i lzwijlll~ ' Idk 
jego .. EiJlbildl1n~skl·ilfr· - .. jest nic ze l1l \\i t;ce j. jdk spott:~'o 
wan ą. ja sną pumic;cią. ki<'w<! Illilje! id kże z,,' i e l 'z~td. ponieważ 
ś nią i I«knją s iQ" , Ohrilzy j ej - to tylk() lln\\k; l"Ze(l. \\\i
s lOśc;i (ZLI~eflo~eJle i\hhl~ittelllllgen de I" \\ilklichk e it" ) "I), 
Wb śc: i ' '' ' ą Silel IWlJl('Ze! jest i dl,l RichtCli1 "\OIHd Ź niil czy li 
fnniuzja ( .. 13ildllllgskl'ur t od e l" 1:> lwn til sie') ki llI",! określa j ako 
.. \VeHseele ci e l" Seelc 1I1HI 1 ' : l e lll l' ll i(n~'eist de I" ii b I" i g'C'Jl 
Krii /"Le" ~~), 

Onil to ,,'szyst ki e cz(~śc i łączy,," Cil]O ŚĆ' . lotitlizlljc " "SZy :-i l

ko. odzlHlczn siG swobodą i pOe \\l"Zn\lH opi\lllizlll c lll OI'ilZ po
godi! i lIplilstyczniil czlowi ekowi ilbsoild "'). \iljJliższ\1ll stop
niell! rilnluzji jest tell. Ilil kt(')I '\ '11l (l llil iy lko hiel'lli e od bie l'iI 
wrllżeJlia ~ 'I) . J e dllilkże już Ilil hm stopllill nie Sillllil hlko 
hi e l'llOś c: pa Jllljc. g'd \ ' ż i t ll jest zhicl'illl ie czqsl kO\\'ych poei \ CZ

Il )'c h pic;kności w jedJli! ol'gullicZJlą ci d()ś{. Tej ostatniej u"'a 
~ i .J. Pilul \\"\ ' l"ilźlli ej nil' sfol"Jllldowul. \\'\nikil () IW jedllilk jn 
Sito z Il'eś ci jego \\'ywo(kl\\'. l)iJlSZ\ podziill rillllil zji: II nieg:o 
"' iążc si", już śc iśle z 1'()/J r< ')Źllinili e lll lidclltll i gC llju szu. nil 
ktll'J')'ch tu 1I 1\\ 'dgil(,Jl Lihclt w ZlldCZIICj Illinzc Opilrl S\U',j po
dziilI i okrcśl e l1iil tidelltt'm i g.enjllsz(')\\,. /'()bd U \IIl\ . i ż ,,' pln\" 
Hi c ld,CI'd jcsttillll () wiele s ilni ejsZ\ ni ż llllHj, .J ed lldk żc i 111-

iilj 011 Sil; IIwydntniu , i to zdl'ó\\"no " "il lll\11l podziill e. jd k 
w pewnych elelllenlilch treści. 

Np. 'itwicrdzil Lihe lt podobni e jdk.l. 1),1111. że .. illlil g ill U
l jd \\ ' yróżllia Sil; od ZIll\Slowośe:i. ż e nie IH zedstu\\' iil jnk tam
iil spol'ildyczn yc h WI'dŻC{i, ide z ni ch ci1łośC- obrnzu likIndd" ~ :') . 
Uidej ocllliljdlljem) II Libe llii zdilnie. że .. i zwic l' z llld zmysły. 
Illil tdkże i'/llilgiIHlC\i! p,rzez wsz ystki e i l'Z\' sto pni c jej tlzi;d il -

"0) VOl'schnl<' dcl' J\esllH'tik. Wicll 18 15, tom 1. 
"I) Tamże, stl'. 26. 

""l L. c .. str . 27. 
"") Pon')\\ ' llil{: tam że, Ol'ilZ sIl', 29, 

C') Tamż<'. 
"0) LilJl'lt , I. c. , st l'. 203. 
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Il lit, IlO ... II WaŻd! llly , Żt.: s ic: sl l"dclmi I(;kd, co dO\\-()(lzi. Żt.: \\' YO
IlluŹ l1iil jego \Hażc l1i d Id'dlllkowe do całośc i dopeJniu " CG) . I te 
w n\ 'o(h' jll 'z \płllllil1ajq .l. I::>dllla , cJlOciaż le n OSldllli pI"ZC
, iw·l1i t.: II , iż Lihc ll t\\-iel'dzi , że obrazy wrużcn i O \\ ' e z \\ ' i c l'zą t są 

l v ll'd l 1!I'".Jllkdllli I 'zcczy \\i :,;jośr: i. Że j edll ak jll ż lldaj esiclyk 
ll d";Z hl"id put! II\\d~ \' pog lqd\ ' J. P11l1la. św inr!cz\ In k że hlki. 
że poddje Cyidl z jego~;s leiy ki w związ kI! I , opi se llI pi C; kll ośc i 
fJ()'''ów "Icckich C7) , b M 

J edllakże II' podz i,lI e \vyobraźni poszet!I Lihe ll Ilnjbd!'-
,jz icj I,d Visl' he l"em. 

!\Ji lll j edn ilk zdjllli ellly s i(; Iy m 'wpJylWC Ill, lll11 s illl\ slwi eJ'
rlz i(. że j est peWJlil kwe,.;ijd.w Idó l'e j sk()llllbi ll ()\\-id~ ' siQ II Li
he lld j1og1qd y ViSCJll' l" d i .l . Pdldd. Pod z iid \\ )o hl'n ź lli Visc hc l" d 
jest - jn k wie lll y - nh,.; ze l"ll e lll l·ozwin i ęc; i clJll . a czr;~ ci()\ \ ' o Sd
m odz ie lll eJll IJ:I: llp cł lli c lli cJll kl"ót ki c; ll II Wil g IJegld . Jsto c ie. 
r lz i dlidllOŚc;i o l"a z dzi cjolll \\' yobl'llźlli, Ili.l ZWil llej LIIILlzj ą , j10-
~ Wi(; l'il Vische l' u l y dzidl :2 czr;śc i rr s\\' e.f Eslct \k i. W YObl"ilŹ 
llid jcs l rlid l1i ego d lll g:ą - jedllosl l" o' lIll ą, s lIhj c k l\ \\' ll1l egzY
-,c ll cjq pi <;'kllil. 

\\ y,.;zedJszy z lej ZdSiH I) . dzi e li \\ )o hl 'aź lli (; lIiI : I. ogólllq. 
2. szuCgóJO Wi!, :;. \\' \ ' ()iIHiI Ź Il , i (2 !lOSZczc!,!;óJn yc !J j ed lloslek. 1)0 

Tej OSidl lli c j g J'llpy Zilliud lakże zjdwis ka ta le nhl i ge njll sz l! . 
t\, t!ohlli c i .l . 1\1 111 C' ) Il\\dżill Idl c nl i !,!;enjll s/, za POSZl"zc!-!/l lll e 
- to j1lli t.: \dn śc, i\\ ' ej LJIlLIZji. Iylko że Visc he l" UY,lli io z () ,,· ie· 1e 
\ \ ' i ę k szą k01l se.k w e ll c jq i ~ ci s ł() ś(;. iq i z zil s i OSO \\'il ll ie m ('nj ego 
,l pa,l'lIl ll sys ielllal\ki s pekll lil <:vj nej. Ohilj mielll wy mi e lli e ll i 
il lll o,,"z \ \\' phll(:li nil Libeli ,1 \\' Iy lll ki c l'Ilnkll. że i Oll pojął 

i',jil\\ ' i ~ kil Ld c llt II i ge njll sz ll (i . Z\\ . .. 111l1\ sł e"; lc I\ U Il\" ") ,jilko 
Il zec i l 'Or! Z.iłj .,este ly cz ll ych pol r;g dllcha ' ·. 

\\ Silll1\lll Ilill n mi dsl pudziill c W\Obl ' ilŹlli poszedl Lil lt' li 
n iljhil J"d z icj \V ś lilcl v \' isc !J e J"il. opi c l 'uj ąc s i(; nil 11\\'dgilC!J j c;co . 
"lll lyui!('ych .. LIIli.ilZji sz(' zeg<'Jło\Ve.t. Po!,!; lqd y eslcly k,] ni c
m iec ki ego, o Jllilwillj'lcel . zw . .. LHllil zj \' og{l ln q' ·. ił \\ ' Jaśc i\\ ' i c 
pO.keie. i sio l ę \\ YOb l ' ilŹIl i wog{Jl e. L ibeH od I" z ll c i ł: Il ,je Jllógł s ir; 
m illllO\\' ic ic z~odzi ( Ilil <lWil ZiłSildllicze w nich zidoźl' lli i.1. g]o
"Zil('(' s lIhj e k I yW IlOś( pi yk lIil i zideżllOŚ( ,Il'p.o mi szu\'ś li we!-'-() 

";) 1,. (" .. s tr. ~ I S. 

' 7) I.illl' lt , I. C .. s1r. ~2 1 . 

"' l L. C. , ~ S i 9. 
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PI'ZYP1Hlkrl ""~l . Z ('ozdziaJll zaś ViS(; !J e ril. 1l'ilkilljc1ceg:o o Lln
Luzji j ednos iki poszczeg-ólncj . zużylkował Libeli lli e ku') I' e lll V

~ Il dopiero PI'Z\ Ollli\V\iil ni II zjnwi sk ta le nt u i t!e nj USZli . 
l\lZOSIUjc \\ ' it;c t lIlilj jilko ŹI' ( ')cllo jlo"dąd('m' Libe lLiI ro z

cl z idl . krcśl i!(,\ .Junlilzjl,' sze;zc!-!(llmn( ·. Uz iell ,ją Viscl!er na : 
1.\llsc ll allLlJlg, 2. LillhilclulIgs klilri. ) . e igc ll i li c- ll c Phi.łn tiJs i c . 
. ,i\ II S(,ltilllllllg'" odjlo\\iilclil w pod ziel ic lihelt o\\' YIH i.ln11ginul:ji 
b ie III ej. ..Li IIh i Id llllgs k la r r ' -- imilg i 1111 ej i 1'(' IHOt! II k lI .rącej. 
lZ\ il jlLlllli t;!'i: \Heszcic .. e igenlli c he Ph ,Hltn s ic'" OdIHl\\-i1HliI 
l'i1niilzji. LilwI L pl'zy jllllljC od Vise:herLl j1lko kn tcljlllll wyż
S ZO~l' i dlu g iego lofldzdjll \\ ' \ 'o l)l' ilźn i nad jlien\- ~zY, n it-zccicg'o 
llil rl dlll!-!'i - dWil zd~1Hlni('ze czY llniki: pi e n\':iz YIll i : lIich j est 
WZ ld s liljąCilląlZlIOŚ( pOlllit;dz v tl' e:5c iA ideo \,'q IHzeclmio l. lI 
LI og l,!ddjqcegu i jll'zet \\'Ll I'zdjq Cl'!-!() j e podmio t u. ehllgilll lilŚ. 

I' (')\\ ' n!dl'gle do pi e lw,-;zt't!'() idący m. j es t \\'Z!'osl \\-eW III,'l l znej , 
id eu li z ilji]Cej czy llll() śc i p()dmi oi ll. k Ló ly pl 'Zl'l \\ 'ilITI clilllV 
"nzel zllI\'sh' lllill e l'jLll w sposóh COl"elZ d osk o ll itl szy 11 , 1 nO\I ' ~ 
\\'CW IH: II'Zlly ohJ'az. hl:dq c ~ ' przeto pi ell iem szczeg()f() w IV hi.łl'
IlIo ni ,rllą. i(l Cillllq l'dłoś(~. Oh( )'\,-iq/ llje 1J. I'z\' ie lll l ąu ll() śĆ- formy 

i Ile ś ci. Lom śc i Ś lej SZd. im \1' \1- y żsZylll I' Or! Ziljll W\Ob l'il Ź II , i Sil: 
Pl'/Cjil\l' iil. 1\)( 1,;/ ,1\\'1] ZilŚ i \1-ill'lIl1kiem kOlli ecZ Il\1l1 ell il \\'SZYS(
kich lorlznj(')\\ ' \I ' \OIHdŹlli są lak dla Vise;hcTiI jak i Libe ltil -
z llł ysh. Twil'l'rlzelłil' POW\-ŻSZC P() Sl ill'ił.lłly s il; Le tni lIZ<l Sa clllit 
kolejlll'lłl Zl'~ld\\ ' i l' lIi l'1łl jlOSZCZl'g'('lllłyC It I'UI'JII \I ' \ Obtil Ź lli ohll 
eSIl'1 y IJ)\\- ::0) . 

I. ,\ Il S C liii II II Ił g (\; i s (" li C I' ) 

C: Z \ S I (I -h i e I' Ił ,I (L i h c J L) : 

11l1i1!C-' na c .lil 

Ilłl<l F ilł<lCjil (, \II~!'II<llllIlł!-! ) j es t elld \'i SCIt CI'il jli e n\ 'sz ~r lll 
S IO[llłi e lll .Jillllil zji SZCZCt! ('t! m \T,j" . OpiCl'iI s iq onn ,,- ("n1ej peł

Iłi nil \I ' I'i1że lłiilCh z llly slo\,' \c!J i dziClhl ZiI pomou] ll\\ ' ił g i. J e~L 
Wil;C z j e dlłcj St I'OIł\ ' z\I \ ' klclll oh1qclillłiclll. s pos Ll'zegillł i em -
z dtllgi cj ZilŚ s i rOiłY PI'Z\!C-olOwlIje \dn ści\\A hllliil zj ę pacz L{l. 
że przcdmiol zC\\' IH;II'ZJI\ jil S lło jll:Z(:'C i\l'sL,I\\' in n 1i:1L'aZCJll 

"U) PO I', sir. ,f; lIill. l>I'iI (,\: pahz tV 7, Libelt. I. c" , tl', tS;, 
"") O('/.y\\i~(' i c 1I\\ ' I, ~ II; dnilll\ tllLI.i h lk" pod oh i vtl ~,d\\' a: nil \\ ' il ;i, Il ~ 

róż ni("!' I, IV I' lIc i In y liWiIg': osobno. 
") V isel ll'l'. I. c, II, 2. ~ ::;83, 
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r m a g; i 11 a c J ił C Z Y s t o - h i e I' n u Jest d lu L i h e I L a 
r{)\vnież nujniższ YIll st opniem \Vvobl'uźni i dtti.eg;o .. j esi kll 
zmysłowości nujbli żej pomknionu i od Iliej zllpełnie Zil

wisła" ::"). T ,wo r<ll 11 i \\ ' yobl'ilźlli hiel'll ej Si:! zii/elll \\\OhI'U;fe lliiJ , 

o jlude IHI dzinblnośc, i zlll\ s ł{)I\\ ' . szczeg'Ólnie \\ 'Z!'ld,,1. 

Z PO\\' yższeg;o podl\\'nnlli" ,,- iduĆ' , że Lihelt pl'ze je!J od 

Vi schel'ił g-l{iwllie hiel 'nosc' piel'wszego s tOjlll , iił \I ' \olJi'nźlli ()i'nz 
j ego 0pil.l'cie liii ZIlI\ 'sJ'nch - cz\li Ilujwnżniej szc, zilsudni ezc 
('ech \' . j eże li ('h()dzi o podziiłl Iln ~·;/opni e i ot!I')llln ('hMdk /e 

I \st \ ki: \\ ' \()I> I'ił Źli i. .. \ h \' 1I1I1I12.i nil nn h \ h es Ic I \ (,z 11 ą 

pisze Lihell - .. il'zehn jej kOlli eczllie pOIlIO{'\ '. 1. j. : ZII1\SJóW 

est etyczn ych .. . Czeg'o wi(;c zlll\~1 \I ' l'ilŻeni e l1l nic po<!ni. illlil

t!,ina c)'n \I ' \I ' yol>l'ilżenie zumiolli{· Ili e poil'ilfi. Vlo;flln \\'~ziłkże 

j>osiudil(' estetycz lle ZIII)sh'. ił jedllilk I)\'{ 01>1'1111\111 z eslci\ c.z-
11 ej illwg'illncyi . ::::). 

Podohllie pi sze \i schel': .. I ~ ill g l'osse l' \'mspl'IIIIt!' ,,' il'c! 

Sclliil'l'e diese l' Silllle inlJnc l' se ill. wie \\'ohl IHlliil·li c ll. \I 'er sic 

besiJzl. dUl'lIJn Iloch ni chi flI e l' rli e Phillltil sic OI'ga lli sid i st'". 

J ednakże , kOlllllhrilk zdoiIlośc i es tdY<.:zll ego \I' ir! zc l1 .in. sl\Szc

Iliil i czucia. kil .. j es t dla fantazji st l'i1 CO Il\" - pisze dalej Vi

scllel '. ..C ił ł ił i p e 111 iI Z 111 V s I (} \I ' o Ś (:I) j est j ej wa
r Ullkiem i pOc! st il\\'c!" :''). 

Do illHl g illił c-.ji zidiczil V isc heL' (,(')\I ' lli cż pilJlli l~<~ :o: ) . L ihelt 

lIiJtOllliil St pu,eSII\\'iI ją jll ż do Ilil s t ę pll ego S IOplli ił iIlHlt!'illil cji. 

N il tnmiu st illlil g illilCji czys to-bi er ll ej PJ'Z\ '7, llllj e Liiwll ('e (' h ę , 

lI\\'zi!I<:dniollą przez es l et. \ku Ili elllieck iego \I ' C iłłej pełli i do

piero pl'Z~ ' lllllilWii.lllill filII La zji \\'lil śc iwej.VLlIlI 1Ii1 IIl\śli 10 -

Ldizllj .. tut dzialillll() ~ <: ,, ' yobJ'uźlli. siwaJ'zaj ącą Z<I\I'iZ(' pC\I' lIq 

udoŚć .. Yol t;gil irml g illH cji hi el'oJ] ej" - gJosi Lihl.'ll - .. llli c I ZV 

s i(~ mni ejszq IlIh Wo i ę kS7.ą zrlolll()~ (' ią ohj<;ciil (,ill() ,~ci l''ikl \('z

lI ego IHzedllliotll i zestawienia do j ednośc i \l s2\ s/ kich jcg'o 

'itl'on pi(;'kllych ") . Vise:lteJ', choGi,1 Ż l 'ów lIi eż \I ' t \1I1 se llsi e IIj-

::C) I" i 1)('1 t. I. (' .. st r. 283. 
:I,') L" c .. s tr. 20<J. 

c: ') Porlkl'<oś klli e Vischcru. 
:1'-0) L (; .. S 385. 
:: Ii) I .. (' .. ~ , 86. s i r, ,20. 

::') I .. c" s i 1', 2 10. 
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mnje działalność imaginucji , jednak tutaj jesZ{;ze kwestji 
lej iak wYHlźnie nie sformułował. 

[<'"kt ten oraz szereg innyc:h , podobnych śwjaclczyo zdol
J)o~("i LibelLI w chwytaniu i Il\vypuklaniu ważnych my§li. 
w ~yf'tellHH: " ohcyOll zawi.lI'tyc:. h, lecz nieclos.tateczn.ie upla
si yczni onydl. Zail"i.lze m \vidn( u estetyka, naszego S:tdOlllllOŚĆ 

do kon sekwentn ego pr'zepl'Owaclzania taki clI myśli j cech za
sa dni("7.~ -("h poprzez całą iQ c:zQś{ systemu. której one dotyczc1. 
W len s posób postępował Liheli z ni e którem i pogJąclamiHe
g la, tak samo czyni i teraz. Visc-het mówi o tej scalającej l'oli 
\\' yo hrilźni właśc iwi e dopiel'o w związku z fantazją - LibeH 
rwlomiil st wstosowuj e jel clo poszczególnych stopni w~-obr'uź
IIi. pOl'l,y nujqc od irmaginac:ji hiemej, 

2 ... Dic Einbilclllngskl'afC (Vis c lJel') 
.. pilmi~{-'· (Libelt). 

Imagimł cja (!\nschaulIlI g) była dla Vischem "początkiem 
przetw[l]'zun ia przedmiotu zewn'Qtrznego na obraz wewnętrz
n,," :;9 ). Dalszv ł'Ozwój iego ptoc:eSll odbywa siG za pomocą 
.. t:inbi ldlln gs kr',di". Obrazy, otrzymane przez imag inację . 
zapndajq wp ic r'w w otchłań niepumięci, z której wylaniają się 
powtór'nie dr'ogą pan1.iQci. Pall1i Gć ta może być albo nieświn
dOll1q. pr'zypadkmvc1 - albo św iadomą i czynną 3U ). W tyt111 
oslni. llirll wyp,Hlkn JIlHmy do czynienia z inng-inacją l'epro
dlJklywl1q ( .. r'epr-odu d ive Ji: inbilclun gskl'aH" ). Imagina cja na 
Iym stopniu jcst syntezą podmiotu i ptzedmiotu. "Synteza tn 
zanib we ś lłi e . w którym duch zupełnie s ię roztapia (auf
!!;chi) w św i cc i e swych obnlz,ów" '10). O statecznym celem fnn
lazji wogóle jest wytwol'Zenie idei. obrazu. pr-ze nikniętego Zll

pełllie Ll'eścii:1 clu chowcl, w dll CJhll samym duchowi s i ę pl'zec iw
~Iawin .iącego .. ,Subjektywność, ,wolność, świadomość i objek
lywl1OŚć. czynność nicświadoma i k Olliecz na. pośredniość 
i bezpoś J'ccl ll i ość: m a j ą w P I'OCCS i e podnoszen i a ob1'a zu do czy
siej formy działać w nierozenvanej jedności" H). 

Widzimy, że estetyczna rola pamięci także 11 Vischera 
dopiel'o na tym stopn iu imaginacji dochodzi do pełnego zna -

"") L. c., § 387, sil'. 32J. 
3U) L. C' .. § 388. 

'O) T.. C., § 390_ 

") L. C. , ~ 391, sir. 334. 
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CZCllld . stając sil.: siL.! . Id{lI'il wy1aw iu z zupolllllien,iu oclclll"UIlC 
ptzez illlag'illil c.k biel"uą (Ansdmuung) "' I'ilż e nia i 01>l'ilZ\ ' ze
\VIH~Lrzne l pl'zeks ziuku je Ilil slIhjeU\\1'1l0-ohjckhr \\' Il\ ' ol) ril z 
W~Włl{~tL'ZJl y. czyli idee;. 

Opictnj<!<" Sil,' 1Ii1 pO\lyższej I' oli pu Ill i~c i estdy czncj , 
o l" rcś[il L i h e I i. ci L' li g i s 1 o p i e II illl il g i 11 a c J I jilk o 
pil III i <; l-... I lllu g ina cya ptzywohlje do ohecllości wiedzy" ,w
byle W)Obl'dż'~ llia. a '" h 'm dzialullił1 ZOI\' ielll\ j c1 pillllil.:l"ii~··. 
Czy li. j)clłnil/ jcsI .. tepr()c1l1keyi~ lworów illlil g inac yi" I" ). 1\\
Iłlil~( ,.jllż , nie z bezpośredllich WrilŻeJ'i PI"ZCcllllioiowości k:-mill
tllje: ... jużl ' ()jll"oduknje z siehie. cJlOciilŻ przcdmiot reproc!ll
kO'v\Tilny hył popl-zcclnio z sdlmych \\'I'nżer', Ilabyty. Jest lo jllŻ 
pewiell l"odzuj cZYllllej 1I\ ' {)f'czości. chociuż IIdtUld i przed
Illiolv ZeWłJęll' ZIlC ZilWSZC III .i cszcze są orygillidami" 4: ) . .. 11;sLc
lyCZllil J}Llmil;(: i y 111 s ic: zawsze zIHlmiouowd(": będzie, że .iest 
id ea lną pl'zytoJnllością Cidkowilego dzieb i'zlllki. w zllpcłll\'nl 
przeniknieniu si(~ h'eści i ['ornI' " l'). 

Jak ,,"ynikd z P(),, ' \ższet~:() przeg li!clll. esielv I..:: lIil SZ pr/e
j<iJ od Visc:hetu określenie zilsudni c: zego clrul'aktel'll d"lIl-!."i ego 
sloplliu il1liJgilld (;ji , nie wdując "il.: jedllnk w jego zdloże nid 

i sublelności lTlctnJizyczllle. P,'zv.iQle \1 leli i'posób ZUSilC"'. Li
helt już swohodn,ie c1oslosO\vY \\ 'ilf dlJ III-lilg i Illl ś li WLIi'Il\ch, 
przez co wynik/'n cnfość- proslszi\. II' szczq/lli.lch zaś odnliclllli! 
(Jd V ise heri\. 

.lak kiedyś w stosuflku do lleglil - lid.;: i leWI. Jlil Illi ej
sce idei wprowadza LibeH poj~()ie iclcidll. .. Wszędz ie pi!llli ~6 

csktycznil fla przys \voj e niu sobieidcillll pol ega, »,'1.\,("/,(, 111 

I'orllla I r cś( pOd SUWil , il II'eś( odpowied nią fOll'mc; lI 'ski!
lujc" 10 ). Pom ysl wjll 'OIwadzc llia .,i,llWgillilC y i dopeł:nidji!l"cj" 
jako Irzeeicgo. nnjlwyższego slopJlin i llli1t-'-inil cj i, jcs! ,,<lIlItI" 
dzielncm clopdnieniem podział\ł Visc:heri\. IJrzejilWitil Sil: tli 

sklonlloś( Libc lla do kon stnlownnia I'cgu lilrflych i konieczllie 
f,·()j .ko"vych S(:'hel11aló,v: i f[d< ZI"oclzil s i ~ pOllll)7 sł ilnagillil cji 

dopeln injq(;c.i jnko ogniwa pośl' ecl nieg'o mi Grlzy dzi edzilli1 

,'") Libeli , I. c., ,'itr. 2JO. 

1:,) I ,. c., si r. 211. 

H) L. c .. str. 212. 

'0) L.' C., str. 213. 
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illlil!2;.ini! cj i i LlIda zji , POIll)""sl ni ezb\ i szczt{ś li\\- y słab o pl'ze 
pl'owadzOJly . 

N ic bqdzi e lll Y siq też nim btiżej zajmowali. 
). Najwyższy I' od zilj potęg i wyob l'a żnjclcej II<I Z\\\'U Vi

s c h e I' .. d i e c i g; C 11 t I i c h e P h u n t a s i e", L i h e l L za; 
u!2;ó lni c r i! n t i! Z j <l. SLos llj ąc do lIi ej popl"zedni podz ia:!. 
dz.ieli ją Libeli 11,1 : pl· zedmioimnl-I\\·ÓI'("Z'l . l'e pl"odld~ lIj cl('q 

i do,pelninj<tcq. \V te n sposóh fulliazjd tWOI"Z) pendull i do illl [\
g i1llu cj i - tdko. że znujduj c s it.; lI,l \\- Y ŻSZY Ill SiO pIlili \",6 1'
czośc i i dllchowości. , "' id zimy znO" ' II , juk estetyk II<I SZ. ,dl' 
ckJ{: zdokl'qglollc1 sys iemutycznq culość- - przenos i pom ysl} 
obce (w ty m wypadkIl Vische l'd ) z jed nej d zied z in y do dnl
;.; iej , p l'ze iupiilj<lc je za l'azem \\' lH-gil llic Z ll ą calo ść- z III y ś la 111 i 
wbsnem i. 

Visclt c l'. 11I (')\\ .i<1(' o l'uIILi! zji. OIrl l'ilZll hi e l'ze pod 11\\- u gC.~ JCJ 
!'epl'eze ntnni{)\\ '- i dlaiego \\ ' y\\-oc!y jego z iq~;o luzd z id łu 
7.użytk llj e ,Libe ll IlI' ze ,, ' użni e d opie l'o \\- z\\iązk ll z OHluw id
Ilie m inlenlCl\1' i gelljll szów. J ednuk że jllż lera z. \\' Og.t)IIIC,i 
( ha J'cdde l') siy ce L111i azji l)I' zeb ija li Lihe lLI kilkd Zus,I{lni 
('zych \'\ só w .. zuc-zel 'pni <..: lych Ili e wąipli,,' i c z \ ' isc lt e l'cl. W du
c hll V is<:l )(:, 1',1 s l.,\\' ie l'd zu Libelt Zal'ilZ z PO CZCl lkll I'OzdzinltL że 
imaginacji! siaLI jeszcze w bard zo śc i sŁym zw ią zk ll z \nUŻC
Iliami zew lI <..: il 'Z II Cllli i że , . choeia ż zmie l'z,da zawsze d o CIi

lości , lo i lu całość-, lak pod wzg lQde ll1 tl'eści . j uk 1' 011"111\. 

\\- oZllaCZOII\ (".h Zilwi c I'l1ła s iq g l'nnici.1 c h" ''' ). .. .1 Z\l iCI'z mil 
zlllvs ł y -- pi sze Libelt dal ej - mit i uk żc i,nw gi'lIu c v,!. jll' zez 
wsz\slkie II'Z~ - slop lli e j ej dz.iaJan iu. 1)0 i do j ego \\-iedz y od
IIOSZq 'i i l,~ ol)l'a z\- t',dk owiie. zrljqie z w l' nżc{1 jll'Zerlllliol(')\\
zm \ slowyc h " '7). 

Sh\- i e rcl z ili śmy już popl'ze(ln io 1I1 ożliw ość- pe \\ 'nego wply
WLI es lcl.yki .J. Pnub (§ 6) na le li lI silIP o z", ie l' zq luch. te l'az do
dIOdzim )' d() \\'l1i osk ll. że kombinuj e s ic.~ Oli z ocJclz iuh \\ 'an iem 
\fischeru. Ten osiaini pi sze wyrnźnie: .. \\ szys tlw co pos iad a 
zc!01noś6 w.id'Zenia , slyszenin ele., posiadu także zdolność wr
obra żali ia , wsz ySI k ie zwi e I 'Zęl a w y't " ' ,lI'zają ,,'e \\- lI ę ! I'ZIH:" 
o'b l-az\' ''' ). 

' U) L. to .. s Ir. 2 1?_ 

"i L. e., s tr . 218. 
!.;-.) I .. C. , ~ 387, str. 3~4, 
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Dalej , za 1'<) w 11 o u Vischenl, jak i L ibe lla , - c hociaż II tego 
ostatniego w s ilni e j szym stopniu - prze bij a d ążnoiść do p od
kre~ Iani 'iL że - \V pl'zeciwieiishvi e do ima gina'cj i, k tón:1 posia
dają Leż zwiel'zQLa - pl'zejaw ia s i ę w Janlaz.ji twórczość pod
miot u, ni e jy le !J(;dqcu działani em świata zewnęb'zrnego na du
clw , il e l'uczej występująca z du c ha l1u ze wllC!b'z'''). Ta ostat
nia m yśl u Visc he l''' przepJ'()owadzoJla j est ni e tak wyraźnie: 
I,ato znaJilzfd onil si ln y wyJ'az w estetyce Hegla. N ie dziw 
'więc. że \I ' lew mi ej sc u odnajdujemy u Libelta s ilne temini
~(e ll <:j e h eg lowski e. 

Dal ej pisze estetyk na sz: ., ... scalanie j esL i Lulaj g]ównym 
dz iułalli ell!. Ale j est to sca lanie niesko{lcZOllOŚci, któl'ej, gdy 
fO I'ln y SkO(l czone ohjąć ni e porh'af i ą , ginq{ i nikną{ koniecznie 
w niej mu szą, i z dzida sztuki SLl. lna lli eogJ'i.lIl iczona dllCho
\\lOŚ (~ w zu.pdnym ~"'lyc i ęstwie b'eśc i Ilad formą do naS prze
Lic!'·i!. T,ak p ojm ujemy ideał, do k Uil'ego fantazja s i ę podnosi 
i który tWl)o('('ZO przed sta w ia " "0). 

Scalającą. iotalizującą działalność fantazji podkreśla 
l ówni eż V ische l' ; nrp . zaraz z p·oczątkll cytuje slo.wa Schil
Jera Ól): ... Totalności wyl'azu wy1maga siQ od każdego dz.i eła 

poetycki ego; Ili1 tom ia sl. dosk:onały poeta wyraża c a łoś ć 
! II ci z k () Ś (: i. .,d a s G a n z e d e I' M e n s c 11 11 e i t" G~) . 

Ujmo w iJlIli e cd]ości pl'zez Fanla z,j ę Pl,zejuwia s i ę też zdan,iem 
Visc henl w j ej dzi ałalności koncclll.nlj ąccj , która prowadzi 
do zanikli cedl, p!'zypn,d]wwych i ni e istotny ch dl a clane,jide i 
<l za. t~azem \va l' un.kllj e JW l'ilnonjQ idei i gatllnko.wośc i z kształ
j em .jednostkow ym Co "). 

J eszcze wy,raźni ej pogląd y te zaznuczają s.ice 'v następu
jących zda:niac h Visch e ra: " Ponieważ irelea każda obejmuje 
w sobie j ed noś( m Olnentów, któl'ych pojaw realny w pięknie 
przyrody przed st.awia pog.matwaną i 1'0z pływająCi:1 s.iG masę 
("eine VO.I'WOI'.l'en s ic h verlaufende Masse" ), przeto łącząca 
i oddzieIającil czyn n ość fantazji w ideale dział-a jako owgn-

40) Por. Libe ł t , I. C. , str. 219. 
óO) Tamże. 

;; 1) Bl'icl'wechscl zw. Schill er II , Goethe, II . 784. Podkl'. Visebera. 
""l Libelt, rnówiqe () umiłowaniu przez Sehiłłna dziedziny fantazji . 

cytuje j ego "Idea ł y" i "Bog'ów G recji", I. c .. sir. 226. 
''''l P. l. C. , ~ 396, sir. 347. 
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!liczne 1Jklndanie (G li ederung), które oddziela wyraźnie od 
sie bi e Lo , (;(l płynne, .jecJnoczy to, co l"ozpierzchle i w ten spo
sób gl'omadzi wielość jako już upoaąclkowaną dool\:oła jed
ności iclei oraz oclgranicza "-yraźnie całość na jej grani
cach" "'). 

Jak w\kazują powyższe zestawienia , u,,-ag i LibeHa o sca
lającem clziałanin "-yobraźni wogóle, a fantazji w szczegól
ności , oparte są na poglądach Vischera . ~\toli - podobnie, jak 
ptzy O]]Ul ,,-ian iu imagina cji - ta k i tuinj założenia fi lozoficz
ne oraz szczegóły tl'eści n estetyka naszego są odmienne. Bądź 
co bądź j ednak kilka zasacJ ni czych cech fantazj i sbeślon~-ch 
zostalo przez Libelta w oparciu o Vischera. 

J')odobnie pl'Z\'pomina. Libelt Vischera, gcly uważa św iat 

zjawis k ZCwJ1GtL'znych za konieczny !Il1aterj ał ell a icl ea lizują

ee.j działalnośc i fantazji G5), albo gdy stwierdza, że duch Dasz 
" ni e jest... inn ej istoty, jak to, co stanowi paedmiotowego 
clucha" 5G), oraz że "fHlltazya z siebie zawsze tworzyć musi, 
chociaż Lo , co tworz y, j est rzeczy,,- i s LOś c ią przedmiotową" 57) . 

Są to wszystko echa zasadniczej tendencj i całej wogóle 
estetyki Vischera , t. j . uznania suJ)jektywnej i objeldv ,,-nej 
egzys tencji pi qkn a, łączącego się ,,- dziedzinie sztuki w egzy
stencję s llhjektyw l1o~obj ekt y\\-Jlą 5"' ). L ibelt założenia teg'o nie 
Pl'z yjął. Ivli,mo to e1ostn! się do eSleiyk i j ego, j ak to właśnie 
sposLl'zeg l i śmy, ca ły szereg myśli, hm duchem tchnących. To 
(eż boryka s ię z nimi esteLyk nasz, chcąc je pogodzić: z zaloże
n.iami wlasnemi. Ponieważ zaś z tych zalożeli jedna część 
była naprawdę oryginalna, wic)\:sza j ednak czqść opnrta na 
poglądach Hegla i Schellin ga, więc spotlmmy s.i ę tu z cieka
wem kombinowaniem i przenikaniem s i ę wplywó\,,- Hegla, 
Schellinga i Vischera, o czem poniżej pomówimy. 

Nasamprzód j ednnk. rZ ll ćmy oki em ,,·stecz. 

O') L. c., ~ 399, str. 361 - 362. 
"0) L. C., st r. 225. 
',U) L. c .. s t!'. 227. 

,,7) L. C., st r . 228. W tekśc ie L ibelta zaszed ł błąd drukarski, gdyż 

osta tlli e sło \\' o na szego cytat u brzmi zamiast , .p rzedmiotową" - .. pod -
1I1iotowq". 

"~'l Wspomina. o tem podobnie J. Paul. 

8 
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Roz p oc:z y n aj ąc p owyższe u wag i na d \\' ply\\-em Vische ra 
Il a L ibella. byli ś lIl Y w -t rakc ie om il ,,' iall ia ź ród eł sumet!.'o po
d 7ial u wyol ) l'u Ź lli II LibelLI OI'a Z j ego lI Zi1sadni cn,ia . Okn zuło 

s iG, że Jliljwi Qce.f p od -tym wzgl ęd em zacze rpn ął es te ty k nH SZ 
z Vi sch el'a . .J ed , n a kże ni eb aw em rozważani a n asze za pl'OWil 
d z ily ]la s n a te ren heśc i i szczegółów . Poci t ym wzg l ęd em I'OZ

d ziuJ y Estct ~-kiLibelta . pośw i C(co Jl e im ag in acji , wyknza h ' 
kO lllbin ilcj Q e le men /ów v isc hc rowski ch i o l'\ 'g in alnych : tylko 
w 'w~'wod ach p ocz<lt].;:owych br zmi a l~T oh ok tego j eszcze echa 
I kgh i Schellin ga "") . 

Przeszedłszy cl o rozclz i a łów, -t l 'a kt llj ~!cych o fa ntaz ji , 
stwi e rd zili ś my w j ego treśc i szczegó]owej kilka ele lll entów 
"ischc rO\n ;ki ch. Natomia st p mostalu llnlll j eszcze d o omó
wi eniu ws pomllian a k ombinn cja wpływów Hegla, Schellin ga 
i V isch er a . 

Wpływ] Icgb przej awiu s iQ g]ówlli c ,,- ogó lnych U\\'uguc-h 
o fantazji. "Przez fantazyą" - pi sze L ibell - "treść dll c ho\\'a 
"' ystC( p ow'nć będ z i e "\" fOl'llli e zewnętrz n ej . i ś \\- iecić pr zez ni c 
cha l'aktc l'em ni esko ó czo n ośc i swoj ej GO). lVfa my tu b j ja kb y 
p ołączeni e m )' ś l i H egla, 11 ważaj ącego szt ukę za 7,myslowe 
pl ';~egląd a lli e icle i ("Sinnli c hes Sch e ine ll dCl' Iel ee") z pog l ądem 
Sch eJlin ga, o kl'eś lnj ącego sztukę ja ko ,.skoll czone jH'zecl stn
wi c ni e ni es ko (lCzo n ości" . Te l'nz flu stQ puj c lIwn gu o sc~duj ącej 

roli f' n nLa zji , IIjt; /, 1. w cIuclIlI V isch e ra . "A le j est to - powiada 
Libe lt już w myś l Schellinga - "scalanie ni es kollczo łlośc i " '''l . 
Mam y zatem Lutnj polączeni e myśli Visc he ra i Schellinga. ~ i e 

p ob'zebnby w o\\ 'em podkreś laniu pl 'zez L ibe lta pi e f'\\-iastka 
ni es k oll cWll OŚc- i lIpa t r}Wd ( ,,- pływów Schellinga. gd y b y lIi e 
llilcl e r ważna rola. j aką es Łc~ty k na sz lcmll wlaśnie pie l'wiasL
kowi przeznacza i którą podkreś l a kilka kro tni e \\- trak c ie w y
wodów swoich nil Lemat fan/a zji tO"). 

Coprawd a i lIegel , mówiąc m. in. o j ednośc i w szb lcc kln
sycznej "poclmi oto \\ ' ości nieskollczoll ej" ("unendliche S ubj ek-

óO) Natu rallli e ni c mówim y tuta j o roli wyobraź ni , w czcm domi-
Jlllj e wpl yw Schcllinga. 

M) L. c., str. 219. 
61) L. C. , s tr. 219. 
G') Patrz Li bclt, I. C., str. 220, 221, 222, 22J. 
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ii\' iticir ') z k Sz1illtem ze\ol l? Ll' zny m G" ), lnngl ędni u ów m omen t 
ni es koń czo nośc i , ni e n ad a j e mu jedn a k tego znaczeni a . co 
Scll e ll i ng. U l legla chod zi główni e o stos u nek treści d O' fo rmy, 
d li ch u (lo mn telji , a b solutu d o jed nostek, podczas gdy u Sehel
linga s tos lIne k s·kO'ń czonośc i d o ni es koń czoności dominuj e b ez
w zglctclni c w omawianiu zjaw isk szt uki i fa n taz ji. 

Pomin ąwszy j ednak ów ,,-ażny m oment stosunku skoń 
czoności d o ni eskOll czo n ośc i. m ElIny w omawianych clopieroco 
w y wodn ch Libelta polącze ni e jednego zasadniczego założenia 

estety ki Schellillga z myślami Hegla. Myśli Sch ellinga. p rze
jnwiilly s i ę głównie w uwaga.ch ramowych , obejmujących 
heść ::izczeg (l lową, wzoJ'o wa n ą j LI Ż ści ś l e na estety ce H egla ; 
s zczegół y t e ltotyczą kwestji p l'zewag i duch a n ud mate eją 
w szt uce. l'óŻllicy mi~(lzy szt llką klasyczną il ]' oman tyczn ą, 
clill ej lI slqpów o b Ogiich g l'ec],;,ich. o miłośc i dll ch owe.j. o czci 
i wie l'll ośc i jilko poj l?ciach 'l'oma nL yczll )'ch , o archi tekt urze, 
lllll ZYCe i l'Zeźbi e G " ). 

'fnk wi ((c komhinllj ą s iQ w pJ yw y Heglu, Schellinga i V i
!'c:ll eJ'il " . iTeści ogólnych u wag o J'an tazji . Podobnie r zecz m a 
s iQ w 11\Vil gilC'11 LibeHa , poświ ęco n ych poszczególnym sto p
Ilipm J'alltnzji. 'futaj j eclrnak zmlli ej sz.} s iQ d o minimum opar
cie ilU pogl ącln ch H eg la . 7:1I<1 W p l' zebij a s i ę jnk nić ezeJ.'\vO'l1 tl 
ó w sche llin g'owski pog ląd IW sz LlIk l? jako skollczo ne llkształ 
lowilllie ni eskOJl.czonośc:.i H"). P,l' zytem llil l w f iamy czC(sto n a 
POłąCZ01lill m yś l Sc:hc"ingu z zap a t l'y\\-aninmi V isch el'u . Np. 
\\' l'ozdzia le, l l'<lkt ujc1cym o " fan tazji przedmiotow o-t w ó rczej ", 
J11()wi L ihe lt: " fantilz ya również o bróco ną j est d o ś wiata ze
wll l(inmego, jak ima g ina cya , i być lli ą mll si, b o z iam Lą cl cze r
pie dla s iehi e ])01.;:al"m ; wszakże obl'óconi1 ku niemu , ni c 
z 111 y s ł a m i c i a ł a , n l c w z l' o k i e 111 cl1l c li a 66), k tó ry 
tum lli cskoń CZOJloŚĆ icl ealll'1 ogląda "' ). 

Mimo ści słości połączenia e leme ntów , zaczel'pni ętych 
u Vischera i Schellillga, możemy j e t utaj wyl'óżni ć : c zęść I-sza 

"") L. c" Tom I, str. 379, 
U' ) LibeJt, L c., s ir. ~20-22.j. , 

UC,) POL', L c" str. 225-~39 (na ka żd e j stroni c cO ll a jllllliej raz, czasem 
po kilka razy m oty w tell sit; p oja wia) , 

00) Podkl'f'ś lellie LibeJta .. 
1;7) L. c., stl', 225. 

8* 
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zacyLowanego zdan ia ZnWiel'tl przekonanie uj<;,te w cIuchu Vi
scho1"<.1. gloszące, że koniecznq podsLawą wszelkich stopni wy
obl'aźni są \vl·użenia zmysJO'we; chllga zaś CZyŚĆ zdania przy
pomilla wyn:lźnie Schell i,nga , mi.'IllO\vicie jegO' zasady illtelJek
tualoego og·lądu i L j). Wpływ ScheJlinga płzejawia się 
szczególnie w I·ozclz ia le. omawiającym "L.lntazyy repl'oduku
jącą"· 

I tuiaj jednak mieszają s i ę poglądy Sclte llin ga i VischeJ"<.1. 
Przytoczmy jeden c lw!'akte l'ystyczny plZyldacl ; .. N i eskoń
czoność idealna" , - pisze estcLyk Jlasz - .. którą fanLazya 
Lwotzy, nie naby,,-a się w ty111 zrozumieniu z pojawów przed
miotowości, jakoby hyło coś obcego. zewn<;,tłznego w istocie 
cluckl naszego, bo jesL O'raz jego wLtsną poclmiotowąisŁotą. 
Była w lIim pO'tencją i pl'zeszła w rzeczywisLośc:, ]·ozbuclziw
szy i I'ozmóglszy się JW przocllllioi.owości·· es). Jak widzimy, 
część zdunia lego zcltaclza zapatrywania SchcJ lin g·a, długa 
zaś pogląd y Vi sche 1'<1 o tożsamości pierwiastków subjekŁyw 
n)'ch i ohjektywnych oraz o przedmiotowości j ako podstawie 
Lwórczej fantazji . 

Tak przedstaw iaj ą s i ę źl'ódła poglądów L ibelLa na wyo
hraźnię. Pomimo mnóstwa elementów obcyc h ]·ozclzinłv omó
wione robią jednak wwżenie oclt·yb nej i organ icznej calośc i . 

Przejawia s i ę L"Lnj inlenL popltlnl·vz'ltOl'ski Lihelta, umi ejące
go pJ'Zei.t-awić sze l' eg; myśJi obcych. przeLopić .je na ,x·lasne 
Lworzywo myślowe i zb"dowa( ze (l za pomocą niezn woc! nej 
meLody h egJowej nową, ni ejednokrot ni e piękną ca]ość . 

.J . 

Trzeei J"oclwj pOltęg: esieLycznych sin n owi dla Libella. L zw . 
.. umysł estetyczny", obejmujący ta leni i gen .jllsz i będący 
w śc i słym związkll z wyohnlźnią. 

Nazwu " lIm ys1" w znnczeniu połączonia umu i myśli mo
gła powsLać pOld pewnym wpływem TJ"enio·wskiego, ktÓl~r ta
kich kombinacyj jQzykowych tworzy! ni emało i który naczel
ny pier\\Tin slek swej filozofji Jlnzwał , . zm ysłem" , będącym po
łączeniem zmysłów i umysłu (w inJlom zna cze nlll , niż u Li
belta). 

n,) L. c. , str. 230. 
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Talent określa Libelt jako połączenie Tozumu i imaginacji , 
gonj llsz zaś juko pohlczenie l'ozmnn i fantazji. Pl'zyi:em rozum 
dzieli s i ~ J 'ównież na dwa stopnie: st opień niższy, czyli t. zw. 
l'OZllJll zmyslo\,' y, i sLopie{l wyższy - czyli t. Z\C rozum umy
słowy. Stopnie te oclpowiuc1ają nielllieck:im pojęciom: "Vel'
stand" i "Vernunft" C"). 

Jakie są źródła Libeltn w podstawowych roz,,-ażaniaclt 
dotyczących talentów i genjuszów? 

PrzedewszysU.;:iem ude,'zu \I- yjątko\l'o ścisłe zespolenie 
wywodów tych z pO[)J'Zedniem i l'ozdzinłami. dotyczącemi 
wyobraźlIi. Trzem todzajom imaginucji odpO\,- iadają dokład
nie trzy rodzaje -tulen-tu , -trZOl1l zaś rodzajom fantLlzji - trzy 
rodzaje gonj uszu. M_ yśli . wyrażone ptzy rozbiorze \I- yobraźni , 

rwwtm-zają siQ teraz niej ed nokrotn ie, a na odwrót ll\n.lgi obec
ne illlsttują i objaśniają popaed nie. 

Z niemieck ich estetyków - icleal ist6w lIikt silniej nie 
uwydatnil i kOLl sek \,'e nLnicj nie ptzeprowaclził owego orga
ni cz nego związku JIlic-;clzy fanLazją a jej przejawami w ta
lentach i genjuszach, jak Vischer. WieIll\-. iż podzielił fantazjec 
lla: a) ogólną, b) szczególową , c) fantazjQ poszczególnej jed
nostki. Do LO.r ostatniej ,, ' l<lśnie wliczył objawy ta lentu i g-e
njuszu. Tvló\v iąe o zakresie, o mi erze Uvfass) . jaką zajmuje 
fantazji! w umyslow0śc i jeunosLki , tozróżnia on talent, gen jusz 
fragmentaryczny i genjllsz (wlaściw y). 

Rozdz ialy , omawiające talent i gen jll sz, nic są tak ob
sze rne jak u LibelLa , ponieważ Vischer szkicu.je je tutaj tylko 
w zasadniczychlinjach , po bliższe zaś obja.śnienia i szczegó
łowszą chataldcl'ystykq oclsylu hardzo c zęs to do odnośnych 
pLl rag rafów z l'ozc!zinlów, ODla wia.jąc)"ch fantazje: szczegółową. 
Mimo io wpl)'w Vische ra. J][1, Ila szego estetyka j es t i tutaj nie~ 
7D IJl"zeczo lly . Zaznacza s iQ Oll przcdc"'szys tki e l1l \I' I'o zdzia
lach , traki.ujqcyc h o .,L1len c ie cstcLn :znym ", 11SLęp ując w roz
dzicdach o gc nju sz ll lniej sca poglądom J ea n Paula. i innych. 
l.iLSlnno\\' illl)' siec -tc!'nz nad tem. o il c w tcotjacll estetyka. na
s/,ego lUI Lemat Lllcn t ll poja\\' ia jc) Sil: P:Jt,!lclCh- \"i sc !t c ,' ,l. u ilc 
zaś inn e ,,,' pl)"w). \I' reszc ie jdki j est slu~ un ek llli c;-dZ\- 1111111 

';!l) O s tnkCZllit, moi,t' lI'pIY!I,!1 lIa to JUII Paul , o czc m późn i ej. 
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z j cdn ej ,l pienvin slkumi otyg inalnymiLibeHn Z chugi C,f 
s trony. 

Na wsLępi c , charakle[' yz ując ogólnie isloLQ i działanie t il
lentu , cytu,re Libelt lIStQP z L iteratlIry ni c mi ecki cj W, MCll 
zla .0) i przy jnlUje zasadni cze twierdzenic alltora , że "i sLota 
lalcnilI po,Jct!'n ... na pl'zedslawieniu , na pi'zysll'ojenill , na wy
Jdad zic" 71) . 

. ,'falent - powiada Libel t - rzeczyw i śc ic n a p r z c d
s I: a w i e II i u z e w 11 Q t l' Z Jl Y m , n a w y k s z t a l c e n i. II 

form y pol eg'a"7"), D la Legotcż " w two l'a c h ta l e n
t u t r c ś ć p o et r z ę ci n ą p; l' a Ć ]]l u s i ], o l ę. a f o l' m a 
wsz yst l\:o s tanowiC' 7:' ), Z la kiego ZilŚ pojm owan ia 
taJenltt wyniku , że .. g'!ó"n a jcgo potęg'a w wykonaniu obJa 
wiać s i ę mu si" "). Pl'zyjqł zaLetl1 Libelt p od p ewnym wzglę
dem od MCllzla ok rcś l c nie charakte ru tale ntu. 

Możemy j ednak powicdzieC:, żc s iluiejszym bodźcem, \\'b
ściwem źródłem stal s i ę tutaj V i s c h e 1'. Jego dluraktel'Y
styka istoty talentu st reszcza s ię w naslępującym u stępi e: 

" Die e rsl:e Sl ufe der sp ezil'ischen Begabu,ng fLir cli eses l'eine 
FOl'lngebiet (sc. fan Lazj i) ist Hun cliejenige, wO'rin die l'omn
t hi:iti g keit mit einer sc llnell zw' FerLigk eit sLc igenden L e i c h
t i g k e i t 7;;) so ge iibt wird, dass der Gehalt im ]'cinen Schein e 
der Foun zwa r niCld fehH, abel' Jlicht s elbstth~it i g', soncle rn 
(huch Anempfindllng an fremde Selbs LLh~i.Lig keit erzc ug·t wil'd. 
In di esem S illll e hennt s ich cl e r Gehcdt von ci e l' J" OUlI lllld triU 
e ine isolide Gabe fiil' T e c 11]l i k dcl' Phantusie LllIf; diese 
isO'lil'i c G nhe dcl' T cchnik d e,-, Phantasie ist cla sl T al e II t 7';. 

Czy j i w j ednym zclan i LI: "cln s Ta le nt ist angebol'enc Leichtig
keit del' spczi l'i sch cn FO I'mlhi~i tigl:e it cl e r Pkllltasie ") . 

Widzimy ziltenl II obu estet y ków silnie poclkreślony 

i w podobny sposób "- yrażony fOl'm a ln y i techniczny charak
ier dziablno~c i I Lllcnl.II , Jak zdaniem Vi sc hcL'a w talencie ZL\-

.0) Dic Drl llsch e Liitcra tllr , s tl'. 353, t. I lI, 3 \I"\J " Stllitgard J83CJ, 
") Libelt, 1. c" st r, 3+2 (slo\\-a Mellzla), 
7") Podkreś l e nie Libclt.a . 
"') L. c" 2.J.3, 
") L. c" 3++, 
7;') Podkreślenia Visch('ril, 
" ') Vischer, :\ cs t.1H'tik , S .J.09, s tr, 388- 389, 
"') L. c " s t r, 390, 
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c hod zi p,'ze wa ga formy nad treściel, lilk ,,,- "gen,ju ,-; z ll f, 'no'rn en
Lnryczll ym" odw rotnie - j)rze Wil t!a lreśc i nad fo'rmq ; jedność 
Zil Ś obu p, 'zccl sLnwia w pełni d o pi e ro c1ziałcl ln ość \d aści \,- ego 

gc njll szl!. Pogląd te n poj n,,-ia s i Ql ukże ,,- " -y ,,'oc!ach L ibe ltn, 
Żc Libelt szecll wk,,'esLji omil ,,-innej l'Zcc z y,,- i śc ie raczej za 
Vischc ,'c m II i ż Mc nzlcJlI , o tClll ś ,, ' iadczy isLnie nie j eszcze sze
l'eg llinnyc ll punktów styczny clI między n im a esteLykiem 
11 iem icc k im, 

Podkrcśl a dal cj Libelt uni,,-e , 'sa ln ość talen tu, "J eżeli (Lo) 
i al cn L es le lycz'l\". ,,-szysl ki e szLu ki p i ękne będą ])liały w nim 
d il eLa llla ., .'· ") . Tę cechę talen tu u wydatnia ]'ó ,nlież batclzo 
silni e V i s c h eJ'. "Ta]en t może ... właśni e technicznie O[1a 
lIuwnć kiJka u dkowiL-ych gnłęz i .szLuki ,lylk o że w żaclne,j nie 
jest (jH'H\\-d zi,,' ie) ,,-id killl" ':». Dln czcgo Lak jest? Czemu og ra
ni czcnie s i ę do p ewne,j s pecjnlnej gałęzi sztuki jest ta k mało 
,, 'b śc iwc ta lell tom? Na io oclpo\\' iada Vischer, iż tale nt, obcla 
lZony zcloln:ośc i ą wczuwania s i ę . (a nempfinde n) 1at,,-0 prze
]'Z ll CU s i ę z j ednej d z iedziny sztuki ,,- dru gą; nie wldadaji:1C 
jeclnnk: w żilclml z nie h no,,'ego pog l ądu na ś ,,-iat, naśladuje 
t)' I\.;,o i ni e Sl\'"i.1I'za żadne.j nowej ś ,,- ia to \daclnej formy 'O). 
SLc1d też pochOC!zćl zelaniem estetyk a ni emieck iego braki ia
lelltu i blc;dy, w k t<:ll'e !niwo ,,' pada . 

N ie ro7,bi e raich Vische r bliżej. gdyż pokrywają s i ę Olle 
z brH k.um ii ,,"adami imagin i.1 ej i (E inbildungskra ft) , o której 
hy1a jn ż m owa . PrzyLa cza jednak któtko naj\n1Z,n, eJsze 
h nd.;: i, do kLól'ych za li cza : bi e ,'n ość. naś l ado ,,- nidwo . \\' yl<1cz
Ile " ' ''chodzenie \I' proccs ie Lur/azji ocl ,jego sL,'o ny zewnętrz
Il e j. fru g lll c nla, 'yczność, czy li ni e zc!olnośC:: do uj Qc: iu i stwOtze
Il ia jHa\Iclzi\I' cj cnlośc i , w ,'cszc ie jJ ll paclanie ,,- żądz t.; efektu 
i pocl uh n nin si<; SI) . To salllO \\" znsa cl zic 1" ' ietclzi i llasz esLe
iyk, iylko żc JlllJ\\i o lem zn acz ni e obszet ni ej i pi c;kni e j , lak 
\II u,,-agach ogó lny c h 'w iemalLJl e ni. lI "") . jnk szczcgó lni e pr- z ~
,'ozhior-zc J'(JŻ ll ye:ll todzajt'i w i stopni ta le nt u ' '). 

' '') L c,. ~I r. 2+-1- , 

"') Yi sc IH'r, I. c" ~ 409, st r , 389, 
"0) L. c .. s i 1', 39 1, § -1-09, 

"') .L. c" si 1' , ,90- 39 1. 

""l L. c, . st r , 2·L~-2.J.?, 

"') O l'kkci \' 1I]('l\Ii L ilJl'l l szeroko nil s ir. 257- 263, 
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\V icl z ieliśnry, że poglqcl y Libella, 'q-rażone w ogóln e j cha
JilldeJ' ystyce talentu, są prze,jGte głównie od V i s c h e r a, 
.J ednakże es tetyk nasz j e J'ozszeL'zyl, lHtdal im SZil tG piękniej
szą, inaczej j e uszeregowal, części o\vo przekształcił, częściowo 
\ , 's law il w 110\\'e, wbsne ]'am y . 

Jakże siQ teraz pl'zed!stawin udział pien viastków ob cyc h 
'" omówi e lliu poszczególJlychrodzajtJw taJentu? Sam podziul 
i 'u kład, I'um y ogólne ol'az w, i ększa czqść UWd g' em piL'ycz nych, 
krytycznych -- stanowi wbsnośćLibclLl , J ednakże cały te n 
llld ter jal, samodzielnie przez na szego myś li ciela opracowany 
i podany w p i ę knej , pełn ej szlachet ll ej pl'ostoty' form ie -
op iem Sil; na zusadn iczych myś l acJl , l'ozwiniqtych '" rozdziale 
poprzedn im , u l'ozwiniq t )'ch - jak to s tal'a]i śmy s i(~ wykazać 

- n a poglądach V ischenl. A \\-iQc l'Oz\\' ija Liheltiuidj obszeL'
J1i e pojęcie zbytku estetycznego ~ I), polegu jącego Jlil dys!J i.lI'mo
nji fou1l\ ' i trcśc i , któl'ą rtl\\T nież V ischeL' zul icza do najważnie,j_ 
~zy(;h blęcló,, ' tale ntu i gcnju szlI frag,lIl entdl'ycznego, :;, tego 
wypływa - zdani e /n Libelta - dążenie do efektu . pl'ZesCLda 
i ostatecz ne upodleni e szt uki &5), 11a co z\q'L\ca uwagę dobitnie 
J'ównież Visc!J c l' , juk () lelll byla mowno Hównież w myśl te 
goż estetyka omawia LihelL wybiinie fO l'malll y i naś] ado ,,-czy 

charaldel' talentów. 
Z przeglądu ogólnej dl,Hakter)s ty ki talen t u u Libella 

możnab y nil pierwszy I'zut oka wniosko'wa ć, że zasad y Vi
schel'a, t li/aj tak silJli e zaznuczone, powinny s iC( pl' zejawin ć 

podob ni e wy l'aźnie i czę.s t<> w ]'ozbiorze szczegółowym, Tym
c zasem lak nic j cs l, Im hal'dzicj ]1l'zec boclzi Libelt do u.wug 
pl'dldycZllo-kl'yt ycz ll}ch. tcm bardzi cj zac iel'a s i<;- związek 

z zasadami Vischel'Ll. U wa g' i szczegóJowc cstdykdJl aSzcgo, 
do tyczqcc tal c ntu , zllwiernją także pe\\'JH ~ iloś( elem e ntów 
ll cg lowych. I ink np. zaznac za s iC? i t Llta j fawol'yzowunie 
treśc i dllcllO\\' c j jako pi c l' wiasLkll nujwa.żni ej szego \\' sZt Il CC"G ), 

Pl'z~- pomillilmy so bi c. ,iilk "-dżnym CZ\ lllliki o lll \\ ' !J eg lo
\\ ' \"111 porlzial e szi uk h yLl jll'ZCWil g,l. cz y to it'eśc i . czy rOim y 

w danYIll I'Od Ziljll szt llki . j\l' c l~i tck l lll' ę np, i l'z eź bim s t \\ ' o 

1I\\' ilŻil Il egc l Zil SZi lil, i rOI'IIl\ ' , Jllidill 'sl \\o Zd Ś . Illuz,kę i poczJ(, 

" ) I " c .. s ( I', 250- 2, ) , 
H,-,) I " c " s ( 1', ~5?-26? , 

' ''l PUl', l l[ )' I. c" s( 1', 283, 
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wraz z wymową za sztuk:i treści: Libclt. chociaż system sztuk 
ukształtował ostatecznie ina czej niż Hegel , jednak jeg'o 1'OZ
J'óżninnie sztuk formy i sztu k heści podn iósl do god ności kar
dy na ln ej zasady tegoż systemu . Od Hegla pochodzi również 
l'OZJ'óżnianie przez L ibella dllszy i clllclw, co go prowadzi do 
od różniania ,daclz duszy (roZL1Jl111, pamic;ci i fantazji) od 
wladz, czyli poic:g ciucha , do których za li czil talent i genfllsz 
ju ko objawienie siC; stalej istoiy ducha S'). 

\Vplyw l-legIa pl'zejawia siG l'ównież ,,- poglądach LibelLa 
nil mllzykę. Już poprzednio stw i erdzał estetyk nasz, że lllU

zyka j est mO\\"C111czać 8S ). Powtarza to i tel'az SD), dodając, "że 
muzyka w ogó ln ośc i , acz jest sztuką treśc i. jest nią przecież 
pod pl'zemJ.gA formy ... " DO ). Również Hegel. aczkolwiek i on 
tak muzyl\:c; jak poezjG uważa za sztuki treści, przypisu.je e le
mentowi formalnemu ,\" i ~ksze znaczenie w pierwszej, niż 
w cll'ugiej Dl) . Mówiąc o przenoszeniu treści muzycznej w fol'
mG poetycką i treśc i poetyckiej ,,- fot'l1lG JlllIZ)'CZUą, Libelt -
chociaż w odmiennym zllpelnie sensie i z\\- iązkll - jecll1Clk po
wbuza zasadniczą myśl Hegla, że przewaga jednej z tych 
szt llk szkodzi dru g iej D~ ) . W tym sensie obaj estetycy uważajq, 
że libretto operowe posiada batcho nikłą wartość a rty
stycz n ą n) . 

Podobnie wywody Libelta nR temat stosunku poezji dra
matycznej clo tak z,,-anej cll'illllnturgji Scl w ,,-ielkiej mierze 
pf'zeksztukeJl icm i uzupełnieniem poglclrló,,- Hegla a. zarazem 
dostosowaniem ich do własnych zaloże(l filozoficznych nl). 
Poezj(~, czyli sztu k G dl'Qlllatyczną i jej scen iczne wykonanie 
uważa Libclt za dwie odrębIle sztuki . TG ostatnią ,daśnie na
zywa - jak i inlli - dl'amatllrgją. ,\" cll'cllllLltUl'gji talent sta
nął na Sl.dllO,,"jsk u. na któl'cJll ]'eprodukcja si ała się produkcjq, 

dlatego sięgnc1l Oll po szczytne iInię attystv "0). 

"') POI'. Li hel1. I. c .. s i r. :J3.i. 

" ) L. c., s i 1' . j 88. 

" ') L. c., s ir. 288. 
"0) Li bcH. I. C., s i r. 29 i. 
"') L. C., J I, 260. 
"C) negr l.1 . c. , 111. s lr. i.ii. 

"") P. J!egel. I. c .. s il'. i·!I. 
li') I .. c .. si l'. 200- 302. 
"c.) "J.'dlllże. 
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Podobn ie i Hegelllważn poezj Q dnlllldtycZlli:l i wysLawie
}l ic dramatlI na scenie za d wie sn m od zieln e sztuki. przyjmlljąc 
jednak OSOhllq j eszcze szt u kę nktorsk'l ""l . Szt uka sceniczlla 
(t henttuJische K IlI1 st) :>7) )nZesLlje być ilkolllpunjam enteJll, 
~l'odkiem - i stn j e siQ celem sama w so bi e. LI egeI jed nak ni e 
ink stn no\\'czo podkreśl.t samodzie ln ość i ej sztuki , jdk to czyn i 
L ibeJt, choc i aż z cltugiej s lL'Ony zaznucza, podobni e jak nasz 
estetyk , że adysta dramatycz ny c ieszy siQ sł ll szni e jq nazwq, 
pon i eważ wnika elo głQbi dud la poety, 1IZII pełniając go zu ra
zem i \\'spóldziaLl j ąc z n im w sp osób pl'ocl ll k tywny "' l. ,,Jak 
tdlell tom d I'Hlllatycz n ymimie a l' t y s t ów 'j' ,) , tak tn le ntom 
H::proelukującym im ie wid uo zów c1o stnło s iQ w podzinl" -
p isze Libelt: 100), przypomin'1.jąc sobie wieloczn ie podohne zesta
w ien ie u FJcgJa 101) . 

\V ogó lnych lIwagach o istocie w i duoza i Wit t llozoslwa 
Libelt idzie również w pewnej mierze za J reg lem; w szczegó
lach jednnk, bk j nk i poprzednio, odbiega O'd niego. llównież 
na mishzu swym niemieckim wzor uje s i ę estetyk na sz, omn
"' ia jąc elzieje czyJ i ub jaw ducha czns u jil ku heść sz,trlki. Tl'eść 
dziejowa najwiQcej pl'zesiqkaw poezj ę . Stqd to poezja ma tak 
ohszcrJl'l treść i dlatego też ,jest ona ta k bogatą k cpalniq mo
tywów dla wszystkich sztuk. "Na ty m s topniu - pisze Libclt 
-- tulent clopdniajqcy pTZcchoclzi już w s ferę pieL'wolwól'
"ze"'o elzi'lł 'l ll i ' l " 10" ) '-. ~ o :...o _L <... _ .. L . • 

"Du ch czasu wszysll~o tworzy i wyprowadza, i wszys tko 
sobq obejm uj c, j est zatem i dla szt uki konicczllą p odstawą. ... 
S Zllknć treśc i poza du chem czas u, jcst to sz ukać fOl'lny poza 
formami natury. Artysta j ednego, ani drugicgo nie stwarza, 
a le dan e idea li zuj e" . S koll stl' lwwani e tak iegO' poglądu ja ko 
og'niwa wła snego syst.emu estetycznego możliwem było dla Li
belta tylko przez przyj ęcie od Hegla zasadniczych jogo myśli 
o pl'zejawinniu s i(2 w szt uce dll cha czas u i narod ll , o llllIW CL' -

OH) L. c" 111, st l'. 516- 521. 
''') L. C. , str. 521- 525. 
"' ) L. C., str. 321. 
!JH) Pou kreś leni e Libella, 

IOU) l " c., Slr. 30? 
JOl ) POL'. ]Jcg'c l, 1. C. , 1J.1, st r. 5~3. 

li'") l,ibclt, 1. c" slr. 333. 
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snlnym chataktel'ze poezji , tej sztuki wszystki ch sztuk o iclea
l izującej czynności artysty. 

Wpływ I-1ogb uwydatnia s i ę wreszcie w jeszcze .jednej 
ważnej dziedz inie, t. j . w metodzie. 'Widzieliśmy, że m etoda 
Hegla dominowała bezwzględni e \\"e \\"szysLki ch do tąd przez 
nas omówionych l'ozdzialach Estetyki naszego myśliciela . Po
dobu ie rzecz ma się i w ]'oz!ważaniach na temat talentu este
tycznego.W myśl heglowej zasady trójkowej dzieli Libelt 
talent na trzy )'odzaje względnie stopnie, z któl')Th najwyższy 
zawiera w sobie oha popr zednie. Metoda heglowa przeja,,,-ia 
s ię także w trakcie wywodów szczegółow~"ch, n p. w upahy
waniu trójcy, względnie troistości, w wykonaniu sztuk ideal
nych 103). Metoda więc Hegla dominuje i tutaj, duch jego es te
tyki j)l'zej<lwi<l się niel'za clko; wyrnźne natomiast znpożycze-
11 ia w szczegółowszych wywodach są tylko sporadyczne, 
a i tut.aj na ogół elementy lleglowe zespalają się w nową, od
mienną całość. 

' V rozdziałach omawianych spotykamy także pewne, 
dlOĆ nieznaczne oddziaływanie ]H'ZekOllań Schellinga. Np. 
w związku z ll,wagami o efekcie artystycznym i o istocie fan
tazji podkreśla Libelt w myśl Schellillga kojącą i ubłogosła
wiającą rolę prawdziwej sztuki . "Faniazya - pisze Libelt -
jes,t ,v.ielkim ehnem nieba, bo przynosi Czło\\" iekowi najwyż
sze lIbłogosławionie, jakiego tu na ziemi doznać może. Niema 
wyższego uczucia nad to, k tóee )'oclzi pogląd w nieskończo
ność 101). Vv tym duchu - jak wiemy ~ wypowiada się 

Schelling w "System des transcenclentaJen Idealismus" 10;;), 

m6wiąc o "lIczll ciu nieskończonego zadowolenia" (sk 456) 
i "nieskończonej hal'lnonji", która jest zarazem wZ1"Llszeniem. 
(sir. 457, 459). 

Co do motywu nieskończoności , to nie potrzeba chyba 
paypominać, jak wielką odgrywa on rolę w systemie Schel
hnga, większą, niż u Hegla. To też Libelt ten motyw przejął 
i zastosował w swej estetyce. Na Schelling'll oparte są też 
niektóre poglądy Libelta na i stotę i :onaczenie natchnienia. 
Ani Hegel, a ni Vischel' n ie pocll';:l'eślili tak wHaźnie i silnie 

lOa) Por. L c., str. 298- 299. 
lO') L. C. , str. 228. 
10") Str. 456, 457, 459. 
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znaczenia natch nie nia w dziablności InlenLn, jak to uczynił 
estetyk nasz, p I'zekollany pl'zez Schell inga Ol kQlnieczności 

llClziałll tego picl''v"instka , wiążącego człowieku z nieskońezo
llościq. w każdej działalności pl'awdziwie ar·tys Lycznej. 

Obok powyżej omówionych źtódel jest jeszcze w rozdziu
łach, traktujących o inlencie, sze tcg dtoblliejszych kwestyj, 
oparLycl1 na poglądach obcydl. 1 tak uznaje Libelt za CZG

ściowo slusznąknntowsk:ą clefinicjtc piQkna lOG). W poglqrlzie 
na ink zw.kwestjQ homel'ycl(ą idzie Libelt za zda niem\Vol
ra lOT w oh'eślellilr wielostronności i e klekt ycyzmu blentów 
7.najuujc w[llną pomoc w ul"lykllleW. l'v[enzla 108), wreszc ie 
w lIW,lgLlCh o sztuce hiszpaiiskiej pom[lga sobie dziełem C. 
I-Ioefkenn 10''), u w ]'elleksjach nil tern, lt rnnlnl'stwa niemi ec
kicg'opowolllje s iQ na "Sk izzenbuch" TIt. MUlldta zl'oku 
184-ł 110). 

Tnk oto przebiegliśmy źrócHa poglądów L ibeltn na istotę 
i działalność taleniów. StwietclziJiśmy wpływ Vischer<l w sa
mem ujęciu przedmiQltu, dOJllinnjącq j ego przewagę w ogól
nej c:h,Hilktel'ystyce talentu. \V ] 'ozważaniuc-h szczegółowych 
znowu zwtócilismy uwagQ nu oddziaływanie Visc11e1"<.l, ptze
.Tawia jące s iG \ V określaniu clyshal"Jllonji formy i lteśc i , w uwa
gach o erekcie, sztnce i o fOJ"Jna]n vm cll<ll"aldcl'ze talentll. 
W wywodach szczegółowych jednak - juk widzieliśmy -
przeważają elmnent)' h cg lowe. wysLt;pujqc:e w faworyzowa
niu t reśc i duchowej , wrozróżni,lIliu dllszy j (lucIHl, w poglą
dach ]la lllllZyktc i nil stosunek poezji do tak ZW<llle.f drUll1LltllL'
gj i, w Ujt:Cill jstot~ " i wli wirtuozost.wa, w określaniu dziejów 
i dllcha CzaS ll jako treści sztllki , wl"cszcie w metodzie. Skon 
staiowal i śmy tukżc pewne oparcie siQ esLetyka naszego na 
zupntr'}wa niil c; h Schellirlga oraz z\\TJ"óciliśrny uwagG na Szetcg 
źródeł po 111 n.iejszych. 

Z powyższego j)rzcglqclll ź ródeł poglq(Hl\" LillClta n a 
kwes toiC? Lll c nLu móglby ktoś wnioskować, że su o lle od p()-

lIlii) 1.1. c .. s il'. 3~6. 

"") L. c.. sil '. :2H2- - 28'. 
l0") L. c .. si I' , :;·L2- 3-l-..t-. 
' 0") Til'Ocillilllll lliezll cl.iollll'g'() Ori C('l"d II' I I i !il. jJilnj i , Iq·d. j)l' /,e z C . 

Jlol'I"/;("11. Sl lill gdl"d 18-1-1. i. III. (I_.ill. cy t g'o Ilil sir. :;'»). 
110) Libl'lt , 1. C. , s (r. 336. 



Gqtku do końca zlepkiem obcych myśli. Tak jednak bynaj
mniej nie jesL J~ ibelt przyjmuje wprawdzie zasadnicze zało
żenia i niektóte szczegóły od Vischel'a, a także od Hegla 
i Schell inga, lecz gl' upuj e je w lóżny sposób, zespala z poglą
dami wbsnemi, przekształca je i uzupełnia, wkłada w od
mienne l'11my, zastosowuje do hogateg'o oryginalnego materjału 
empi ryczno-krytycznego, t\\" orząc \\" ten sposób z założell ob
cych i ,\dasnye:h i wlasnego matel'jału szczegółowego - nową. 

odmienną całość. 1\ całość ta, o\\'iana umiłowaniem pi ęk:na, 
okraszona blaskami świetnego stylu, świadczy o wybitnie po
p nlaryzatorskim charaktel'ze estetyki naszego lU yśliciela -
w najlepszylm tego słowa znaczeni Ll. Z wszystkich rozdziałów 
Es/dyki Libelta omówiony dopietOco lOzdział jest najbardziej 
samodzi el ny Jll. 

4. 

Pozostają nam jeszcze do rozpatrzenia ź ród ł a p o g l ą
d ó w L i b e l t a n a i s t o t ę i l' o l Q g e n j 11 S Z u . 

Rozdz i ały ie wykazują znacznie wiQcej źl'ódeł obcych 
OtUZ siln iejsze ich kombinowanie się, niż poprzednie uwagi 
na temat talentów. Zaznacza się ,,-i ęc w dalszym ciągu, prze
w ij ający s iQ pJ'Zez całość 1Iwag o ,," yobl'aź ni , talencie i genju
sz u -wpływ V i schera . 

PJ'Zejawia s i ę 011 , jak i poprzednio. pJ'Zedewszystk:iem 
w ok reś l en ill niekiól'ych głównych, zasadniczych l ' ySÓW ge
Jljllszll estetycznego. I tuk poglądy esteLyka niemi eckiego na 
L zw, "genju sz fragmental'yczny" , odpowiadają w niektóeych 
p unk:i:ac11 cech om chal'akterystyczn ym l ibeltowego "genjuszu 
żeński ego" i "duszy ognistej " . Vischel: widzi w genjuszu frag
mentm'ycznym ,.elie ungeieilte Fiil le clel' Phanbsie mit der 
U r].;:l'd rt der F'o l'men" 111) u za l'ilzem nadmiar heści. Genjusz 
iak:i naogól niel.'ozwija s i ę prawidłowo , popadając łatwo 
w/'ozted,ę ze sobą samym i ze światem 11C) . Is tni eją genjnsze 
fragmental.'yczne, którym l)l,<tk o\,,Tcj lab\" ości twO'rzenia, wła
ściwcj już talentO'm. Wzdychając (;zęstO' napróżno do szczę
ś liwej godz in y t,," ól 'czośc i , Idćll'arzadko s i ę zja'w in, popadają 

Jll) Aes lhciik odel' WisseJlsehnft des Sehonell, § ..ltD, (ez, II, 2) , 
II~) Tamże, 



126 

\,- c i e l'pkoś[ i gO L"y cz u sposo blc niu , cz ują s iQ ni eszczęśliwi . 
Niema w ni ch pełni ci uc ha, co milllo pl'Zec i"- ll ośc i i błęcl()\v nie 
zaha ca pL"Llwdziwej chogi 11:'). 

ULibe lt a . .iak jll ż wspom ni eliśmy. odniljdnjclllY pow yż
sze pogl ąd~· . J edlukże es tety k na sz k o nse kwenLni e .jC L"OZ
dzieli!, n a dmial' wewn<;, il' z ne j trcśc i w ])o.1ączeJ lill z Iliemocą 
twotzenia czy nic!c cechą gc nju sz lI że ll s ki ego a 11iIJmial' pie r
woln ej, nieoki elzil n ej f a ntazji pl'zypi sując t. zw. duszo m 
ogn istym . W obli ZLIŚ l' odza,jLlch ge njrr sz n " ' id z i Libelt n<1l'1 l
szo ną ku'monjQ wła(h duszy - J'OZ llmU i fnnLclZ,j i. ]-LuJllo nja 
ta, której WYI'azem pełna o s o b o w o Ś [, j est kon ieczll y m 
watLlllkiem prawdziwego genj ll szu - li czy esLetyk nasz JJa 

równ i z Visc h eTClTl. 

Jlli '" JI.w i ązk ll 7, lIwa g'a mi () fnntazji Visch e l' stw i c l'dził , 
iż w g-c nju sz lL łączy s iQ koniccwoś (', z wo ln ośc i ą, ni eśw i ado-

1l10ś[ z ś wiudomośc i q (§ ::;97) . 'J'CI'iI Z (§ .j.J 1) powLu I' za to samo, 
idąc w krn niewątpliwi c za Sc:l le lling- ieJ1l. P odmiot. odznH
czon y genj,dną fnnLuzjcl - głosi V isch e l' - mu si być: cały m 
cz]owicki eJJl . cale! osob i sLością . o 'w ewII Qlr--zlle j JliI T1ll0nji i j ed
lIośc i JlI) . Tak i ty lko al'Lys La możc s La [ s iQ WV1',lzelll cUfe,f 
ludzkośc i . oŚ l'odkiem ś wiata i taki Ly lko s lnj e s iQ isto tllym 
genju SZ0Jl1. Ge njll sz Lak i, to widollla łącznoś[ J II clz kości z ni c
skoń czonośc ią , Lo IllOC , widząul w kużd em zjawisku w szcc h
św iat caly, podn osząca wszyst ko do znaczenia :niesl.;:or'lczo no
śc i m ). Ge njll sz j est wl'odzoJl ~' , al e mimo i:o. ahy s iQ w pcllli 
l'ozwinął, pohzeba Jllll wyksztakc lli d i ncle lll e j pl'tl c;y nad 
sob<~ lIG). N im l'ozpoCZJl ic s iQ pl''OCCS twol'zenia pl'awdziwc~() 

p iQkna , IIdmi ęt ność w chl szy nd,ysLy zllajc!owd t- siQ już mll szą 
w pohli ż ll moment u oc hłodze nia , z r: ó W]l o w n ż e n i a 11 ~ ). 

To też pr:osLoi:a , s p okój i g- łQbia cechuj ą dzieln pl'a\\"
clziwego genju szll ' 1S

) , a także pl'awdziwn ob ,jektywllośC: J1II-

1110 wiclkiej s llbj e kt ywnośc i i o l' yg inaln ośc i" " ). 

11:1) Tam;',c. 
m) Oprócz LI wag paprz. pOl'. l. c" § 391 i 392. 
11 5) Tamże, § 411 , stl'. 394. 
lHI) L. C. , § 393, st r. 388. 
1(7) L. C., § 392- 412, 
11') § 4J1, s ir. 39.1-. 
110) § 4 12, str. 394, 



Oto ob'eślcllia ge njll sz lI ,,- este h 'ce yischero \\-ski e,j. k tóte 
L ibe lt przejąl i znży(kownl w s\\' ych \\-y,,'odach , Jednakże 

elementy vi sch e rows ki e w uj ęc iu przez L ibelta Illega ją 1'OZ
szel'zenill , uZllpełnieniu , c zęśc i owemu p t zeJ,;:sztalc:e n iII i po
m ieszn niu z innem i źrócllnmi obcem i, tak iż nieraz huelno 
roz.pozl1aĆ'. or1 którego autora elana myś l poch odzi, cboc i aż 
obce jej pochodzenie jest p e\nl e. Zles?,tą ta kie dtobnostkowe 
posz lIkiwan iL] hyłyby bezcelowe. poni eważ z jednej stron y 
ni e taz dwóch hl1) więcej autorów ,,- ~- po,,-jada tę samą myśl 

(np. mome nt ni eskOllczo n ośc i uwydatniony i 11 Visch el'<l i u 
Sch ellillga, a nawet Beg'la, ch ociaż 11 Sch ellinga najdobitlliej). 
i\ z ell'ugiej st rony umysłO\\- ość L ihelb, - j ak już widzieli śmy 
kilkah'otnie - ochnu czn s ię specjalną zdolnością harmonizo
w<lnia poglądów, pochodzących z l'óżny ch ź l ód eł i st ,,-al'zu
nia z nich nowej, organiczn ej całośc i. 

Całoś(; in skoJl sb'uowana j est zapOll1ocą m e t o d y H e
~ l n, 1,HH'ą Libelt posłu guj e s i ę ]1a,,-e1 wtedy. g'dy g'łosi po
t!l<l(h'. przeciwne mi strzowi niemi eckiem u, '\V Jlly ś l systemu
tyki hójk:owej genju sz, podobnie ,jak ima gina cja, f[l]lLaz ,ja 
i bleni:. dzi e li s il: na hzy rodzaje. Pi en\-szYJn I'Oclznjem, 
wkLól'y m zachodzi ptze,,-aga treści a niedostatek, niemoc fan
taz ji - to ge njll sz żeiiski , reptezen Lujący zarazem nie,ja ko 
s lano\\' is ko tez y-o T en sLm rzecz \ ' pl'zerZ Ll ca sic: z konieczności 
'" S \\ ' C pl'Zec i wiei1 st wo (ani deza) , J es t nim drug i StOpic(l 
1,!e llj Il SZU , któremu wJnśc i\\ ' ą j est ptze,,-a g'a , ptzemoc fantazji 
- (h: szi.l og-nislil. Oba sbnowi ska niejako ,jednoczy synteza 
- genj ll sz mc(s ki , w którym jest d oskonaLI l'ównowag'a 1'0-

z llmu i fantazji , heśc i i formy . 
Mówili śm y pc)\\" yżej, że Libelt objawia \\- ielką łabl" ość 

w śc i slem stapianilL obcych pierw iastków z pomyslami włu
snem!. 

Co~ podobn ego clzieje s iC; i t II t aj, Tleglo\\-s kie Z'Ll sudn icze 
określenia dw()ch form pi ękna, symboliczności i romantycz
ności - zastosoWHlle są do określenia rodzaju s;enjuszów jako 
i WÓI CÓ '" tych fOl'm. l tak symboliczność jest cechą charakte
ry styczną genjuszów żeńskich , romantyczn ość zaś - dusz 
ognisiycll. Podohnie gdy Libelt m ówi, że .. ialellt jest s z c z e
g- ó ł e 111 , pos polit e wladze dll cha p o j e cl y]l k i e 111 1"0), ogó l-

100) Podkreślenie nasze, 
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nikiem jest genjusz ... ", przenosi nie.jako na ten teren kate
gorje logiki heglowskiej (Momente der /~ llgemeinheit, Beson
del'heit 11. E inzelheit). Na tem, poza clwbnostkami, wyczer, 
puje si~ wpływ Begla w tym l'ozdziale Estetyki Libelta. 

Oddziaływanie S c 11 e 11 i n g' a konstatujemy nasam
przód ,,- tych samych kwestjach, co w l'ozclzinłach o ta lencie; 
iJ wic;c dot.yczy ono głównie h ł o g o Ś c ii s p o k o j u we
\v n ę t r z Il e g o jn ko cech prawdziwego pi Qkna """), nastQp
llie pierwiasika nieskoJlczoności, przejawiajqcego się w ge
nj uszu """); widać go także w przypisywanill przez Libelta 
wiell;::iego znaczen ia poznaniu intui cyjnemu w sensie intelek
tualnego oglądu Schellinga m; - poza lem jeszcze wpłynąl 
Schelling na poclkeeśleJlie pierwiastka nieświadomości w CZyll
Jlości genjuszll"" 'J), w czem jednak dołączyły się z pewnością 
J'eminiscencje z Vischel'il i niemaly wply,w J edll Paula, jak 
zobaczymy później; albowiem i Vischer, jak stwierdziliśmy 

poprzednio, czynnik Lell uwzglQdnil przy omawianiu w este
tyce swej fantazji , inlentu i genjuszu, chociaż 'i'- mniejszej 
miel'ze niż Schelling. 

Takie zespolenie pienviastków schellingowskich i vische
l'owski ch nie jest oclosobn ione. Np. na innem miejscu m) Libelt 
głos i: "Ten pokó.j ducha, ]dÓl'y l'ówno,,,-uga władz estetycz
nych po tworach genjllszu rozlewa, wyplY'wem jest maz tego 
pokoju i hal'monji , w jakiej ]'zeczywi stość s,!';:lltkiem tej samej 
l'ównowagi umysłowej ndysta pojmuje i do ideału wynosi. 
Genjusz każde wl'aże ni e wyczeepuj e do dna i dochodzi po nim 
do Boga, do nieskoriczol1ości. Ztqd wszędz i e ·w id zi całość i jed
nosc. Godz i św i nt Wewnl(2l'Zn y ze światem zewnętL·zn ym'·. 

Podobnie łączy estetyk nasz zapa / l'ywnnia S c h e 11 i n g a 
i V i s c 11 e l.' n, gdy mówi, że "najwyższą zaletą sztuki jest 
ideał, świecqcy w jej dziełach obli czem pokoju , a. błogości ą 

JWl'lllonji , a jedno i cll'llgie od równowagi idea lnej t reści i id e
a lnej formy, a zaLym ocll'ówJlowugi I'OZlIIIlIl i fantazji za-

'Ol) Por. LihcH, l. C., st /'. 363. 

'"') Por. L c., sir. 381. 
l"') Por. LibcH, I. C., str. 432, 436, 357 G ta k żc 226. 
lO') LibcH, 1. C., 451 , (Schelling, 1. C., str. 47J - -! ( 6). 
lO") L. C. , str. 439. 
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l eży " le ,'). S I wierclziliśmy już kilkakrotni e k oja rze ni e sic.: 
" . umyś l e Libella pog ląd ćJ\v Sc-hellin g'a i V isc he rn. Wobec teg'o 
IllOŻlld pos lnwj{ P1'Z ypuszczenie. że na pomysł Libeltrt połą

l'Zl' niil w wln(!znch estetycz nyc h "'yobraźni i i'OZUI1IU wply
lil: I\ ' d"'il cz ynniki: I. myśl V ische ra o harmoni.in ej j edności 
\,ludz w dll sz y prnwcłziwego ndys1y. j edn ośc i ,,- pd ni lIrze
(zvw isl llion ej dopi e rO' w umyś le t!'e njll szll . 2. \\. Jw \\n cj Illl e
l/C odnośn\ pogl ąd Schellinga . 

MtlJny In lde dowód . że " . clnl szYIll c i ąg'lI d zi1:dują nu esle-
1"-;:1:' nil szego pewne motywy platońsko-plotylisk i e . ta k siln e 
II' .i ego fi I ozofj i oril z przejaw i aj elce siG \n'wźn ie w początku, 
\"veh rO ZWilżaniach częśc i ogólnej jego Estetyki . Tllta .j onc 
II< ' p lilll pi e rwszy siC; lIie wyb ijaj ą : dotyczą zuś pojGcia icl ea łó" 
jn ko .,pi e ł'\\ · owzOI'l1 \vszelkiej duchowości", ,.pi erwowzod)\\' 
l>oskicl, '·, e7) . Myśli t e łączą s i ę zl'eszt.ą tutaj z sehellingjnłi 

"kieJ1l pojęciem ni eskończon ości i duchowośc i 1"8) . 
.l eszcze jedna jest t utaj dziedzina , w której łączy s i ę myś l 

lilcze l'pni ę la z ScheUinga z poglądami inneg'o autora. ' Viem y. 
ii, Libel i przejął od Schellinga pojęcie ublogosławiającej i ko
ji!<-ej clzinlillności sztuki. ZO'baczymy też niebawem , jak silll\ 
wphl\>' "' vwarł nil estetyka naszego \,,- tych ostatnich ro zclzi a 
Inch Jea n Pa' II. Otóż autOl' ten zwraca lIwagę na spokój icl e
dln y i po!!,odę du cha a zarazem J'ównowagę j ego władz, cecbu
j clul pl'ilwdziwego gen.jusza l ~") . Oba te poglądy zespolił Li
ircH w swe,r Estetyce J:lO) . 

Om()wi eni em wpływu Richiel'a na Libelta zajmiemy s i ę 

i )()ź niej. 

Tymc.;zusem pl'zyjl'zyjmy się bliżej p ie L'wiastkom, zaczerp
lI it;L ym Z fi lozofji starożytnej , któL'e napotkaliśmy już w po
lqCZCII i u z myślami Schellingn. Mówiąc o fantazji "dusz 
fl gnistych", sam Libelt przyrównuje ją do anamnezy platoń
.. ,ki ej , którą Z1'esztą modyfikuje w du chu Plotyna; stwierdza 
pl' zy1.em, że reprodukcyjne d ziałani e fantazji "nie j est ocl
ksztaHywaniem nabytych z zewnątrz wyobrażeń, a le jest sa -

, "n) L. c., s i.r. 369. 
127) LibeJt, l. C., str. 357. 
'";l) Tamże. 
'"O) Vorsehule dcl' Acsthctik, Wicu 1815, t. I, str. 4~-43. 

130) L. C. , str. 442. 

g 
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moc/z i el n ą proc/ llk cjq duchil. sl,,-arwj<!ct'g-o rmnJ\-oo 1:1)0 W po
dobnym duchll mówi Liheli o id en lLl ch jilk o pien\"()\lz()IOił c h 

\\-szc ldkicll kszLidl{'l\\' . 
Cd y esle l yk nilsz sLwie l-dzil. o ,że nilj\\ - yższa pol(:~ iI t'l'

IljllsZl1. iI Lym Sillll)'nl Ilujdoskollillsze pi(; kllo szl llkio \\ id t'i d
nej I-zeczyw islotici Sil,' ohjilw iil OO '::0), idzie \\ 0 Ie IIJ ZiI pogląd e llI 

o\ryslote lesilo ~ 1'(J _,,;zi!Cego. że POCZjil j esl pi(:kllt'1ll llil ti lilr!O\\-il
IIiellI 1Ii1lun-. j>o;_dc!d le n rozwijil LiIwIt i inl e rpn'l lIjc doś( 
ohszc l-lJi eo chcąc zhit e \dl. zarZlI1 popndulliił w slpuecz llo śc i o 

pOll i eważ j)OI)l"zcdnio 1l1:rzyJll\wilL że SZL llkil lIi '2 jes l lliIŚ"ld lJ
Willl ie m lozeczy,,-islotic i. 

J ednHkże pog-Iqd _o\i-y sl.oLe lesu c!() Zllitl \lO illlcrplclncji Ild
:-,zeg-o esl.el\kil IH' \I-nej Zl1IiUIl \ . I·' ilozor Zt' SILlgin h ,!dź CI) 

bqdź g-I(j \\ 0 11 \ 0 Ilil(-isk p()łożd nił 11IOIIJ e lll II ił ś I u ci l) \\ 0 ił I) i ił. 
pOc!CZił S gdy LiIJc11. j il k zl-cszli) i illIIi id cil li ści o /.w IO(o)(-il II\\-ilg (: 
jl l-zed ewsz ys lki c lIl 11 ił p i ę k n C llil Ś lildo\\illli e . cz \li ic/t'illi
zilejl; rzec-zywi sLotie i l::'). ( : I wc ia ż 11I yś li cic I nil sz nic",<!: p li wie 
z nał dobloze znsildy filozofji i esLely ki _'\i-y sioLc lesao lo jedllil k 
\\" i YIll wypadkIl IlkszLiJHownl pogląd" S\\OC " O ~c-islv lll związkll 
i : wywoclumi J. IJauln. Nawei poblldkt; do hli ższego zdjl;cia 
sLallowiska w Lej kwestji did- 7, pewllotic: ią J. PHul, !dÓloyo cln
jqc cl efinicjy poezj i. mówi \\ o YI'ilŹlI i co że Ilajlcpszq jcsl Slil l - ił 

c/efinicja i:lnslole lesowH o Idóril isLnl e: poezj i widzi 00\1
0 pil;k

nelll (c!u chowelll) IlH ti ludowllidwie Il illlln-'o 1:-' ). 
Wogól e w (-cilośc i wzmiul tI~()\va ll y("]1 " oywod{)\\- Lillcl"l 

pl"zeważajq zdall ia wzic;le [llbo żyw(:e lll Il ieolllU l z J ea ll I)allla 
itlbo hc;dąc-e jlUI"Urnlzq jego jl og l ąd{)\\O l :: ''). _\ w i (~c nwmy Lldo'l.j 
znow lI kombil1u cjtt kilkll źródeł: Myś li :\l"y sLoŁe l esao pl"zej(~ie 
przeważnie \\' ujyci u Jean PiW IiI. zmiclliolle zosLnly nicco przez 
",łaSili.! ill tel'prelaejy Libellao FI'. ]li ch lelo rbwni eż duj e cs/e
tykow i naszemu sposobność: do, zacyŁowu , llia pewnego zd.ania 
KunLn oraz Sca lige r<t "IG ). jJl"zyczem - rzecz dziwna - Lihcli: 
111 (' podaj e wcale źr(')dłuo z kl{Jloego cyl,df LC zaczerpJlął. Pe-

':! ') Po I. Co , siro 365- 366 oraz sir. ~; 1 -~320 

1:'") 100 eoo stro 404. 
1:"1 ) Por. Lihell , I. Co , si ro 4090 

"") J. Pa lii : Vorsehule der Aesibctik, § 1, si r. 2. 
1:",) L Co, -siro 2- 200 
1:1lI) Libclt , L c .. st r. 4"10. 
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wi en bezpośl'(xllli wpływ KdllLa mOŻ ll i l llpa[r ) ,,-nC .,,- poSl i!
du ch Libeli:a na urabeski jako li Lw·ory ge njalll ośc- i . . \Jb o \\· iclIl 
Knnl w ysoko ce ni:!: lI1dlill 'sh,'o i11·ubes ko we. gd yż " ' idzinl C: Z\ ' 

s Le pi ękno t yl ko tam, "gdzi e Jl iellliL żuci 11 ~ - (:h celó ,,- do s pełli ic 
lIia , gdzie JHJ 'llllj e IJ-Iko ig L"a s'zka f on1l. " -d,,arznj qc il hMI1I O

lIijll\- slos lIll ek mi~dzy zm ysłowośc: i ą u l"OZ-lll1l em ''' ). j\()\\-

ni eż Inzv LClczU Libe lt sclcl y Plinjll sza i \\ 'ih- lI\\-jll SZil o iHabc
s kilcl! oruz poglądy BoeHigc l'il oidl POWSi Ullill. 

Z pozos La ł ych elJ'Oblly dl źróde1 L i.belLa \n ll'to " -\lllie ni C 
!\lickiewic:zu , od !dój-ego prz yjmuje es tetyk llasz d e !illi c jl; illl
prowi za cji , Counellin, z k tórego. dzi ełu : .. L ivl·e (lcs Otil te llrs 
pilI" TiJllon" (18-1-7) pl'zyi.a c:zu obsze l:n ą cha l'i:lk tc n st yk~ mó,,-
C()w J::S). ddl ej Il e rcl e L"a. o kl órym ws pomind \\- zw iąz ku z po
ezją ludowq ' ''') . rlollto·1Ii1. oc! kt ó rego bi cl'Ze opi s OPU d "il 
Weslm ill stcrskiego 110 ). \VI'cszcie ' Vin c ke lma nnn. z k[(') ryJn zg'n
dZd Sil: w upaLr YWdnin .. lluclobJl e j pros lo l-, ,,- i lrn cl z i ełi.lc !J 
dlllLa g tecki cgo" 111) . 

Po.zatem j eszcże sp oi y kuJll y w OIJl i.1Wii.lllych rozdziałach 

[<;s tcL y ki Libella cy Latyi wzmiunki całego sze l egll ilutorÓ\L 
cz v /o poe Lów slul'Ożytnyc:h i J1owożyt nyc h. c:zyto cs tet \'l.;:ó ,,-, 
cz y wreszci e url:ys tów i podtóżników . Wzmia nki Le, uie za 
wierające żadn ego ważniej szego ella na s ma te rjał u. ś wiad czą 
j ed y nie o oczy tnniu Libc ll:a idoskonałem or j e n towa lliu s i ~ 
w p rzedmioc ie SWVcll hadań , o ż y \vem zain te rcso,wellliu s iC; 
1 ' ( ')Ż ll e llli dzi edzinami sz tuki , w ni e najlllni ej sze,j mi erze I"Ó \\- 

II ież mala rs twclI1 . 
Pozos tid y nam j eszcze do oJll ó ,,'ienia dwa ź ródld , z k tó 

ryc h L ibe lt zaczerpnął obficie przy chataktcl'y zowa nin ge
Jljuszll . Źró<Hami tcmi są : Mi chała Wiszniewski cgo .. C hul'a k
k ry rozumów lud zki ch" i F't yd. Richteta (Jean Paul"a ) "VOI'

sd1ll1 e de r Aes thctik" (WiedeI'i. 1815). N ajobficiej korzysta! 
csldyk nasz /, os tatniego. dzieła , o cze m poniżej. Obec ni e ZHj
Illiemy się pokeóicc stos unkiem Libe lta cl o ' VisZlli ew skiego . .\'a 
samym początku rozważml sw ych na tem a t ge nju szów st wi c r-

137) P. Sobeski , I. c., str. 68. 
13H) L. C. , str. 392 - 396. 
J30) L. C., str. 400- 401. 
H0) L. C., str. 429- 430 (LibcJt). 
'41) L. C. , str. 449. 

9~' 



dLiI Libell. żc .J. po.i ęcinwcgo stanowi ::lk1.1 malu !:i i ę cia o gc njll
sz, lch p()wiedzi ct-. wiQecj" z opisow'cgo" 1-1") . Chcąe \v it;c na sa lll
przód flirl: lab! opi sową, formalną cJwrakten-slykt: gcnjusził. 
cyl llj c Lihcli: kilka "sl(.~pów wspolllnianego dzielił Wisznic\\"
;;kie~o I I:} Po raz dl"ugi powoł"jc s it~ na ni e w związku z Olllil

" -i,,ni c lll ,.(I"szy ogni stcj"'. pl'Zyzrwjqc. ŻC hic l'ze ocl "Wisznie,,-
"kiego llilLWt,'. u po części też I'zcez samą \" opisic Ly"m id zie 
Lii a "I orem .. Clml"iłki el'ów"," iłŻ (1'0 momcnhr , w któe ym "du
;;L,l og lli sl a " L powodu byakn pl'zec iw'wagi rozumu shlcza si ~ 

\I ' przcpu ś{ ohłąka,nia , względnie w pustkę i czczość umysłu 
i ';CI'('1.1 .11-1) . 

Dalcj j"ż nic idzie Libelt za wspoDlnianym a ntol'em: roz
!l0czy JJil natomia st l"OZUillOWać na temal: istoty i znaczenia 
.. clll szy ogni siej " (Hilz jcj cecl1 chmakLerystycz nyclJ. f\zytem 
lozprilwirl s i ę Libelt rówJJież z twicrdzeniem J, Paula, iż ge
njll sz j es l s p'olęgowan,iem wszystki ch wlac1z dIl SZy]I") . Poza
Ic rn - przyjąwszy il'zy rodzaje fa,n/azji - przy jmuje też Li
helt ann logic-znie hzy I'odzaje genju szowych potęg, podcwt: 
gdy Wi ,'iL ili cwski "dusze ogniste" nazywa Lylko' progiem ge
nj II SZ ll , ił. ,, ' i ęt' do potęg' genjllswwych ich n ie zalicza. Podoh
"ie i J. Pa,,1 IlwHżnł genjusz za " j eden h eZL'mlz1.1jow y gatu
lIek j Pd Ilosi kowcgo ducha" -- jak ,s i ę w y raża LibeH "'O), cho
r- i "ż llli~d h\' Wisznicwskim n Richtel'cm były też poważne 
I ' óźllice w pojmowaniu g;enjuszów. W każdym ,jednak razie 
obaj al1lol'z ~ ' lI wnżali c hyŁo "dusze ogn iste" (Wiszniewsk i), 
czy też genj li sze żdiski e (Jean Pau]) jako przej ście ocl ta lcntu 
do genju sz u. 

Estetyk nasz stwierdza , że nie ,jes t w sprzeczności aui 
I j ecl.n YIIL lIni z rlr-ug i'l1l, że tylko u zupełnia ieh wywody przez 
anil li zę d U cllO\Vych pierwia.stków genjuszu , czego oni nie uczy
nili. Ni) pod stawie tej analizy dochodzi Libelt do przy,jęóa 
u'zech rodzajów gen ,juszu, z których jeclnym j cst właśnie du
sza ognista , o ile wola utrzymuje w tów'l1owadzc oba jej czyn
niki. i. j , I'ozum 1Il1lysłowy i fantazj ę reprod ukującą. 

J,") L. c" s ir. 346 . 
.14') Libclt., l. c" str. 347- 349, 
H') Lihclt, l. C., str. 366- 367. 
Hr.) L. c" str. 353. 
"0) T.. c" str. 357- 358, 
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I lozwiedli śmy &i ~' dla tego nad SIOslI llki em Lil)(~ lti\ cl o 
\Viszn iewski ego a po cZGś<..;i także do J ean [\m] a , po ni.e ,,- aż 
es tetyk nu sz tuta.j sam dnjc cenn e śwind edwo o s posobie Z ll

żyŁkowunia pEez siebic źrócleł ob cych. \rid zilny t utaj ,,- ~- 
raźn i e, jak LibeJt, prz y.jąwszy szereg pogląuów obcych , U Z ll

pełnia je, lHzekształca , jak te elem e n ty ob ce (Jean Pan]: ge
njusz żeńsk i , \~ri szn iewski: du sza og ni sta), clostoso ,,-aJle do 
własnych zalożeń, służą mu jal-:o lll aLctj ał do zb ucl o,,-an ia 11 0-
" ·ych ca łośc i. 

Podobny charakter jak stosunek do 'Yiszniewskiego nos i 
też stosu nek L ibeHa do cyi.ownnego dzieła J eau Pauin, z te] 

jednaktóżn i cc1, że z Lego ostatniego czerpie estetyk Ll asz 
o \V i.cle w i ęcej. 

Cze r,pu n ie z dzieła Jean Paulu tOzpo("zyna s iG ]1<1 sze rszą 
sktd Q z chwilą przej śc i a do oJllu,,·inlli n. t. zw. genju szu Że{l
ski cgo.Wicmy już z j·ozw,a żań pop rzednich, że sn Ul a nazwa 
gen j LL SZ żC lis ki wzi ęŁa jest z J. Pa ula. o cze m Z1esztą SiJ lll Li
bcH wspom i nu 1"). Dla pisarza niemieckiego ge nj Ll SZ że llsk i . 
a lbo bierny, p asyw,n y, jnk go rówuież 11aZY"-i.l , jes l Hzecim 
rodzajem filntaz ji 11 8 ) obok fantazyjncgo g il St u dla sztuki i b 
Je ntu II") . ·W tym chnraktel'ze Shlł1 a:w i genjll sz że ll s ki Jli e j a ko 
przejśc i e od ta len t u do ge nju sza właściwego. 

Zacytowawszy odnośny. do ść; obszerny lI sl(:;' jl z Itic: h
Je ru 'C'' ), kOllkhldlljc LibcH : ... \lltor Slil\\·ia. w iQC: gC llill SZC że(l

skie I HI. pognllli cz u miQdzy tal e lltem . u (len ill SZell1. Sc1 lO .TlI Ż 
gc nill sze. id e j eszcze h ez możnośc i. h,-otZc ni a clz iel g·c niuln\ ch . 
To SillllO stdnowi s ko i to sam O' cluHn lde J:1I okreś l e ni e przypn d a 
i II IHl S nil. te pot(egi estetyczne, kt óre Pll\\-StHjq ze ZIeW lI f'lIn
bzyi p J:zedm iO'towej i J·OZIIJllll IIlllyslo,,·ego . li klórcśmy dJiI
Jego t akże gcnill szami żellsk imi pl 'zez \ndi·· l;"~ ) . Pl"z, · j ą"·szy 

powyŻSZ \ · pllnkt wid ze niu. s tin n s it; jedllllk Li be lt d OCl<I{ dn 
fOl ·1llulllyc h l·aczeJ okreś l c ll Hi t id em ,,·ytllllllllczc ni c iSloiy 
~e njll sz ll Żl;(lSki cgo , ZWlązu C tO w~-Llllm Ll c:zc ni e z cil lośc iq \du-

l") L. c., st r. 353. 

"') l Pilil i, I. e .. ~ 10, si r. 33. 
1"111) Por. Libcl1 , 1. C. , :)35. 

",0) l.ihelL L e .. 3'56. ]. ['a Iii , I. C., I. sir. 33. 
"ol) L. C., s i r. 356. 
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S ll e~'() SYSIc IIlII oraz ",rzl)ogilci( Cilloś{ \\ ' \'1'0(1<'1\1 ' 1l0WelIJI szcze-
2óhnni i wllioskami. 

W opi"ilCIt i Ilj ęc ill CIWl'iddel'lI duszy ogllistej wZlwczyl 
Sil; - jilk () leln jllż hYlil IIlOWil - wpLw Wiszlliewskiego. 

!.ido oddziidyw'allic JCdll Pillll'il pO\HilCiI lIii wielką s,kalt, 
\1 ' oS[iillli,n I'ozdzi illc czę~c i ()~I',lnej I ~slch ' ki Lilwltil. poświ(; 

U)II\ ' lll ,,;':ClljIlSlOIlI Illlzs,kim". O(ldziirlY\\'illlie lo I'OZIWCZ\' lIil 
s ic II' lll' i ąz kll z ill1 e l'pl' el< l('jil ill'"slolelcso\\-ego pojl:cia pil)'
Jll'go lIil ~ lił(loWillliil Ililt.rll'~ ' , () kHll 'i! po l l 'c1c illiśm" jllż II ' II- "WO

dilclt POPI'ZCdlli c lt il kll')I'<I II'ZO I'OWilllil jl'S t Idil~lIie II' IlI' iej 
czt;ści lIil Jloglqdilclt Ili c ltlcl' i!. !.ilC'Z)llil wil;c eslet d~ llil SZ od 
s lll' ien llClliil. ŻC w i!l'ys[oieICSO\\Tlll "ozll tlC'lc llin szl llki leźI ' 
lI ' ielkil PI'<llIdil. iI j edllilk lIie hdil ll'olllrninlł<! i nil (l1I-il IlI'le
c: illIl C WI' pil (;ZI IIlO j i.! kiel'lIllki. J edlli. kl ónc ll .lilii 1)il\I-d 
HicltlCI "" ) 1I1illel'jidiSl<Irni llilZIWil. IP. i ę li so hie li! pl'illl ' idło 

ś l epo Ilit.~L)(IO\V ilĆ' Ilitllll' ę. i lio!oż"li j e zu zilSilJę lI 'sz \ 'slki ej 
sztllki: - dl'lIdzy. przez Icgoż ilIllol'U Ilihili s lilmi IHlZWil,ni. dla 
tego. że lI 's zel kcl rzecz ywi stośĆ' w II i c ]C.::) obl·al'ajc!. orl I'zll c ili 
udkiem lIil III 1\'. jilko J1ie;,:'odll ~! Slillli!{ obok dzid sztllki. z Sil
lllq,It i(Jeid{l\v npl'zędz0'I1C.j. Jedni więc IV ol'Zec:ze llill al'islo
tclcSO ll' llll poloż\- li IlI'z\C'isk II ił Il al II l' (, 1"). cll'lIdz" IHl 
p i I: k II o l ',;, ). i ztąc! lIil pl'Zl'ciwlle I'ozslc!pili sil: SII'O!lnichvil. 
TVlll ClilSl'll1 pl'ił , wrLI PO!egil lIil p o l i! c z C n i II Jl i t; k nil 
i Il il I II l' V. Z 1'()\Vltllll lIil jedllo i dl'll;.:ie IlI'Z"ciski c lll. jid, Lo 
SlOWil l'ilozol'iI i'.eSlilgin W)l'ilŹllie pOWiilrlilji!" ""'). 

l)illl'j pO\\'iiłd<l Lihell '''l : J kll',żll\ śllliiłl Si.!dZII',. że be z 
lej I'zeczlwislośc i." szlllkmish'z obe,rśĆ' s i(,' może . że Ilii! ;.:m
cizie'-. że ją IIdl'zlIcie" plllvillil'11. jilko Iliegodlleg'o jego szlllki są
Siddu ~ ,\ ie Ilille),y I'U(:zcj wllosiĆ'. że m II. d Iii Sil me j początko
,, 'ej pl'ÓŻII i li IIIY S Jrl\\Tj , znnjoJllość: ta k Ś \\' iid:n Iw tll!'y, ju k 
świata ludzkośc i . koniecznil' jest pol!'zehnq: że niq lIhog;i.l c i( 
powini e n wiedz(; i \\ ' yoIHaŹni(; : że." Ila ili ej zlllvsl esleivezłłY 

1:,") VOI'Sellldl' d1'l' ,\l' .',tlll'tik, CZ. I, ,st l', 32, PI' Zyp iSI'k 1.i1H'lt,1. 

"''') Podk'TŚ II ' lIic l ,ilH'll,1. 
""') dio. 
,:,:,) dto. 

' :'li) L, ('" ,tl'. 404. I'og-I,!d\ ./' I'illdil " 'SPOllllli'llll' tli pr zez Lilll'lt il, 
' " ilj dll.i'! Sil: i,lkżl' 1Ii1 stl'. 2 .iq.iO ., \'ol'se li,d!'''. 

1',7) L. e., slr. 405, 



I)) 

l'OZblH lzi{ pOWIIII CIl. I ze' lo j ego g'j(l\\-Ilil szkoJu <ld\"stows k,, ? 

7clJ) I'il\," cl ę Ilie liliI ill"l\ sl\" lwI. zllnj o mośc- i ś \\- inln" in ilczej hył 
h~ iOl11nl<ll"Z. ("oby cie l" nil etel"ze clc r e lll JlWIOWilL 

jilk 11'1.\1"\) \, 'spo lllniiln\ iIIdOI" ci ()\I"(' i Pilic o nihili slnch IlO,,"ie
d ziil!. \\ ' ,; zclilkn Iwjridsz ywsz \ " Il cz \llilih\ ' ,~ Ill\" \I · nil) se ]~. g'(h

hyś lll\ " dlil lego inl\śc- i e kilZilli I lni I II 't; Ild Ś l n cl o \\ " il(" 15'). Po

"- yższe zdi lniil LibelLI sq pilnlrl"i1 Zą pog']qrl{l\\' lłi c- Id e l" i l. ,,' \ ' l" i1 -

;~ OIl\ " ('Ir '" cyl, dzi ele " " jlill 'n !!-I"ilri e 2. Zil l \"l llł o " " illl\11l .Yoc
eli sc lll' \ilrili sll' n". szczcg. IW sl l"olli e -I- i )-,Ie.i, 

. .l-k l glei : ' lr cn ,\nlil !!-ell" - jli s/c Iliclll c l' m. in. - .. w il"d 
E'0i-! i1I ' dCj ' IIIl \c n\-iil ,ri i-!'c ,~il c h sclr l"l' il )(, 1" dl'l"\ullll" IIP S IlI ehl" 

ge bell, .. iri S d Cl" I"egellose \{id el". der el e ll ,\el Ir e l' ill el ell ,\ elh e l" 
mil dC11I ,\ elhn Illirldl. I)ns Cl'll ic lllllCl"Sch l' id cl sich ebc ll clil

dl/I'ch. dilSS cs di e ,'\liiI III" I"c iclrcl' Ilnd vo ll sliillcli ge l' sie ll L..· · ' '''') . 

Pi(; kll o Il<lllll ' ~ " . odhit e Ilil kl"\" S7. Iillc. dll c hil nil S7.Ci-!"<) - zdilllielll 

Lilwliil - jll"ZCslilj e 1)\ Ć IId Lurą. LI sld.ic sit; i dcLlłem ci lI ChO\\"ylll . 
.. TJ lltlIil CZ)"llIy zlącl sohi e. czelllll pit;kllo Ildllll"\" Ilie \1- \ ("ze 1:

jHlIle. CZCIllII ZilWS7.C ś ,,- i eżc. ll iHlolm e. clzi c wi cz~ . ( ' 11Ot: wiecz

nil' lo S,1I1l0 - CZCIlIII sl<ność- (lo ni ego nic jll"Z\"slnj e. CZC IlIII 

ni c IIjlI" 7. d ;: I'Z\ si \, Ili!!- (h. 1)0 j ct!o ś \li cż ( lś ć- i Il owość: leŻY 

w kilżdcj świeżej i Ilowe j "" \OIHil Ź ni czfo\\"iekil: bo j e!!-"o ndo
doś(~ i "i USClillUŚĆ zilk\\"iilljC Ilil Illł o d /" i cr'I UCj . ż\"\ \ " cj i cZ lll ej 
du,; z y kil żclego IIO\l " C~'O jlokolcniil ... " ''' ) , I l O o kl"c ś leni e lI CZ II

Ciil jli<;kllil jll"Zyr()(I~ " ojlill ' te j est Ilil jllJi-!I<!(Lr ch lłi c lll c l" il. żeh~ " 
pl"zyloc-Z\( C lr OCiilŻ nil s' ł<:vnj'lce jl'~O S~O\\i1: .. ... lIlil j ecl em Ce
Ilil' \\il"d IIIlS c illl' Il CII C Snllll" el 'schilnCIl. indclIl cs di c <llle 
\ITi In Cld h ii lI el. _ \ li c d ichte l"i sc hc ll I)<ll"stellli Ilg CIl. \\-c lell e 

ci 11 l ' lei I llilVl1 d c l' nlld el'c ll bC\\'lIllder-1. ze icllll c lI sich ci lIl'c h 
lICliC ~ i lInlicIre Tlldi\id llillil ~iI IIIHI ,\ II rr" SS llll f,!. illl ~" '''') . 

.Ink popl 'z<:'dnio idk i lC1'ilZ Libell ZilZ IHlC7,i1 \\ ' y l"l ź llie . ŻC 

pi ękllo pol cp.'" "11<1 hill'l)lonijnclll 7.cst'l \\- ic Jli II czC?śc i w CilJOŚĆ. 

jcdllOś{ idcnll"!. Ta ZdŚ sc-nLrji!('i1. lolili i z lljqc-i! (,Z \1l1l 0Ś( do

kOlllljl' Sil: w jnźlli IlIdzkiej . i dln \cgolei sztukir. ht;cl ą(;il lIl 'Zl' 

czy\\ ' isL lliollYIll \I )I'iIZCIII tej jecl ' ll ości - mil si h~" (; płocl c lll 

' -" ) I .. (; .. sI r .. H)'- +06, 

'"''') 1,. (' .. st 1', ,. ~ ~, 

11,(1) I .. c,. s i 1' . ..1.07. 

" H) I .. (' .. sIl', S. ~~, 



idealów ddysty , d lIie może I)\ ,ć niewolni cze lH lIil Ś lnd o \\- all.i c lll 
na.tury lG" ). 

Podohny sens pl'zeniku l'ówJli eż l'OZ,Wd",U IIHl .r. /)i11 t1 a. :\/ ll
mełlt)' ca)ośc i Ol'dZ ni esko{iczoł1ośc i p oclkreś lo łl e sq II Jli cf!() 
szczególnie s ilłli e pl'zy omnwiallill lantilzji, gdzi e wypO\\' iil cla 
m . ill . Il ustęplljqce zdu ni e: .. /)i e PIwIliii sic III LI ch i a l/ c T l ą' i1 e 

l um Cdllzen. staU clu ss die iihl'i ge ll K I'ne l Le lilie! cli e I ~ d'idl-

1'1I1l1,!: ,HIS dem Na tul'hll che lilii' BliiUel' l'eisse n - Iln<l dlle 
WclUh eil e ill\\'ellell , sic totn li sid, ul/ es, illlCIt dds 111 l(' ll f lli c lll' 
,\11. .. Sie Hiln t g/cichsdlll dll s \bsolllt e IIIHI dus L ll endli cJlc 
d ei' Ve l'nllnl l Il iih c l' Ilncl i1ll schaulicher \01' d ell sLe rbli chc lI 
~le ll sch en· ' li ;::). " Die PJwntil sie chiingt clie T eil e 1'. 11 eill eJll iłh 
g'esch l osse n e II heil el'ell Cd n zell z II SUlIlIll en " 1 ,; '). 

Widzimy Zd\elll , że Ili d ylko w rozdzidlil c lt II ' ilklllj ąc ) c h 

o gelljll sz lI. a le Leż \I' IIWd gil CIt L ibelta Ila \e lllitl: l illd il Zji 11 il 
J eży wzią Ć' pod II Wdg<~ oc/clziidywnłli e I ~stet yki .J. I\l lll n ohok 
w szysLkieJl wykaza li yc h hlmźc pl'zez nHS pi el' \\' iilstkó\\' ob
cych i w' Ol'gd lli cZ ll )' 11I z\\ ' i ,tzkn z nill1i. Ze \\ 'zg' I\,( /t'J\'- m elo
dycznych nie z \H()c ili ś llly ,d J\VCZil S II\Ulg i IId wph\,' Ric:ItIl'I 'il 
w kierunl,lI IIj<;Ciil pl 'zez Libelta ZI1L1 czeni il 11Inta zji. \rs polll
ni eli śm y j edYllie o lllożnośc i oclclzi ,ddl1in esLeh ku ni el11i ec
ki ego ni l pod ziid włlldz eS\e tyczn)ch UI'U Z z WI'('w ili ś lll~ ' 1I\I' il~l; 

lI a cyLowan y pl'zez L,ihelb z j ego E sLet yki milj~ , II sL~ p , Opi SII 
jqC-Y wl ' il źe lliil \\' ywi l' l'illl e jll'zez posąg i Iw!,!"'",, !,!, I'cl'k il' ll l "' ). 

T el'ilz dopiel'o, \\,- i edząc. jdk silIli c ojlild ~i t,' Lihell liiI po
g l ądiWh Hic-ld el'iJ w I'Ozdziillil('h o !,!,'c llj II SZil( ,Il. Ill OŻC lll \ ' Z Zll 
pc:l:nq pe \\r l1 ośc ią iw i e nlziĆ'. że i \I' pog lq(h- l1 il lill1lilZj \, \\Ilik 
Il(~łu pe\\' I1<1 dozi1 m yś li I'icld el'o\\'ski ch. l)ol\'CZ \ ' lo ll\\'il g 
estely ka IliJ SZCgO Ilil /cmil /. sc:a liljq l'ej, totiJ li zll ją l'cj dziilbl 
Il ośc i l illda z ji. kOllicc' zllośc i zac!Jo\\-ill1ia zwiqz l": ll z I' zcczy 
,, ' i slośc i q. Ililwel w llilj 'W\ ' Ższy 11l stopIliii LlltlilZji. \\ ' du c lul 
Jeal1 /)illlln IIH'l\v i IJihelL że lan/azjil l-C pl 'odllkllj qC'il j est .. ~ il
motw{II'CZYlll IIlil \c l-j id'1I Ililby !"cgo pl'zel 'a hiillli c lll -- I';") ori.lZ że 

\\- f'illl/il Zji dopd lliilj i !l'ej ., lli cs koii cZOIlOŚĆ j esL I'z cc:z \\\' i sLo; c i ą 

I"") Por. I. c .. s ir , .j.()() -łOS i 1111\(' , 

I"") L (; .. ~ ~, s lr , 27, 

tH ' ) L. c" ~ 7, sl r. ~<), 

I"') l ,il)(' ll , ~j r , ~ 1 1i ~2 1 , 

J"") I ,. c" s i r. 230. 



iel cu I II q" ]';7). \\ l " 'ierdzcniIIICIll lIpewll iull1y siG lelll bUl"dziej. 
i.e Z i1l" i I I , p() pO\qższych uwu~a ch Libelta l1il slępllje bóLk,! 
chal"ilklcn sly ka Il"a g i czno~(' i . IHzypominająu l żnl' o podobll l' 
" 'yworly Jcan Pallla: . 

"T tilgiczno~C' - piszc Libelt: - .. na lakilll dopeŁlli e lli!! je, 
dYJlie polcga. :-lll'ilszli,,'c i lIi e,,' zrllszollc Lltulll slal"oży!II\"c1 1 
lIudawalo Il"agi cz noś{ ich scellie. Ich dl"amat I"OZ,,' ijll się. jak 
s i ę zbi cnl CZill"l1<1 C!tllllll'il na\\' alll'l. e l e kin cznośc i c! i Ol"kallelll 
bl·zemicllll'l. z któl"ej ma w\"paść piOI·lIlI. lIiesz("z~'ś c ie i ś llli el'C 

lIiosący . N i~~ len piol"lIJl. co wypadu . ide la jego ni c widzialllośC 

\\'" e icm llośc iil C h śc i ągającej siQ blll'z\·. to \I' \ glqda II ie t!'o I nnl Ż' 
liwe i spodziewanie s i ę groźne . czyli dopelniu ,jąc-a CZ \"IIIIOŚC 
runiazji sl ll c:lwczn. lub czyLclnika . jest L n1t!' iczllościq ... ~miel"C 
~ilI1Hl llic j cst ll"agicznq. id e dl'ogi i ś cieżki. k t(l n ' llIi lIi ew i
t! z iullla F\nka. a lb O' mŚciwa Nemesis posi<;- puje. i po ofiar\: 
" ' yhl"d IIq i lipa Il"zollą si<;-ga, sla 'ltrl\\' i I nlgiczllOŚĆ. W i ym \\' oJ
lI y m nahl"zmiewa,nill (Iopdnill ,fc1cego s iQ przcz llaczeniil jC:- i 
ol"az lalllazja dopełniająca. Ona j e pl"zcnikd . Il' idzi je!!o kl"o, 
czenic. i dopelniil sobie cdly Obl"dZ latitln ośc i. kt ó l'et!() pnl
\\ ' ieil. jakby pl"aWiCll zil g niewilnct!'o bÓSl\\'d, z c-ie llllli ni e \\' j
dziullcgo ś", i dt.a K ś "'iul widziidll\ S i ęgi l. '\lol,d nd scellie \\~
kO llu ny. nic J'obi żadnego \\' I 'ilżc nia II'ap;iczncg'o .. . 1,;8). 

, \ 010. jdk pisze Jean Paul : ... .. allf clcl' niilllle iSL nic ht de l" 
cichlhal"c '!'odl h'ilgisc h. sond e l"lI dCl' \Veg Zll ihm . I"[lst Ltl i 
sichl Illiłli d e ll Mmcl s loss. !I,nd clił SS diese lCill c nicllL "on dC l 
h l os~clI CC llI e illll cit d e I' s i('hi,hill'c n \\ ' jl'l,::lic hkci t Cllls te ht, hc
" '('iset cla s LCSC Il , wo sic \\'iecl c l,kolll.llll. Hiu;;cgell dus 'Yel'
tl cddc Tiidlcn gibt der PIli.llllil Sic ihl'c L' llcllcllic-hkcit z llJ ' ii c-k: 
ja (hhcl' isl , \\'eil s ie den T'oclesweg J:iid~\\'iil,ts III(}cht. ci ll l' Lei
l, he wellit! slell s tJ'agischcl', als ein Toeli. .\ichL cliJ'; Scl!,,'cl' l d e,.. 
:-l"h icksul s. sOIlc.le I'Jl elie Mucht. alls dCl: es schliit!,l. el':·ą,hl'e<.:kl : 
li ił hn is L II ich I se in 'I ICI'e in b l'eC'hcn (II" ie i n Wn llcll SI c i II ). S() II, 

tlnll sei ll l lel'c illdl'ohcn (\\' ie in d Cl' 13l',wL "on \1es:-; illa ) cch , 
llll d II'i1gi sc h" I,;") , Podohi c llslwo \1 ' " 'y"rorlilc l! ohll alt/Ol,tl\\ 

IŁ',) I .. c .. st['. 2::;'). 
lU') I .. c .. sIr, 23::>- 2::;6, 

]0;") L , (' .. ~ 7, sIl', 27- 2tl, Teru /. lIi1stqJlljL' II L.ibella k['"tka clwruk, 

1.n \ 'sly kil wZllios l ościi komic z lloś ci, la os l,dllia ujl:la \I' dll c lill HIlg'l';!"' , 
o U,CIIl zapO IIlIl . lIudlllicni ć , 



jCSL isiol ni e "d c rZ<lji!cc. ,\ za lem pO\l " ższy II s l<; p \V r~ s l el y l'e 

ł _ i be l l il j es l do w od em. ŻC \I pog; lqcl y j ego na I'an ril zj t; \I-eszJ\' 
fakl\'cz l1i e l1i c kl{)I'c pi c rwi ,ls,i ki ri chicL10Ws kic. illho W V ri.l Ż il

j,!(' s i<; lcpil'j. ;i,l' IlliQdz\ i 11 '11 cm i ohcc mi pi e rwiil st killni i Ic 
\I'l's zl y 'I ' s klild 1)(lg lqd{JII' Libe l/a ilU rillllazj ~. 

,~ i ekh) l'e pog' lqdy I ,ihcl lil Itil lalellL ' i lo u(;ś c io\l ' o Ila\l d 
la~a cllli ul' I )() ;.,d ąd, ' . IHZ\POlllill ,lj ,! 1'('l\v lli cż ] eall PalIlil . Wo
lll'c Iq!'o. co s i",i c rd z ili ś lll\ ' poprzedllio. Ill OŻe lll\ ' i III L.lj prz y
p l l ~l' i (- !lC\I' /I(! pCll c i l'ilCjl: ll1, ~ li eSlcl , kil rOlll il ll1 , 'u ll e!:! o d o 
zilpu lr\\I'ill'l Lihe ll ,l. s zcze~ó llli e '" le m. co Hicldn IIH')I,' i o po
!J lll il l ' Il() ~(' i lill c lll( ')\\ ' \I ' ~ I'( ')(I sze l'oki c h Ill as "") Ol'il Z o ni cl.dol 
j lO ~ l'i laielliII d o obj(:cia c ,doś ci 171) i l1i C llwżli\lo ś ci lla Ś I,ICl llwa

ll iil l'il l() ~c i . cz y li dląlul 17") . Ocz '\I- i ś ci e p" nli ~' lilt ZiI\I'SZC nlll 
"i nl\ ·. ŻC II l ,ihclliI Ilic n,deż, ' Ili g' (h' prz ,pll s ZUil Ć jcdncgo jil
k icgo .~ Ź I , ( ')dL1 l1il ci ,II łl! cillo ś t Ill\ ' ś lo\l ' !' O sl,!ieu ,ll c s l'o l'llllll o
' la lli c d '" ll' j k\l 'l'slji j es l II Ili c~() pl'a\l ' ie 1.ll \l'SZC \I ' \p'lc1kow i! 
..:i l. l' c pn:zl'1l10\l'illl\ch pl'ZCZ Illlli ej szq 1111> \I ' i ~ k s z c! il ·oś{ Ź l '{) 

.jd. ('o IHilwd" Z' I\I-SI.C IIlniej liliJ \I' ic;cej sohi e po kl 'c \I 'nyc h, 
1)0 Ic j d ' !2I 'esji . k I {nil 1)() z \I ' o lił" Ilam II ZlI pdni ć przegl ąd 

1. 1'(')(J (,1. d ol , ui!c)'ch pog l'lcl ()\\' Lil>e lia Il a Lll d a zj l,' i i il] e n l. p o
WL,('){ nl\ ' d o l'ozpoczGh c h I · OZWil Ż<.ltl Il nd w pJ ywe m .1. I 'ell iI ,l 
:Jil lo zd z i,d)r, d otyc zące ge lljll s/,lI . 

S ldlll~ li ś lll\ Iw le m. że L,ihc ll \I' lIi cnwł cj l1li e l Ze Ilil es le
J \l'C .I. I\ llilil ks z lillll1je swe pogl,!d y Ilil Z 11 il czell ie szi II k i ja ko 
idl', dim\l'illli a Il ,dlll" '. Id ąc Zil Hi C' ld e re lll (.!. Ios i Uhcll. że 'l'I' iI
~ e lliil i 1' 0 1'111' zC \\'lll: l l' z l1c (.!. o ś w iil iil S,! pokil I'IlWIIl id eałów . Si! 
, i, d c lll. k i (')lTg'() illl p O II ' Zl'hił . ,d )\' Sil: liłk ż l' l/ ZC\I ' IH:II'1lli {- /llO
::h : ill ilC'ze j 1)\1,1)\, cle nl'ZIl C. Ili cw idziillll l'. 

\f iClIliI \I ' il:<" .. id c,d (l\\· hl' z l ' z el'z\' IV i s lo śl' i i bez IIdll/I'\' ·' . 
J ednilk że , 11 ' 1 , s i" ni c oddiłj e i lIi e IIi1 Ś liłdll.j c lw i lIn .. II ' j ej IIU 

l ll l'dllll'j i 11illcl 'j,""Cj l'ze('zywi s l() ~l' i" 17:: ) . 

. ,, \ I ' h ~ ci . billl',!c \I ' s iehi e ,niłże lliil z l ' z cl' z v \I ' i sl o ś c-i. j"ko 
jlosdck dl/ci",!. z,lIl1iclli,lj,! JC Z,II'iłZ IV widziulll,,! islol ę j e~o, 

\ \ ' dl/chl/ ich odb\'II'iI Sil: i I' ił II S S l/ h s I" II I iil ' '') . pl'ze llliil -

17"J I .. (' .. ~ 9. si 1' , 30- 3 l, 
17') I ,. C ,. s(r. ';~, 

'7") T " lIl i ,I'. 
' 7::) I '. C .. sil'. 40~. 

17") 1 )() d"I'(' ~ II ' lIi l' L ilwlLt. 131"d d rllkilrsk i , g<h' ż jJo\\'illllo h YI' lIie 

lr'llI sS IIIJ';J ' llIli , t. Iccz Iril ll ss llbsLlll c.iil e.i il II' zid . imllssllbs(a"ti"ti il. 



1-:;9 

nil chlebil i \I ' inil nllllll'\. na c-iillo i krew idccd ll.Kic(h- wi~c 

iclei11 nil ze\l 'nqlrz W\"SIt;pllje i dzidolll szl uki sit; Objil\l-iil. ni e 
\1 ' Iwllll't;' ille \1" ideililie c iało. z Ildllll'Y lIl'ohion e. obleczon 
jest" lO:'). I) iorq c pod 1I\I'ili!C;: lo, COŚ lll\ pO\li edzieli jllż przed 
nil SZi! (ht:resji~ \I' dz iedziJlie rilJltilzji i taJellllL \I-id zilllY. iż Li-
1)(' 11 !2jos i - zgod ni e z ./. Pdlllem - że pril\l'cl z iwy <lrivsla ani 
Jlie pO~il r(l 1il Jlitllll<). bo io pJ'(l\\-ild zi (lo jlll"tki i elcn'<:ZJlej 
lzuośc i . dlli leż Ilie llil ś lildllj e Ilnll ln nu ś l epo. ho to ,,-\"rudzd 
i>CZrlIISZJlO ,~{ . !Ic~(l znś pł\ lli e kOllklll z jn. że sztuka j esL .. IlU
hll'ą Ilil pil: kllo id eili II przellliellioną" 17") . 

Że zuc hod zi 11II ilj I'zeunl' i ś<:: i e opntc-ic <; ic;: Liheltd nn jlo
g lWlll c h 11ichtcrll. Ś\I- i,H !cZY [(l. i ż J)()\I\- że j ZilCQo\\'lllle lI\I 'ugi 
n,l'-'Zcgo c,;tcI\killlil ICIl1i11 jloCI\l'kicj il'illlSSl lh sidllc-jn cji sq 
1'()ZSlcrZCJl le lll Ild Sll,' Pllj <!(Cgo zdalliLl .J. P,lllld: .. U ie ~ills<;e re 
;\ u III I' \I' i I,d i n jedcr i n Jl('rcn c i Ile illldeJe II nd d iesc 13 l' o L y e ,'
\1 ' d II d I li II i-! i Il d il:; C ii I i I i <:: h e 177) ist de r gc islige po
etisc he Slo rr. .. ·· 1 7 ~ ). LSI \ p\" P O \l- yższe - n \I-ic;:cej jeszue za
CyLUWLl l1 \ ' popucclnio uslc;:p o ttilgicz n ości - są nuazelll 
,,'skLl!,(') \,"kq , jilk Libe ll. lI !' lIpcllliuji)c heść obcq. pl' zeksziałcał 
Z, lI'dZCIl1 ic h szul t;: rUJ'lllalnq , kiórn zrc sztą nil lem przeli-użnie 

zysk Ilj C, 
\\ ' d illsz\lll l'Ic!i!lI pisze Lilwlt 17 ,') : .. U \I- użujq. że tnldJli ej 

jL's t n,1 pi sn{ <I obl'i~ k01l1 edyq. u niżeli I I 'n~e(hi! 100 ): że Lttwiej 
plzedsLI\li{ jukiei!'o Ś nc-el'zu. co \I-id ezd (hleko IW \I'sc hodzic 
Zil \I ' iill'l,' i Illiloś{, Ili że li skl'eś li { ohrilz proslci!'o jldl'nFiunillil ' ·' S1) . 
i.dunin le 111I ' i1ŻiI Li ile li Zil czl,' śc iO\I ' O Iylko prilll"dzi\\-e, jednilk
że ic h nic odrZ II Cil. 1\ll'hoClzq olle od Jeilll Pilllln ił Zil\\"(HLc sq 
\I ' prz\ 'piskll I ~ ") . kt( ')n' bl'z1l1i: .. \ine:h Killlt isL di e 13ildlln g eleL' 
'V e l/kil l'p CI' le ic ltl e l Zll dCrlllCil'CIl d is (lie 11ildllng einet lbnpe. 
Diłf;seJhc ~ili riil' (LI S 13es in~ cll: llnd ein besl i 111 l1liel' Klein-, ' 

st~idicr isl sc lt we l' e l !1oeiiscl! ddlzusl e llcn i,ls ein ..\Jebelhcld 

';',) L, C., ~t l' . J09. 

';") L, c" s ir, J09, 

177) Podkn'; !eJlil' ll i ISZ ('. 

"') I .. c .. ~ J, s ir, 20, 

' 71') I ,. c .. ;;/ 1'. J09, 

" ") l'illl' z .1(';111 Pilili , I. c .. ~ 3, 511'. 11. 

" ') L. (' .. s1 1', 409 - J I l, 
"~C) L. c., ~ 2. s11'. Ó. 
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d ll s\llo l'ge llbnd: SO w Ie n<l c h Sudi gel' (d e :-lubiii. ,Id lun1. 
Exeve. :J")9. Scd . I"» ) e in Enge l leich1er ei nen Ki.irpcr il n nillllll t 
(,ve il e r " 'e nigcr brilllc h t) , u ls e in e Maus". Ił.ów·n ież zclnniCl 
Kantu i Sudi g·e n\. zU\VHde w Iym pl·z~'PisI';:łI. powltll'zy] Li
he lI. pUI"I~ \\ ' ie l'szy (hlej prtl\vie złlpełnie closło'wn i e ;I.H Ricll
lerelll 18"). 

Podobnie IIlH s ic: rzecz z dinlog;iem . () kLtllym Ill t'l\ \i .J . PHul: 
.. Wir fiihren alle hc i Ge leg.e nh eil le ic ht IlIl se l urd cnl li ches Gc
slnii r-h III i ( N e he lllll c nsche n : g ic ie h ,,-oh l i sI. n ich I s se ll elie r. ,tls 
cin Sclu'ifLsleller , d eI' e ine n lelwndi;.:en I)iilloi! schleiben 
knnn' ~ IS') . L ibe ll J!owł<lI·za: .. '\i ie bl\\·ic jszcg.n. jilk JHO\U1-

dzit: p'otocz n ą zkim rozmo'wt(. a j ed nak nad er I' zilc!ko .Ili.lll'a
(,iamy w pisllluch lIii dobn' dialog" 'S,''). H()zSzel'ziljąC nd sl\,p
nie wyw()(h ' rtidlLeI'd nil Len lelll .. t/. estetyk Ila sz jednak 
JH'Z),jllluje ZiI nim il-łldnoś{ Ilildunia życi a clinloguwi. l '> og.l ć!cI 
cyt. a u tora . że tU Idni ej j est lIi1pi sdĆ (101)1"<1 kOlll edj(,' lIiż 11'<1-

gedj ę, uważa L ihe ll - jak jłl ż ,,-ie llI" - za SłłlSZ II\ ' l~'lko do 
połow~- . Pol emizłljc potem z Zillli.ltr ywilnieJll ./ . Pilltlil. że 
w e pope i i i.ra ged ji sam przedmiot byw<.l i ,,' ie l ki i szczytny 
j działa poetycznie, IHk iż za lIim kryj e s it; lIi c l'zndko miel'
notil poeh'cka' S"). 

Pomówiwszy w le n s posóh o " ' dżnośr-i CI\ llllikil i d c ii
I i z <.I C j i w SIl uce i t rHclności w jet!() przepl'owndzanilL po
\VJ'nuI Libelt do drugiej, koniecznej r-er-h\ ' prd,,'c!zi\\'ci!o dzicJa 
sZl l/ki i pl 'il\vdziwego 'Hlysl\. kl(II'''~ j est oparcie s i\, Ol lilllll \:, 
() necz\\vi s (oś{. J z nOW 11 estetyk Ilil SZ upild sit; lllLlj '" w' ic l
kiej miel-ze lIa poglą(bc-h !ticlt/.e l'il. .,A b y zosln{ poc/q·· - pi
sze Li1>el t - .. II-zebil pOZ IlLl t: ś:w i a l i II iI t n n:. C( hl)\ podoblla 
byJo, Clb" gC lI.jll sz SilIll IHZec l]()d z il ,,' ielOJ'dkie kolcje ;in' in, 
poz ll aJ jego rozb i eż ne slos lInki .... przeczl/ł i 1)J·zep:ł.a kiJ! ,,'SZ \ SI
ki e bóle dl/szy, puekoszLownł j ej I'ozkosze; g.(h ·I)\ ' n1l1 p O
dobllil było oh icdz wszystkie Ill ch ' i poznil( ic h z\nUil j e i ż\
Cle; zwiedzić wszyslkie l<lely i J110rZil i pOZllil( " ' i c lkoś( 13og.·a 

'''') L. c ., si r. +0<). I{zccz clzi\\lli!. że Liheli lIic \\"' lIli( ' lIil ill1il j .J . . I'au
I" jako S\\·('g-o ź ród l " p() .~ rc dlli(' g-o, lecz K"lliil i Scllellill "·il. j"kll" ill hez 
I)( )~r(' dlli o z lIi ch k,,,· z,,shd. 

''') L. c .. ~ :.;. si r. S. 
" ") I .. c .. s i r . +1l0. 
'''') P. Li l)('li , I. c. , sir. 4::!1: J. l'illJi , I. e .. § :.; , str. I I. 
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,,, SI:WO IZCllill: - genwsz taki byłby nnjwiQkszym poettl 
Ś ,," iali1. Ililjwiększym adyslą JW ziemi... \\"i elc ~- poeci. któ
l'ąh dzida podziwiamy. [ll"zeszli mniej więcej tę szkołę świn
ta . jak TTomer. Sofokles, Szekspil' , Lope de Vega. Goethe; inni. 
ja k ClInoens, Tusso, Milton, Dante, llleg"li na wet ciQżkilll 
zm ianom lOslI .... · 187). 

l)odohllC myś.li ]"(Jzwi.ja i J. Paul , Wl"eszcie sh\"iel·dza: "he
~'lII(ICI"S Illllssten sich clie grossen Epopeendichtel" aller Zeiten 
mil dem Sleucnnclel" in den Wellen des Lebells etst tiichtig 
ifhen, ehe sie den Pin sel. del" clie Fahl·t abzeichnet. in clie Han
de nalullen·' ... So Camoens, Dante, Milton etc. - und nul' 
]Zlopstoek macht eine Ausnahme" 18"). ..Und seltsam genug 
IllUssteJl z lI Olt clie HeJclenclichtel" in Lebensshirmen, ohne 
LaueJ lllld \iVaHen stel"ben; llnd in das Leben eines Camoens. 
Tnssos, !VIiHons, D cmtes. ; rOmel"S fieJ so wenig Sonnenlicht, in
des v ielc 'fnlue,"spi eleJiehiel" oH clas Beispiel gli.ickJichster 
Atfe llschcn geben, z. B. Sophokles. danu Lope de Vega, Shakes
pca tc, Voltail"e etc. lSH) . 

Opul"cie się tutaj Libelta na odnośnym ustępie J. Paula 
jest wyraźne. ZaJ.'azem jednak widzimy, jak estetyk nasz wy
\\'ody te LI zupełnia i wzbogaca , szczególnie formil In ie i styli
"tycznie. Din wszystkich sztuk. l"ÓWn ież dla poezji. potezeha 
ie.j znajomości światLI. natul"y i ludzi " - głosi Libelt za Ri ch
[erem . . , Olśni~c i często samym jej zewllGtL'Znym powabem -
pisze Libelt clalei - .,podobamy sobie w nim. jak w melO'dj"i 
sJów clźwiQcznie brzmiących, a pUlwdzi,,"e nwoce poezji giną 
dla nas, .jeżeli ich dosięgnąć nie potrafimy. Mlodzież 'szcze
gólnie za tą zewnętrzną sb'oną poezji goni, i omyla się ciężko. 
:.!;cly w niej całą poezję widzi. Jeżeli niepL"zygcolowana bez 
przewodnika, bez poprzedniej szkoły nauk i świata,L"zuca się 
w lubieżne objęcie, przypłaca później nieraz suchotami ducha, 
gdy sama poczyna Pegaza dosiadać. Zamiast poznać wprzódy 
poezyą w naturze i w rzeczywistości. poznawała natmę i rze
czywi stość w poez.ji; a ta rzeczywistość idealna i użyta na 
~'lrawę dueha, nie posila g-o, będąc sama strawionym już po-

m) L. c., str. 412. 

J"") L. C., § 2, str. 4. 

'HD) Tamżc w przypisku. 
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k <ll"Jll elll ndicl caL sJdhi ej e \\' i<;c um ysł. t!,.( jy \\" rzcunvislosC I 
ni św i aLa . n i niILul' ) llil wJasno~{ poż\wn <! dll clw ni c zdllli c
ni d, ił z llb c \cl ~ poezyj. jdko z i(k~idn n" h l ' zeczyw i sl0śc i ni c 
SilU\\"i{ nic Il\o gąc. Ly lk o pdJll i<;{ Jlillli Zdj)J"Z<!(d. W Idkilll 0,,1<1-
bie niu dlwhd wy l<;g,1 s i<.: hiaLIc '''I ~ ldd ()w ni cl ,, " u jlldwrlzi \\ c j 
poezyi .\lloże pod Ly m wzg l ęde lll P() pl'd\ulzie 110\\i ed z i dł 

Hic-hl c r : .,że zd lo"' szym llllorl emll lIrzw illi ż ks i 'lżkd"' J"U). 
\ 010. jnk sicz wY"ażd \\" le j k\\esl ji l~i (; h Le r : .. d ic lll c lld c 

JLin g linge. e1i esl' l\ldC hbill'll dei' :\lihili s ICIl ... '" .,Wel're ll s ic!t CIlI
wedel in d ,IS Unbekdllnle. in h 'emd e L~illd e l IInt! I.ci Le li ohll c 
IndiviclualiliiL nach C ri ec he lll,uHI lllld .\Imge nland orle l \ (JI
z ii gli c h auf dd S Ly ri sr-he··. ,.Die Se llh c iL il llCI" E mpfindun gc lJ 
1Il1l SS ihn eJl di s e in e '\le uh c iL dCl' (;cgc nsi~illd e YO rkOlllJ1l Cn: 
1111<1 dllrch di e CJ"StCIl glau he n sic di c IcLzl.CI"en zu gc!lcn" "" ) . 
.. Urn d es W ill e ll isl e ine lll jllllge ll i)ic h le l Il ichts so lliJ ch Le ili g, 
ilis eill gc willi igc l' l1ich le l·. de ll CI oli licsl'l: <la s besLe I<pos ill 
di ese lll ZCI"scllJuilzt zur Ly/"il in jencm. Ja . ich g laube, ein 
Aml ist in d e I Juge ncl ges iincl e r ais e in l~ lI c h .. . I)a s Jel ea l ' "Cr
m isch t s ic ll dlll Jeichl esLc n mil dem lcleid , d. h. clas . \Il g-elll ei ll e 
mi t d em J\ll ge mciJlcJl. DalII] holet d e r blLih ende jllll ge Mell sc h 
di e Na lur <lI IS d em Cedi c hte. HIlSli]H ri as Gedicht allS d Cl Nd
t ur'· '''"). Widzimy LUlaj wy laźn i e . j ak L ihelL czetpi e z Il id
tera lIi dy lko w I yc h k\ves ljil c h, ,," kttltyeh s i ę nu Ili ego po
wołuje. lecz d)\vn i e ż w sze l'eg-u illll )ch. p okrewn yc h. PI 'ze
szedłszy oc! I. zw . . , rzecz\'w i sLo~ (:i przedlllioLowej"' ri o .. I·Z(,
czy wi sl.ośc i SUJlli CJ'i i serc IlId zki ch··. ey lllj e L ibelt IW st roIl ach 
4- ó cały ll Sl~p z .l. j )ił li lił . c lw l'i tlde l· yz lI .rqc y LQ w1'"ś lli e I()I (~ 
poezji"J'). Opiel'ajqc sit: IHI wszysL kie.h P O \vvższyc· h pl"l.ykG
dach, konkllldu.je Li belt osLa t.ecznie lUZ j eszcze w duch" R ich
lenI. . ,że pi ękne naś lad owa ni e natLlt)T i u shnożYLn vch G rc
ków in aczej pojmowan ym nie było. jak w znaczenilI : i ci c ,]-
I . . ,<1,' . , I" ' •• '%) 

1 7. o \ " ił n I a . J IHltlll'y za pomocą a l1ti.l ZY I . . 

JUO) Libe lt I. c., s lr. 414- 415. 
JOJ) L. C., ~ 2, str. 6. 
I"") L. c .. sI r. 7. 
'"") Pa trz ] . Paul , I. c .. ~ 3. str. 16. Li heH. II SlGP t ell podaj e ja k" ("\" 

Lit J. Paula (I. C., str. 420). 
"M) Podkreś l e nie Libelta . 
'0') I .. C., st r. 420. 



I)l"ugiHI ż~ ' wiole ll1 poezji ol"a z sz tuki \I ' ogóllluśc i jes l zd,l
Jli CIlI estetyka naszego - CUdOWllośf. C lldo\l' llOŚ{ \I ' szitlc-e 
lIznuje n'l\vni eż .f. Paul. jak zresztą ina czej II I"olndllhka I)\ 'C 
nieIHogJ.o ; odmiennie Jlaiomiu st oc! Libe lLa e lem e lI t te ll IH'zed
sii.Hvid i pojmuje. Mimo io j ednak pewn e my' ś li j e~o \\ ' nikll ~h 
i ukże do libcltowych U'iVdg o C'u cJo\l ' llo ści l"n) . .\'lO~ ó l j ed nak 
j e,1I1 Paul IIzllllje \I' poezji glÓWlli c l: ucloWJlUś{ \I' e \l' n t;ttZJl ą . 
jlsn'hicZlli.!- Libeli. pl"ze llos i ją I"ówllież w inllc d z ied z in y. db~ 
wl 'eszcie jll"zej ś ( do wiul"\' w Ż\'\VO I \I ' ieC-ZI IY, oso ho\lOśC du
chów onlz stycz no ść'- ic h ze światem ludzkim. Odbieg.ajq c
IV Ie III od .J. Paula , idzie J'i.lczej za ci )' cz ni e poglc;bi,onym n l

mu 11 tyzJllem \I' du chu Miekiewiczn . 
.Jako da lszq zasadni (;zą ce(;h ę genjuszów Jll ~s ki ch \1\ ' 

miellia Libeli pogudę i s pokój du chn , któl'e są wyplY\I' em dm'
Ilowag i fantazji i l'OZUll1U umysłowego. 'J'niaj \I' niknq.lo znó'" 
lli eco wiqC'ej pi e nvia s tlJ )\\' E:stetyki lłi chte l'i.I 1:" ). \\' sPOIl1 -

lIiawsz \ () spukojnej l"ó,wllowadze, cechu,jącej genjuszli \\ ' . 
owe.j "ge ninie Ruhe" J ean Paul'u l:lS ) - stwierdza esicl yk nasz. 
;;;e I'ów llowu ga władz genjuszó,,' IlI Qs ki ch iak s it; n'Jż lli od e ks , 
centry(;z llości lub osła.bienia fan tazji, jak zwykla I'oz \l'agu od 
lliC!'ozważnego działania. ,.M,ożnaby lO ... powśc i q!-!d lJi c sił\' 
bvólczej, aby ją zawsze utrzymać IV gw nicach id ea hl. n a 
zwaC l' () Z \V II g '-l e s t e t y c z n ą, i z l'Obić ją prz ymio tem 
!-!eni ll szów llH?ski (; h: by l 0hy~ lI1y pamiQlali o tym. że l'OZ!Wd t!'l! 

cw suwa jes t I'i.lczej i 11 S i Y n k / Il es /etycznego j bczpoś I'c d

niej intuic ji J'OZlllllU um ysłowego płodem , niżeli Jlamysłu . 
I owszym, gdzie tylko w sztuce namysł dnI s ię w e zl1<1ki . jalll 

dzieło sztuk i pI 'zestalo być ideałem. Rozwaga ge niuszu lIl ~S ' 
kiego jest taką bezllamysłową pewnośc i ą w tworze lliu icIealu. 
z jak<l l u n a t y k , bez pomocy zmysłów. p o lIaj 11 ie bezpiecz 
niejszych wyżynach , lIajbezpieczniej kl'ocz y·' . 

Ustęp tcn, k tó l'Y zaw iera bąclźcobąclź myś li zasadn icze. 
d .otycząceomawiŁLIlej kwestji, WZOl'owan y j est śc iśl e JW po
mysłach Jean Paula. Estetyk ten pisze o l'Ozwaclze m. ill. n a 
s tępująco: .,Tn i]lI'em g'emeinsten Gra cJ e . ciel' den Menschen 

I!)U) LiLcl1, I. e" sir. 421: j. Pa III , 1. c " ~ 5, s tr, 23. 
l \I'i) Cz . .I, stl'. 4 .1- 45 . 
l lJ'() J. PUII1 , I. C., str. 43. 
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vom Thier. lInc! d e ll WacIlen vom SdJliife r absond ed . rOj"(l cd 
sic das ~\qllilihtitell zwisc:hen 1l11sserci' lInd illn e tetWeli.. . 
. \1rln t; ibt es ei n.c hoh e te BesonncnheiL.. I)iese t;óttliche Bc
sOlluenhcitis/: soweit von cler t;emeinell unterschiecl en. wi c 
Vel'HlInft lInd Vel'stand , ehen die AeHern von Heyclen" 10") . 
. ,Wie lln1e)"scheidct s ich nun clie gii ttli che Besonnenheil: VQfn 

der s iillcli t;en? DlII'ch d e n Insiinci. des Unbew Ll ss/en lInd die 
Liehe darł/ c r " "o)'j) . •• Das Genie is.i" in lne hr aIs e in em Sinn e eill 
\ lacJrLwa ndl e l' ; in seyncm hellClI 'I'nwllle Yennag; es m e ll] · HI~ 
dcl' Wache lUlcl bestei,gt :rede Hóhe dcl' Widdichkei/ im I)UJJ

keln; abeJ: rau~bt ihm (lie tl"~lllmerischeWelt. so stiirzt es in cler 
vviJ·khchen" "OJ ).Wiclzimy, .jak J'ozłożone na pl'zestrzeni kilkIl 
siron po,glqd y T. PalLla._ zes,poliły siQ 11 Libelta w jedną eałoś{. 
dosLo:';OWll llq IHz y /cm ściśle do jego własnych założeń. Może 
leż pog-Iąd\' J. Pall ln przyczyniły siQ w pewncj micrze clo 
ustalelli" s it.: ni ektó rych z tych założeli. ]lp. rozr-óżnianial-o
ZllmlJ zmysłowego i umysłowego (VernllnH - VeL'stand). 

PojęLI ",ten sposób przez Libeltarozwat;a. estetyczna 
\\TyJllaga La kże formalnego doskonal e niu pi ękna; " dIateg'o bo
ski PlaLo dwadzieśc i a HIZy rozpoczynał dialog ,.0 rzeczy;po
"'pnli/ej ... .. """) - mówi Libelt. a J. Paul podobnie pisze: ,.MaJI 
beg;tciFi dic MóglichkeiL wie man zwanzigAnHinge seiner 
Rep ublik IId Gh seinem 'f.ode {inden konnie" "0::). 

T e mzllilstQPlIjc II Libella dłuższy (:y/ai: z "O gólnej este
I yki-' K. Hinkla ~()1 ) (str. 1(9), omawiający technikę tworzenia 
IJ Rafaela , potem kilka zdań 'o technicc tWOl"zenia t n:lgecly.j 
przez Schill e ra , wreszcie ponowne uwagi na temat haJ'monji 
władz duch owych OI"iJZ wewnQteznego pokoju \v genjuszll .
w Lylll wypadkll zawicrajclce picrwiastki schellingowskie 
i vischn-owskic. Dalcj - śladem Wincl:elmanna - widzi 
Lihe lt spokó.j harmonijny lll'zeczy,,,-istniony \ ,V plastyce t;eec
kicj , wypowiada c iekawCl uwa.gQ o Bywllie i nazy wa -- za 
E. Rzewu skim - poez.jc; jego "śpiewem g'rob owym XVIII, 

1110) L. e., str. 41. 
200) L. C. , str. 45. 
:'(11 ) L. e., str. (41); 42 w przypiskIl. 
"0") L. e., str. 437. 
20:1) L. C., str. 43. 
204) Patrz drobniejsze źn')dła tej cz(;ści Estdyki LibeIta . 
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<J pieśnią poranną XIX wieku ". 'Wreszcie jeszcze kilim uwag 
o wieczności myśli Shakespe<lL'a, Sch illera oraz I-Io meta "00). 

Powyższy pnegląd uczyn ili śm y dlatego, aby wykazać na 
jednym typowym przykładzie, il e l'óżnych pierwiastków 
sldacl a s i(c na ieo retycz ll e i praktyczne " 'ywody Libelta , gr u
pujące s i ę dookoła pojęcia ge nju sza Jll~skiego i jaką Hllę na 
lem ,r óżnohm'wnem tle zajmują poglqcly Jean Pil ula . 

Pow/iuzając j ego zapatrywa nia , p isze Libelt daIej: .,Po
kój iel ea lny, zJlmn i onuj ący dzieła genjuszu J1lęzkiego nie każe 
\nlOs i ć, aby dusza j ego była hez og nia fantazyi, bez zapału 
dl a przedmiotu ; bo gdz ie j est na tc hnie ni e, tam musi być i j e
dno i dJ"\l;2.i e. Nie po\\s/anie żadne dz i eło wielkie bez zapału; 
ato l i zapalem obejmuje s i ę heść, nie fOl'ma: ca łość . 11 ie części. 
Wyrabianiem formy, coby treści oclpow iadałn , po,,' ś c i ąga s i ę 
zapal, bo t rzeba s pokojn egO' poglądll i ini uicy i na to. co j est 
pi ękll e.Równym ogezanicm częśc i l'Oz j)L'o,,-adza się zapał 

w równej mierze po całośc i. il jJnez taką I'ó,,-n mn'l gę rozmia
rów l'Ozściela s i ę 'wyraz pokoju" ~ OG ). Odpowiednie zdania 
z es/dyki ]. Pall ia bl'zmią: "Miss\' etstand UJld Vowrteil ist 
es, <Ju s diese r BesonnenheiŁ gegen den E ntlmsinsmus des Dich
te l'S eLwas zu schli essen ; elenn CI' mu ss ja im Kleinsten zugleich 
1,'lammen werfen und an di e F lnmmen elen ' Vi:i.rmemessel' 
legen... Nur ela s Ganze witd von der BegeisŁenwg e l'zeugt, 
a be l' e1ie '.I.'11 eile werelen von deI' Ruhe el'zoge ll" "0,). W myśl 
J. PallIa siw ieeclza również L ibelt, że sta roży tn a plastyka ła 
godziła Jl n \\'et wyraz J'ozpnczy i głęboki ej holeści" ~08 ) . Wresz
cie, przy kOJicu ca łej części ogó lnej Es/etyki, dłuższy ustęp 
z J. Paula , dujący ·ogólną cl}[(l'aldeL'ystyk~ genj uszów, zamyk n 
ni ejako toz\\"ażania libelLowe nad genjusza mi " O~ ). 

Rozpatrzyli śmy w ten sposób \\' pływ J ean Paula (Fryd. 
Ricl ltCl'a) na pog l ądy esteLyczne Libelta. '''idzieli śmy, że 
wpływ te ll przejawił s i ę najsilniej w L'O z \\' użaniach 11<1 temat 
genju szów, choć pieL'wiast ki l'icl!Lero\\-skie spostL'zegliśmy 
również w poglądach naszego estetyka na fantazję i talent. 

00(;) Libclt, I. c., str. 437- 441. 
~OO) L. C., str. 442. 
00') L. C., str. 43- 44. 
00') L. C., str. 445. 
"0") Libclt, I. C., str. 454-455. 
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Najsilniej zaznacza s i ę oddziaływanie J. Paula w rozdziałach. 
oma'v-iając ych genjusze żeńskie i męskie, szczególnie zas 
w tym ostatnim .. 

Z estetyka niemieckiegO' czeL'pie Libelt bądźto szereg my
ś li w kwestjach zasadniczych, bądź też pO\vtal"Zil za nim pew
nie wi<;ksze lub mniejsze uwagi szczegółowe . Do piel'wszych 
zaliczymy podzillł wyobraźni i genjuszów, okL'eś l en i e roli 
fantazji jako sca la .jącej, totaliznjącej OL'az sLw iel'Clzenie braku 
ie.j zdolności w talencie ; da lej samą nazwę ,.genj uszu żeJi
ski egO'" oraz ogólną, O'pisowo-formalną charak: Lel'ystykę ge
njuszu właśc i weg'o; w związk ll zaś z tem jest ujęta w duchu 
I'i chterowsk:im interpretacja al'ystO'telesowegO' pojęcia "pięk
Il ego naśladowania natury". 'Wreszcie dochodzi tutaj jeszcze 
pojęcie rozwag i esLetycznej, mieszczące w sob ie postulat ha 1'-

1l10llji wlad z d ucha ol'az spokoj II wewnętrznego. 
H,ównoczcśnie nahnalnie pL'zeszło z esteLyl.;:i J. Pallla do 

libeltowe,j niemało szczegółów mnie.j lub więcej biernie po
wtórzonych a odnoszących s i ę szczególnie do clr-ugiej polowy 
wymienionych kwestyj. 

Zauważyć j edmlk należy, że powyższe poglądy, zaczerp
nięie z HichLel'a. wsLa\\Tiłll1yś [i c iel nasz w tamy oryginalne 
i zalożenid ndczelne całej swe.j esteLyki; pl'zytem mieszajc1 się 
one i komhiuują częs Lo z źródłami innemi, na co niejedno
krotnie zW l'a clIliśmy jllż uwagQ. l tak np. mó\\- iąc o l'ozwadze, 
hcu'monji i spokoj n wewnętrznym genj ll szów, łączy Libelt 
z tem ściśle podobne poglą~ly Vischel'a oraz myśli o uszczęśli
wiającej i lIbłogosłil\\T i ającej L'o li szi uki - pojęte w duchu 
Schellin ga. 

W ien sposób zakOliczyliślllY pl'zegląd źrócl eł drugiej po
łowy części ogól nej Estetyki. 

J. 

Poglądyllit zmysły są .nnogM stllHoclzieln e, tdk w ujQcill 
Le matu , jak i jego [lJ"ZCjHowadze nill. jvlimo to pokutują t utaj 
iendencje l feg la i Sc: hellinga, miallowicie panlag'izm pien\'
szego i [lLlIlpsychizlll dl'llgiego. 

W p012.'lądach LihelLa na wyohraźnię st wierdziliśmy od
działywanie Sc h ellinga, Jean Paula i Visc h era 
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w znacznie mniejszym stopniu również Hegla. Źródła te r,oz., 
cJzielają się i kombinują następująco : W Dkreśleniu metafi
zycznej z a s a d y w y D b raź n i, j ej istoty i doniosłej twór
czej roli Dpierał się Libelt n a SchelIingu (System des transcen
dentalcn Idealismus), w drobn ej m ierze mógł ewtl. skorzystać 
ta.kże z estetyki Th. Mundta . Podział wyobraźni 
ukształtowany jest na wzór Vischera (Aesthet ik ... ); oddziałał 
pnytem także w pewnej mierze J ea n Paul (Vm:schule dee 
Aesthetik) . 

Co się tyczy same,j t re ś c i, to w ogólnych i szczegóło

wyc h pDglądach Libelta na imaginację zachodzi cieka we ze
spolenie pienviastków vischetowski'ch z oryginalnemi a tylkO' 
na początku są pewne echa J-legla i Schellinga.W ogólnych 
zaś poglądach Libelta na fantazję skon statowaliśmy kombi
nowanie s ię zapatrywmi Vischera, [-':[egla , Schellinga i .J ean 
Paula. 

Po omówieniu zmysłów i wyobraźni estetycznej przecho
chi Libell do tak zw. "umysłu estetycznego", do którego zali
cza talent i genjusz. 

W ogólnej charakterystyce idzi e estetyk nasz t uta j za V i
s c li e r e m.W rozważaniach szczegółowych nad poszczegól
Jlemi rodzajami talentu w dalszym ciągu przejawia s i ę od 
działywanie tegoż autora - i to w określaniu dysharmonji 
founy i treści, w uWi1gach o efekc ie ,w sztuce i o formalnym 
charaIderze ta lentu. Jednakże w tych s zczegółowych wy'wo
dacłl w ystąpiJy s ilniej e l e m c n t y H e g lo w e, ,,-idoczne 
w L.lwol 'yzowallill t reśc i duchowej , w rozróżnian iu dn szy 
i ducha. w poglądach na ml1zyk Q i znaczenie wirtuozostwa, 
wreszcie w określaniu dziejów i ducha czasu jako treści szt uk. 

Skonstatowaliśmy Lutaj także p ewn e opaJ'cie s i ę Libelta 
lIa S c lt e II i]l g li , mianowic ie, gdy mówi O' koji:lcem i ublo
goslawiającem oddziały waniu sz tllki. gdy oHwwia elem,ent 
nieskończoności O1'nz współudz iał JlaLc:lmienia w C'z ynnośc iach 
talentu. 'W rozważaniach LibeIta na t e Dl a t g' e n j li S Z Ó w 
udział p ienviastków obcyclI j est Jlajwic;kszy. 

Najs ilniej odbiły s i ~ LuLaj poglądy Jean Paula, k tórego 
s poradycz ll Y wpływ Jll'Zejawinł siQ już w pewnej' miel'ze 
w poglądach Libelta na fanbzjQ i talent. W rozdziale o ge-

10* 
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njuszach przejął estetyk Jlasz od J. Paula nnzwQ i zasadniczy 
charakter genju szów" że{iskich oraz formalno-opisową charak
terystykę genjuszu właściwego. VV duchu i na sposób J. Puula 
interpretuje estetyk nasz arystotelesowe "p iękne naśladowa
nie na Lut y", za ni m też podkreśla konieczność oparcia się ar
tystyo rzeczyw i s Lość oraz j ej id ea li zacji. WI"eszcie dochodzi 
tutaj posLuIaLrozwagi esLeLyczn ej i Iwtlno nji władz ducha at

tysLy, w czelł1 łączą s i ę ju ż pierwiastl,;:i l" ichie rowskie z myśla
mi Schellin ga i Vischel'a . Wpływ SclJeUillga dotyczy najpi erw 
tyc h samych kwestyj, co w rozdz iałach haktu jących () La len
ineli, a w i ęc ubłogosławiającej roli szt uki , s pokoju wewnętrz
nego, momentu ni eskoń czonośc i, wreszcie iniuicji , lnzypomi
najŁ1cej szelingowsk i oglqd in telekt ualny. Powtem Sc helling 
od d ziaJa l częśc iowo równi eż na określenie przez LibelLa ro li 
Jlieświadomości w czynnośc ia ch adysLy. 

Poglądy VisclJel'Ll posłllżyły Liheltowi przy kreśleniu nie
któ rych zasa dniczycli l"ySów całej kwest ji. l tak właściwośc i 
L zw. ge nju szów fragmeniarycznych Vischeta rozdzieliły s i ę 
u L ibelta na genju sze żdiskie i du sze ogniste. Juk Vischer, tak 
i LibelL zwraca lIwa g(~ lld peł ni ę osobowości, zró\\-noważenie 
wewnętrzne, spokój, głębię oraz istotną oryginalność, cechu
j ące pra wd ziw ych genjll szów. Jednakże oddziaływanie Vi 
schCl"a ni e j est t ldaj odosobnione, ani nawet na j silniej sze. Jak 
powyżej wspomnieliśmy, ]l a szczegółowe rozwinięcie wym le
n ionych powyżej kwes tyj wpłynął raczej J ean Pa ul. 

Wreszcie nal eży w związkll z poglądami L ibelta na ge
Ilju sz wspomnieć o cenion ym przez niego vViszniewskim, au
torze "Charaktel'ów l'ozumówllldzkic!J '·. Od niego Lo przejqł 
estetyk nasz główn i e cll1lrakt.erysLykc~ formalną t. zw. dusz 
ognistych. '-IV kOll c ll najeży nadmienić, że omawiane rozdzialy 
Estety ki LibeIta zawiel'ają j eszcze ca ły sze reg cytatów, do
tyczących niektórych szczeg'óIów, naci czem specjalnie zasta
na wiać s i ę nie warfo. 

Tak przed staw iają s i ę źródła dtug iej p olow y części ogól
ne.j Estetyki Libelta. 

Pozostaje nam jeszcze zadanie zrekapitulowania po,krót
ce naszych uwag dot yczących źródeł całej cz" ogól. Estet yki 

Podzielili ś m y j ą na dwie czc;śc i: pierwszą. b~dącą - p oza 
kilku 'wyjątkami - powtórzeniem wykładów z r . J841/42 
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i dl'ugA, zaw i e l'ającą mateljał nowy, uzależniony już od no
we,j f il ozofj i wyobraźni . W cZGśc i pierwszej , będącej nie,jako 
metaf i zyką p iqkna a omawiającej stosu nek człowieka do 
sztuki, s tOSll ne k sz tuki do nahu'y i do Boga - dominował 
wpływ Il eg la w metodzi e i treści zasad ni czej, przy rów no
czes nel1l zaznnui1n iu s iG i innych pierw iastk:ów, szczcg'ólni e 
\vl'ozdziała c h zmienionyel l, wzgl. zupełn i e n owych w stOSlln 
ku do sta nu J'Zeczy z r, ISn-go , \V czc;śc i drugiej wybiły s iC; 
na pla n pi e l'w szy owe i n ne źl'ódb obce. bc:dc1ce czc;ścinwo spo
tGgow,:lIli em elementów, zaz lla cza j ących sit; w cZQści poprzecl
ni ej . cZQśc i owo piel'wia st kami z llpełnie nowemi, \\ 'plyw llc
g la lI s llll ąl s i ę 1Ia pel'yfe l'j (:, ohejml l jąc jedllak całość żelazną 
ul)l'Qczq metody. 

W cz<:śc- i pi e lwszej zaiem o dclzi nłY"'anie Hegln dotyczyło 
Op l'ÓCZ Ill etocl ~ " -- p l" ze plowadzonej konsekwentnie. c;zase lll 
nawet plzesa dllie - wsz ystkic h zasacln iczych zalożcll fi lozo
['icwych ol'az Flównych pi e n\"instków tleści: n \\"ic;e doty
czyło 0110 pojQe ia stos IInkIl czlo\\"ieka do świata, dotyczyło 
kwestji tl'zech dróg objawien in. ocl po,,- i,1dnjąc)"c h hze lll 
dziedzinom Pl,zejawiania s iG hcg lowego ci ucha nhsol u tneFo, 
dotycz yło wreszc ie zasad ni cz\"(:h poj <;:ć o sztuce i jcj l oli muz 
określc nin uczll c ia pic;knH. /'upełllie w myśl f ilozofa ni e mi ec
ki ego uj(;ta byLt k wesLjil s loslInk ll szl llki i IIn t ul' y . " " wie lk ie j 
mieeze zaś wwjellllly s losu nek szi "ki. lelig"ji i filo zofji OI" , IZ 

.. l'oz kbd szl uk pit;k nych". !\i,IIom inst .. system szl llk pi<;k
n )'c h" jesl już pomysłem nowym. " " znsndzic o l' yg- in a ln y m. 
zaw i e l 'iljąCYIl1 j ednak pewne elemenLy sch e ll ingo,,'s ki e i pla
LO llsk ic. 

j'l'fimo domil1llj ące,j I' oli za sad I reg la - przeja,,"iajq s iC; 
w jej piel'\vszej czc;śc i również piel"\\"instki . z<1czel'p ni <;t.c 
z Plnloll '-!. lI eop laloll iz lll il Wloi\'lIu) . fi lozof"ji c:Jnześ c ij,1I1 sk i c j 
i ::;c h e llin ~u. Zuzlldcza s iQ przyicJll bal'dzo \\')"I'aź nie dążność 
do godzenia Il eg la z zasadam i c lll 'ześe; i ju ll st wa, nl ezu ,,"sze 
lId<1 nn . 

W ('/(:śc i r1l'1l g iej - j,lk j" ż zn ll\\" ażyli śmy - le piel'
,,"ia s iki muz illIl e j eszcze wybijają s it; nil plnn pi e l"\'"sz \". 
r iak Iw!-!"I<!d o lll IIi! isLol<; W yo b I' <l Ź n i lo n nadaj e S c" h c I
I i 11 g, 11 <1 pod z iu! i szc;zegó'lv Il'e śc i - V i s c h e I' z p c \\"nylll 
uclzialelll J. p a II. l a i S c h e 11 i n g a. \ V l'ozdzinlnc:h hak-



150 

L ujących o Lal encie Lon nada,je Vische l', rwz y pewn ym ud zia le 
elawniej ju ż wyst<?pujących pogl ąd ów Schellin ga , W rozdz ia 
łach o g e n j u s 7. a c h sk on s tatowaliśmy najwi(~cej ź ródeł 
obcych, WŚ1'ód któl'ych elom i nują pogl ądy J ean Paula, k Ló l'e 
n aj częśc i ej j ednak kombinują s i ę z myś l am i Vischera i Schel
Jinga, nie mów'iąc już o pewnych pi en via sL ka ch neoplatol'i
sk ich i arysLoLelesowych i całym sze reg u cytatów, dotyczą
cych róż nych szczegółów. 

WszysLkie omów'ione powyże,r źl'ódłn pogl ądów estetycz
nych Libella , mieszają, przeplataj ą i kO'mbinu,ją siQ ze so b ą 
mniej lub więce,j, zespala,jąc się zarazem z oeyginaln emi po
gl ądami na szego myśli c iela ,w jedną całoś ć, tak iż ]l ieraz trud
no poszczegól ne elementy wydziel i ć . Stworzenie zaś takiej 
całośc i umożliwiło w wielkiej mie rze konsekwentne, niel 'oz 
przesadne stosowanie metody I-Iegln, 

Dotychczasow i krytycy estetyki Libelta , -o ile wogóle po
trącali o jej źródła, nie zajmowa li s i ę zupełnie ich łączeni em 
i kombinowaniem siQ, bez czegO', jak wid z i eli śmy, nie podO'bna 
ocenić na leżyci e ich roli w system ie estetycznym naszeg'o my
ś li ciela. Natomiast słu s zność zupelną mają oni, podkreśla ,jąc 
naogół zgodnie, że Estetyka LibeIta jest zna cznie mniej OI'yg i
nalna. niż Syslem umnidwa . zato j ednak o w iele pi ękniej sza , 
Rzeczywjśc i e Este Lyka ia j est ś wietnym przy ldadem, jak 
piękn i e należy pi sać o l'zecZHch pięknyc h, 

J a ki j es l za tem sLusu nek eleme n Lów obcych d o orygi nal-, 
nycll ? Przegl ąd nasz wykazał, że pie l' w iasL ki zapożyczo Il e 
stanowczO' przeważnją, Pi e rw ia stków prawdziwi e sa lll odz iel
nych w zasadach es Ldyki L ibeHa je,' t niew iele, Dotyczą olle 
samego sysl em u sztuk oeaz ni eldórych założeJl f il ozo ficzn ych, 
NaLom in st du żo uwag OI'yginnlnych i b ysL l' ych znnj clu je s i ę 
w szczegółn c h empil'ycz no-kl'ytycznych, rozrzuconych po U l

lem dziele. Tylko t li/uj ,jesL Libelt z u peł ni e su modzi elny m mi
shzem nieLyJko slowH ale i treśc i, 

Jvlimo wszystko część ogó lna EsLe l yk i Libella jako ca łość 
robi wmże ni e czegoś odrębn ego , saln oisLn cgo. a pl'zerl ewszyst
ki em . pi ękll cgo , A uLol.' bow iem włożył Iilk dużo Ilmiłowania 

przedllliotn w swó,j Icmnl , że w jego pło mi e niu l'oztopily s i ę 

częściowo ksz tałty obcych pomysłów , dując m aterju ł d o zbu-
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dawania now·ej całości, pełnej u,,' ielbienia i ukochania od
wiecznego, niezniszczalnego piękna i wszystkich jego przeja
wów. Ten drgający w·szędzie ton uczucia poważnegoI i g-łęho

kiego, mający na swe usługi świetną stylistyczną formę, spra
wia, że - czyta j ąc Estetykę Libelta - zapominamy ojej źró
dłach, a zwracamy wzrok ducha tam, kędy nas autOl" szlakiem 
świetlanym wiedzie. 



R o z d z i [L ł IV. 

PIĘKNO NATURY, 

1. 

Omów iona \\- d zi,d c po przedn iJll CZl?ŚĆ og(l ln<l EsLcLyki 
L ibe lla j cst jcdnym w ie lkim ws l{cpe lll d O' w] aśc i\\· ego. zilrni c
n:o ncgo :;YSk lllll :l':sk l y ki . Sysklll jc n zdolal esfdyk 11il SZ zn 
led w ie za poczqLkO\n](': pi c l'\\-szq bem' ic lll i j ed y n ą jego ("Z(:śc- i ą 

wy ko n a n ą j csl .. P ie);: no nil l II ry", wyd nI kowiln e po raz pi cl'\\'
szy W .l'. H:l'') ''/'!5'5 w PcLe rshllrg ll w 3 torn ilch. \V Ilksz l ał l own 

n iul ego lC lllillu pos zedł L ihe lL śc i ś l. e. ni em z Wpl'ost n iewol n i
czo. ś l ada rni I ~ s l et ~ ' ki V ischenI, Jl ozywu j clc j ą sa rn "ll il j\\ ' ilŻ
lIi e jszem ź ródl e rn"') \\' te.j d z ied z ini e; czc l'pal z ni ej lllaLe l-j ał 

i szczegóły pcl11 em i g'lI'ŚC i i lllli . U,n l żil j ąc j edn il k. iż csklyk 
lI iem iecki .. ni e cl ul ni c; w i<;cej. Opl 'ÓCZ bogalego nldLe l'j a] 1I do 
csldyk i nil LII r y .... ' C) . zilpru g ll cl1 go pod l yJll wzg lcc cl em l lZUpcl
n i(; i ujq6 k n rn "d e rj ,rl w sys le rn prawd ziw ic eskl ~ 'cz n\ ' . 

V ische r opa d sz y pod z iill p i<; knil na lul 'Y 11 ,,1 nil 11 koc h pl'zy
rod ni czyc lI. SL \\'o l zyl . .fi zy kG esjclycz n ą, n ic ni c ri zn: z n ą 

esklyh :":} LibeH, (' h cą(' IljGdl1 tego uniknŁl6 , kszL,d l llj c swój 
sysk rn \\ ' śc i s l ej Hn ,dogji do sYS lClllll szt uk. /)opilhuj e s iG 
\\' iccc w pic;k ni c Hal lIr y L\'ch sil rnyc h d zie \\ ' i<;.c ill d z inl(')\ \" ('o 
w szl ll cc, obj cc lydl l l'ZC Illil ,,' iclki CiJ1i g l'llpilllli '). ,\ \\ ' iQc szl ll -
1<0 111 f OJ'Hudn ) m il lbo pl Hs l )czny Jll orlpO\.viad il pJaslyczne 
p i<;k no Jlilllll' Y, SZL ll ko lll l rcśc io\\ ' y lll a lho id cil ln\ ' lll - id cd lil c 
p ic:k ll o 1 1"dlll ' ~ ' , szl llk OJll s polccz n y nl a lbo ż y\\ ' ot l ! ynl - ży

\\ 'oLnc p i<; kn o nat llr y. 
'/, jcgo olb rz" llli cgo plunIl zrląży ł L ibeH I'oz \\in qc: ly lko 

p i<ck ll o p lusiycz nc ll ilL III ·)'. ObCjlllll ji!CC pi l? k no pl nsJ ycz nc roz-

') LilJl' lliI I':stelyka , ('I. . r, sI r. '23 /'2'+ i '27. 
") L. c .. '2, /2.i. 
") I .. (' .. st r. '27. 
') L. C., st r. '22, 
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mial'owe - czyli al'chi tek tonik c; na tul' y , piękno plastyczne 
ksztaHowc - czyli skulptlll'Q natul'y i piękno pla styczne wy
l'azowe czyli mabl'st ,,·o natul'y . \Vedług powyższego sche
ma t u dzi e li s iQ dalej kil żcln z w~'mi e ni o ny ch sztllk, poni eważ 
każda zil"' ie l'll mniej luh " ' iQcej " 'szysikie :; elemeniy, L j. ele
III CIIL l'ozlIlinl'owy. ksziil1lowy I w~· I ' azo \\' \' . 

WidzilllY zatem , żc 'LibeH lll atel-jal. pl'zejQiy ou Vischera, 
,,'s iawia w ocll'ęhn e. ,,'jas ne I'ilm\'. St l'llk lul'a systematycznil 
" . len s po!;ó b po,,-sLtdu - j est cickn \\' a L ol' yt!:inalnn o 1' <.1 Z śc i

ś lej pl'ze pl'o"'ilclzona ni ż \\' cZQśc i ogó ln e,j. choć: za l'azem do
wolllu i funla sLycz na. Cały zaś Ó" , kośc i ec sh 'uk Lul'alny, 
z 111 o n t ()\\'i I II Y Zilponwcq 1Il e / o cI~' TI e g l n. j est " ' \'m o\\ 'nym 
!Hz\'kLtcl e lll . do czego może cl op l'()\\'nclzi(; sLoso,,' an ie Le j me
lody z pl 'zesilcl ną s kl'IIpubln ośc i C\ i szabl ono\\'oścLą, 

Co Z il Ś i~; (;zy s ic; is,tol~ ' piQknil nil / un·. io estety k nasz mi-
1l!O s lanlll o pogL:lcl silllJ(Hl zie IIl Y. opa dy o S ystem llJl1ni dwil, 
lllimokr- yiy ki za1'oże r'l "isC'he l' il. sHanin s i ~ jednak '" sleollC; 
esi,elykil IIi e llli ccki ego: llZIWjC bo\\' iem zgodni e z nim p iQkn o 
IIal,lll' i.rln e Z il niż!;z~ ' s lopie ll pic.;knil , sh\i e l'dzil, i ż pi c; k no ni c 
j esL s<1 Jlloi s lnym celem PI'z Yl'ody . ol'nz kon statuje w IIi e j bl'ak 
woli i sillllo,,' ieclzy pi C; kllH p rzy 1'('l\\' noCZesnelll ulegil niu obcym 
pl'z~ ' pild ko\\ 'y 111 wpj~' \\ 'om "'). TI'H k l uj ąc o esie l ycz nej wal'Lośc i 
pi(~ knallilllll' Y, znjl1luj e Libe lL slano \\' is ko ni eja ko ek lck lycz ne, 
Omawiu !Jo,,' iem odnoś n c pog lcld y .I legIa. \ \'e issego i Visc he ra 
i pl'zyzlluj c. iż ka żdy z ni ch .,po\\' ied zial pl 'i1 wcl Q. u lc j ed no
sL l'on n ć1 pl'il \\ ' d~. PiQkno n al lll ' ~ ' j c~i jccl n \'Ill i d I'll f!'i 111 i LI'ze
c im ... '· ,} \V len sposób StHil s i ~ LibelL polqczyć I l z ~ - od I ,~ hn c 

si ił now is ka \I' jed n o. mor! y ri k IIj ąc i ch se ns \I' 1ll yś I \I'b sn yc h 
zufożc ll ~ ). Nujll' i<;ccj j ccl nnk pll n ktÓ\\' sh 'cz II' c h j esi i I. utuj 
mi c;cl zy SlillW,,' iski elll es ietyka nilszego il pOf!'lqclilIll i \ ' isc- hcm, 
choc iil ź l ihe ll osim pl' zcc iwslil\\-in s iQ j cg'o leo l'ji szcz l~ś li \Vc!-io 
pl'zypildkil jdko 1\I'óI'cy pi <; knil Iwl lll 'y Olil Z jcg'o p l'7eko nunill 
o Sil bj e k I y\\ Ilośc i legoż piC;klHl. 

!\ l' (; ,h i I c k to n i k c..' n n L II I'~' dzieli LibelL l1il: ul'ch i-
Ic klonik(~ \\ ' lu śc illA OI'll il lll C nlo\\- ą. 1)0 pi c l'\\'szcj w li u il: 

"~l 1'01', I ,ilw lt. I, c" stl', t y OI'il Z \ i "c- !Jn I. c" II , I. ~ 260, 

H) I " l '" st 1' , 'J, 
,) PUl' , I. C" sIl', 7- tO, 
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1. powierzchnie, pustynie i siepy, stuJlowiClce l'ozmiary al'cbi
lektu!'y naturalnej; 2. kształty pagórków, gÓl' i lodów, bG
dClce jej kształtami; 3. odstll1ialle wewl1Ghzne fo!'macje geo
logiczne, z których pl'Zeg'ląda wyraz natury. 

Zasady orazl'amy podziału są tu zatem oryginalne. .T ed
nakże matel-jał w nich ujGty, jest tylk:o cZGściowo własnością 
L ibelta. Wpływ Vischera ogranicza siG narazie do kilku zn.le
dwie kwestyj 8) ; najważniejszem jest dla Jlns stwiel'dze ni e, i ż 

"'szęclz i e w nattll'ze dolączają s iG cIo w!'[lżeJi wzniosłych WI'<l
żen ia komiczne D).Pozatem w materjale opisowym przytacza 
Libelt większe ustępy z pracy Humboldta o stepach l0), opis 
Tatr pióra Kremera 11) i uwagi SCOl'esby'ego o górach lodo
wych J") . 

Do architektoniki ornamentowe,j 
Libelt: j. minel'nły, jako orname nt wewnętrzny , 2. 
jako ,ornament zewnętrzny . 

zalicza 
rośliny , 

Mówiąc o kry s z t a ł a c li, pl'zyjmuje es-tdyk nasz od 
Vischera przekonanie, że w zasadach ich krystalizacji pl'7.?ja
wiają się ,już prawa i wzory, według których natura ksztnJ
tuje późniejsze, doskonalsze twory 1:\). Również ścisłe l ozróż

nianie l'eg'ularności i symetryczności wzorowane jest na Vi
scherze H). Naogół jednak uwagi Libelta o kryształa ch są 
znacznie obszel'niejsze i dokładniejsze niż \I VischeL'n. Nlie
chybn ie przyclaJy s it( llltn.j estetykowi naszemll S'tllclja mille·. 
l'alogiczne, odbyte w Bel'linie 11 Chl'. S . Weissego:kol'zyst<lł 
leż z pewnością z "Mincralogji" 13ellclant'a. 

Znacznie wi ęcej .wzo1'o\\"<1ł s i ę Libelt nn Vischcrze w kL'c
ś l eniu pięklla 11 ]' o ś l iiI. Wic1al: to jnż wl'ozclzinle, tl'akt ll
.iqcym o piC(knieL'ośJin w ogólności H,). Niljbnrd ziej wpływ 
Jen odbił siC( Jla )'ozdziale, omawiającym .,piękno l'oś lin 

H) Por. Libelt, J. C., sir. 53- 54, 56, 69- 70; Yisehcl' , I. C. , §§ ~6 1 , 

266, 262. 
"~l Libclt, J. c. 69- 70, Viscbcr, J. c. § 262, 1. 

li') Tłum. przcz L. Łcj szncra w Bib!. War. t. H, 1'. 1843. 
") Listy z Krakowa, li st l V. 
'") Opis podróży po morzu pólnocllcJl1. 
l:l) Libelt, 1. c., sir. 86, Vischcr, J. C. , § 266. 
H) Por. Libelt, I. C., str. 80, Vischc l', 1. C. § 265, s tr. 72. 
lO) Por. Li bel t, 1. C., str. j 00, 102, 104, j 09, J 12 _. riscllrr, J. c. 

§§ 273 - 276. 
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w szczególności" (ste. 130-1(8). Or! Vischera pochodzi es{e
tyczny podział roślinności na: drzewa, krzewy, hawy, mchy 
i porosty, który to podział Libelt uzupełnia ziołami oraz gj~zy
bami i glonami. Głównie jednak wzomje Libclt na Vische
rze u,vag i swe o pięknie drzew; przyjmuje mianowicie za 
nim trzy grupy drzevI, t. j. orjentalną (którą nazywa symbo
liczną), plastyczną i romantyczną - oraz powtarza za nim 
wszystkie zasadnicze właściwości tych grup lG). Nie poprze
stając jednak na tem, wzbogaca Libelt wywody zaczerpnięte 
z Vischera nowemi obszerniejszemi szczeg'ółami, przyczem 
idzie częściowo za Okenem 17), cytowanym równ,ież przez Vi
schera (§ 278). Pozatem szczegóły, odnoszące się dOi roślin 
wogóle, czerpie LibeH z "Pomysłów do fizyognomiki roślin" 
Al. Humboldta, dalej z botaniki Adr. J ussieu, tłum. przez Ty t. 
Chałubillskiego, wreszcie z "życia Kwiatów" K. Langego 18). 

2. 

Po pięknie architektonicznem następuje "p i ę k n o p l a
styczne kształtowe, czyli skulpiura natury". 
Przejście stanowią tutaj owoce, będące niejako "s.J.;:ulpturą 
omamentacyjną". Odci ski i skamieniałości przedstawiają 
"skulpŁurę posąg'ową" a .. ży\vokształty", czyli cały świat 
zwierzęcy - "skuJphuQ dramatyczną". Ramy ogólne po
działu - jak widzimy - znów są oryginalne i zbudowane 
w ścisłej analogji do zamierzonego przez Libelta systemu 
sztuk. Treść natomiast jest w lwiej cZQści zapożyczona. Już 
na heść rozdziału ogólnego, wstępnego - składają się ,prze
ważnie myśli, zaczerpnięte z Vischera. 

Dowodzi więc Libelt za Vischerem, że zwierzę dopiero 
,jest kształtem wykOIlczonym, wyzwolonym i "wedle pewnego 
pierwotnego wzorca umodelowanym". Dla Vischera dopiero 
kształt zwierzęcy jest pełnem urzeczywistnieniem s ię idei ID); 
LibeH głosi to samo, zastępując jedynie ideę wcielają1cą się 
"myślą Bożą" ~O). \V związku z tem Libelt powtarza Wlerllle 

1G) Libclt, l. c., str. J48- 168, Vi schcr, I. c., §§ 278- 290. 
J7) j~llg'cmcillc NatuJ'g'cschichte fiil' allc SWndc, Stut/gard 1833/45. 
18) "Klasy", rok 1874. 
III) L. C., § 282. 
"0) POl". l. C., str. 173-174. 
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za VischeL'cm pewien cytat z Herdeea "1) . Dalej, omaWIaJąc 
podobieństwa i różnice między l'oś]iną a zwierzęciem, powta
rza Libelt znowu poglądy estetyka niemieckiego, biorąc od 
niego nawet żywcem szereg uwag' szczegółowych. 

I tak: np . obaj estetycy stwienha.ią, że roślina maOJ'gana 
płciowe nazewn ątL'z, zw ierzQ zaś nawewnąhz ; roślina mil 

kształt pionowy, zwierzę - poziomy; zw ieL'zQ podobn e j est 
wy\'n'óco lJ emu <hzewu. Onlaw i iljąC podohieilshva miQdzy 
toślin ą a zwierzęc iem powtana Libelt zawatte 11 V isch eL'il po
gl ądy Okena. Dla obu autorów jest też organizm zwierzęcy 

zupełną , scu:nodzieln ą jednością, od [dóJ'ej ni c odjąć nie można 
bez zeps ll cia całośc i e" ). ,V l'ozdziale, pośw i ęcollym ock iskolll 
i skamien iałościom, jest Libelt naogół samodz ieln y m. N ie id ąc 
specja lnie za żaclnyul autoL'em, wykazuje dużq znajomość Illi
neralogji mHZ niemale w pl'zedm iocie tym oczytanie, do czego 
przyczyn iły siQ z pewnością w wielkiej mierze st llclja w Ber
linie. 

Przeszedłszy następuie do "żywoksztnłtów", daje estetyk 
nasz nasamprzód sze reg uwag ogólnych, zgodnych llaogół 
z oc!nośnemi zapatrywaniami Vischel'a "") z pominiC(ciem oczy
'v-iście znan ych Jlalll już założe{i LibelLa. Przyjmuje więc Li
belL za Vische rern zasadniczy pogląd Okena, że człowiek jest 
ostatecznym celem i ty pem św ini a zwierzC(cego i że świ at ten 
jest Ili ej a ko rozłożonym ksztaHem człowi eka "I). J est to po
g1qd, który OJ.;:en przejął od JJerdel"H, lIważajqcego zwierzC(ta 
za "d isieci illJlembm poetae" "" ). POlllijnjqcinlle zapożyczeni a 
w szczegó]ac11, 111usim y ,jed na k zauważyć, że L ibelt podkreśla 
za Vische re m również komi czność niektórych posta ci zwie
J'ZC(cyc11. 

Co s i ę tyczy częśc i szczegółowej , to Vischer opiera s i ę 
główn i e na Okenie, LibeH zaś nu zoologji Cuvie{a, kiól'<! 
uważa za hardziej estetycz nq od Ok:en owski ej. l\'liIll O to 

"') ,JdCCIl zLlr Philosophie der Ccschichtc dcl' Menschhcit" . POL Li-
beli, l. c" st l', 17+. Visch e r. I. c .. ~ 282 , 

"e) I'or. Liht' lt , I. C. , s ir , 174- 176, V is(; her, I. c" ~ 27 1 (st r. 81) i S 28:>, 
"') Por. Li 1)(' 1 t, I. c., s ir. 202- 2U6, Vis(;l!n. I. c" ~ 2<) I . 

'''i O ke ll Il a te j zasadzie z l)lldolVill cal )' S\\ 'tl j syste m zoo logji, 
"-'l Por. L ihc lt, L C., str. 206, Visc ller, L C., S 29 1. Cytut z LJcnlcra 

i \\'zlllianka O Okellic wz.i(;te są prawie doslow nie z Vischera. 
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w niektórych wypadkach powołuje s iQ Libelt śladem Vischera 
]'ó",nież na Okel1a. Naogół cały te n rozdział Estetyki libelto
wej, tn.ddu.jący o piQknie zwieL'zqt, wzorowany j est na Este
tyce Vischen1, przyczelll j ednak Libelt zna cznie sze rzej roz
wodzi s i ę nad poszczególnemi gr upam i. 

ZwierzQta niepacierzowe uwn źa Libelt na wzór Viscbew 
za niższy, niedojrzały stop ieli h'ólestwa zw ierzQcego i dlatego 
za skąpy llliderjal (lla es tetyki, co mu j edna k ni e przeszkadza 
poś wiQcić grupom tym aż 23 stron. Ju ż zwierz.oktzewy (zoo
phy ta) omówione są znacznie obszetJli ej od Yischel'a, lHz y
czem estetyk na sz dopoma ga sobie zoologjcl C llyi er'a. 

H.ozdzial o miQczakach i roba kac h wzorO\\'any jest na 
§ 93 Estetyki Visch en.l. Obaj estetycy porzucają t utaj zwy
Idy podział Cuvier'a, który sta wia miQczaki p onad owadami. 
Obaj też powołuj ą siQ na pO\\'ag<; Okena. 

Skmup ial-:i omówił Vischer ju ż w związku z mięczakami 
i l'obakami (§ 293), Libelt zaś łączy je z owadami "~). Nato
miast co do treści Libelt powtu'za wiernie uwagi Vischera, . 
z tą tylko l'óżnicą , ż e zna cznie je uzupełnia i rozszerza. Szcze
góły przyrodnicze czerpie tutaj Libelt w \\-ielu miejscach 
z zoologji A.Wagi, iłumaczone.j z Milne Ed \\-a l'clsa, o czem 
sam wspomina "'). 

Również korzysta estetyk nasz lataj z zoologji Cu
vi e l"a OS). \Vzorownni e siQ Libella na Vischetze wystQpuje 
szczególnie wyraźnie w uwagach o owadach. Powtarza tu Li
bcH za es tetykiem niemi eckim, że owady pierwsze jJl'Zecl sta
wiują podstawo\vy typ ks ztałtu zw i e rzęcego, że przebijają 
siQ w nich j eszcze pewne form y roślinne, że owady dają 8pO
sobnośi: do porówna{l o zna czeniu symboli cznem, że są czę
sto komiczn e, że wreszcie JwogóI znaczenie ich dla estetyki 
jes t niewiei ki e. 

O gólne uwagi o nastQpnej grupie zwiel'ząL t. j. o zwie
aęta ch pacierzowych 29 ), są bardzo zbliżone co do Lreści 

i uJd"tdu do vischerowskich § 295 i 296. 

"u) Vischer oma.wia owad y w § 294-. 
"7) L. C., str. 216. 
"") Por. Li belt, 1. c., str. 21.8. 
"U) L. C., str. 230-236. 
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Szczegółowy przegląd tej g l"upy zwierzqt l"Ozpoczy nają 
ob" .r estetycy od ryb :<0 ). Podział tych \v ywodów LibeJta na 
trzy cZGści: a) uwag i ogólne o rybach, b) ryb y w szczegól
ności, c) inn e podobne stworzenia morskie) od powiadu śc i ś l e 
odnośnym trzem pUl"agrafom u Vischel'a . Również treść j est 
pUlw ie identyczna z wywodami estetyka niemieckiego. Nie
które szczegóły, któr ych bmk u Vischera, zaczerpnął Li beIt 
widocz ni e z Okenu . na któl'eg'o zresztą oba j estetycy siQ po
wołują . \V zasadzi e j ednak L ibe lt opad s iQ nie tyle na Oken ie, 
il e nu Vischel'ze bezpośrednio. Uwagi Libe lta o kształcie ryb, 
o miesza niu się w ni ch piQknu i brzydoty, O b1" s1.al ich łusek , 
o bndowie głowy, o ich właśc iwościach psychicznych, są po
wtórzeniem odnośn ych zapa t l" ywall Vischera . Opady j es t: na 
nic:h również przeglqd poszczególnych l'odzujów ]'yb, ch oc iaż 
t u ,vłHśnie wzo l'ował s i ę LibeH też bezpoś rednio na Oke
n ie. 

Rozcl ział o p ł a z a c 11 ukształtował siG II L ibelta znacz
ni e szerzej ni ż u Vischel'a, gdyż wzbogacon y został niektóremi 
szczegółami z Okena. Zasadniczo jednak Libelt zgadza si l~ 
z estetykiem niem ieckim, szczegó lnie w tern, że płazy pJ'zed
staw iają naogól chara k ter potwonlOśc i i brz ydo ty, przeclto
cl ząc:y w żaba c h - jn ko kary kll turze człow i e kil - We\HilŻe

nic komi czne. 
Do n astęp Il ego rozdzi ał II , Lnlkt.u .i <~cego o p t ak u c h :I I) , 

moż lla zastosować lcsam e uwa gi. co powyżej. Zusa dni c:zo 
iclzi e LibeH i t:1I za Vische l"em : w kilku w y padka ch podobień
stwo zachodzi lIawet w dobo rze słów i jest wp rost hap llj ąc:e, 
np. w lIwag'nc h o rll c hli wośc: i , żywości ·ptaków, o poclobiell
si wie do owadów ::" ). Poza tem jedllak omnwia estetyk nil SZ 
~ zereg' zjawisk sze rzej , szczegółow i e:r , wzgl. clodaje niektóre 
szczegóły przYJ'od II i czc. 

Hozpahując c e c h y e s t e t y c z n e z w i e l' z ą t s s q
c y c h c: z\\- ol'onożnych , d zie li j e Libelt nu: 1. kopytowute. 
~. pnZIII'O\vilte, J. pnz ll og-c iowc. z k tóryc h każda geupa dzieli 
SIG znów nu h'zy I·z(:d y. 

:IU) Li hel t, 1. C., s i r. ~36-247 , Visc he r. I. C. , ~§ ~!)!)-30 1. 

:lI) L ibclt, J. C., 254- 273, Vischer, § 303- 305. 
3~ ) LibeJt, str. 235- 256, Vischcr, l. C., str. 136. 
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W ukształtowaniu stwny przyrodniczej tych poglądów 
poszedł myśli ciel nasz w zasadzie śladami C llvi er 'a :;::), a ni e 
Okena , ,jak Lo naogół uczynił Vischer, Fakt te n odbił s ię oczy
wiście na odm iennym doborze i ugrupowaniu nwte ljaln przez 
obu es tety ków, szczególnie, co się tyczy "zw' i erzą t gryzących 
i l'yjących" 3J), Pozatem w s zczegółowszych opisach zwierząt 
cytuje Libelt bardzo cZQsto "Mastologj Q" H, Belke'go 35 ), Co 
s i ę tyczy estetycznego zużytkowania tego lllaterjalu, nagina 
go Libelt z j ednej stlony do swy ch aprioryczn ych zalożell, 
z d rugiej zaś strony wZOl'uje siQ na estetyce V i s c 11 e ra. Na 
wlusn)'ch zasadach opiera s i ę np. wted y . gdy zwierzt;tom ko
pytowatym przy znnje nnjlliżs zy clwrakter ,.plastyki kształ
towej ", pazurowatym najwyższy ch a rakter " pla s tyki 
kształtowej ", a paznogc iowym lIa.f'\i yższe znamiQ pla stycz
nego piqkn a, L j. wynJZowość, bqclące połączeniem pla styki 
lOzmia r owej i k ształtowej. Przytem widzimy, iż w uk:szLałto
wanill systemu wybitną rolt; gl'a w dal szym c i ągu m e t o ci a 
li e g J o w s ka. 

Bardziej jednak, niż założenia wIasne l'oz,,' inięte me/odą 
H egla, zaznacza s iQ w p ł y w V i s c h e I' a ::G). Szczegóły
nawet te, co ziH:zerplJiGt e zostah' z innych niż LI Vischem 
przyrodJJików, oświ etlone są w myś l pog'lc!cl<'iw estetyka nie
miecki ego.W szczegółach -czerpanie z Vischera :: 7) znu ć pl'Ze
cJ ewszystkiem w rozważaniuch Libeltn Ilud zwie rzętam i 
kopytowatellli (szczeg. ].;:OJlmi) oraz pazuL'owaLemi (szczeg. 
nad p sem i jego ra sami). Swój opis sam Libel t obeśl a jako 
woln e tłumaczeJli e z Vi schera as). 

C o s i ę iyczy zw ie rz'1t paznogc iowych. n \\' iGc malp i czło
wieka, wykazuje Libelt ogólną znajomość ówczesnych przy
rodników. Z Vischera bi el'ze kilkn szczególó\\': np. mó\\' j za 
nilll () małpic jnko o s tarc u z\\' icrzqccgo rodu Ol'az j)owLnl'za 
za nim Sj)l'ostown ni e Okena o małpa ch ::" ) OL'a Z ll\\'ag-i Herdel'il 

:I") Por. Libclt, 1. c., sir. 275 . 
"') Por. Libe! t, J. c., 202- 212. 
;Jfi) Pur. Libelt, I. c., sI r. 282, 286- 287, 293, 293. 302- 303, 306. 309, 

310- 311 , 31 8. 
:W) P. Vischn, I. C. , § 367- 375. 
"7) Pa trz l. C., § 307, 308, 310, 3 1 L 
:" ) LiiJelt, I. C. , s tr. 298, Vischer, L c., sIr. 153- 15.1. 
:!II) L i beH, I. C., s ir. 3 J 5, Vischer, l. C., str . 155. 



160 

o instynkc ie n aślad owczym II małp .'0). N ie zaznacza j ednak 
estetyk nasz, że zd uni a te poc h od zą z obcego źród ła, - j n k lo 
zresz tą czy ni ni ej ednok l'ot nie. 

K ilka uw ug o człow i eku k OlI czy l' ozważa nia L ibeHa Jl a 
temat p i(2k il U nn t lll 'y p tlstyczn ego, kształtowego. Ze wzg lC;J u 
na ważnoś<S i pew n ą ochC;bIl Oś<S pi c,;kn n llld zki ego wyoJ rc,;bn ia 
je L ibcH i pośw i t,:<.:a mu początek ") n nsLępnej , L j . ci tI.l g iej 
częśc i szczegółowej swej J'<:s Łetyki , oshd.lliej , kLól'ą zd ążył wy
ko na{. PiQkn o człow i e ku j est zatem osLatnim r od zaj em p iQkn a 
p lnstycz llego ( kształtowego ) nal lll' Y, pl' zcc h od ząc zarazom 
w p ię kn o idealn e nat u ry z j ednej s tl'on y n w d z ieclz incc p iQknil 
mora ln ego z d I'u g iej sb·o ny. 

"Pięk n o Jlil LIIl'Y p lu stycz ne czło wieka" otwiel'a CZt:SC 

drugą'") Es ldyki LibeHa . .led..:: wsz(~d z i e pop l' zedni o, tak i l U
taj rozróż nia eslc ly k nasz I'Ozmi nry, kszLałty i wyrazy. "W y
razami pi ę kn a lu dzki ego są ogóln e, szczególn e i pojed ynko\\'c 
form y lnd zkośc i . Pi envsze z ni ch obejmują: p i ękno płc i, pÓL' 
w ie ku Ol'il Z śmie l'c i i S ilU ; dru gie: L'asy, IW L'odowośc i iL'od y; 
trzec ie : c ha l'a k tel'Y, f izjog nomj e i tllc hy ciala . "Widzimy za
tem , że sz ki e let pog l ądów Libe ltil na piQkll o człow ieka zbudo
\nwy j cst śc i ś l c wedł u g; głównych zał oże Jl. j ego filozofji i este
t yki pay p om ocy m etod y H egla. 

\ V l reśc i lI a tomia st trzy ma s i ę Libelt Jladdl prze wa ż ni e 

Vische n1. Wply w tego estetyk a ni e miecki ego u wydat ni a s iQ 
p o cl p e w 11 y m w z g l ę ci e Hl j LI Ż w p od zia le, gcl yż i Vi
sche r I'o z różllia w pi ~ kJ)ie człow i e ka fonny ogólne, szczegó-
10\\' e i ind yw idua lne ·"'). PamiQtnć j edn a k nal eży, że założe

ni a metafi zycz ne tego pod z iału są u obu a uLo'l'ów wprost pl'ze
C;JWlle. 

Mów i ąc o l'ozmia l'a ch p i ękna ludzki ego, m a L ibelt n a my
ś li g1ówn ie pi ękną pl'op01'cj ona LIl OŚ<S, w obeś Lul i Ll k tó rej po
wołuj e s iC? Ha pi sma Witmwjusza , KOl'n e ljLl sza Agl'YPP Y, św. 
Ambrożego a \oVJ'eszcie Schwen tel'u. 

41') Libelt, 1. c., s tr. 316, \fische r, I. C., str. 155. 

" ) S tr. J - 73 . 
. '") Od "Pi (;k na na tll ry" za tcm roz poczy łl Ll Libc li właściw,! Estcty kr, 

(wydal cz<;ść I i 11). CZl;ŚĆ ogó ł na n a krcś liła zasa d y ogó lnc. 

4:1) POJ'. ł. c., (11, 2), st r. 6. 
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Przechodząc do "kształtów " piękna ludzkiego, staje Libelt 
na stanowisku antropocenhyczllem św . Augustyna 4

oJ) omz 
powołu.je się na Herdel'a i Vischera 45 ). 

vVymźnie na Vischerze wzorowane są dopiero rozdziały, 
omawiające "wyrazy piękna ludzkiego". Rozdział, który 
mieści ogólną chaJ'dkterystvkQ ,,fOl'lU ogólnych ludzkości", 
zgodny jest naogól z § 321 Estetyki Visch era. Przystąpiwszy 
do omawiania 11 i ę k n a p ł c i JG

) , opiera s i ę Libelt, podobnie 
jak Vischel', w wielkiej mierze na rozpraw ie Humboldta o for
mie męskiej i żeńskiej. 

Uwag:i, poświ~c:one "p i Q k 11 li P ó I' W i e k u " 47 ) 01'<1 Z 

śmiel'ci i snu - oparte są na § 320 Estetyki Vischera. Oczy
wiście w doborze i układzi e szczegółów zachodzą między obu 
alltonlmi nienwleróżnice . znsadnicze myśli jednak są te same. 

"Do tak zw. fonn szczegółowyc:h ludzkośc:i " zalicza Li
bclt ntsy, ]1al 'or!O\vośc:i i charaktery. Poglądy estetyka na
szego na p i ę k n o l' a s 4S) są prawie ident yczne z oclnośnemi 
zapatrywaniami Vischera 01 ~ ) , szc:zególnie c:o s i ę tyc:zy piel'w
szej części tych wywodów; w ich c:z<;:śc:i d l'ugiej nastąpiło 

11 LibeHa rozszerzenie materjału w oparc:ill o zoologję C u
\'ie1' ' <I , na którego ZL'esztą powołuje s iQ również Visc:hee ;;0) . 
Podłożem i mater,fałem dla uwag Libelta o p i ę k n i e n a r o
d () w () ś c i są w pewnej miel'ze znowlI poglądy Vischera 51). 
Matel'jul ten jednak estetyk nasz przestawia , uzupełnia. do
dając poza tem sze1'eg; myśli zupełnie oryginalnych. 

NaslQpnie przechodzi LibeH do omówienia estetycznego 
Znil(~Zellia t. zw, "I'01'm pojedynkowych ludzkoś'c:i· ' . Zalic:za 
do l1ich nasumpl'zó(1 c:hal'akt: ery. \V określaniu ich wal'
tości estetycznej pl'zejawiają siQ w dal szym c: iągu myśli Vi
schel'a "2), wic/oczne szczególnie w u\\"agac:lt o temperamen-

H) LibeHu Esldyka CZ(: ść li , sil'. 8. 
' 0) L. C., sll'. 13. 
'U) L. c" str.19- 26. 
'7) POI'. 1. C., str. 26- 33, 
48) L. C., str. 34- 38. 
"') ~ 324. 
"0) Tamże. 
'ol) P. Libel1. I. c .. str. 38- 32. Vischer. I. C. , ~§ 323- 326. 
0") Por. §§ 326, 331, 333. 

11 
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tacl! jako sklilCln ikach kon iecz n ych c ha I'dk /c nl G:l ). Za V isch e
rem Leż ok reś l a L ibeH i sioię chi! ra ki c ru jako . ,wolność; cz1o
w iek i!. zd obytą w lI at urze, k tóra mu s iQ s tuła dru gą natu l ·ą'" ''' ). 
\V U\\"<l 2,'dCh o ielll pel'i.lllleni~lc h zndjdujcmyrównież c ytaty 
o dziele C. H. SclllIbe l'i a p. L ,.Di e Ccsc hi c h tc cl cl' Scele'· Ci'). 
Znllllcm jest leż Lihc lto",i dzido HOclscJl e l'a j). L: ,.Cyclus 
d ratnai isc he l' C hel ri..dd c l'e, ociel' di e KlI nst dcl' d rHlnnt isc hen 
Dal's teHllll g ' · G"). \V uWil gil Cll () es tciyczn elll z naczell iu f i
z j () g]l o m j i lud zk icj LrZ)'Jllil s iQ Libelt Pl'il\\~ i e nic\\ollliczo 
1 { · I . " ~) \ ISC lel'il'" . 

Również Zil Visch c l'em idz ie eslci \' k na sz naogólw o mó
wieniu piękna r udl ów c iaJa ludz],ciego GS). Upraszcza j edll ak 
cały iok roz ulllowdni a a l'ównocześn i c wzb ogaca l'ozclzial ten 
całym szc reg icm now ych szczcg6łów. ZnsbnClwinjąc s iQ lI acl 
mimikq, cyt uj e J." ibeH równ i eż Zd V isc hc rem d zido J~ ngl a p. 1.: 
,.Jdeen z u e in er M irn ik" . 

3. 

Ostatnim i najwyższym stopni em piękuln plas iycz nego 
natury j est - zda ni em estetyka n aszego - piękno plastyczne 
Wy l'ilzowe, czy li Jnahu:stwo naiury . Zali cza Libeli: d o n iego: 
f. piQkno św i atła i c ieni ; 2. piękno farb i ko lorów : ). piQl';:'lIo 
św i atła i ba r w w połączeniu. "fen ostatni rodzaj piQkna prze~ 
jnwin s i ę : ll ) w okolicadl , h) w lIlidowni e:zośc i iwo]'()\\" 

c) \V id ea lne j wyrazowości okolic i iwor6w. 
Poznajem y l lliaj z nOW ll Ol'yg illiJln y, sta le j10winrznjący 

s i ę schemnt Jibe ltowcgo podziału piękJ lln natur y. Sche mat ten 
j est Drygi nal ny, dle metoda jego pl'zeprowadze n ia pochodzi 
znowu \\' proste j linji od Il eg la. Tl'eś~ zaś omilwinn ych ],(JZ 

działów opada jest nadul w wielkiej mierze na Es ietyce Vi
sch e l'a , której wpływ przejawia s i ę szczegó lni e w pogląda ch 
Libclta na wnl'iość; estetyczną hutw Gil ) ol'azkolorów i św ia

iel oO
) . PI'ÓCZ Lego w szczegółach empir ycz nych , dotyc;zqcyc h 

03) Por. Vischcr, 1. C., § 326. 
O') L. C., st.r. 57. POJ'. Vischcr, L c., § 333. 
";;) Li IJclt, L c., si r. 56. 
"") Por. Li bclt, 1. C., s t.r. 62. 
',7) L i hcH, J. c. , st r. 65- 73, Vischc l', L C., §338. 
"H) Lihclt, 1. C. , s t.r. ,3- 87, Vischcr, ~~ 339- 340. 
"") Por. Libclt, I. C., S1 l'. 149- J98, Vischcr, I. C., ~ 241 - 253. 
GU) Por. Libelt, 1. C., sir. 154- 161 , Vischcr, § 246. 
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biJrw. powojuj e s iC; Libelt net Ze nonil TInłatki ewiczet Cl) oraz 
doświadczenia Car,d nera . Mówiąc o kolorach c ieni, przytacza 
dane doświadczalne Suffona i Goethego C") : gd y zaś kreśli 
malowni czość, prze.jilwiajqcq s ię w królestwie z \\' iel' zclt. o pie ra 
s i ę w zasarlz ie na Estetyce V iscllel'i1, p odaj e j ednak cały sze
reg now ych szczegóŁów, zaczerpni~tych II ówczesn ych j)rzy
lodui k:ó w. 

W tm kcie oma\\ianiiJ pi ~knil ś\\' iil tcl i c ie lli. ]Jowotll.j e s iQ 
Libelt lIa nasic;pujqcych CllItOl'ÓW obok V isc hera: TOlII'l unl 
(. ,Ueber eli e ,E:l' sch ei lll111 t!,' d es Sc·llid te ns lIncl cl e ren physiolo
gische Beri i n g; II 11 P; " (Serii n 18::;0) "") Kost ne l' , (.,Gtll ndl'i ss der 
expe r. Phys ik" . II, '5-/.1) Gl) . Oersteclt ( .. Nat nrlelne des Schoe
l1en" ) G''), B rnnrles "G). C hlnclni (7). 1'.J Humbold t (KosJnos") GS), 
Talbot i BJacaclcler CD ), 1\ . .T uss iell (Botanika, § 12-/. ) ,0). Prz y
wołuje też estetyk na sz do pomocy b ogatq ówczesną litel'aturę 
jloell'óżni czą, wymien iaj qc tukie uaz\\ iska, jak: Ross, Cook 
(SiT. 123), J' o l'sier (sir . I "55) , Sch eopf (s il'. 1-/.5) i W. Scoresby 
(sil'. 09). 

Pami~tać jednak należy, że zasadni czy ki erun ek wywo
dów swych wzol'uje Lihelt Jla es tetyce Visch eta , aczkolwiek 
nie przyjmuje ani jego założeń filozofi cznych, ani j ego llkb
dll z.finv isk piQkna natury. 

W ten sposób )' ozpa t l'zyli śmy źródła poglądów L ibe lt n na 

pi(?kno nal1n-y. 
Jak wici zi e li śmy, znsaelniczem dzi eŁem , na któl'em s i ę 

es tetyk /la sz wzorował, była Estetyk a Fr. 'rl!. Vischera . CZCl' 

pie z lIi cj L il>ell matcl'jnJ, przyjmllje nawet od V isch e rd cz~
ś<: i owo lIldad i p odział j ego mn te l·jdu. PO"' oluj c s i ę Leż naogól 
nn tych sellnyc h przyrodników i illllyc h LlllLol'ó\\", kLó l'ych cv
j IljC .l'ówJli eż Vischer. 

Gl) Por. Libcll, L C., str. 16+. 
G") PO l'. Libe lt , L c., str. 195, 
G:I) Li brl1, L c., sir. .105. 
M) L ibe lL Talllżr. 

6") Liiw it, I. C" str, 109 , 
lHi) LiIK'It:, L c., st r. 125. 
G7) POl'. tdlllżl' , 

G") POI'. ta III i.e. 
G") TalI I że , st l'. 126. 

7") 'LlI Il ŻC , str. 140, 

11* 
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Dzido V ischem u wa ża j edn ak Li be lt ni e za . .fi zycZI1q 
csl.cLyk<t, ]ccz za "estel.yczną fi zykę", pOllieważ uldad .i e,f 
wzorowany j est śc i ś l e ilU nu lika ch przyrodniczych. W te ll 
sposób - zdaniem Libelta - d zido Vise;] lem j est dopieto ma
terjałem ell a estetyki HaLLU:)'. Z tego sia now iska estel yka na
szego wypływają też I'óżni ce j ego w sl.os unku do \f isc hera. 
PJ'zeclewszysLkiem odrzuca on naczelne założenia filozoficzne 
es/etyki V isc:Jlel'a , a wiqc w pie rwszej linji podmiotowość 
piqkna na t UL'Y 01'<1Z doniosłąl'olq szczqśli\\- ego przypadku, 
Zm ianie ul ega n atuwlni e też układ całośc i. Zjawis:].;:a. h'nkto
wane przez Visch era po k ole i w nnalogji do nauk przy l'odlli
czych - od powielTza i światła pOl:ząwszy i sk OJlczywszy na 
czlow'ieku i ludzkośc i - l'OZl'ywa Libelt. pl'zestaw ia o l'az gl'll
puje ta l..:: , aby wykazać wszc;dzie analogję do odnośnych d zia
łów sztuk. 

Nie lIniknął LibeH w ten sposób p ewnego powlarza nia 
siG, zbytecznego I'ozwalkowywnllia kwcstyj omz pew nej 
s ztllcznoś c ii nienatul'Ltlll ośc i wuj~c iu zjawisk. 

Chcąc wzbogal: i ć materjał oraz da ć moż l iwie doskonały 
sysLem, ni e pop1'Zesta je es teLyk nnsz na dzi ele V isc he ra, lecz 
czerpie l'ównież w pewn ej mie l'ze z przYl'oclników: C uviera , 
Okena, llulllbol cHa , Ju ss ieu , Be lkego, Oe l' sted ta, Schubeda 
i inn yc h dl'ohni ej szYl: h. 

Duże oczytnnie wykazuje eslelyk na sz w óWl:zesnej Ji te
)'alUrZe pochóżni czej , cyLujqc w tej mie l'ze odnośne d z i eła 
HumboldLa , Scol'esby'ego i inn ych. W ni c llln] ej mi e l' ze przy
dnła s i(~ ol:zy\viście Libeltowi nabyta w Be rlini e wi edza przy
rodnicza, co mogli śmy s twi e rdzi ć szczególnie w dzi edzini e 
minel'alogji.W opisach ni eldórych zjawisk odbiły s iq też wril
żenia nabylc przez eslc lyka naszego pod czas ,jego własnyc h 
podróży. 'fak pl'z e cl s tawiają s i ę źródła poglądów L ibelta !lil 
piękno natlll 'Y. 

01'ygi na lność estetyk a na szego polegil lulaj na tem, że 
hogaty i J'( ')żnol'odny J1laterjał ujął w ramy no \\~ ego, ciekawego 
system II. rnn a l'zel:Z, że syslem le n. bqcląC'y " ' yh"ol"elll apl "io
)'ycz nej spekllJa cji fiJozofi l:znej. Jli e może s ianowić J'illll naLII 
l'aJnych tilit l:illcgo hogil Clw,1 zj,lwi sk e nlpir ycz n\ l: h, I,i/)I'c 
wtłoczo n e sq weJl przeważnie w sposó h szl ll l:zny i ni ej edn o
krotnie przesadny, 



ZAKOŃCZENIE. 

W prucy niniej szej stara li śmy siG "- ykazać, jak doniosłą 
rolę w ukształtowaniu poglącló,,- estetycznych Libelta ode
gmły źródła obce. 

Zastanowiliśmy się najpierw nad r o z woj e m poglądów 
es tetycznych na szego myśli c i el a, na tle poszczeg"ólnych ŹL'Ó 
deł. Przeszl i śmy potem cl o omówienia źródeł częśc i ogóln ej 
Estetyki , uwzglGclniając w nie"j najogólniej dwie ,,"ielk:ie czę
ści.W pierwszej pJ"Zeważają bezwzgl ędnie poglądy Hegla, 
w drugiej wybijają się na plan pierwszy myśli Schellinga, Vi
scheul i Jean Paula. 

Wpływ H egla ptzejawjł się głównie w zasadach filozo
fi cznych estetyki, w ujGcin stosunku sztnki do teligji i filo
zofji oraz do natLa)'. Poglądy te zresztą są powtóJ"Zeniem zu
pahy waIl, wyrażonych już w wykładach z r . 18J1 /2, k tó re 
przec ież wzorowane były ściśle na estetyce Hegla . 

Na określ enie przez Libelta istoty i doniosłej !"Oli wy
obraźn i oddz i ałuły głów llie poglądy Schellinga, co przejcHviło 
s i ę już w Sys temie umnic:twa" Natomiast w podziale wyo
hraźni ol'az szczegółach heści wzoruje s i ę estetyk nasz prze
ważnie na Vischerze, przyjmując też niek tóre myśli J. Paula 
i Schellinga. Również głó,,-ną l"ole; od g ry,,-ają poglądy Vi
schem w Jozdzidła ch , haktujących o istoc ie i roli ta lentów. 

W poglądy Libelta na ge nj Ll SZ weszło szczególnie " .. -iele 
myśli obcych, wśród ldórych cl ominują poglądy J. Paula, 
skombinowane z zapahywaniumi Vischera i Schellin gn . 

PI'ÓCZ tych uutorów, rep reze n t ując\'ch główn e źródła este
tyki LibelLa, skonstatowali śmy j eszcze szereg źródel drobniej
szych. z których llaj,,-ażni ejszemi są przeja,,- iające s i ~ kilka 
krotnie myś li Platona i neoplatonizmu - o iel each oraz istocie 
iwórczości - nie wspominując już o ni emnłym szereg lL cyta
tów z l"óżnych autorów, ()dno~zą(:ych s i ~ do I "óż n ychkwestyj 
szczegółowych. Pamiqia{ przy !em należy, że " -ymie ni one po
wyżej źl'ódła lIiejednokrotni e mi eszają i przeplatają SIQ wzu-
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jCl11nic. lącząc s i\, p l'z)'Lem z (wyg in u]nem i ziJpa h-ywiJniami 
cstetyka Jlil szego w ni c l'ozc l'wdln ą całoś(. Slwo l'zcn ic zaś tn
ki ej cułośc i 1llll ożli wiJa Ili czilwodll il Ill clod d I reg in , pl'zcu ikil
jąca i k sz lnHujql'd Illnlcl'jal t l 'cśc i owy, In k za pożyczony, .i u k 
i ol'y~illiJ ln y nż ri o Jln jdJ'obn icjsz"c h szczcg{llów. 

Z dzicdzin\' pi(~ k ll n naLIII' )' zcl "lżyl Li bc l l I'ozwinq( ly lko jej 
piQkno pLtsl.y c Zllc. I lir/uj w kOllsll'lIkc ji syslcm ll waln e lI slugi 
oddaj c csl.cI ykow i IlU SZC ll1l1 mcloda hcg lo\\·s ku. W Ilkształ
lowanill Il'eści Jlulomin sL tl'zyJlliJ siQ Lihc ll nilOgM clzieb Vi
sc hel'a , l' l' c l ' pi ąc z ni cgo nidylko malCl'jnL lecz c zC?ściO\\"() 

j)l'zyjm nj ąc ZC/l l'óWllicż ukłuci i podzinl tego J1lni.c l'jn lll, lccz 
Iy lko cz(:ści o\\7o . gdy ż nie zgadza s iQ na kon sl l'llO wn ni e syslc
IIHI p i ękll n Tln l lll )" w śc i s łej anu logji do Ilulik pl'zyl'odlliC'zych . 
jak to czy ni Visch cl'. C 11 Ci:1C zaś slwo l'zy{; sysi.em możliwie do
skonaly i wszech s l.l'onny, ni c p op l' zestnjc LibcH n il d z ielc Vi
sch ern , lccz stara s iQ jc lIzllpelni {; sze l' eg iem lIwn g szczcgóło
w ych , zaczeepn ic.;lyc h z przYl'odników: C lI v ie l,'n , Okenu. 
IJumbolcHa i inn yc h. 

Orygillalnoś( cs lcl yk i L ihe lla polegn 11i1 dwóch Zilsucl ni 
czych czyn nikucJI : picl'wsz y m z nich są ni ektól'c założen ia 
I1lclafizyczllC, od ptlllU syst emll szt llk IH)CZq \\·szy. WZOI'OWilne 
Il il Syslc lllie IIlnlli d \\'n ; dl'll g im czy nlliki c m o l'yg illilll1\m sq 
hystr·c i Jli c j ecl nok l' oLni e słuszne lIwn g i szczcgółowc Ol ',l Z dl 'c
hllc us lCCp y krylycznc. l'ozs iun c po cnlej cz<; ,~(' i og/> In cj l<: s t e
ty ki. W cZQści zaś r i [l (w .YiQkni e llidrrl' y" ) pod z iw iilmy 

pl'zep ic;klle op isy i o bl'a zy prz Yl'od y, sk l'cś lon e z wY l' ilz i s lośc i q 
pbsly ka i b<lnv nośc iq malnl'Zil. ic hlli.!cC pl'ilwclziwC Ill lIll1iło 
wnn iem piqknH i wl'ażliwościq n u w sze lki e , choćby na j chob
n iejszc j q .','ll o bj a \Vv. Zrrżylkownl też ,Libelt \V cZQśc i lcj 11,1-

hyle \V Ik l'lini c \\ ' ykszla1cc lli e pl'zyrodni cze, szczeg-ó lni e 
\V dziedzinic lllillCI',dogji , ol'az b og;aie wl'nżc nia podl'c'lżlliC'z L', 

Glc; l> o ka Il cz lI c i owość llil sZCgo esiclyk i! Ol'dZ zl'ównown
że nie ,, 'ew nQll' z nc. pl'oslola oraz pla slyka i hal'\\ ' lIoŚć Sl"'il. 
p ołączon e z pl'i1wdziwi c ,'omn lll\'('ZIl\'m l'oz ll1n c hclll I\\'(')I 'CZ\'III 
i PI' ZCjC;C iC11I ~ i C; Il :elod ą I leg li! - ~pl'nwiil j q, żc dziclo j cgo, 
il c zkolwick IlI ało ~nlll(lclziellle, lIi c j est j cd llak z lepk ie m I'óż no

rod nyc h Illolywów. !ccz p iQkllil cidośc i q. 
Libe ll 1)\'1 1Il'od zOIl"m popldill'yZillol'Cl1I \\' na jl epszem 

Leg o slo'\\'n z n,lc ze nill, l3yly w niln rów lli eż Zilclnlki 11il by-
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s trego i poważnego kryh-ka li Ic I"ackiego. Już u\\"(lgi LibeHa 
na temat ]"oma1ltyzmu i poezji wieszczó\\- uaszych traf iaj ą 
niejednokrotnie ,,- sedno rzecz y. P(l\\-ażne kl"yh-ki Ul\\-orów 
SIo\'-('l(.: kiego, mianowicie ~VIHzepy i Ks. Marka, rznclki objaw 
hezst ron nośc i i rzeczowości w oktes ie nerwo\\-ej naganki na 
l1njtOmnnt.yczn iejszcgo z tOInantyków - na,,-et po dziś dzieli 
w wielkiej III ie l'ze nie st raciły 1Ia wn dości . 

Ji1k LibeJt pohafił pogodzić kn-tykQ ,,-yblljcdego misty
cYZ ll1l1 z lI zlliJll iem wartości istotnych w pis ma ch j ego repte, 
zentaJltów, o tem świad czYL"Ozbiór ptelekcy-j paryski ch Mic
kiewicZil ') oraz uwagi o mistycyźm ie i o pisatzac:h, s tanowią

c ych j)aejśc i e do filozofji slo ,,-imlsk:iej, umi eszczone w dziele 
p. i. "SanlOwbclztwOL"OZ lllllll i obja\\-y f il ozof"ji slow iańsk_ iej'-. 
\V latach 18-1.2 do 1846 111l1ieszczał Libelt ,,- tóżnych czasop i
s mach recenzje literackie, na wyniki których pl"awie zawsze 
można s iQ zgodz i ć, jak to stw ieHlza \r. Ha llll "l . Koroną dzia
łalności esktyczno-l\:rytycznej Libella są jego ,,-ykłady o Jite
rat ll tze niemiecki ej. Zdolność es t ety ka naszego do kreślenia 
wielko rzutnych llog-ólnień, pełnych p lastyki i barw~- znal azła 
iutaj w)'l'az w śmi,dem zamkn iQciu całego roZ\\-oju li teratury 
niemieckiej w obrazie pOtanku , południa i zach odu . Libelt 
jako krytyk literacki czeka jeszcze na opr acowanie, godne 
jego wielkiego tulentu.Również ptzyszla monogl'aJja o na
szym filo zofi e powinna lI\\- zglQdnić ten ta l, wużn\- ,,- jego 
clziLllnlll()ści pi sHI"sl.;:iej piel"wiustek estetycz no - k rytyczny. 
Obyśmy się jej doczek a li jaknajprQclzej. 

l) P. Dzicnllik Domowy z r. 1842, 1844. 
~) Karol Libclt jako krytyk litcl'ilcki. Pam. Lit. 1907. 
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